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JADWIGA 

KRÓLOWA POLSKA. 



!K.AZiMiBiiz Wielki (t) powołał 
na tron Polski, siostr^ienca swęgo 
Ludwika Króla W^ierskiego ; iei^ 
ten mniey o to dbały, zthy si^ stać 
godnym tak świetnego wyboru^ za- 
niediał trudnić się ustczt^śliwieniem 
swoich nowych poddanych* Całkifem 
zai^ty sławą i pomyślnością Węgier, 
iedyuie dla pomnoz^enia wzrostu swey 

(i) Ludwik był synem Karola Króla Wę^ 
gierakiego i £l£biety siostry Kasimterza 
Wielkiego; miał pierwszy zonę Małgorzatę, 
córkę Karola lY. Cesarza Niemieckiego; 
powtórnie zaś poiął w małżeństwo , Elzbietf 
Xięzniczkę Bośniacką, z którey zostawił dwie 
córki f Mary^. i Jadwigf* 

I 



Dv 



< ^ ) 

lodziiiy, rnial nieiakieś wzglądy, na * 
słuszne użalenie si<^ Polaków. Obiecał 
wynagrodzić i sprostować wyrządzone ' 
im krzywdy , a nawet do ich wszy- 
stkich przychyhć si^ żądań (2) , ieze* 
hby cóik^ iego Mąryą za Panią i 
dziedziczkę uznali. Uradowani teni * 
oświadczeniem, przez które się Król ich 
dobrey woli zalecał, skłonili się Polacy 
do oddania berła Maryi , i potwierdzili 
ułożone iey małzeiistwo z Zygmuntem 
synem Cesarza Karola IV. (3) 

Po śmierci Ludwika, udał się 
Zygmunt do Polski, dla zapewnienia 
sobie korony; lecz niezłomne prze- 
szkody, kładły tamę iego zamiarom. 
Dumny i zuchwały wszystkich odstrę- 

(2) Z pacianych w ten czas swobód Pola- 
kom , wzięły początek Pacta Cowenta. Obac9 
Naruszewicza Tom VII. Księga I. $• 37. 

(^) ^yg niunt był synem Karola IV. Cesai*za 
i Elżbiety Xięzniczki Pomorskiej; nosił tytuł 
Margrabi B|ran4eburskiego « od . tegoż Mąri» 
grabstwa ^ które mu ojciec o4stapił» 



( 3 ) 

czyi umysły , gdy tym czasem moziiy 
i śmiały przeciwnik iego Ziemowit 
Xiążę Mazowiecki, silny' mii odpór 
dawał. Władysław Xiązę Oi>olski, 
liczył takie nie mało stronników , tak 
dalece, ze Zygmunt wszędzie iSpoty- 
kaiąc nieprzyiaciół i trudności ilo 
pokonania, hez przestanku pisywał 
do Budzyna o nowe posiłki i rady. (4) 
Królewna Marya według praw 
kraiowycli , powinna była po oycu 
nastąpić i w Węgrzccli panować ; lecz 
pod pozorem iey młodości, Elżbieta 
fiośniaczka iey matka i Regentka, st^r 
rządu przy sobie zatrzymała. Od tey 
więc dumney kobiety, a bardziey 
ieszcze od woli iey pierwszego Ministra 
Mikołaia z Gary , zależeć miały losy 
Węgier i Polski. Mikołay ciemiężąc lud 
niższy , gnębiąc szlachtę, powszechną 
ściągnął na siebie nienawiść, i liczni 
nieprzyiadele ńa zgubę icgo czyćliali. 

(4} Historyczne. 



( 4 ) 

Królowa przebywała zawsze wBur 
dzynie z wielkim i okazałym dwo- 
rem, którego naycelnieyszą ozdobą 
były dwie iey córki Mary a i Jadwiga. 
Pierwsza do wysokich zrodzona prze- 
znać/*;!!, blask ich zdawała się małd 
ceuić ; strapienie i sm^tnośc były zwy- 
klyui pi^kney iey twarzy wyrazem. 
Domyślano sifj, iz taiemna skłonność 
do Horwtha z Kroacyi (5) powiększała 
iey oziębłość dla Zygmunta. Prze* 
ciez nie za^c się nigdy, tak się cier- 
pliwie przeznaczeniu poddawała, iak 
gdyby z przekonaniem czuła ^ iż ią 
niezwalczona siła wtrąca w przepaść ; 
nieszczęścia. Młoda zaś Jadwiga, 
w dzieciństwie zaręczona Wilłielmowi 
Xięciu Austryackiemu, spędziła pier- 
wsze życia swego lata , w miłey spo- 
koyności ; a iezeli serce iey wiedzid:o, 
ze są cierpienia / iedynie poznała ie 
w ten Gzas , gdy się trudniła przyno- 

(5) Historyczne. 
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szeniem iilgi nieszczęśliwym. Tro- 
skliwość Ludniilli Tarnowskiey i 
Tęczy riskiego , którym powierzono 
młodość Jadwigi, naypomyślnieyszy 
uwieiiczył skutek; była ona albowiem 
zbiorem cnót nayrzadszycli i wdzię- 
ków naypowabnieyszych. Anna i 
Matylda (6) Xięzniczki IV>łskie^ nie* 
szczęśliwe córki Kazimierza Wielkie* 
go y nie d^wno zaięły u Dworu stopień 
ich modzeniu przyzwoity. Ludwik 
niepamiętny na wyświadczone mu 
przez ich oyca znamienite dobro* 
dzieystwa, kazał ie za dzieci niepra* 
wego łoza uznać; % pozorney. przy- 
czyny , iz małżeństwo ich matki , nie 
było według Kościoła ważne* Her- 
man Hrabia z Cyley Annę poiął za 
zonę, a Matylda po śmierci Ludwika 
połączona z Jadwigą ^tała się ucze- 

(6) Zmieniono imle mlodszey córki Kazi- 
mierza Wieliiego^ która się Jadwigą nazywała. 
Naruszewicz Tom Yll* Ks. I, §. i3. 
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stniczką iey zaszczytów i wychowa-, 
nia. Inne ieszcze kobiety i młode i 
powabne u^rzyiemniały pobyt w Bu-** 
dzynie. Zona Woiewody Mikołaia 
. z Gary, celowała wszystkie przez 
wdzięk rózumu i wytworne ułożenie ; 
przy niey zapominał Zygmunt Mar- 
grabia Brandeburski 9 iz był przezna^ 
czonyin za m^za dwóch Tronów dzie« 
dziczce. 

Mnóstwo rozUcznych spraw, wspa- 
csmie krzyzuiących u dworu, w»- 
znemi czyniło mało nawet znaczące 
na pozór zdarzenia^ W tym tłumie 
ludzi , iednych rozdwaiały polityczne 
niechęci; inni usiłowali nabydź świe- 
tnego i głośnego imienia, naywiększa 
część ubiegała się za pochwałami i 
przypodobaniem się lubey piękności. 
Lecz w śrzód lego rozdziału, połączęni 
l^yli między sobą tem braterstwem 
Iionoru , które . oddalaiąę z ich duszy 
niecną zawiść , usposabiało . ich sęrca 



biyiiized by Google 



( 7 ) 

do nayczulszey przyiaźni , do nayszla* 
chetiiieyszych uuie&ieii w wa^emneiDi 
wielbieniu czynów czcigodnych. Pełni 
2»pału w kochaniu; gdy tego wy- 
magała sława y bez wahania si(^ i bez 
obawy , rzucali przedmiot nayży wszey 
miłości....; nie poymowali bowiem 
zeby tkliwa serca skłonność, która 
miała stanowić szczęście lub nieszczę- 
ście życia całego , mogła bydź przez 
oddalenie nadwątloną ; a takowe prze- 
konanie 9 było skutkiem czułości nay« 
wygórowaiiszey. Igrzyska i rozrywki 
nosiły na sobie cechę żądzy chwały 
zapalaii].cey serca wszystkich, przed- 
stawiały zwykle obraz woyny , a na* 
groda ukochaną przysądzona ręką, 
miała wartość nieocenioną. 

Wlicznem gronie rycerzy zgroma- 
dzonych w Budzynie^ młodzi Polacy 
na szczegolnieyszą zasługiwali uwagę; 
przez nabytą sławę^ praez śmiałą zrę- 
czność we wszystkich ćwiczeniach 



( 8 ) 

ciała ^ i przez męztwo czasem aż do 
zapamiętałości posunięte. Między 
naywalecznieyszemi słynęli , Topor- 
czyk, Spytko z Melsztjna, Dobiesław 
Fredro , i Eustacłiy Firley , który 
przechodził wszystkicli rycerzy, wspa- 
niałomyślnością , przyzwoitą dmną/ 
a może nawet i sercem zbyt tkliwem; 
gdyz głęboki smutek iego, zdradzał 
miłością bez nadziei uiarzmioną 
duszę. 

^liędzy Polakami sędzi wemi , Jaśko 
z Tęczy na zjednał sobie powszechny 
szacunek przez stałość i nieskazitelną 
szlacłietność charakteru. Wierny 
obietnicom danyiti Ludwikowi i Xię- 
zniczce Maryi , nigdy z Ziemowi* 
tern nie połączyły i ciągle rodaków 
sHvoich napominał, azcby nie łamali 
wykonaney przysięgi. Częstokroć 
mu się zdawało, ze Jadwiga od sio- 
stry godni ey sza zasiąśdz na tronie 
Poli^im; lecz prócz Ludmiili Tarnów* 



( 9 ) 

skiey , myśli swey nikomu w mie- 
rze nie ^yiawił. 

Ludmiiia (7) przed wielą lały byia 
przyiaciołką matki Ludwika, i dała. 
iey dowody nieograniczonego dla 
niey poświ<^cenia si<^. Znamienite iey 
przymioty, skłoniły Ludwika do po- 
wierzenia iey awyeli dwóch, córek*; 
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przez co Jadwiga stała si^ wyłącznym 
iey pieczołowitości przedmiotem, i, 
wszystkie iey przewyższyła nadzieie. 
Ta tylko leszcze pozostawała ii^y ófaia- 
wa, czyli Wilłieim, Jadwigi przyszły 
małżonek^ godnym się okaże przezna- 
czonego mu szczęścia. Juz dwa lata 
raiiały , iak na kilka micsi(^ęy do cyca 
łyył odiecłiał, 4ee£ rożne ókoHcfei2o4ci; 
znacznie nad czas zamierzony powrót- 

(7) Imie iey było Ęlzbieta, nazywamy ia 
Ludmiiia dla zapobieżenia zawikłaniu imioa; 
naraziła była swe życie- dla ocalenia matki 
Ludwika* Naruszewicm Tom Yli* JCs»a« S« ^s*- 
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iego odwlekły Przecież wkrótce 

miał przybydź do Budzyna, i wszyscy 
go z niecierpliwością nayzy wszą ocze- 
kiwali. 

Leopold Prawy, nazwany także 
kwiatem rycerstwa, był oycem Wil- 
helma Xi^ia Austryackiego. Zawarł 
óin umowę z Ludwikiem (d),* mocą 
którey 9 dzieci ich, za przyyściem do 
lat , miały się związkiem małżeńskim 
połączyć. Wilhelm u dworu Budzyń- 
skiego wycliowany, polubił Jadwigę 
iak siostrę. . Częstokroć razem w iedney 
spoczy wah kolebce (^9) , razem życia 
pierwiastki przebyli, i iednakowe nay- 
pierwsze uczucia, niewinne serca ich 
wzruszyły; a tak wiek dziecimiy, 
przedstawiał im tylko pełne słodyczy 
wspomnienia. Wilhelm znużony tą 

(8) Historycane. - Naruszewicz T. VH, 
lU. 2. %. 6. 

(9) Posłużyło to późniey za główny zarzut 
w zaskarżaniu cnoty Jadyfigi. 
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Mogą spokoYiiością, wrócił do cyca , 
i w rozmaitych woynach rozpostarł 
ową szczęśliwą śmiałość. > która mu 
zjednała szacuuek towarzyszów broni , 
izawsze naypomyjslnieyszyzapewoiała 
skutek. . Udał si(i póżniey do swego 
stryia Kięoia Aił>erta , który, chlubny 
tak sławnym rycerskie czyny 

synowcem^dlDgo na.dworzte go swoim 
zatrzymał. Albert bratu swemu Leo- 
poldowi odstąpił znaczney części 
swego dziedzictwa ; sam zaś w głęba-> 
iiicli zatopiony nąukach.^ od dumy 
popędów daleki , iedynie miał na celu 
zasługiwać na przywiązanie ukocha- 
ney zony, piękney Beatryxy z Norym- 
bergii. Pragnąc obiawić i uświetnić 
miłość swpię , postanowił Order 
rycerski 9. na pamiątkę pierwszego 
otrzymanego od niey daru ; byłato 
kosa z iasnycli ie'y włosów, nosił ią, 
zawsze wplecioną między swemi^ i od 
tego nazwali go owca^eśjai kronikarze^ 
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Ałbeitem z kosą (lo). Albert wgronie 
dzielnych rycerzy , na^rzemian w La^ 
xeaiburgu i Wiedniu, starał się do- 
wcipnie ułozonemi uroczystościami, 
i rozmaitością zabaw , rozweselać pię- 
Imą s^oię nu^Bonkę ; przy nimto 
Wilhelm nabył awey gladkiey dwor- 
ności i uprzeymości zalotney^ które 
mu zjednały nazwisko urocznego. (r i) 
Z uymuiącą powierzchownością 
łączył Wilhelm nayponętnieysze przy- 
mioty : szlachetny, wspaniały i czuły, 
wady nawet iego, znamię cnót nosiły; 
a pop^dliwość i zywosć charakteru, 
tem lepiey wyświecały iego otwartość 
i widlunEiysinośd Obfitość ku do^ 
bremu dązącey woli , pod waiala dzia- 
łanie wszystkich iego zdolności, a 
leżeli lekki cień ambicyi przyciemniał 

(i o) Hisiorycziie (obacs Plutarcha Austry- 
ackiego). 

(tf ) Bistoryczne (obacz dziele Aiistiyackie 
pnez JLoxa T. i. Sur. a43). 
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świetność tych zalet, godziło bUi po- 
tomkowi tylu bohaterów wybaczyć tę 
idabość wyniodią, tern barduey, ii 
z wszelkich osobistych wyzuta wzgl^ 
dów , iedynie w z^dzy służenia Oyczy- 
znie brała swóy początek* Mimo 
wi^kiey młodości, dostoyna powaga 
w calem iego ułożeniu, wzbudzała 
uszanowanie ; śmiała pewność ^ z iaką 
mniemania swoie wynurzał, będąc 
skutkiem wewnętrznego przekonania, 
nad^rarała im moc niepokonaną. 
Z pddziwieniem k^dy prry nim czul 
swoię niższość i uległość; mężczyźni 
łednomyślnieby go wybrahza wodza, 
seby za nim spieszyć do boiu ; każdą 
kobieta widziała W nim opiekuna łub 
obwiicę. : Zap^ giemuszu , dzieltiośii 
duszy, ożywiały wyraz i ego twarzy 
ogoFzdl^y od woiennych znoió w; 

Ciemno Wękitneoczy',* w dlńgie czarne 
ołj wiedzione rzęsy . koleyno namiętną 
tkliwość «^ ,^ltib pi^yźWódt^ dtoiiiię 

^2 
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niepodległego umysłu Qbia wiały* 
Nagła bladość Qziiacz.ała iego .W2iru- 
szenie, gdy słyszał opowiadanie czynu 
bohaterskiego i wspaniałego ; a widać 
w nim było pociągaiącą, współczułośó, 
gdy patrzrał na cierpienia towajfzy- 
szące nieszczęściu. Długi przeciąg 
czasu w oddaleniu od Jadwigi spę- 
dzony, nie wygładził z iego pamięci 
obrazu tey nader powabney Krole^ 
wny ; stale iey . WilheLoi dochował 
ową braterską przy chylność ^ która 
zdobiła pierwsze, lata ich życia; lecz 
pewność, iz nieochybnie będzie iey 
mężem , nie dozwoliła mu isię za^ta^ 
no wić 9 oad.calą swego $zQz^4cia wiel^ 
jŁOŚcią^ CQ,vKi%cey, ai^yt ^pokoym 
J)yłQ przy wii]^:j,anj[je iego, cby gp uchro^ 
nić mogło od jzwodniczych płpi pię-r 
kney a^łud^eil;..ni!9 adoteł opratórsię 
^;kliwjip ^ądz^pn^, )j.tot^ wzbufł^łi 
nauczy j: . »iĄ boł4p w^ć qząj:i\iiąęey p<H 
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oraZ) iż zawsze niesmak za nadto 
prędko otrzymanemu zwyci^ztwu to- 
warzyszy; znęcony, omamiony, zb^t 
często nie stały , nie mógł nawet po«. 
znać ani mocy, ani uroku prawdzi- 
w^y miłością i może się ani domyślał, 
ile było serce iego do nie'y usposo- 
bione. W chwili, gdy miał znowu 
Jadwigę oglądać , z riieciei^pliwością 
pragnął sam osądzić ^ C7.yli godnie 
odpowie iego młodocianemu ku niey 
przywiązaniu; gdy przeciwnie Króle- 
wna , pewna , iz wierną pozostała 
pi^rwszey sei^a skłohności, ołiawiała 
się iedynie, czyli się ieszcze Wilłiel- 
mowi podoba. Takto zwykle żywsza 
kobiet czułość, nie daie przystępu 
pTÓSney serca dumie; gdyż wzniecą 
' w nicłi wątpliwość o możności za- 
służenia sobie na uwielbienie , którego 
naybardziey pragną. 

Na przyięcie Wiltielma, świetną 
przysposoliono ucztą; łecz gdy nic- 
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jK^odziewane przeszkody, ą fcilka go^ 
dzi;i.,powrót iego ^ spó^imly , , iui^ 
zabawa by la. ząęz^ła,. gdy ozmymk^nQ 
l)rzybycie Kiścią. Kilkocjiwilowy ^ 
llast;^^ił w zgroinadzeai\i rozrudi, 
wszystkich oczy zwróciły na Ja*- 
d\>igt^, którę właśnie w tea c^a& ta^ 
nieć kończyła. . • Gdy u^y&zala . imię' 
Wilhelma.^ skwapliwie ]l\x drzwiom 
spoyrzała; żywy ri^miąiiięc , który iey 
wdzięczne lica okrasił, czarodzieyski 
uśmiiad^ pJ^^yn)iUiący tv^z iey peiR% 
słodyczy , dosyod^iły wewiji^rziie \4y 
poruszenia. Wilhelm od|)o\viadaiij,c 
powitaniu. Króloweyi zdawał się bydź 
roztargniony , bo szukał Jadwigi ; 
zbliżyła ^ 4o uiatka ; usmii^huął &i^ 
z radości, ^P9gl%dai^c 9ąltpwąr^ys2^kę». 

na przyiacioll^ę lat dzifjciujiych, 

lecz wnet toprp^6miiair].€^ wrażenie , za*- 
stąpiło żywsze daleko uczucie. prze-- 
stał w niey \yidziec przysposobioną 

siosUNi^ a uznał iedynft i wyłączaą 
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paniii swoiego przeznaczenia i szczij- 
ścia. Pizez cały ci^ biesiady, bez 
przestanku ścigał każde , nader 
wdzięćzne* i skromne poraszenie Ja- 
dwigi; wpatrywał -się w iey twarz 
uymuiącą, w którey odmalowaną była 
błogość i nieskazitelność anielskiey 
duszy ; a gdy z zachwyceniem zastana- 
wiał się nad nią, o niey iedney my- 
ślał, gdyz żadney kobiety porównać 
z nią nie mógł. Lecz w tym zgidiku 
i tłumie | nie znalazł prawie sposo- 
bności przemówienia do niey ; wsze- 
lako nie banko się trapił tą przygo3ą, 
czuiąc w sobie skryte i niezwykłe 
iakieś poruszenie. Nowe spostrzeże^ 
nia w myśli mu niespodzianie stanęły; 
mógł sądzić , źe Jadwiga oddaiąc mu 
rękę , szła iedynie za wcią oyća, a nie 
za'wył>orem serca > i niespokoyność 
pełna troskliwey ddiikatności w zadu-- 
manie go wprawiała. Gdy go takowe 
dręczyły pomysły, Damom dworskim 

a* 
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przedstawiono i ego współto warzy- 
szów broni '9 Henryka łiocł) berga, 
Albe^^ta Lichtepsteina, Starembei^a ; 
był takie ui\^dzy niemi Adolf Romer 
rycerz niezpaipraego rodu., Jecz z.ixa-^ 
iniepity przez nayświetnięysze czyny 
"^i^ienne* . Przybyeie tych cudsosieni'? 
ców powgi(ecbi)ą ściągfięio uwagę; 
kobiety baczuieicb śled^^ił) fi nie iedna 
może przeezwwaiąc pr^zyszlą sKlon- 
410ŚĆ, poliicwolnie w si^dz-Ciiiu ouych 
pr«£»ł;akL bydz bezairociną. i . 
' Po akodc^^ofiey uczcie Xł<j.zę Anfitiy 
acLi y \vTaz zprzybocznemrycer&fcwem, 
po^edł doiswoich pokoi. Satyryczny 
obraz wypadków dworskich, wzniecił 
wesołość w .tóm zgromadzeimt. Od- 
krywano przy sądne zabiegi ^ wyświe- 
cono zak>tno&ci łudzenia ^ i cJ:v>cia2 
z przystoynościpełnem uszanowaniem 
o kobietach zawsze mówiono , surowo 
o nich sądzono* Wnosząc po w ygóro^ 
wanydb pochwalsich iakie ttiektórym 
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^ fiomi^dzy^ nich Uawano ^ trzeba było 
maiemąć, jft oije w pi^kno&ci ota»y- 
mały pierwszeństwo ; gdyby zupełne 
zamilczenie o Jadwiize^andowoiizilo, 
iź ttsbd .wszystkie firzeUaduio^ 
2«ci^waio ai^y ii uczucie uszanowania, 
czci i ubust.wiaoia , nie dozwalało 

■ 

mnXeaxiama awe^o wynurzać o tey , 
która wszystkie ione cnotą i wdzi^ 
kami {irzewyisfiała ; iako Łez można 
było s^d^^? ^ obawa wyiawienia 
swoiey taienuiicy, lub odgadnienia 
ctidzey , nakazywała diroiiić się od 
wzmiaskowaitta nae^nUu ^ wyrytego 
w sercada wszystkicb, i od wszysliLich 
uwielbionego. Chwile, milczenia które 
nast^owidy, iakby powszechney 
zmowy , po , hołdzie wymierzonym 
cnocie i wdziękom , dowodsiły iiinyśŁ 
taż sama , wspólną b)da mysią każdego 
z rycerzy* Jeden z nidi lekkomyślny , 
lecz otwarty-, odeiwał się z tern spo^ 
strzeżeniem ; nikt na to nie odpowie- 
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didał, Wilhelm si^ zadumał , rozmowy 
zaczęły zwolna ustawać. Imie Jadwigi 
w sercu nie iednego wznowiło wspo- 
mnienie mifa>4ci bez nadziei* ' Wi^e^ 
szcie nadszedł €zas rozeyścia się; 
Xiązę pożegnał swych przyiaciół , 
długo rozmyślał nad wypadkami upły-. 
niónego wieczora , a' obraz; Jadwigi 
sny iego upiękrzyŁ 

Nazaiutrz z rana poszedł do Ka-- 
pUcy zamkowey, gdzie dwór cały 
zastał zgromadzony. Jadwiga skro* 
inne za . Królową dobrała inieysce^ i 
odsmiąła bogate^ -dła mey przysposó- 
bioue wt^zgłowie; kornie klęcząc na 
zimnym marmm^ze , trzymała w ręku 
godzinki, i gorliwie się na nich mo- 
dliła ; piękne iey. oczy, »az się tylko 
na Wilhelttia .zwrxk^y,'.d .wnet ku 
Niebu .wzniesione, wymownie malo- 
wały nieskazitelne iey duszy uczucia^ 
Po skojdczonein nałwżeiistwie , podała 
Jadwif a l4i diniUkirękę,: żpby iirjrw po^ 
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wstąuiudoppxx>ócki to poruizenie tak 
proste, tak :Datińraliie^ nie u^szło uwagi 
Wiihelma; iwymował: lakby* pt%ez 
uatchoieoie , ik ^ biedzie mógł ^pa- 
txy wać z rozkoszą w przymioty cka«- 
rąikteru, który inu zawsze uowy da 
pochop da miławaaia cnoty, do u/.nar 

Wychodząc ^z: Kaplicy, mtuł Aię 
WiUielm .za KnSiow% do Izby pot^łu- 
chania, a z tamtąd sam póiniey cło 
Ludmiili , gdzie była i Matylda. 
Z ztipałem 'w*rn«drBał «totigś«i6 ogląda- 
ni)a ich zoowu^ i mil» um .było wyli^ 
czać maydrobniey&ze okolieziłości 
dziecinnego wieku* Jadwiga słuchała 
go z upodobaniem, i takowe z swo* 
bodną otwartbścią' wifkwiaitt ; bo tok 
była czysta i niewmnf i^^iiie>mogąc 
dpstrzed2> owyoh^.suhdłejbycb ockie- 
niów, pr:cez światową przyzWoitośc 
wskazanych , zdawało iey się , że ża- 

deey nit ina . potraeby. taić - przędli 
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swym ulubionym tkliwey serca skłon- 
ności. WiUidm uradowftnjr iey st^i'- 
tec^na&cią, jnyilał -przecie ^ a dotąd 
i^y tylko przyiaźii posiadał, i westchnął 
pomimo wolnie 9 gdy i serce iego iuz 
wit^cey pragnt^lo. . Zapytany przez 
Królewnę o ważiłieysiewypailki ttpły- 
nionego w oddaleniu od nii^y czasu , 
o czynach woiennych y i niebezpie- . 
czeri^twach, o dworze Alberta; po- 
krótce tylko i z nieiaki^ś odpowiadał 
niechęcią. Waselkie wsponmienift od 
ladwigi odrębne, byłyMinu tnien^wi-^ 
stoi^; Wiyrzucał ftobie haz^niey spędzo- 
ne chwilcy iedynie z obecną chcąc 
połączyć tę, w którey pierwszy raz 
na miłość iey iprzysiągł* A tak /myśl 
swoię za»taiMU(¥iaiąciiad.pv2eazłością/ 
radby ią.sobie,pdrzyavbić^a z nią się 
skoiarzyć ^ wspoazinieniem >wspólnych 
uczuć oboygu.^ Królowa zawołać ka-^ 
zała swą córkę ; nie poprzestał Wilłiełtn 
Iy^zplawiaćfiŁLudalk^iMatyklą> które 
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z uniesieniem p Jadwidze wsponuna* 
iy. Matylda osol>liwievy . wygórowana 
w swey czidości , nie mogła bez. 
rozrzewnienia, przyiadołki wyliczać 
przymiotów. Wilhelm pochwałami 
iey zachwycony, wziął iey rękę, i 
z zapałem do swych .ust przycisnął, 
iak gdyby czul w sobie nieodzowną 
potrzebę, wynursenia iey za to swey 
wdzięczności. 

Odtąd nie łfyło żadney dla Xięcia 
Austryackiego oboiętney chwih; wszy- 
stkie powiększały przywiązanie iego 
do Jadwigi , bo w kazdey coraz ią 
lepiey poznawał. Nadi» iest miło 
zgłębiać serce tęy^ którą się kocha, 
gdy każdy iey przymioty nową iest 
wróżbą szp?ię^ciai..i gdy rozumowanie 
potwierdza przeiKucie, .cłoakotirioóci 
ębiawieney w.marzeniadi wieku mło^ 
d^|o.. Z radością uważał Wilhelm, 
iak l^Lról6V^aa będąc przedmiotem 
bołdiiŁ Ą ui^ielbicąia , sądney ztąd 
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pychy nie dozaawałau ' Skromna 
wśjzód powszechnych oklasków, zda- 
wała sii^ ich nie dostrzegać ; nawet 
sądząc po troskliwości y % iaką unikała 
pochwały i pragnęła takowe odsuwać^ 
łatwo, się moina była przekonać, iź 
usiłowała dopiąć celu wyniośleyszego , 
nad ograniczone wzgk^dy ludzkie. ' 

. Poimiiio;te^ ni«byi Xiążę zupeł^ 
nie szczęśliwym , choć się nim bydź 
sdawal do naywyzszego slopnia. Od 
dwóch miesięcy codziennie widywał 
Jadwigę, a wszelako trapiła dusze; iegó 
bezsasadnaiakowatś^ i obłędoa niespo* 
kbyno^y właściwa -tfioi^ kazdcfoiii 
gwałtownemu przywiązaniu. Cza-^ 
sem się obawiał, żeby nowe widoki 
polityczne , postanowienia dworów 
Aiłstryafikiego. i Wę^rdkiego nie 
mieniły.) decs nie lx» %o naymoefiiey 
trwozyló^; ildawało mu się bowiem > 
iz cokolwiek t zależało od'/obcey, nie 
od .KrćieNmy wph , łatwohg^ praebaoJ 
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ińeiaoić do zwycięstw wprawnego 
ramienia. Lecz gdy zbytnią dręczony 
delikatnością, rozumiał, iz iedyiiie 
powinność skłoniła kn niemu serce 
Jadwigi ; w ten czas nlegaiąc znękaniu , 
pragnął wyrzec się tey którą koohał, lub 
zustiey otrzymać pot wierdzenie uczy* 
nionych przyrzeczeń w owym wieku, 
gdy icłi ważności ocenić ieszcze nie 
mogła. Ale te cierpienia nie całkiem 
ogołocone b)ły z słodyczy; nadzieia 
wyzuwała ie z gorzkiey cierpkości, 
a serce ludzkie zbyt ścisłe maiąc 
obręby , zeby ołHąć mogło <»łą rozle- 
głość szczęścia, niezdolne iest może 
doznać inney rozkoszy , iak tylko.... 
spodziewać się. 

Pewnego wieczora Wilhelm towa-* 
reyszył Jadwidze do saamkowych' 
ogrodów ; Ludmilla i Tęczynski szli 
zą niemi rozmawiaiąę o ważnych * 
Oyczyzny sprawach j a trochę opodal 

3 
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postępowali Romer i Matylda- Romer 
lęk^ł się wydać taienmiey, która mik* 
tak boleśnie ci^yla; a Matylda nie 
chciała nawet dadi pognać ^ iz sią, 
obawia wyławiania oney. Smutnemi 
przeczuciami trapieni oboie, wpatry-, 
wali si^^W: przy szio&ć z. trwogi i iuh^ 
4zieią. . 

Wsz^ęlako Wilhelm .pragnąc obiftr 
śnieuia^ . które by pokóy s€3 cu ^ iego 
wróciło, z ogniem wynurzał przy- 
wiązMiie swbie do Jadwigi , i źaltylu. 
lat' strawionych bez wyda^zoaey spen^ 
aoLmości posuiania nieograniczonega 
swego, szcz^j^ia, Jadwiga zdziwiona- 
t^ uwagą,, odpowiedziała, iz od dawna 
wspólna im tkliwa przyiaźd^ YKlda-^ 
lała wszelki powód utyskiwaiiia> oa^ 
prze^s^łościi^ a Pi?awda'\ $kwapUwie 
rzeM Xiiizęi alecz gdyby^ cł. pf^yror, 
c dkenic' było dai^o brata, czy tak^i^ 
« iak ia - byłby W tobie wzbudzał 
« ufność? «zy,rpwpie)k»yś«abieie|^ 

V 
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41 raoie ceniła pn&ywlązatńe Jadwiga 
nie srozttiniała treści te^o zai^ytattia, 
i z żalem to Xii^zi^ spostrzegł; dodał 
wii^c: a Co si<^ mnie tyczy, nie to dziś 
c csai^t com czuł dawniey ; zmieniła 
m aięi&totaaioiey skłonności; dawniey 
A mogłem ciępoFzucić. . nicby mnie 
« teraz do tegoprzyrausić nie zdołało* 

< Z żalem się wprawdzie przedtem 
it rozłączałem z tobą, dziśby mi to 
M spcawtto ' Dayboleśnieysze udr^cze^ 
« nie/' Na to mu Królewna z ową 
słodyczą, która tyle wdzi^jku W3zy- 

' 5tkim iey dodawała czynom, al ia- 
a bym teraz dotkliwiej cierpiała , 
4€ gdyhyi si^ miał ode mnie oddalić; 
tc przecież nie straciłeś, podług mnie^ 
«c bezkorzystnie czasu , w oddaleniu 
« odemiłie fttreiwiohego ; wszak^ d 

< OD 4Eje(kiatł szacunek twoicłi współ- 
4c towarzyszów broni i całego kraiu.'' 
«Nie dodaiesz, przerwał Xiązę, iź i 
f twego stałem sui godiiy « WHłtel* 
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/K iiujęl" odezwała Jadwiga , « czyli- 
« zem mogła na cłiwiltj powątpiewać 
« o tobie?...., ^djbyś niebył imienia 
« twego wsławił , sądziłabym tyłko^, 
c ze ci na sposobności bcakło ' dania 
«c dowodów t.we^o jn^ztwt^^.. rNadta 
a ciq znam , iebym nie miała wiedzieć^ 
« żeś stworzony do wszystkiego , i co 
iest wielkiem. i wspaniałem*" Roz*» 
rzewniła Wilhelma czułość , z iaką te 
iihlubjęie wyrazy Jadwiga .wy rzejiia^ 
• Jadwigo!" zawołał wzruszony, « mo- 
tt gęż wierzyć, źeiBt zaaimył. nft twolę 
€ przycłiyiność ? ze prfcysięgę'*.!.^ tu 
zamilkL ccCóz wi^c?" zapytała się 
Królewna. aZe przysi(^gtj którąś wy- 
« konałą , odpowiedział Wilłielm , po- 
< twierdziło twe sęrce.'' « Tak iest'', 
Ułowiła z wolna Jadwig, ilik. gdyby 
miło iey było nad każdym zastana^* 
wiać si^ wyrazem ; « błogosławij^ woli 
t cyca moiego , i bogdayby z wy*>- 
« Jko6(4 ^ietń<¥^y ciesaył sw^m 
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« dziełem i moiem-Bzcsigśdem." Na 
te sła^a zdało si^ Xięciu, iż dopiero 
zyć poczyna ; serce mu biło gwałto^ 
wnie, kolma pod nim drżały^ cłiciał 
paśdź do nóg Królewny, i nayczul&ze 
rtozyć iey dziczki za tak tkliwe, zattifo 
szczere wyznanie. W luiywyźas^ 
rozrzewnieniu spoyrzał na Jadwigę 9 
wyraz iey twarzy spokoyny i łago* 
dny, uśmierzył gwałtowne porusze- 
nie iego; a gdy myśl swoię zWróteił 
Ku zbyt zipamiętałemu uniesienia , 
zarumienił się i głęboko westchnął* 
<c Boże!" zawołał,. «cóź za zmianę spo- 
fc strzegara w sobie; ód czasu iakiera 
« cię uyrzał, całe iestestwó moie, 
ir wszystkie me liiyali a^orzone. Jeśfi 
« chcę wiedzieć nad czem dumałem, 
« ciebie się o to pytam: ty mi tióma^ 
« czysz co czuię, ty mi wskazuiesz 
« czego mam chcieć, czego pragnąć* 
€ Tyś iedynie dała mi póznać cnoty 
« potęgy. Gdy Mę nad tob% zasta^ 

3* 
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c nowię^ zaraz żądam stać się go* 
a dnieyszym kochania ciebie; każda - 
«c myśl o mey Jadwidze , iest ku do-- 
a bremu popędem.*' Przestał mówić, 
dxiszę iego naytkliwszc unosiły uczu- 
cia j i niedostateczoe były wyrazy ^ 

ai^y wysłowić to . czego doznawało 
sęrce/ 

Jadwiga iuz do zamku wracać 
diciała, lecz ią skłaniał : Wilhelm , 
ązeby. dłużey zazywąć miłey prze- 
chadzki ; . dodał , ze tak piękny, wie- 
czór, wznieca ^ . chi^ć, nacieszeaia się 
uroczną iego ponc^tć^; te'm baidzieyi 
źe Królowa nie była* ieszcze z powro- 
tem z przeiazdzki do letniego : swego 
pomies^iikania. Gdy.Ludmillą i Ma^ 
tylda , toz sąmo wypurzyly życzenie , 
zasiedl] wszyscy na ławkach pod . 
rcakwitłemi ponuiraiiczami. Czyste ' 
I^iebios sklepienie obsypały iskrzące 
gwiazdy, z ich biegu w owych cza- 
saęh. Starano si^ zgady>Yać przezna- 
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csenia, i spodziewano się "wybadać 

potrzebne praestrogi do kierowania 
przyszłością. Opowiadał Wilhelm , 
iaki miał pociąg stryy lego Albert do 
Astrologii; oświadczył oraz, iż co do 
niego , szczególnieyszy wstręt do tey 
nauki wzbudzało w nim do prawdy 
niepodobne , i nienawistne przepo* 
wiedzenie, iego tyczące sitj osoby, 
Życzyła sobie Jadwiga dowiedzieć 
się treści tey wieszczby; długo się 
-wzbraniał Wilhelm , lecz wreszcie 
obawiaiąc się, zeby nie rozumiano ^ 
iż zbyt wielką przypisuie wagę do 
wzmiankowaney przez niego okolicz* 
ności , przycliylił ^ę do życzenia Kró- 
lewny. « I^ie raz ci Jadwigo wspomi- 
nałem o pięknym Sgo Szczepana 

« Kościele , {12) ukończonym przez 
^ ^ r 

(12) Budowniczym tego Kościoła Wie- 
<lepskiego był ^Polak nazwiskiem Octayiaous 
Wolkner z. Krakowa j patra Ossolińskiegp 
Tom Ł p< 5ia« 
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stryift mego Rudolfa (tóiy Ginie W'fl«^ 
c błokacb iego wieża , a śmiałe skier 

« pienia wzbudzaiij razem zachwyce- 
« nie , pokort^ , i świi^te zadumanie, 
« Mdy stryy, lubił tam kilka godzin. 
« nocy spc^dzać, rozmy ślaiąc nad iakim 
« poważnym i wyniosłym przedmio-^ 
4( tern. INabożue pieśni. rozlegai;|ce 
« się po obszernym gmachu, powic- 
ie kszały moc reli^iynego duszy iego 
€ uczucia. Albert w brata swego 
« ilady całkiem wstępnie, podobne 
« iak i on maiąc skłonności, często 
€ także wśród nocy w Katedrze naszey 
« rozpamięty wa. Towarzyszyłem mu 
4c do niey pewnego wieczora, i dotąd 
« miło mi przypominać sobie wraże- 
tt nia, iakich doznałem. Zapalone 
« na wielkim ołtarzu świece iarzęce, 
€ W bliższey części nawy Kościoła , 
« szerzyły bladą iasnośc, która az do 

(i5) ilisfcoiyc^ne, Ohac^. JPiutanha Aa« 
siiyackiego* . * *. . . 
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« końca iego nie dochodziła, i tylko 
c , wkradaiąoe się srebrzyste promienie 
c Xięzyca , przez różnobarwne szyby , 
cc drżącym blaskiem, res&tę gmachu 
« oświecały. Poważne śpiewąuie Ka- 
« płanów, wtóruiąey kn pełen maie- 
k statu dźwięk , organów, głuche mii* 
« czenie po tey bo&kiey następuiące 
tt melodyi; milczenie odgłosem kro* 
ii ków przez sklepienia odbitych ledy- 
« nie przerywane; wszystko to ^nad- 
« zwysczayiie wrążenie ' na du&zy n|<>» 
€ iey sprawiło. • Z głęł>oką rozwagą 
« zastanawiałem się nad ' znikomą 
« próznościi^ rzeczy ludzkich , ^ nad 
ę gromadną liczbą Xiąząt i^rycerźy, 
« którzy legną kied)^ pod głazami 
« poświęcęnemi kościoły; ^nad. tłu^ 
mem sprzecznych modłów , iakie 
« się w nim krzyżować !miały , vieby 
ć ubłagać od Niebioff , szcieięście y lub 
« nieszczęście dla moiey - oyczyzny* 
« Dumałem o naydrożsi&ycłi serca 
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fL liHrma iestestwaeh , które tam kie* 
^ fi .wra% i^Gmiki^t ^oc^na^ * Takowe 

;rozaiaUe. my^ii niewymowni^ t^s- 
u cbnotą duszt^ raoi<^ przeic^ły; spo- 
i< strzegł to Xi <^źę Albert i wyobodzć^c 
ą. % jioi^łoia oświadcz^ rai cku^ó wró^ 
iK ;ce^a. pięs^o do samku. . Od&t^ił 

pfszak wgo, on zaś wzic^l mitj za 
ic ri^kę i rzćkł : € Wiłbeloriie 1 dusza 
m twoia ijęst czu^ą i godna zeby ią 
ii^.pfzypu^ć. do; uroczy $tyt*b taiemfiic 
^,przyi:p(j^eiłia ; ąpoyrajyiy . na te 
$ is)ii:?iii(ę ifwiazdy , na te świetne 
fę ciahi \ ktQre są- Niebióa ; ozdobą; 
k. ozyliz s^ti^z , ze ie Wszedimocny 
ic bez celii stworzjrł 3 Jeżeli Ueg ich 
5^. b.aę*iUQ;. śledzić, ibc^dzie^z^,^ awnniey- 
ic fe^^ą si^, spełzną nawet przeszłości 

m przy spoaabisz I się^ ^ do ' ' fcnoszenia 
fi . ^jięrpli wie tiiif uołuronaycłi doiegii- 
cc wości^ ^ Chriałem w nicli twoie losy 

f ,Vjf€zyt^jQi; Wilh/elmieJ sacsrrigołmity*' 
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« sze iest przeznaczenie twoie. Na- 
€ cłer szczęśliwym h^jie^ w »iwo<-' 
k dz^e woienaynit wisteiw^iuu wiel-*; 
« kiemi sprawami JRaustwa; l«c% nay-t 
<c dotkliwsze przygody zawicbrzą/ 
« twoię spokoyność. Ukochany od. 
K naypit^knieyszcy , * ii»yenodivilśa^a 
ff koł»ety f . a własney woli- wyraecaewl 
« si^ czarodi^ey^ie^ szczęścia, a 
« śmierć wczesna" . « śmierć weze^- 
« sna?-' zawołała Jadwiga, łclakiest;- 
« lecz pocóż tę tueprzybmn^ wapo- 
ct minąć roznu^wę « która mim<i>wolQiet 
« głęboko w .myśli moiey: utkwiła?/. 
Na to odezwał się T<^czytiski, iimocno 
zbiiał przesądy sliłanjaiące dd Vrierze^ : 
nia tym płonnym wieszczborai;. tegoi 
samego zlkinia byt> Wilhelm^ iednąk ' 
oba dwa taz^in przyzna- 1, iz maic^c i 
wzglc^d na niemoc ludzką, naiilieód^ęt 
zowną koiniecBiioóó podpory^ifiddsieiy • 
można wy^iac^yć tey zabobonne/i Ja^< 
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Blask świateł okazuiących si<jwo- 
knach zflinkio^wyc^ , -był 0zńaką bliz^' 
kiego powrotu 'Królowey. Jadwiga 
i Matylda dla odświeżenia stroiów, 
da siebie wróciły; Wilhelm i Tt^czyri- 
ski ieszcze się dluzey przechadzali; 
Aciolf zaś niezdolny bydfź uczesttii* 
kiem ioh rozmowy ^ niewzru&zanie 
wiednem &tai mieyscu ^ przebiegaiąc 
' w myśli szczegóły nay drobnicy szc 
chwil obok Matyldy spędzonych. • 
Lubił Xiązę Austryacki obcowa^ 
nie zAdoJlem^ który przez to miał 
sposobność , częstego od dwóch mie^ 
sięcy widywania Matyldy. Przywią** 
zał się do niey % całą charakteru Bwe 
gjO ^ałtownością; nie postrzegła po* 
cz^kowo Matylda Hom^^a taiemnicy^ 
bo ią wyłącznie zayo^owała iey przy- 
iaiii dla Jadwigi; lecz smutek Adolfa 
sprawił : m - niey "M^raieme y i nieraK 
pragą^ . odgadnąć przyczynę udrę» 
czeniai któr.e zasępiało twarz dostoyną - 
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jiik>dego woiowoika. Wkrótce dociei*' 
kła prawdy; ci^le ku niey zwrócone 
Adolfa spoyrzeaie , nagle pomiesza- 
nie^ gdy przemawiała do niego; nie* 
iednostayność i niespokoyność umy- 
słuy bodące powodem , do koleyno 
po sobie DasŁ(^ui;^cych sprzecznością 
wydawały stan duszy, gwałtowny 
immiętnością w^borzoney* Nie Atiał 
Adolf rodziców awoich. Na. krwa- 
wym placu boiu , w chwili gdy stra- 
cił oyca, znalazł opiekuna w Xi^ia 
Leopoldzie Austryackim; tyle tylko 
wiedziały ii aię nazywał Adolfem , i 
żadnych innych obiaśnień dadź o 
aobie nie mógł. Rycerz Romer maiąc 
sobie nad nim poruczone staranie > 
tak, polubił to da^edę, iż mu rodzinne 
imie swoie nadał. Pomimo 8zaetink« 
powszechnego i przyiąźm iaką Adol^ 
£[>wi Xi%zQ Austryacki okazywał , tak 
wątpliwe położenie iątrzyło iegą 
timysł i liurytą dręc^]b go niecjei^ 

4 
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pliwościc^. Gdy uyrzał Maty ld(^, tera 
ialośniey utyskiwał , ze wolao: mu: . 
Oie będzie , otwarcie dobiiać się o iey 
rękę; niiłość, duma i. smutek wieduo 
- zmięszane uczucie , nadawały postę- 
powaniu iego pozór niestosowności 
i sprzeczności , zdawaiących się ska- 
tkicim nieszczęśliwego przywiązania* 
jpoa)inio.wolnie rozrzewniło to Matyl- 
d*iig4'y niniemala, iz iedynie litość 
wciską się w iey serce, miłość się 
w. niem krzewiła , i miała iey dadźr 
poznać wszystkie, swe męki. 

W tein nades/.lo kilku Ryceczy , 
uwiadaraiaiąc Wilhelma, ze iuż czas 
zeby się udał na pokoie. Przybył 
z nimi i Eustachy Firley ,; .z uprzey- 
mą ciekawością spoyrzał. na. niegjo 
Xiązę, bo .przed /ChwiLj, rozmawiał o. 
nim, i md iego losem utyskiwały. 
Na próżno usiłował dociec przyczyny, 
któi» głęboki^ zgryzotą: nękała duszi^ 
n^pd^gp Pcląkł, : JFMey . uporcz^ywfi 
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dochowywał milczenie; a Wilhelm 
obawiaiąc się, ieby powtarzane zbyt 
częste zapytania , wreszcie przykremi 
się nie stały; ograniczył swe clu^ci na 
wyszukiwania środków, osłodMiiia 
cierpień pewnie nader bolesnych. 

W kilka miesięcy po przybyciu 
Wilłłelma , doszła . wiadomość do 
dworu Węgierskiej:!;o , o nowych 
w Polszczę klęskach Zygmunta. Kr^ 
Iowa spodziewała się ugłaskać Pola* 
ków, oddai^c im zamki warowne^ 
które Litwini zdobyli prz^ez niedbal- 
stwo Zapoh , i naznaczał. temuż 
sromotną karę. Pochwalił to plrzed- 
sięwzięcie Woiewoda, chcąc się po^ 
zbydź możnego i znienawidzonego 
przeciwnika. Zapola odsr^dzony od 
dóbr, na wieczne skazany więzienie; 
miał przyiaciói , i ci pomści^ go przy- 
sięgli. . Jan Horwath Ban Kroacyi^ 
Stefan Laszkowicz Woiewoda S^e- 
duupgrodzki i Biskup Zagra|)8ici|| 
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f ródz6 na ILróiową roziątrzeni ^ w tea' 
cząs. iąk z^amyślili podkopać i wzru- 
szyć trołi Węgierski. Elżbieta nic 
mogła, dostrzedz całey rozcis^łośct . 
zagrazai%ę?go iey iiiebezpieczeastwa 
przewidywała wszelako ^ iz zniech^-^ 
cenie W^rów riayniepomyślnieysze 
Biogio dla niey, mieć skutki, i £e 
try padało zagrodzić/ 'wseeikim irwią&- 
kom między niemi a Polską. W tym 
celu chcąc się ze strony Polaków 
ubezpieczyć , wysłała do tiich od-^ 
duełne poselstwo dla podzit^^oia 
im 9 iz po większey dzęścl' dodiicywaii 
córce iey pi?zyobiecaaą wierność; 
prosiła ich zeby nic stanowczego nie 
przedsii^brali , dopókiby nie potwier- 
dzono wyboru dla nich przesniacso*- 
* ney Królewny , i do tego - stopnia 
uk^łosć posunęła, iz się nawet skło-* 
niła . do odwołania Zygmunta, Ten 
Xi4z.ę uwiadomiony 6 skrytych Jtró- 
lowey węgńyslęahj poddał u% ioiowi 
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który go od tronu odsuwał. Gdy go 
wreszcie Polacy wezwali, zeby ustą* 
pił z granic Paiistwa, zamierzył sobie 
wrócić do Wigier, na próżno się 
pokusiwszy uwieśdź Dobiesława , 
który mu warownego zamku Kra* 
kowskiego nie wydał. Jednakowoi 
wyiazd iego nie przywrócił spokoy*^ 
ności Królestwu za wichrzonemu przez 
zawiść, i buntownicze stronnictwa, 
które raz Ziemowita , drugi faz Mary 
wybierały za pozorni], krwawych bof* 
iów przyczynę. 

Zygmunt mimo nieposkromioney 
ipychy i dumney oboiętności charakte- 
ru , me wracał do Budzy na z umysłem 
spokoynym. Jemu należało przy^ 
pisać niepomyślny skutek wyprawy 
do Polski , a żaden czyn wydatny 
nie stawał w obronie błędów, kto*- 
rydb nawet nie można było uważać, 
za nadużycia przymiotów. Wszelako 
|a*ólowa oszcz^dzaii^c iego miłość 

4* 
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własną, przez wzgląd nato, źe byi 
bratem Cesarza Nieimeckieęo , po- 
clilcbne'm przyi^ciem zmiiieyszyla 
iego pomieszanie ; prócż tego Panonie 
Węgierscy wiedząc iak nienawidził 
Woiewod^y szczególnieysze okazywali 
mu i^Lszaiiowanie. Powrót iego uś wie- 
tniły iiowe zabawy, a gdy w tymże 
czasie , po często odnawianych pl*o« 
źbach Krółowey^ Albert Austryackt 
i Be$itryxa i^ona iego , pjp^ćrybyli wre- 
szcie do Budzyiia; .starano st^ usil^ 
nie wystawić dwór w blasku iak na y- 
wi^iteyna^' Pk*agn(^ła przy tern Ei-- 
żbieta, roeerwać umysły, i zwrócić 
ie. ku mntey ważnym przedmiotom : 
lecz namiętności styczność z polity- 
cznemi ^yj3adkami maiące, nie dały 
• się od nich odwieśdź ; miłość nawet 
polćryw»3a wyniosłe arobicyi zapędy, 
i nie iedna tkliwa na pozór skłonoość, 
miała cel osobisty i śdśle wyracho^ 
wany. • . . * / * 

• r 
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Margrabia Brandeburski , kochał 
Woiewodzinę suh^ Mikoi&ia t Gary; 
ą chociaż iey pii^kuośc, iui straciJb 
była świe^ barw(j pierwszey mło- 
dością \rytworiiość w ięy ułożeniu, 
w twarzy wyrazie omaouaiący powab,^ 
i uszczypliwa byątro&ć trafaego ttmy- 
siU| nad inne ipłodsze i pi^aieyazs 
kobiety wyższość, iey stanowiły. 

wymaga iąca od tycłi którycłi 
iuz złudziła 9 gdy się % iey więzów 
wywikłać cjbcietli, umiała ięk nuiości 
wiasiiey d(^odzi4 ; zda wa]^ 
ich przyiaciółk^^, i nieiediiOigasnącę 
uczuGi^, wzniecała na nowo tąaiebes^ 
pieceioą , prAyiaźeią. Jako wyroezol 
dobrego smaku i wykwiatności^ iey 
^^^de^ ulegąły stroie, wdzięki i nawet 
rozum innych kobiet; oiiajwady icŁi 
.obiowiała męźczya^tien ^ zwykle na . 
nie wyrozimwałym; 1» iiiźeU aię nad 
memi zastanowić zdołaią , iuź są pod 
.władzą uroku* Zr^cziaie wykrawała 
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każdej śmieszność , a spostrzeżenia iey, 
pełne żartobliwie szczypiącey złośli* 
wości j powtarzane iak uiemylne wy- 
roki, dobnj^ sław^ zapewniały lab 
czasem całkiem niszczyły. Pochle- 
biała iey miłość Zygmunta, i sądz%c 
po danych mii późniey przez nią do* 
wodaełi poświecenia się, wnosić mo- 
. zna, iż dzieliła przywiązanie którego 
była przedmiotem. Królewna Marya 
bboiętna • na oziębłość przyszłego 
małżonka , cieszyła się prawie tym 
nowym do żalu powodem, któremu 
tnożna hylo przypisać iey znękanie. 
Horwatłi bacznie ią śledził ; wytokie 
losy Królewny , wzniecały w nim ie- 
dy ne uczucie, do iakiego był zdolnym. 
Dumna żądza otrzymania iey ręki> 
nadawała iego ku niey skłonności 
pozór mocy , po -które'y sądząc , iemu 
samemu zdawać się mogło, że i% 
z zapałem kocha. Wszakże zupeł- 
mehy ten musiał by dź przewrotnym. 
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ktoby nie uznał potrzeby czynów na- 
gannych I usprawiedliwienia w swem 
sumieniu celami fislacheinemi ; a im 
przewidywał konieczoość HoirwaŁb* 
Królowa pragnąc uczcić Alberta i 
aonę ^ iego okazałeini rozrywkami ^ 
pcwierzyia Woiewodstnie «rfcądwtiie 
zabawy Y na ktoreyby ubiory chaca-» 
kterystycznet podawały pięknośó 
sposoby, okazania się £ blaskiem nay-^ 
świeCnieys£ym« Scoaowne dó tcga 
przygotowania "ws^atkicłi satnidma*? 
ły^ iak gdyby chodziło o dostąpienie 
naykorzystuieyszych zamiarów, i nie 
pamiętano , u były powody uięcia mą 
bardaey mtodaovmemi sprawami. 
To dowodzi 9 i2k. częstokroć wśrzod 
naywaźnieyszych przedsięwzięć, oko- 
liczności w kolo kazJc^^o zakreślai<^ 
temu tylko właścivry obr^, ^t6ry 
chwilowo wszystkie myśli iego ogra<« 
nicza i ścieśnia Kwapioiao się po 
Nuiy Woiewodziny ^ tak przez ufnoś4 
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jaką wzbudzał iey smak dobry, iako 
też żeby uniknąć iey uwag satyry- 
cziiych. ' Swieia iesza;^ pami^ wy- 
praw Krzyżackich, podała wielu mysi 
pokazania si^ w szatach Azyatyckicli. 
Królowa, Królewna Marya i wiele 
kinyt^K Dam , przyi^ły stróy dworu 
fiianki Ka&tylskiey ; Wilhelm i Jadwiga 
w pysznych ubiorach Cyda i Xymeny, 
zachowali nay właściwszy ich półc- 
ieniu i charakterowi , zwracaiąc myśl 
kn miłości i sławie. Odzież Maurów 
upi^kniona przez Woie wodzi nę, znie- 
woliła wszystkich do oddania hołdu 
iey wytwomości. Niektóre kobiety 
wrory swe wybrały na dworze Filipa 
Augusta , inne odważyły si^ przybrać 
na siebie znanych osób postać; a ta 
która si^ ośmieliła naśladować piękną 
Lftitrę, przedmiot Petrarchy śpiewów ; 
nie mogła uyśdź szyderskiego nśmie-^ 
chu Zygmunta , i uszczypUwych żar- 
tów Woiewodziny» Laura iuż nie 
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żyła , lecz byli świadkowie, iey pię- 
Aaościi.a wiersze RymoŁwórcy , który 
tak i;^ umiał kochać, czysto » po wta-** 
rzali u dworu Węgierskiego, licznie 
zgromadzeni Włochy. 

Przya^cała ich tam ciekawość;! 
polityczne widoki. Był pomiędzy 
niemi Galeas Mantuaiiski , który 
dawniey z orężem w ręku utrzymy- 
wał , iz nieszczęsna Jadwigi ciotka^ 
Jołianna Neapoiitaiiska (i4) była nay-r 
pigknieysz?! i naycnotUwszą z kobie'Ł; 
przywiódł nawet z $oIj:^ w więzach, 
dwócłi niecnych rycerzy , którzy inn# 
w tey mierze zdanie popieraU. Wielu 
JTeappii tańczy ko w przybyło z nim do 
Budzynia; ozdobieni byli orderem 

Węzła , iMtzwanym' także' Dućka 
pmivey chęci (i5)- Mieli ' na szatach 

\^iĄ) Historyczne. Johunna l>yl«i< xoo^ 
Awiraeia. Króla WęgiwsUi^fa/ . ' 

(x.5)« Or^ler. biicha prawi/ ch^ciy po* 
iUiiowIł Ludwik Xia£ę Tarent9i'¥r'*r. i352« 
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^haitowa»y promień światła ^ nad 
którym, był w^%ęł złożony • z. dwóch 
pi^tlic miłości, z napisem: TeKi Bóg 
się podoba^ Ody zaś Ictóry z ryceray 
zdobył proporzec, lub się innym czy- 
nem odwaamym wsławił) rozpuszczał 
wi^zeł dopóki nie odbył drogi do 
Palestyny; a gdy z niey szczcjśliwie 
Mnróeił, na nowo go ściągał, i brał 
za napis: Tak się Bogupodobado. 
Ci rycerze Neapolitańscy w stroiacb 
jrgo wieku, przywodzili na myśl 
wielkie pamiątki Tankreda z Hautevilie 
i«ynówi6go. Enguerand Goncy^ który 

Gdy Henryk III. jwracaiac z Polski^ ^$Ła pił 
db . Wtiiieeyi y Senat tej HMczypuspoiłtiiy > 
^fiarowfił jnu w <las;}4| rękopi|ii|»^ K^wu^raiac; 
ustawy tego. Orderu. Na tychże s;^mych za* 
aadach wznowił ten Monarcha Order Sgo 
Ducha, i kslazke z której go wyczerpał, 
apaUc zalecił Kanolenewi Ghhrerai leci lem 
woli Króle wskley zado^yc nie uczynił i ręku* 
piiin w.ceMti poiioatai. 
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przybył do Zygmunta, dla powierze- 
nia mu zamysłów swoich przeciwko 
Muzułmanom ^ przywdział ubiór Wil- 
helma Zdobywcy iako z potom- 
stwem iego spokrewniony. Beatryx 
L Norymberg! z całym swym orsza- 
kiem, wystawiała dwór Rudolfa 
Habsburskiego. Xięzna ta zachwy- 
cona uroczystością , która myśl 
iey przenosiła do owych wieków 
pełnych wspaniałości i bohater* 
stwa, przyięła ią z tytai uprzeymym 
wdziękiem , iaki wszystkim iey czy- 
nom przewodniczył. Jednomyślne 
zjednała sobie pocliwały , nie wzbu- 
dzaiąc nawet zawiści; gdy albowiem 
wysoka dostoyność Damr Królew- 
skiego rodu , nakazuie taiemnicą 
pokrywać uwielbianie którego są 
celem , mniey. przeto wydatnej 
maiey świetne na pozór hołdownicze 
uczucia serca iakie wzniecaią , nie 
drażnią miłogd właisney innych 

5 
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kobiet nie pozbawiaiąc ich czci 
pożądaney. 

Następnego dnia po tey okaza- 
łey zabawie zgroinad/.ili się wszyscy 
dia rozerwania się wiełkiemi łowami* 
Dziedzińce napełniały konie i poia- 
zdy; młodzi Polacy celowali iunycŁi 
zwinną składnościii , przepychem 
w stroiach , dziehiemi końmi , boga- 
temi dywdykamiy rzędami przyozdo- 
bionemi w drogie kamienie. Kodziaa 
Królewska z resztą dworu udała ai^ 
na mleysce polowania. Jadwiga iak- 
by od niechcenia^ z śmiałą zr^czao^ 
ścią pysznego rumaka ogied harno* 
wała, a każde iey poruszenie nosiło 
cechę takiey doskonałości 9. iz . chcieć 
ią opisać, próziiem byłoby usiłowa- 
niem; bo wdzięki tak ulotne stano- 
wią odcienia, • iz ie pod rozbiór nie 
sposób podciągnąć* Taiemnicze w 
swych ponętach zdaią się stwierdzaj 
owe baieczne ppdama»i o^pzarodzieyr 
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skich omamieniach; których niepo- 
iętemu urokowi nikt siq oprzeć nie 
zdołał. Już dzień si(^ zmierzchał, 
łowy trwały iesz€&e, gdy ogromny 
odyniec wszystkich scić^nął uwagę; 
a ze wszelki trudny cel w dopięciu 
zawiera w sobie pociijgai^cy iakiś 
powab ; Wilhelm i wszyscy rycerze 
niepomni na trudy w zawód siii 
puścili za zwierzem ^ nie zwazai^c , ae 
noc .wkrótce pokryć miała . ziemię 
cieznnością. 

Jadwiga iue chciała z Beatry^;^ 
wracać nazad , gdy ią nagle wstrzy- 
mał przeraźliwy krzyk Matyldy^ która 
i^adłszy z kouia ^ gwałtownie o 
ziemię uderzona^ zemdlała; a gdy 
Jadwiga zawołała na Wilht*Ima , iuż 
nie mógł słyszeć słodkiego dźwięku 
iey głosu» Ostatni^ więc pozostały 
przy niey giermek , na iey rozkaz, 
pośpieszył stukać pomocy , gdy ona 
sama starała się otrzeźwić Matyld<^. 
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Kilka, chwil min^^lo w nayboleśniey- 
szem oczekiwaniu; ani wątpiła 
Jadwiga, zeby -wkrótce' Wilhelni 
nie wrócił; lednakze myśl iękiiwa, iz 
od wszystkich opuszczona sama iedna 
wśrzód lasu nie biedzie mogła udzielić 
ratunku Matyidzie, coraz ii^ bardzicy 
droczyła. ■ Wzmogły się iey biepo- 
koie, gdy uy rżała przy niezbyt ieszcze* 
ciemnym zmroku, nicznaiomego męż- 
czyznę ku nim się zbhzai^cego ; pro- 
wadził on niewiasti^ , i to zaspokoiło 
Króiew/tię': gdyż bez wątpienia, czło- 
wiek który daie wsparcie istocie 
slabey i trwozliwey , dop^niaiąc przez 
Twórcę wskazaney mu powinności, 
nie może się zbrodni dopuścić. 
Jadwiga bezźadney więc obawy, udała 
się ku nim , i za ich pomocą praienie • 
sioao Matyldę do pobHzkiey chatki. 
.Wnet tam przybyli Wilhelm , Adolf, 
Firley i ich Giermkowie. Adolf zda- 
wał się pomięszany , a wkrótce odrzu- 
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sieiiidiamii I 7t wdjii^czooftcią przyyr 
juowała . te dowociy uczuaia iakicg^ 
b^la celępą^ i oaytMiA^sze spoyrzenie 
yfyrmąk^.t^ wdzi^czn<>śćv 3ez zwłoki 
flkreprOwadzoDo ;i% do? dlolisy^ « 
l^ydaBy 4ci«tpwarziy6;ieiiia i«y «to4y 
Romer 9 znalazł sposobaośp^^jak d» 
m'ey przemąwjiąnia, zego nikt <Łqtar 
ęacaiących iaę,$łyęzi^, ^.padto ot 
niey głębokie ąprawiły wrażenie iego 

oswiadczQiii,at ; , uoięsioaa »fiJ^^^ 
któr% w mm dofttrzegji^^ w kilkni 
przerwanych wyrazach przez AdoHa 
podchwyęonyph i iak naykorzystni^y 
przystosowany eh 9, wzpiec& V oipi 
Diepłonne nads^ieif^ V ¥^ ^ 
chwiii a^z^U; si^ porozumiewać. ^ 
Chociaż złośUwość z niesłychdQj| 
skwapli wości^ zwykle podobne odgąi^* 
,ićiie talemnice, dłagp pow^pteiKsii^ 

6^ 
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w Budzynie,, zeby Ma tylek obrała £ii 
przedfniot ^uley skłon flbśći, i^ycei^za 

if iakiem upodobaniem wispominała 
o, świetnym swym rodzie^ i ic wy- 
fiitóła az do pychy , wzgardziła ręką 

^roaai Sda^ło iię , taigdy w tó^f 
obierze me mogła ^ f^mieoić , . sposobu 
d^ślenia ; lecz ani lioświadczeuie p 
ani baczna uwaga nie mogą posłużyć 
do nieorfaylnego siedzenia umysłów 
^^ódb#«nycli ' f ^ wą ' iksigićiaćyą ; 
Wfdzłeihy ie koleyńo ; ata ' *ęgi^ > ^ tom 
słabe w postc^powaniu ^ ^az cłsdwii 
ubiegaiące się za nowym iakim celemip 
^pHOhrzucaiące go znowu dla innycli wi*- 

dokó^. ' Tkkbw^ cfaaraktery^iifefg^ 
ełiwiiowym* pbpędóm/ idtiakili hieie^ 
dnostaynie i dziwacznie-; pod 'żadną 
kh ra^chubę podciągnąć nie można, 
bo same nie pi zewiduią ani swycb 
iJ^Mw; aui chęci. 



- :Malylda.x>łHiąrzana pos^^ 
anhstĄy miała^ duszę t kii w^, we^a^ . 
trzae przeczucie cnót w^zystkich^ 
leestich roswiNi^ie .wstraymała pree^ 
«ada romansowego umysłu. « Matyldś 
Mmą siebie nie ftiaała ; • nie sądziła 0 
fiobie po zwyczajinym i ciągłym trybie 
^ycia, afe < pó kilku szczególnych 
wypadkadbii a stałaacią dDkottMi3rdi 
przedsięwrięciach. Wyrozumiała dla 
wady które za zbytek przymiotów 
poczytyw^' ^ nie dosyć usiłowała 
iiamować wzbuiałą czułość i drazii* 
wosć prawie zawsze niesłuszną. Ka 
ówon/t Kasimierża Wieikrago wyóbo^ 
wana^ była socz^śliwą aź do. zgonu 
oyca, do rozdziału z matkąi^ i do 
czasu przewiezienia do Węgier, gdzie 
ią iak miyniesprawiedliu iey pozba^ 
wiono praw- iey mródunitti^właaoiH 
wydikk ' Dotkliwie czuła * tą i mi&wmę^ 
i swey siostrze Annie, wybaęzyć aie 
^0^9 , 2e ^sfios}4ic ai<i d(f- a^wego 
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. Iliołozeilia ) oddała rękę Hrabi z Cyley. 
Gdy po ąnkim 'Łiidwika ntrroc^ 
dwcura^ upoiiuiiała pis^ zgry- 
a&ot ; rosczuloiM « ąibo wkm praet 
ladwigq okazywaną iey uprzeyinop 
acią ) polubiła sWFoię młodą prz^y^^ 
kciołkę, ja imii kBi e nkm iF^Mciwera 

< iftrwcyiikkim i4y ilisaaicioiti :i.:zgron»t 
dwiĄjośm w zawsze ku iadiwy tylko 
my&ii^ Dla tego tei tkliwe iey.aerca 
ftkłouności , iey władz moralnydl 
rozprzestrzeniały ; gdyz. Matylda obcą 
hjisk jEiar ^Mrystko cb iai^ nie d0^rttP|di> 
i«dney iilioty ^ i dla Łtórey Mą t^ył^ 
4iLińę poświęcała. Ten: rodzay. .samo* 
iubatwa Łak.powi^ecłiny w ch^rakte- 
racłi pamiętny cli , zdaie się bydź 
dkiriA^rem 8fW>soibu ^ tarami - tiln^^'* 
-|j^ffa»^^iegOw;^ wsctłakorMscBoa^iiego, 
w.yi^wieiat i doświadczenie. Romer 
ponsiimo miłości , pden o sobie upirze^ 
dzenia , spostrzegł iaką miał nad 



^ kj i^Lo uy Google 



$9oie coraz Łardziey rachubie pódr 
daiąc , z , zimną krwii^ postanowił 
wrzucić si^ w otchłań nieszczęścia 
z tą, którey szczęśliwość fiad swoię 
własną powinien był przekładać. 

Xiązę Albert wraz z .zoną opur 
scili dwór Budzyński^ i zzalem prz^ 
widywali, iz |;walto w ue zaburzenia 
wkrótce miały 'wstrząsnąć ' piosade. 
Tronu Węgierskiego ; niespokx>ym o 
los Jadwigi, pragnęli a^eby Wilhelqi 
^wkrótce został iey mężem i wyrwał 
ią z niebezpieczeristw zągrazaiącycli 
rodzioie Krół«wskięy. ; fUe pomiar- 
kowala Królowa ich obawy,', lecz 
chętnie przychyliła się. do życzeń i 
obiecała przyś[>ies/.yć swe'y córki 
zaiiii^zcie. Od diiia w którym _Wilr 
helm zapewnił się o miłości Jadwigi , 
nieznany mu dotąd urok , życie iego 
uprzyiemniał , i wartość onego por 
dwaial. Tak to przywiązanie prawe 
iistala szczęście 5 kształcąc clłarakter* 
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vrskazuie bowiem konłeczVią potrteb^ 
doskonalenia się, aieby się stawać 
corąz godnieyszym ptzedmiotu mi- 
łości. Zbyt gł(^l)oko ta prawda 
utkwiła w przekonaniu Wilhelma # 
a^by nie była mu pochopenk do nay- 
wspanialszych czynów : pragnął zeby 
go Jadwiga szacowała ^ zeby miała 
przeświadczenie , iz zasługuie na to 
zeby ią kochał; a miłość iego czysta 
i anielska iak źrzódło z którego 
wypłyjwała , ściśle połączona z nay- 
zy Wszem uwielbianiem cnoty, była 
zwyczayną iego myślą , od którey 
go nic oderwać nie mogło. - Przy 
szczęściu *£ wzaiemney serca skłon* 
ności , powiększała się. ich po-^ 
myślność przyiaźnią. DoznaAyali 
całey iey słodyczy w stosunkach 
zLudmiKą^ Tyczyńskim i Firleiem. 
Ten ostatni chociaż młody/ stronił 
od uciech które w tym wieku zdaią 
się życia przyiemność stanowić; a 
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ięzeli wysoko cenił chwałę , nie ubie- 
gał się za m% by swe imie wsławić , 
lecs iedynie ^by ałuiyć oyczyinię« 
Oboiętny na w&s^ystkie iane sprawy 
życia / ulegał pod ciężarem glębor 
kiego smutku, a ów smutek był 
taiemoicą iego prz^naczenia. 

Tęczyiiski od nieiakiego cz^Wy 
usilniey iak przed Łem, korzysbął 
z wszelkiey sposobności mówieoia 
z Jadwigą. Powziął był zamysł uda- 
nia się do Polski; wprawd^iie wielką 
cz3rnił ofiarę rozląezaiąc się z &wą* 
młodą przyiaciołką, leęik po odebrar 
uycb wiadomościach . słusznie mógł 
wnosić, iź bez nadwerężenia Ludwi- 
kowi daney obietnicy, wolno, byłp 
Polakom ^ gdy odi^ziieaii Zygmunta i 
Maryą, wiernemi pozostać ytyh^imn 
uey pęzysiędae^ obierając Jadwigę za; 
Królową, Nie wiedziała o tęm iego 
przedsięwzięciu Królewna, cłiod uzy- 
ąkałiL Wilhelma żupcifaie p(^wioEd9er: 
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nie; Królowey zaś i Woie wodzie^ 
w części tylko teii zamiar powieraono. 
Nie śmieli oni okazać iłe im się nie 
podobały bo wiedzieli^ iz nieugic^ty 
w swych zasadach l^czyński^ nie 
dawał się odwodzić od celu swego , 
tam gdzie chodziło o dobro kraiu« 
Oznaytnił więc swóy odiazd , a Eu- 
stachy Firiey oświadczył y iŁ mu chce 
towarzyszyć, i^ie opierał się Wilhelm 
tego zadaniu , bo. się spodziewał iź 
widok ukochariey oyczyzny, rozpędzi 
czarny: ąrautek gnębii^cy. duszę riiło* 
dego woiownika. . 

W przeddzień swoiego wyiazdu 

. Tęczyński pragnął ziialeśdź porę 
widzenia Matyldy ; nie chciał się z nii| 
ibałączyć nie porno \vi wszy pierwey o 

^ Rom^e. Zastał ią u Jadwigi^ którą 
gdy: do Królowey przywołano, korzy- 
sta- z tey okoliczności , żeby swóy 
zamysł przywieśdź do skutku, i dadź 
niA^aMt głos pra>vdy, córce swego 
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dsde ja^ praeoiwko €ł)j:dz,u . ayca idy 
Kazimierza; z gł^okiem poruszę-^ 
niem spoglądał na hiego , i po killf 
eh wiłach miłceenia ttnosił się w pon 
db.waŁacb nad przymifOtaini .znakoroiTi 
temi JCróIa ^ któiego paoowaoie byłd 
epoką nayjwyzszeg^o pio wodzenia łiaro'-^ 
du Polskiego. Rozj:'zewnyii: Matyldę 
cześć oyca pjumiątce oddana ; a gdy 
iśy wspomaiał Tięczyii^i, ile. ią^ 
życia kochały zwróciła ^iayxi^nmiim 
iego . obraz ^ i zdawała si^ chćieić 
w nim upajtrzyć ^ ów słodyczy ji^y ę«z 
X hinniec^ dofaroci , €io dLtórego' ) «a]| 
była prayzwy^^zaioiią i w ^ pier^^a^ić) 
awoiey młodości*^ IF^czyiiski iimy^^^ił 
ęlaley o cliarakterze Krók , ó Wfdkjiob 
iego cnotarfa, zagładzaiąryęłi^iwi oCMoh 
itarodu' nłooiBości ierca;. tdioimioMi 
dpdai 9 których śibd pozoetąiiie .w. dzie^ 
iacb^: choć um ie przebaczyli Polacy. 
Zimieszała lAat y Id m o czystość ^ iak^ 

6 
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wyrzekł, te sło^a; spostrzegła w nich 
uboczne napommeoie ^ do niey w rze- 
czy samey zmierzające , a imagiiiacya 
iey do porusjęenia łatwa , niebawem 
wystawiła' blask urodzenia i do* 
stoynosci, . które bez skazy winna 
była; dochować. Lecz wkr^ótce obraz 
Adolfa rozpędził te myśli , i uczucia 
miłości SfTce itey napełniły; . Przw 
^^zas :nieiaki>«^w głębokiem zatopiła 
się . dumaniu; przyszła wreszcie da 
siebie, i podniosła haft który pomimo- 
wolnie rt^cc iey upuściły* Domyślał 
się. Tęczyńdki , iz ią na prozno na 
dr€>gę powinności ! zwrócić pragnął; 
przecież niechcąc nic sobie mieć do 
wyrzucenia / rozumiał iż nie od rze- 
czy bidzie otwarcie z nią, pomówić, 
i nie tylko ipraękcnać o potrzebie uni« 
kania AdoUa^i lecz o^Jionieozności 
oddalenia go zupełnie^ ' Zadziwiona 
wnioskiem tak twardym Xię^niczka^ 

przestała iedaakze ną okazaniu po« 

ii 
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wątpiewania , o mniemaney owey .wi- 
iości^ iakiey miała by dź przednliotem: 
lecz z niewymowną radością skiohafai 
dowodów zbiiaiących zmyślone iey nie- 
do wiarstwo. Juz tedy ia woie widział 
.Tyczyński, iz Matyldą poświjgcaiąc mi- 
łości pych^ i dawne swe przesądy , dla 
.tego iedynie lubiła aię nad całą tey 
.ofiary rozciągłością zastaAawiać 2aby 
si^ tem lepiey przekonać p.nieocenio- 
ney iey wartości ; z żalem wit^c 
.mpilkł , ale spoy rżenie s|irowe nie- 
xlięć iego wyrażało. Xięznicz1tiiip6^ 
mieszań a 9 i mpze nawet strapiM^a, 
zasłużyła na iiągąu^ przyjaciela oyc^ 
swego j o czem innem chciała mówić; 

lecz nie było w iey rozmowie żadnego ' 
związku ^ a me n^ogąc dłu^ey* zataić 
^waitownegp po^;&enia> urą4o)Ar»łfi 
powrotem^, , Jad\yigi.;. Nie długp. 
zabawili razem . . . przyszedł Wilhelm 
pa Tęczyńskiego z który m* o wielli 
ważnych spraw;#ch niiał się ieązĄSt^ 
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naradzać. Jadwiga mocno cierpiała ; 
•iey pit^kne lica Izy rzewne zalewały, 
4i6'tfi[k się- do Tęczyiiskwgó prayWią** 
iGała ^ iż nie mogła bez iK^leści pom^^ 
śleć o iego odieźd^ie. Zamiast co by 
mtkia skracać ostatnie cbwiłe załe* 
snego . rozstania, przedłużała . ie ile 
tytkd niogia. Nie Mi«iła iestcze z do- 
i^^iadczenia i;irłasii«^'<, co iest tiic^ 
si&częacie . . ; ; z doświadczenia , które 
iiaucza, ii potrzeba chronić si^ sta« 
Tannie próżnego rozkwiłania. Chciwie 
tioi niego Szukamy spobóbtiośei w mtc^ 
^yni' wieku, bo nie *wiemy iak<łalekó 
Czułość nasza dochodzi ; lecz im 
bardziey przekonywamy sit^ o iey 
^ińocy i rozległości , tem si^ rzadziey 
^<>terowoime na wrae^nia bolesne 
^ystftłyiamy'. • . tśm 'usildi^ćy ich się 
"Sif zeżehi y . . . J aźeśm y albowiem do - 
świadczyli do iakiego stopnia możemy 
^ydź nieszcz^śliwemi, Jadwiga umy- 
'słite ^sfać przededniem ieby widzieć 
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odiazd szaoit^wnego przyiaciela;..nie 
spodziewała się powtórzyć mu smu- 
tnej pożegna ai A , lecą pragot^ła mieć 
pocięchę ogl^daaia go raz ieftzcze. 

WUlielm więks^ti ęz^ść nocy sp^r 
dzil w.pokoiaęh T^ęzy ii^kiego rozmor 
,wiaiąc z nim o politycznych stosun- 
kach, Polski. ' Kray ten godny litości 
prz^tawiał widok ; Polacy z podey-* 
rzUwością .miłuiący wolao&ć przy<» 
zwyczaieni bronić iey iak osobistej 
własności, nie szczędzili największych 
ofiar 9 byle ią w rozległych utrzymać 
obr/^aeh; i niczego tak gorąco nie 
pragnęli iak swobody obierania sobie 
Monarchy i praw mu .przepisywania. 



n 









tecznie ustąlone, 1 nie wskazy- 
wało. cU>śc iednomyilnie prawdziwej 

dobrą Pyczyzny^ Obywatele musieU 
rDZ)vaźać z kiprem stronnictwem 
łączyć im się wypadało , i tym spo«^ 
lobem części^y naywygórowańsza 

0* 
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miłość Oyczyzoy, aniżeli nk^łaść^ 
była pov\ odem ich zmienności w 
pr^edsi<iwzi(iciach. Ziemowita; strona 
coraz W2niagabi ^ęwliczbie; podiler 
biało to aii>o\ii^m Połakom , ii z po^ 
między swoich mogli wybrać Naczel^ 
nika , któryby im pl*%e\vodniczył« 
Prócz tego nie nawidzili Zygmunta; 
wszelako wic^ksza czt^ść chciała wiel> 
nósf dochować tranzakcyi - Koszyo : 
kiey, czego nayłatwiey można było 
dopełnić^ odrzucaić^c nienawistnego 
Xi(jcia , a przywołuii^c na tron Jadwigę- 
Tc^cżyiiski stale przy tym obstawał 
saiiiiarze « bo widriał w nim '(iKibiyil^* 
nóść współrodaków. Fdriey przema* 
gaiąc zwyczayn:^ swoi^^ na ws^jrstkb 
oboi^tność , z zapałem zdanie iegó 
popaH; a śposób W iakim w^raz^ł 
myśl swłiię, ńradowia Xie,cialA«rtry^ 

ackSegd ' i dunłie iego azlacfaetm^t 
4o§odaiL /' - ^ ^ 
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Po ^eńc^mey mtoMe WiilMlItll 
libliżył się do Firleift ; Maoąl ^iteim 

w oknie' , i chciał liitt, wynurzyć 
wdzięczność, « Nie dzit;kuy mi Ki^^F' 
Kawołał £ilsl»chy , a twai% kgt> 
nay żywsze wyda waki porasseiuc >*-^ 
« Poważam ci^**., tak ie&t:v«^ kcE 
« nie dziękuy . . nie zasługui^ na to:*.. 
€ co mówiijl' przeciwnie zasłtigai^"-.. 
dodał z namysłem. - Ńadfio był fio- * 
roięszany zeby tego Wiibeim nie spo^ 
$trzegł ; w zadumaniu spoglądał na 
niego; rzekł wreszcie: ic £ustacby^ 
« mów! cóz ci iest?, rzv liz możesz mil- 

^ csK^ć W chwili Rozstania sii^ naaa^dP 
< iam ci całkiem zaufłił ^ a ty • • .^--^ 
« Tak w chwili rozstania się naszego" 
ode?walsi<iFięley vi.- <c w ch wili, w któn 
k rey może po raz ostatni widziałem 
♦ t$;v,^ *wybjt«z'ittri Xiąi^^^ €^a4€Śt 
« wtwymgłoM6f co mię dotkliwie 
« przenika;\. ( nie mogę wy nur^^ tągo 
m jtt> 4;zuię« tV Jwii^z^i^ ty wspowi- 
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g śliwy « a i« /^a^*..." «Az nadjo M(ieii|. 
€ .oŁem''odpowie(i2iał Wilhelm; azgry- 
< sKOtaf" iu3ac3(y zwolna istotę twoic^ ; 
.fe ^liie mąasL iusi upodobaoią w tęi^ ^ coś 
Jtt .d«w*u«yi l^bit ; w^tę^jt twóy 
.« świata, .1vs4ystko slowein dowodź 
Ib^obftSi^/^-^cc ;A kogoi kocham ?** 
z. wittt6iteuie]Q j^py tai £u&t2)ah «Dor 
4( «cie£t tcgo.uie mo^^ry i^c^ nie przy* 
c pusżęzjim,^ i^ębyś i^aw^iem nie był 
c kpćhany- a w |:yin n^zię zk^dźeby 
i^iodiodlzilo .twoie DidsUczęśde i^*^ 
Wie, oi«iiQ«tiw kootany • z wyr 
milftj^aą 6pokoyno&cią wyraził f irLey^ 
Jeśli tak , poymui^ twóy zal nie»* 
II ukoiony ; bo gdyhy mnie ona nie 
4 ika«birta.J/*-*- itAcji gdyh/ cię 0)u 
' ot A*eJbD«haH.i../r akwapUwie proerwał 
JFiirley^ ppdc;hjWytwi!|c myśl Xięęia*.»; 
ttmiikł, le)(»ki ruinięaiec p^okrył Jiagle 
lipa iejgo wy Wądle-i ,Xiąz^JP2jc2uJony 
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fidstacłie^o ^ a nnóts^ ^ Jie ńAodj 
rycerz na powtarzane ' zapytania 

uporne miiczenie zachowuie; chciał 
inny dadź obrót tak bolesuey rozmo- 
Svić , i żaczi^ł znowu Firleiowi wyuu- 
^riać vfdziąctn^6 «woię. Leca gdy 
ta mu nieznośną była^ rzekł Euat» 
chyt « Wstrzymay Xi4z^ twe tak 
<c iiienawistue pochwały ; nie ^Izi^kuy 
^ mi ; na imię t^««.. na imię tego co 
^ Cl iest naydroźsz^^ nie dziękuy 
mi..«« szacui^ cię^ kocham ci^ na* 
wet lecz dla czegoz masz nade^ 
<c mnj^ panów ać ?. . . czy z sam nie mógł* 
« bym lai.j^ć ' tnieysoa które tobitfe 
iflc przeznaczam?... czyż o nie przy«> 
« nayiiiniey dobiiać si^ nie iest mi 
«c wołno Ale ci^ Królewna kocha^;* 
« iakze ią od ciebie rozłćj^czać 
Nadto był wspaniałomyślny Wilhelm 
ieby nie ocenił Firleia otwartości : w tem 
gdy mu zaczął wystawiać, ile pragnil; 
«tać si% godnym przewodniczenia 
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narodowi walecz»iei»u i szlachetiiemu, 
umilkł nagle wpatruiąc si^ w okro- 
pne . znikanie oclm'dl<? wa ne w twarzy 
Firleia. « W ielki Boże !" zskStM Xiąźę 
■ głosem przerywanym ; « na dawną 
« naszą przyjaźń zaklinam ci%, mów ; 
« otwórz mi, twe serce...." Ęustąchy 
zwrócił na Xiticia pielnę smutku wey- 
Tzenie , lecz nic pdmnąc na. obecność 
iego, \v7mówił kilka wyrazów .bez 
zw iązku. Zdawało si^j^ iz mu iu^ na 
jbjiłich zbywało utaić cHuźey swóy 
smutek ; przyśpieszony chód iego^ 
x>znaczał wzburzony uipyał; ^akoniec 
«tai<^ nagle; aiesz(^q nie ipi \ zawo- 
łał y ieszcze nie śpi 1" WiUielm zdzi- 
wiony \y milczeniu na niego spogU^da, 
a Przyiacieju rzekł wreszcie , i te 
słowa z .niepordwnapą wymówił 
cziułąścią. Przyiaioielul staralyem si^ 
4( pomimo ci t;bie odgadnąć twoi^ taie- 
mnic^ ; próżne . były moie usiłowan- 
ie 019^ Z ę^l% moęą wkłkićy. dufl^y i 
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CC ukrywasz przedmiot twey tkliwej 
namiętności, i równey używasz 
€ mocy , zeby się z tych mieysc odda- 
c lić. Lecz mi nagle nowe światła 
« rzecz całą wyia^nia; bez wątpienia 
^ iedna tylko istota w tern mieście 
c godna ięst Firleia/' — «I cóz!" daley 
z zapałem wyrzekł Firley: a zgłębiłeś 
c mnie... tak^ to ona.«. to ona... 
c Jadwiga^., t^i która cię kocłia... 
« która cię tak czule kocłia... iąiedy- 
« nie ubóstwiam... ona itst iedynym 
« celem myśli inoich... pysznjriDpią 
c miłością, nadto; ią szanowałem, 
(c zeby iey uczucia moie w) iawić . . . Ty 
cc iedeu wiesz o nich Xi;4zę , ty jeden 
c uiasz przyczynę mego ztąd odiazdu. 
€ Myślałem ze mię^ nic ztąd oddaiió 
c nie zdoła, i z rozkoszą wpatrywałem 
c się w wolne moie niszczenie. ' Dobro 
oc Jadwigi wraca mnie samemu sobie, 
c i mo2e nawet w mem teraźni eysfl M ^ m 
« pofitano Wleniu ) nmiey mam na celm 
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«t Oyćżyzn^, aniżeli Jadwigę.., J)U 
ini^y (krew itK)ie, prxelać buw;^^; 
«' połączona z tym którego )u>d\a^ 
niec^ b^aie . przęzęionie szczg^r 
9, w%... lecz iuz iey nigdy nie obaczg.'! 
Wymówił te słowa z niesłyclian% po^ 
po^dliwością , • pd' c*em przyklękaiąc , 
zdawał siit2:błagaó iuebo> %a Jaciwig^ i 
ho w. o wy cJł . tziiisacti . bojiąterskię^i , 
uczucia . pobo^oośęi , ie(^ moczyły §i§ 
e każdą my śi% , nawet ; z samą miłor 
Mią, iwy<jUka^jf nąjłieyswe^lwzyst* 
pi^tao. . WilUeliA rzucił s,ią Wtobt^g^ie 
l^irliieia i długo przyciskąiąę i do .s^rga ^ 
^lie flłógł, słowa przpiiłówip^ n^ikpi^icc 
' powiedział rozrzewliiooyiti . gło^elm; 
fi.NieMcz^ny pizyiacł«b», czeiaiueś 
«c:mi a^ dpt^d taił Łwey duszy, skify^ 
« to^ęp .Byłbym słodził twe.dej^e-* 
fC/^nia, moie sjeA:e ubolewaloljy wiiaz 

%\ * t\i^em ^. « . bjdbym przed . tojbi^ 
«: : ukrywał jooią «sczęśli wo»d ; . r mióy 
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« Jakto ? w ten czas gdym cię o nie-' 
« sprawiedliwość i niewclzi(^cznoić . 
« obwiniał! w^ten ci^s właśnie nay-^ r 
« wyższym powodowałeś się heroin * 
€c zmem. Kochay Jadwigę... któżby 
c ci; tego mógł zabronić? niech przez 
« ciebie tronu dostąpi.. , czyliźby. 
c można tey ci iedyney zazdrościć 
<L pociechy? któż oney od ciebie iest 
« godoieyszy? Wyiawię kiedy& Ja^ 
« d widz 6 com ci iesŁ winien; wszystko 
« iey wyiawię. Tak, w, tey chwiU 
«r dowiedziałem się tego, czemubym 
« pierwey nigdy nie był dał wiary ; i& 
a miłość tey którą kochamy now^y 
ec ieszcze dla mnie i nieocenioney zdoła 
K nabrać wartości... O tern mnie teraz 
(c twe heroiczne postępowanieprzeko- 
cc nało«" Uściskali się dway rycerze^ 
przysięgli sobie na stałą przyiaźń ^ i 
rozstali się z ściśaionem sercem, 

, Wkrótce potem Tęczyński i J^irley 
opuścili Budzyń, zwracaiąc ostatnie' 

7 
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i-AmiUne spoyrzenie, na okna poko- 
iów Jadwigi. Zaledwo odiazd ich 
spostrzeżono u dmmi, góaie bez 
iMttanka rozmaitość wypadków^ ka^ 
żiji^o obcym czyai na wszystko ^ qo 
się iego spcaw osobistych nie tycz.e. 
Pomimo tego miał Tyczyński przy- 
iacioł w Bndzynie j ^ lecz wiedział , iz 
wtenczas tylko żałować go b^dą; 
gdy złudzeni mami%cemi nadzieiami , 
lub roziątrzeni przez nowe niespra- 
wiedliwości ^ uyrzci potrzebę^ zwierza- 
nia się czidŁU pewnemu ^ i zdolnemu 
dochować taiemnicy. Przekonanię 
takowe nie trapiło Tyczyńskiego ^ 
nadto dobrze znał świat , żeby miał 
polegać na obietnicach i przesadzo- 
nych oświadczeniach ; prooz tego 
mógł na: swoinv przestawać losie«.. 
czyliz* nie hył pewnym zyczUwości 
Jadwigi? Ze smutkiem odbyw^ tą 
podróż^ a Firley zatopiony w swych 
dumaniachi ie dynie sz^ukal pociechy. 
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V wspomnieniach ostatniey z Ki^ciem 
Au&tryackim rozmowy. Z słodyczą 
towarayszi^c^ zawsze wykonaney po- 
winności ^ łączyła się muisieit^ ii 
Jadwiga uwiadomiona kiedyś o wy^ 
górowanem. uczuciu, iakie w nim 
zapaliła , nie odmówi mu politowania 
iszaiDunku, Tem zacłi^ony mnie* 
maniem, przysiągł poEOstać wiernym 
miłości i swym powinnościom. 

Chociaż zai<^ci całkiem swemi my« 
ślaihi ci dway podróżni, czuli we- 
wnętrzną radość zblizaiąc db 
granic Pobki« Nikt bez rozrae^DML 
nia do swey oyczyzny nigei wraca i ; 
lecz żeby doznać cal^y przyiemności 
tych urocznych wraień, zeby dźwięk 
narodowcy mowy w miłe wprawił 
drżenie; tnebsL^. aby pierws&ey mło* 
dości wspomnienia od Oyczyzny nie 
odłączone były, i abyśmy w niey 
znaleźli mieysce naszych cierpień, 
SBcz^śda i miłości. Ani rotułn, mi 
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natchnienie poruszeń tych nie wzniecą 
Ąs^% pizj^zwyczaieiiia; a z pomysłami/ 
-naywygórowaiiszego poświęcenia się 
i heroizmu ^ łączyć się musi święta 
miłość cyców* naszych ziemi ^ ich 
grobów y i nawet zatartey sławy 
szczątków. ' - 

^« Dzień się miał ku schyłkowi^ iuz 
się Xięźyc wi£nDsił nad horyzonteiń, 
gdy dway podróżni . z granic W ęgier- 
-afkich wchodząc w Polskie ^ usłyszeli 

daleki odgłos narodowego śpiewu , 

fctóf^go smutna i^ iednostayńa har- 

moniia ^ mile ich rozkwiiiła. Zatrzy- 
;mali>swc rumaki, a liczny ich orszak 

t^adośne w}dał okrzyki ^ bo w lu- 
•dziach niższych stanów, wesołości 
^ofi£fiaki zawsze są głośne ; ten zaś 

który rozmyślał nad próznościarai 

uciech tego świata , w cichey się 

zwykle cieszy sni^tności. 
* Tęczyński i Firley nie obiawiali 

0WCi|ch nazwisk w cis^ całey drogi ^ 
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i wszędzie używa iąc tylko praw po- 
wszechney, gościii/iości, tęm latwiey 
zgłębiali f)Pawkiziwe swych rodakói;^ 
zdania. Dzieliły naród sławne za* 
łargi dwo(;h możnych domgW: Grzy*- 
iBftlczyków i Nał<iczów ^ rów^aie, ia]^ 
wybói: Króla; a Obywatele korzysta- 
iąc'z rozwiązłości : bezkrólewia ,^ wol- 
inę namiętnościom' puszczali cugle* 
Z)^rQyne tłuszcze wpośrzód nocy ,na- 
ieźdi^iy i niszczyły świetne miaąta^ 
nie. wiedząc nawet o tera, że doga- 
dzały zemście osobistey swych prze^ 
:W*o^i1^ów. Wsał^jdzie krwi strumie^ 
4ue płync^ły , a ieaeli nawet szczeg^ne 
fiiektóre czyny bohaterstwa,; mogły 
jfia ' ^pochwałę . ?Bsłuzyć ; pokrywaią 
dzieie te smutne choęiąz świetne 
dzieła , braci praeciw bradoiąruzbror 
ionych. Tyczyński pi^zc^^y żalem n^ 
widok tak okropny, wszelkich doło- 
jKył iJisilności , ażeby prjywieśd^ Bpla^* 

.l^w,, do wzięcia ;p$totęę^nego p<?st^' 

» «* « ■ 
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nowienia , któreby ich od kl^sk do- 
mowey woyny zachowało. Jego 
wymowa, szacunek iaki sobie zje- 
dnał, starania kilku gorliwych miło- 
śników oyczyzny , skłoniły celniey- 
ssych obywateli do zgromadzenia si^ 

' . w Sieradzu przy końcu Lutego. 

Tym czasem Domorat • naczelnik 
stronników Zygmunta, wyprawił do 

* Królowey Elżbiety poselstwo , dla 
przyśpieszenia Królewny Maryi wyia- 
wiu. Opłakane położenie Węgier nie 
dozwalało Elżbiecie zadosyć uczynić 
żądaniu, tak przed te'm z iey własnym 
życzeniem, zgodnemu. Juz miała bon 
wiem dowody, iz pierwsi iey dworu 
panowie, na których czele był Hor- 
wath z Kroacyi, knuli spisek prze- 
ciw nicy i iey rodzinie. Otoczona 
moznemi nieprzyiacioły, l^kaiącaaię 
o awoie i Woiewody życie ; wyławiała 
swe obawy .i niemoc , wahaiącem 
mr przedsięwuęciach postępowaniem. 
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IFie hyłato chwila sposobna do wysła- 
nia Maryi, którey przytomność mogła 
wstrzymać bnńt maii^cy wybuchnąć; • 
musiała {urzeto Królowa odpowiedzieć 
Posłom: iz iey poddani W^ierscy 
zdaią się przeciwni, odiazdowi Króle* 
wny Mar^i; uwahiia przeto Polaków 
^ od ich przyrzeczeń ; lecz źe podaie 
im sposób zachowania berła w panth- 
iącey im od dawna Królewskiey ro- 
dzinie, óddai;|c ie Jadwidze. Na co 
chętnie zezwoli , pod tym iednym 
warunkiem, zeby ią ieszcze przez lat 
trzy w Budzynie zostawiono* Zar- 
dziwieni Polacy tak niespod^anemr 
oświadczeniem , uprosili sobie cztery 
tygodnie do namysłu. 

Nie doznał radości dowiaduiąc się 
d tern Ti^czyński ; znał bowiem dobi^ 
Królową i był przekonany » ii ulega- 
iąc cbwilowey kcrnieczności , diciała 
w odwłoce znaleźdź sposobność do 
smiaiiy swego postanowienia, i^ikby 



big 



9 



( 89 ) 

si^ tylko po temu okoliczność wyda- 
rżyła. Ałe bacznie taił tę.dbaw^v4 
działaiąc wspólnie z Firleiem wsżet^ 
kiego dołożył starania , żeby skłonić 
swych rodaków do tych now.ycb 
Elżbiety wniosków. Nay dziel jiiey- 
szego znalazł przeciwnika w Ziepio- 
.wicie Xi(£€rhi' JMa^owieckim , synie 
^yR^^Ęp zbyt okrutnego mi^ia , który 
w szalonem zazdrości uniesieniu , nier 
winną małżonką życia pozbawił. (i6). 
Ziemowit miał twardość charakteru 
cycsL ; równie iak on ponury i gwał** 
tewny, chciwością dostatków, i wi&^ 
diy ogałftcał nieznośną dumę , iaką 
t>ył: nadęty^ z owey powłoki, szlacłior 
tiiości y która iey czasem za wyniówki| 
^skiżyć moze. Zjednał sobie stronni- 
iów iziręcznie w umysły wpaiaiąc, ii 
tf^ekffAe ć dlaitego o horoną^ śię ubiega, 

4eby swą oyczyznę uc^rojaić bd banity 

ł • . * 

, ■ • mi li 
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irybrania za Monarcht^ cudzoziemca. 

-^Wspaniale obietnice , niektóre choy-- 
ności dowody, wpł}w iego ustaliły; 
i takowy w zrosi bardziey ic6zcze, gdy 
Ziemowit dał do poznania , źe otrzy- 
ma rękę Jadwigi, i tym sposobem 
.rozdwoioae sprawy Państwa zje4ii»- 
czy. 1 . 

W sobotę po Wiclkieynocy (17) 
zgromadzono się , w Kościele KatCK 
draJnym Sieratlzkim, dla wzic^cia od»- 
teczujego postanowienia^ Tak czc^i- 
;^oxliie miieysce, powinno było śvyi^** 
tern uszanowaniem przeiąć tych, któr 
rzy w nim o losie oyczyzny radzić 
mieli; Jecz takowe wrażenie wypływa . 
i^^^^m^ z przywyknienia lub wewnę- 
trznego przekuuama. Znaczna czę^^ 
ogłosiła Ziemowita Królem, lecz 
Tęczy nski nie dał się odwieśdź od 
zdania SM^ego ani zgiełkiem , ani ie«- 



. (17) Naraszewira Tom \VL ks« 4* S 9* 
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dnomyślnością , która się zdawafai 
powszechną. Wymownie przedsta- 
wił zgromadzeniu, nienaruszalność 
wykonaney Ludwikowi przysięgi , 
oddai^cey naród w panowanie iego 
rodzinie 9 i nieszczęsne skutki mogące 
wyniknąć z wyboru Xięcia Mazo* 
wieckiego. Przy pomniał Polakom ich 
powinności; zdołał wzniecić uczucie 
narodowcy dumy, wystawiaiąc ich 
wspaniałomyślność... Szmer pochle* 
bny w zgromadzeniu powstał... wra^ 
źenie nadało popęd; takto częstokroć 
chwila zapału stanowi naywaznieysze 
przedsięwzięcia. Jadwigę obrano 
większością głosów; Ziemowit prze- 
konany , iz wszelki opór byłby pró^ 
iny, pokrył gniew swóy , lecz iuz 
umysł iego idoźył nowy 7amiar, który 

mu miał tę nieprzewidzianą wyna- 
grodzić przeciwność. 

Gdy tak zdanie Tęczyńskiego 
przemogło y naatt^uiącą dano odpo- 
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mędi Posłom Elżbiety: cPolacyi 
< zgadzaią si^ na wybór Jadwigi; lecz 
c ządaią ażeby w przeciągu sześciu 
niedzieł przybyła do Polski , i w niey 
« na zawsze osiadła. Cłicą oprócz 
c tego zwrotu rozmaitych włości od 
K korony oderwaoycłi; iako i miasta 
« Cz^stocłiowy" (iB). Zgromadzenie 
Sieradzkie tak wolę swoiq oświad- 
czywszy , dodałó: iz do nowego przy- 
stąpi wyłK>ru , iezeU któremukolwiek 
ztych warunków zadość sit^ nie stanie. 

Miałby się czem ucieszyć Tyczyń- 
ski , IZ tak prędko dopiął celu swych 
życzeń, gd^^by nie był znal.chytrości 
Elżbiety , i zawikłania spraw Węgiei^ 
skioh. Chęąc. się lepiey przekonać 

, {i^) Władysław Xia%^' Opolski z^olył 
tam Klasztor Paulinów , dla przebłagania 
Nieba za swe zdtierstwa i nlesprarwiediiwo- 
ścL To miejsce sławne iest dotąd? cudownyiif 
ofamzf m , do którego śtęr %e wneeh itioa 
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A rzeczywistości swych domysłów, i 
przesłać Xi^ciu Austryackierau wa* 
żne doniesienia , poi uczył Firleiowi 
udadi się % nimi dó Wilłieima. 
Zdumiony na ta-kowe zlecćnie młody 
rycerz, zarumienił się i stał iak wryty 
zgnębiony pomieszaniem, ^ 2^drzał 
z radości gdy pomyślał , ze uyrzy 
znowu Jadwigę, od którey si^dził, iź 
się na dłuższy przeciąg czasu óddaiił; ' 
lecz chwila zastanowienia wróciła mu 
przytomność ; z całą umysłu dziel-- 
nością przedsięwziął nie wracać do 
- Budzyna, i z tem się Tęczy jaskiemu 
oświadczył. Ale ten nie przestawał 
na prdznyeh iego wymówkach ; prze* 
łoiył rau potrzebę podięcia się pole- 
cenia nader śliskiego i wielkiey zrę- 
czności wymagaiącego. JuzsięFirley . 
nie wahał , przel^onany , iż razem 
Jadwidze i Oyczyznie usłuży, puścił ., 
się w drogę z sercem zbolałem , bo » : 
nowe {HTzewidywał oiiary; puścił się 
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W drogę... a mieysća któiemi piz.ę- 
leMziEił do Węgier, przywodziły mu 
ńa myśl wrażenia , z których niestety 
ani iedna leszcze nie było zatarte. 

' Z rozrzewnieniem uściskał go 
Xi^ę Austryacki , i baczni^ dawał 
uwag(* gdy mu rożwiiał plany , któ-- 
rycłł zamiarem było posadzić go na 
tronie Polskim. Nie chciał Firley by dć 
u dworu 9 żeby uniknąć spotkania 
z Jadwigą; a gdy krótko tylko miał 
się w Budzynie zatrzymać, spodzie- 
wał się odiechać bez przełamania 
szlachetnego swego przedsięwzięcia. 
Rozczulony Xiązę tak heroicznem 
postępowaniem , pałał żądzą uwiado- 
mienia Jadwigi o iey szczegółach , 
ale Eustachy ciągle pragnął :^eby 
taiemnicy iego nie wydawał. « Pozo- 
cć śtaie mi tylko służyć iey" , rzekł 
z zapałem , <c czylizby mi tego dozwo* 
« Uła potem Nic mu nie odpowie- 
dział Wilhelm, lecz mu łzy w oczach 

8 
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•tan^y. We dwa tygodnie potem 
opuścił Firley stolicy; raz tylko wi- 
dział Królewnę w Katedrze, i w tern 
światem mieyscu zapragnął, żeby 
mógł dla ni^y życie położyć. Gdy iui 
aiadał na konia, wręczył mu Wil- 
heln^ priepąskę, na którey Jadwiga 
na proźb^ iego wyhaftowała tefAowa, 
nie domy ślais^c się ich przystosowania: 
< Pozostaie mi tjrlko sluzyó iey" — 
Zbladł Eu&tąchy , zwrócił oczy ka 
Niebu, i poprzysiągł sobie, iz iaktyt- 
koby Królewna usług iego iuź nie 
potrzebowała, uda sii^ do Palestyny, 
żeby tam snaleśdź zgon świetny t 
prędki. . 

Powróciwszy do T^zyiiskiego po- 
twierdził go o obawach tyczących sii^ 
Królowey ; oznaymil mu , ii stawsze 
równic zazdrosna .y^ładzy swoiey i 
Woiewody, oczekuie tylko skutku 
swych zamiarów, żeby wznowić prawa 
Maryi do Jroiiu . Pplskiego ^ powie«- 
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dnal kik nader przykro było Jadwi^ 
dze^ spostrzegać^ iz imienia iey U2y'r 
.wa^o dla pokrycia pod^t(^puych za- 
biegów aunierzaiącycix do złudzenia 
dwóch szanownych narodów. Spo- 
dziewał sią ^T(^czyliskI podobnych 
'wiadomości ; lecz ich .współrodakom 
swoim nie obiawił zęby im odi%ć 
sposobność przystąpienia, do nowych 
wyborów* Ogłoszono więc, zę Elzbie- , 
ta przystaie na podane iey warunki, 
i ze Jadwiga .fniebawnw* przybędzie 
do Polski. Wielu dostoynyofa Oby- 
wateli wybierało sii^ naprzeciwko niey; 
a nawet i Ziemowit uwiedziony przez 
myine doniesienia , nie pow^^tpiewał 
o iey przyieździe; a nie maiąc nadziei 
zeby Polacy zmienili, swe postano- 
wienie, zamyślał o . otrzymaniu r^ki 
Królewny^ muiey zwazaiąc na iey. 
poprzedniczę z Wilhelmem zaręczenie. ^ 
Dómarat i kilku innych Polaków 
w tymie samym politycznym widoku 
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zgromadzonych 9 udali się dla ocze^ 
l^iwania Jadwigi do Nowego S^cza.- 
Ten postępek tern był osobliwszy, iz 
iako stronnikom ^ Zygmunta , mniey 
im lyypadało okazywać skwapliwości 
w hołdowaniu innemu Panu. Lecz 

» 

skutek wykrył ich zamiary^ i kazał 
si^ domyślać 9 iz znali tayne Elżbiety 
chęci. . Zaledwo w Sączu stanęli, 
aliści zar dl ku nim wysłała Królowa 
Woiewodę Halickiego , i innych dworu 
swego Panów z doniel^ieniem, iź wys- 
iewy wód tąmuiące wszelką podróż, 
spóźnią Jadwigi przybycie; wszelakoz 
iezeli tego Polacy wy magaią, nie bę- 
dzie miała względu na żadne niebez- 
pificzeństwa. Wiele innych pochłe- 
l>nych rzeczy dla Senatorów dodano ; 
oznaymiono im życzenie widzenia ich 
w Koszycach i upewniono o wdzię- 
czności rodziny Królewskiey , gdyby 
leniu zadość uczynili. Powinni byli 
igdrzucić podobne os wiadczenia , lecz 
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jednych znęciły wspaniałe ołiietnice; 
innych uwiodła ciekawość; niektórzy 
zbyt słabi opmć si^ nie zdołali. Do 
tego JDomarat iako stronnik Zygmunta 
pewnie wiedział, iź dwór Węgierski 
miał żądać nowey zmiany postano* 
wienia Sieradzkiego. Wszyscy więc 
udaji się do Koszyc, gdzie iuz zastali 
Królowę , która równie iak i Woie- 
woda, ubezpieczona wewnętrznem 
Węgier położeniem, rozumiała iż 
*tdą przywróciła spokoynosd. Nie 
spodziewali się, iż ta udana cisza była 
dziełem ich nieprzyiaciół, chcącycli 
tym sposobem uśpić ich baczność, 
zeby tern pewniey wypadkami kierb^ 
wać. Przekonani , Ai mogli śmiało 
zamyślać o przyprowadzeniu do akt^> 
tku dawnych zamiarów, starali się 
efęcznie do tego Polaków przywieśdź; 
zęby znowu odrzucili Jadwigę, a wy- 
brali JMaryą. 



8" 
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Wspaniale przyi^to Senatorów; 
głaskano ich miłość własną nie szczę- 
dząc dla r^arodu Polskiego czci za- 
słuzoney ; wiedziano albowiem , ii 
tego rodzaiu pochwały, delikatni ey- 
Sze od owych > które si^ osobiście 
nabytey sławy tyczą, wi^cey pochie- 
biaią. Zygmunt zachęcony przyto* 
mnością Domarata i innych swoich 
stronników ^ na chwilą wyrzekł się 
pychy y i dość nawet miał władzy nąd 
sobą, żeby okazać cht^ć przypodobania 
się Mąryi. Królewna ta uięła soł>ię 
Rycerzy Polskich, przez wyraz smu- 
tku w iey obUczu wyryty, i przez 
%achwycaiąc% dobroć wylan% na dod- 
Juch. iey ^twarzy rysach. Co do . 
Jadwigi^ .ptrzy mała rozkaz Królowy 
bawienia w swych pokoiach; obra- 
żony Wilhelm ley nieołiecnością , 
lArapiony, ii nie spostrzegał około 
siebie żadnego z przyiaciół. Tęc^ynb* 
skiegOy nie wiedział co miał przed- 
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sięwziąć; a pomieszanie iego nosiło 
cechę niestosowney dumy, która Po- 
laków od niego odstręczała* Zm^ 
cxony temi przeciwnościami udał się 
do Jadwigi. Posłuszna woli swey 
matki , i nie pragnąc nawet iey celów 
odgadywać , ani się mogła Królewna . 
domyśleć^ iz ią oddalono obawiaiąc 
si^ iey wdzięków potęgi* 

Gdy przybył do niey Wilłielm, 
zdziwiony był szczególaioyszym w ie y 
twarzy wyrazem wesołości. « Droga 
przyiaciolko!" rzekł do niey z uśmie- 
chem; l)0 widok Jadwigi posępność 
iego rozpędził , « iakiz nowy dobry 

a uczynek w dniu dzisieyszym tak cię 
c pr^ymila, i wewnętrzną radość ci 
4c sprawią?" — ]Sie mam powodu ' od- 
powiedziała « w sobie samey szukać 
« przyczyny loey radości ; pochodzi 
M. ona z przyiazDych losów, które się 
c 2dai% dici«ó mnie od tronu odsu^ 
4( Qąć«...^ S^tą o tern z przybyłego 
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« tu poselstwa. Polacy pragną się 
ic stosować do pierwszey ich przy- 
fc sii^gi ; a matka moia trzymaiąc mnie 
ą w oddalenia , żąda Domarata i in^ 
IC nych Sei]iatorów zachowa- od nie'- 
przyiemnego wrażenia , iakiby na 
ii nich widok móy sprawił." — cc Lecz 
u , kilka: .osób'V zawołał Wilhelm ; « nie 
iK może zmieniać iednomyślney chęci 
fc^na^odu, obiawioney w Sieradzu.'* 
. u 1 cóz pewnego w tey mierze widzieć 
Ą. możemy?'' odpowiedziała Królewna, 
tc poco się nawet nad tern zaśt^na* 
* wiać ? przestańmy na szlachetnem 
«f naszym postępowaniu ; nie wyrzti- 
tc scasz sobie żadnego czynu , dk któ* 
u rego mi,ałby ś się zarumienić ; .nigdy 
■Xi jiiechciałeś mieć wpływu na wybcSr 
narodu wolnego , i uszanowanie 
tó iakiqś zawsze zackowął dla iego 
^ niepodległości; powinno lAn' było 
tc dowieś ź^i;eś godny i^ad^ oim pa* 
% no Wać*' r j^cb zosti^wmy- siostrze 
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« moiey t(j koronę ^ którey braemie 
c tak iest ciężkie I może się ona stanie 
c( dla niey zadatkiem przywiązanią 
<c pysznego małżonka. My zaś Wilhel- 
«( mie raduymy się błogim losem , iaki ' 
« nam niebo przeznaczyło/* — « hoha. 
it Jadwigo z żywością rzekł do niey 
Wilhelm <c tyś iedna nu dowiodła , 
OL iz można szczęśliwość znaleźdz da«* 
a leko od świetny cli tryumfów zwy- 
ic cięztwa i fortuny. Niczego iuz 
« w świecie zapragnąć nie zdołanu 
^ Twoia miłość itst naywyzszem 
<c moiem powodzeniem tak , ty 
ic iedną iesteś wszystkiem..* iakzeby 
a mógł inny przedmiot myśl moię . 
ft zaymować ? Nie^ bylzeby iey nic* 
f godnym Ty tylko Jadwigo.... 
<c ty tylko mogłaś mnie nauczyć , iak 
<ic cię kochać należy... nie zasługi wa*- 
<t łem da wuiey na to... .kochałem cię . 
ii w początkach braterską miłością, 
« późniey z całym ogniem młodości , 
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lecŁ to uczucie luusiało sii^ zamie* 
n nić w uwielbienie i cześć do ubó« 
u siwienia posuniętą.... Tak, nie* 
ii znaydziesz w mey duszy źadne'y 
K żądzy , iedney tnyśii,. któreybyś nie 
n powinna znać; któreybyś nie mogła 
• potwierdzić^" — <KNie moim ia to wpły* 
^ wem",zrozczulonym głosem mówiła 
Jadwiga , « te tak pomyślnie zrz^^dzi-* 
« łam skutki... dusza twoia stworzo- 

■ 

€ ńa' była do cnoty. Lecz ileź sit^ 
« czuit^ « ^zcz^śliwą , źe tobie powie* 
« rzyć mog<^ móy ios^ i przyszłe me 
ii powodzenie* Bodziesz dla mnie 
V przyiacielem szczerym , poblaiaii^- 
n €jm . • . kieruy mną Wilhelmie , tak 
«>rai będzie miło, iak«łatwo stosować 
)i si^ do twych myśli* Dotąd dągle 
^ ik z głębokiego religii uczucia wypły- 
' *4 wały wszystkie me czyny, lecz teraz 
€' clitjć zasłużenia na twoi^ pochwale^, 
« ułatwia wypełnienie ' mych powin- 
ie nosci, i' tein liii ię czyq| przyie- 
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« miiieyszemi/'— ^(c AcK wszakże maio 
f nigdy nie odstąpisz?" zawołał Kiążij 
po chwili milczenia, a Nigdy:' od-» 
powiedziała Jadwiga z owc^ godno** 
ścią towarzysząca stałym i niezmien*' 
nym przedsięwzięciom. cc Nieba 
«c było świadkiem mey przysięgi , a 
cc żadne względy ludzkie od uiey nie 
« zdołaią mnie odwieśdź." RozcziiH 
lony Wilhelm westchnął pomimowol^ 
nie, iak ^dyby przerażony szczęściem |i 
do iakiego Nieba go przeznaczyły^ 
Matylda zaś pomyślała o Adolfie; lecz 
się lękała niespokoynych popędów 
swey duszy, potównywać z ucziŁcicaii 
swey przyiaciołkit 

Gdy Wilhelm i Jadwiga^ wyżsi nad 
skryte zaŁ^egi^ które miały za cel 
usunąć ich. od tronu ^ dalecy byli pd 
wyśledzenia, użytych przeciwko nim^ 
sprężyn, i nie starali się odpierać wy^^ 
. mierzonych na nich pocisków.. Krp-* 
lomra i Woiewoda catey używali zrę^ 
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czuości zeby wmówić, ii tylko chwi- 
lowa konieczność znagliła ich dio 
polecenia Jadwigi Polakom; lecz ze 
. w rzeczy samey wybór Maryi nieskoń- 
czenie był dla nich korzystnieyszy, 
Uwiedzeni łudzącemi obietnicanii , 
pociągnięci udzielanemi Maryi chlu- 
bnemi pochwały , zagrzani osobliwie 
radą Domarata , Senatorowie Polscy 
zawarli , nie maiąc do tego żadnego 
prawa 9 nowy układ z dworem Wę- 
gierskim. Nie smieU wprawdzie iawnie 
zmieniać postanowienia swych roda- 
ków i wyrzec si^ Jadwigi, lecz wy- 
magali żeby Królewna nie obierała 
sobie męża bez wiedzy Narodu \ i zeby 
w przypadku gdyby nie zostawiła po* 
ticNoistwa, dziedzictwo tronu Polskiego 
Zygmuntowi i Maryi przysądzono. 
Pomimo usilności z iaki^ chciano po- 
ki^yć zbrodnicze. tę' zamiary, ktwo ie 
zgadywano; a domysły zamieniły sic^ 
w pewność , gdy wkrótce po podpi* 
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sioia Koszy ckiey umowy y 12^^000, 
Węgrów pod dowództwem Zygmunta 
wkroczyło do Połski« Niechęć po^' 
wsMchna do naywyisze^ doszliEi sto^ 
pnia^ Dobrzy obywatele aie mogU 
przebaczyć swy pi współbraciom , po^ * 
stępowania tak przeciwnego , poprze* 
dniczemu ich postanowieniu. Tę- 
cKfMsŁ bardasiey niź iimi ubolewał 
n»d nier««««fey» c»yn«i, IXHwr«t« 
i .Senatorów ; łatwo można było do^ 
ciec zamysłów Królo wey , a przybycie 
Jadwigi, choć tak święcie przyobie-* 
cane , było tylko obłudnym pozorem 
który iuz nikogo uwiesdź łiie ssdołał* - 

Korzystał Ziemowit' z tey powsasei^ 
chney niechęci , dla orzeźwienia stron-* 
nictwa^ które go chciało na tron wy-* 
nieść ; wszczął znowu zawzi^ woynę 
domową; krok w kh)k towarzyszyła 
mu zemsta , pustoszył włości fiwyclt 
nieprzyiadieł, w perzynę ieh imemkar 
oia obracał , wszędzie szerzył trwogę 
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i ' zniszczenie, świetne zwycit^ztwa 
uwieiiczyły pierwfize. i^go przedsi^ 
wzięcia, i obudziły zapał stronników; 
zaślepiony otrzymanenai korzysciarai, 
otoczony gronem szaloney młodzieży, 
którey przesadzone pochwały opła- 
cał wymuszoną choyoością, w zadu* 
mienie chciał wprawić naród i wył>ór 
iego uprzedzić ogłaszaiąc siq ILrólem. 
Wtymto celu Biskup Bodzenta zwo- 
łał znacztiieyszych obywateli , żeby 
się w Sieradzu zebrali. W dzieli na 
zgromadźcie wyznaczony, Ziemowit 
nadzieią i pych% nadęty, przybył do 
kościoła Dominikanów (19). Pewny 
dopięcia swych celów, pochlebiał sobie 
niespodzianie podeyśdź stronę prze- 
ciwną. W rzeczy samey zaledwo 
ukazał się w kościele , zai^az nieroz- 
sądna dwór iego składaiąca młodzież , 
łirólem go okrzyknęła.* Ich liczba, 

. (ig) Naruszewicz Tom YiL Ks* 4* i6* 
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śmiałość i huczne odgłosy, uczyniły 
wrażenie na tycłi nawet, którzy in- 
nego pragnęli wyboru. ArcyŁi£>kup 
korzy staiąc z tey cłiwili wrzawy, iui 
w r^ku trzymał koronę , i miał nią 
głowę Ziemowitauwienczyć^.. Jadwigi 
prawa ginęły gdy nagle usłyszano 
.zgiełkliwy hałas , który wszystkich 
oczy ku drzwiom kościoła pociągnął* 
FirJey uwiadomiony o spisku , pośpie- 
szał opierać 3ię przy wiedzeniu go do 
skutku. Przybył % .nim Tl^czyński z 
orezakiemzbróynych iudsL « Polacy 1' 
zawołał £ustachy ^ a w pcawey ręce 
iego błyskał ostry pałasz ; c Polacy 
.powtórzył gło$em.mocnym ipełnyn^i 
ą painiętaycie na yasze przysięgi, i 
Lf^ .giijmadicip się wszyscy pod iednę 
chorągiew/' Zbladł Arcybiskupa 
się ; Ziemowit nawet stał 
pi-zerazony* Tęczyjdski zaś podno- 
sząc głos , rzękł ; . « Bracia Szlachta] 
, « po. cóz tak skwapii wie przy stępo wać 
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n iście a 5 wie%£łt was2yx:h abietm-' 
K cach ; Jadwidze winniśmy przy- 
a si%dz wierność i miłość. Nie bc^dimy 
u sti a&zni iiieprzyiaci?^śom naszym , 
ic ptiiśŁ samą tyikb «rttkK»iiofi€^ i>ądi^ 
« my nimi taJu&e przez naszą 

iuaść /i Yspama^omyilapść^ (fi^). 
.Obywatele .mimowolnie zgromadzeni , 
•łub ci którzy ulegli przewadze aio- 
inego stronnictwa^ ko^ft^Stali j. 'pwsy- 
i>ycia Firieia/lttby «ę rozpieiadiftąć ; 
had . starmokoni- awą maroawagti^^ {m>- 
X£nwaiąc dawany ^skwapliwie 
oddablL ; 

Xiąz^ Mazowiecki nieUcznym oto- 
ic^ony orszakiem , spodziewał się nai- 
^fAMa, lecz drog0 chciał ptiedadź^B^ 
życie. Ale Firley widząc ^rze- 
: wyznające ^ly , .dumnie ^ierno- 
^fidtaiSpayizaŁ^ a woysko ięge zwolna 

•* 
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postęp wąe, powtaiMlo -iedmniigcMfaiie 
proyi^ttt .łta^ło woikiuie: Oy&^pum 
i Jadwiga^^ Wypadek ten uie miał 
ieduak t^ik \t aśjłych skutkiów , iakkh 
si^ po nim było można spodziewać; 
bo chocłliz i!Ozproszyli &\% stronmcy 
Ziemowitar, Zygmunt tylko s|k>ćwłę- 
cettia ai^ Fuieia korayaoi otnymał i 
pciiedai^ «ię w kmu. Lena; aoi 
miłość oyczyzuy, aui uiiu^sienia po^- 
pi^dy uie skoiąrzyły si«j , ażeby mu 
kray podbity zapewnić. 

Królowali WoMwoida' me poainclali 
aą i& radości s t&k pomyiAAego :idb 
zamyałów wyko^nia*; iun roettoii^ 
za iia. zawsze, oddalili od W^erskifigo 
troi].u Mai y^.iZygłnunta, i ^e zaduey 
nie gpotkąi^. pi zesikody ich samowła- 
dne; 3iąmiary. Lecz pragnąo ttw. le- 
pimy awe naiiiieie. uataUć ,, i odiąć 
B(^iik(»in; immii^ pr»y&£ąpi«ma do 
no wegpi' wybom*. postano wiU . i^myr 
śpie;&zyć.małaei)ftŁwo iadwigi z* WU- 
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hełod^^ nie wątpiąc iź^naród Polski 
.miefdbi^cony. zw ią:^em hez iego ze-r 
k:. wolenia zawartym , nie zechce hoł- 
jdować. Monarsze obcym ^' wpływem 
nanracoiienu. Pomimo fiłimifych do 
iiiki przyczyn iakte imał -Wiłb^lUł, 
fsaąpomiiiał o nich. widząc* - ^blisaiącą 
się cliwilę zaślubienia Jadwig. Pe- 
wnym był od dawna V to musi 
nastąpić ; wszelako gdy dzień do tego 
naznaczono^ zdawało mu się iak gdy- 
by los nagle mu przedstawiał, nie- 
przewidzianą- i nawet Niespodzianą 
szczęśliwość. Nie śmiał prawie oddadź 
się całkiem nieograniczotiey radości 
iakiey doznawał; iak gdyby przeczu-* 
wał, iz znienacka przeszkód^ iakaś 
oprze się iego życzeniom i nadzieie 
wszystkie z&issczy . Często takźd my- 
ślał z lałem 9 is nie iest godnym tey 
którą mu los przeznac^ł ; a ta w oce*- 
nieniu swey wartości skroijiiność^ tak 
prosta, tak z istoty rzeczy wynikaiąća, 



s 
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W i^dno się! z ńiiłością lici^ucie W sercu 
iego \^7y\9L. Kto ztibi JadW%ę , teń^t 
tWo mógł poiąć treskii^wósć Wilłieliii^il; 
zamieniała oiia w rzeczywistdać ów 
w myśli tylko stworzony doskonałości 
obraz , z którym gorące serca tak się 
lubią pieścić, W całym świecie niko- 
go równać z ni^' nie było moina a 
ulotne rysy iey charakteru 9- iaki hdm 
w czci godnycii czynach dochowały 
dzieie , zbyt są niedostateczne ^ zeby 
dokładne o niey dadź miały wyobra- 
żenie. • ' • 

- Jadwiga była- ołMłarżona oWi^ slo« 
dyczą i mt)ćtnym wdeiękiem / które 
właściwe znamię iey pici stanowią^ 
Wyniosłość duszy do iiay wyższego - 
posuwała stopnia ; a źrzódło iey niyśU 
prawdziwey wielkości poincie,- aria- 
chetnością cteyn iey naymniey wy od- 
znaczało. Stała w zasadach^ równie 
stałą była w postępowaniu y nader 
tkhwa w uczuciach, nie : wiedziała 
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gł^b s4y'^ dptąjd idy powinnąści z§a^ 

Ęozum iey b,e;6 przesady I bystry , 
wmiódL si^ do wysokości pispa świę- 
tego, i upatrywał W niśm co rax to. 
QQ we powody , do- zachwy cai^ft i gł^ 
bokicy roziwagi* Wiasuą ri^ką prs^ 
pisała. Bibli%, i ta wykszjt^ęiła iey 
serce i a wewnętrzna żarliwa pobo- 
żność, ieduocząc się z każdym iey 
czynenir^ s każd% myilą, afaiżyift zft 
niewzruszoną posadę iey charakteni^ 
Btówoie jniała ^^ystą^ i^ągina^yą iak 
i ;Serce ; . wychowany w zaciszu , , widki 
świat dotąd zdawał iey się ty Iko w idor 
wiskiem , ktQrejnu była przytomną ; a 

tomi»ite. w suchod^&ąp^ tmmy f 

mało QO ściągały ięy iiy^agę ^ i>ardziey 

albowMtw. ułomaoścśpiit Iwkikim jsUh 
ratą ^ pobiaia^ . a«i%eU ie agłęlMaĆA 
Do togo próżność nie ścieśniała iey 
dluzy ^ bo myśl maiąę ciągle iwro- 
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oooą ku doskonałością lad kiórey 
dziła tak bydź daleko ^ nigdy 
w dumę nie >y2i)iiała. Przez niepoic^ty 
iakłs urok , przewaga iey cnoty , iey 
4pbroci^ iak iiaykorzyfit&ieysze czy- 
.liiła wrAŹeiue aa ty^ aktorzy ^i^ ota- 
<»a^^ zawsae ^pny niey kp^^^ i^wet 
icłi myśli oczyszczały , ^dy ouaie 
uatchn^a* Chociaż małą tylko liczbę 
ksiąiek pcaMSBytała^ zogcmocry Wil^* 
itęim»A Tęczyiifikiego#abeziiaym^.ią 
2; obcemi 1 dziekaii^ cwzbiidfuły w Jti^ 
jsmak. do nauk, i ^dz^ (^ieko wauia 

i >me raz iey głos czuiy-^iewritdktymny 
Ę^ntm «unę ,vkMfmtu ilmiała Jię*- 
>ńjlkt; jitfdi^akL^lWi^ierdd^ Niemiecki , 
J[Vilaki^ i. A rowi^ą iatwośeii^ kaodym 
aiiuch.inówiłav JDziwną iey a»*ę<»iioś6 
.we Wiizystkich .robotach płci nięwie- 
ściey , poświadczai;^ ozdoby fcościełne 
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-uszyte i tlane przez nią Katedrzfe 
Krakowskiey, w któp^ ie z usiano- 
wahiem dotąd okazuią. Z dii££ą pełną 
czułości , łączyła Jadwiga nayponę- 
tnieysze. cic^ pow.aby ; -iey kibić 
4?ówme.była wdzięczna iak do stoy na, 
ja w iey całey postaci maluiąca się 
„niezmienna spokoynośó-, dowodziła 
nieskazitelne duszy wypogodzenie. 
Każdy zachwycony na sam przód cza- 
jruiącym tkliwey twarzy wyrazem ; 
potem dopiero pQStrzegał doskonałą 
jiegularność iey ryspw. ■ Ola tego 
tylko wspominano o pięknośd iey 
|»ł(;;kitnycłi oczu, .tem iwietniey- 
szycb y la&ie otaczały długie czaraemi 
rzj^^iMiu ,okryte powieki^ < zeby< się 





■ 







p0kóy: i czystość- ' anie}ski<śy duszy. 
•Zaq[M>minano wielbić te tak dziwnie 
ponętne usta , bo iedynie tkwił w pa- 
mięci ten uśmiech pełen- wdzięku i 
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dowcipu, iey płeć nie zbyt syw^ , 
imftił dosyć często lekki rumieiiiec y 
i w ten cza£^. urokiem czarodzieyskim 
iey delikatne przymilal oblicze. Gdy 
przemawi^a , głos iey tkIiM'y nosił: 
cechę cżdlości serca. Ktokolwiek 
uyrzał Jadwigc^ me mógł się opraeć 
iey ttymuiącym .powabom; musiał 
kochać 9 me zwazaiąc nawet ^ iakie 
iey widok sprawił na nim wrażenie ; 
ubóstwiał iak tylko i^ dostatecznie 
pozn^. Z przyczyny iey śniezney ^ 
białości, kibici giętkiey, niewinney 
charakteru otwartości, porównywano 
ią z liU^, i uie ieden rycerz ozdabiaiąc 
swą tarcze tym kwiatem, ośmielił 
sii^ :^:dradzić serca hołd taiemniczy. 
Wszystkie Jadwigi skłonności , miały 
stycmoać z miłowaniem, cnoty,. tern 
więc głębiey W4sercu iey były wyryte; 
lecz ią zawsze znamienowało to umiar-* 
kowanie, to wyrzeczenie się samey 
siebie , które w duszach przeiętydi: 
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reiigu4, dawodzi^ iz wszystkie uczu- 
cia iedney wielkiey i ogc^ney myiii 
podlegaią. Jey powaga i iipokoyność y 
uderzaiącey spneeBióici wystawiały, 
wkłok, z zyWosdąXięznicakiMatyłdy. 
Tey kaady czyn obiawiał zahiirzeiue 
wewiiQtxzae; tak.iak iey sposobu 
>]iiawieiiia zapędy , wydawały przesa- 
dzoną wybuiałaśc umysłu i na zbyt 
do pcmiszenia słdonmą imaginacyą. 
Zrmee 4mm miała iednę tylko myał , 
i«den cel w iyciu ; niegdyś namiętnie 
koobala Jadwigę , lecz od czasu iak 
inna ^łonoość iey serce niarzmiła, 
spełzły przyiaźni prawa. Często nawet 
nieiednostayna , niechętna, okazywali 
sięliieflinsmą względem Jadwigi , i tyc& 
którzy ią otacsaiL Adolf był dk niey 
światem, całym^ nie dbała o żadne ia- 
ne stosunki ; takto namiętności zawa* 
chrz^ali^ by t ludzki . . . Zamiast doprowa* 
denmi-naH do szczęśliwości, wysuszaią 
śnadła4ii który cbby mogła wyplywad« 
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Codziennie riowe nieuwagi , do 
popełnienia nowych Matyldy pocią-* 
gały ; nie postrzegała . ona przepaści 
iaką pod ni^ miłość podkopywała. 
Wyraz iey twarzy nie oznaczał pomi^^ 
szania^ gdy taiemnica pokry waiącaród 
młodego Adolfa stawała się do rozmai- 
tycli domysłów powodem ; owszem 
skwapHwie z każdej korzystała oko^ 
licziiości y do wyrażenia swey w^ar- 
dy dla przesadów tyczących śię blasku 
Tviielkiego m*odzenia. Nie ubikała iak 
przedtem świetnych u dworu zgro-*' 
fnadzeń , ubiegała się przeciwnie lia 
niemi ^ bó się spodziewała spotykać ' 
przedmiot swey miłoścti. Rzadko^ 
kiedy lubiemy zgiełk i zabawy ; szu- 
kamy w nich tylko istoty , którey 
pragniemy się podobać 1.... a oma- 
nuenia świata nikną, iśk tylko 'woln| 
od osobistybh względów j % zimną 
krwią nad nim zastanawiać się md* 
żerny ! Adolf przesyłał M^tyldi^ie 

10 



Digitized by Google 



( iio ) 

pałaiące namiętnością listy ; nie odpo-* 
, wieduała na nie , lecz si^ zarumie- 
niła gdy go spoŁkd;a. Nie przestał 
wszelako do niey pisywać, i dość była 
słabej nawzaiem mu odpisać. Nako- 
niec otrzymał od niey Adolf upra* 
gnione wyznanie , wkrótce ośmielił się 
^^ać potaiemnego zeyścia, a. mniey 
baczna Matylda , i na to z.ezwoliła. 
W towarzystwie iedney z zaufanych 
kobiet , udała się do owey cłiatki 
W lesie y gdzie naypjberwszy ras Adolf 
wyiawit iey swe przywiązanie; Wi- 
dzisda go i przy słuchy wała si^ iego 
tkliwym.oswiadczeniom., Powtarzały 
si^ takowe schadzki , a przytomność 
świadka nie mogła ich usprawi^i- 
. wić. Lecz am bar dziey Matylda usi- 
łowała przypo^oibadsię Ądollowi » temi 
się bardziey smutek iego i niespra- 
wiedliwość powiększały ; »ie szczędził 
ani wyrzutów, ani podeyrzłiwych za- 
zdrości popędów, i.zdawafo się iak 
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gdyby na ni^^ chciał złożyć win^ prze- 
strzeni , którą ród dostoyny mic^dzy 
niemi położył. Az nadto Matylda 
wymawiała takowe iego postępowa- 
nie ; gdy iey usilność w ucłiyleniu 
Adolfa niecłięci , dostatecznie okazy- 
wała^ iz gotowa z wszelkiemi walczyć 
przeszkodami, byle go o swey miłości 
przekonać. Królowa nie opiefrała śię 
skłonności Matyldy , może nawet 
cieszyła si(^ myśl(^c y iz niestosowny 
związek małżeński poniży tę Xiężni- 
czkę w oczach Polaków , których 
obawiała się przywiązania do rodziny 
Kazimierza Wielkiego. "Z drugiey 
strony miłość młodego Adolfa , zje- 
dnała mu przychylne wszystkicli 
w ogóhiości zdania ; w rozmowach ^ 
do ktorycłi ten rycerz był powodem ^ 
kobiety iednomyślnie nad nim ubo- 
lewały. .Zazwyezay chętnie one wie- 
rzą trwałości namiętnego uczucia y bo 
czasem potaiemne natchnienie obia- 
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wia iiu to 9 c:^go aame . doznawać 
kiedyś mogą; czasem zaś pamięć 
pTjŁesziłości , skłania ie ku łatwowier- 
iiemu zaufaniu. Czc^sto słyszała Ma- 
tylda iak żałowano tego , którego 
kochała , a niebezpieczne owe polito- 
wanie tem bardziey. wznosiło uczucie 
Xi^iuczku Od niedawnego czasu 
HraJbiiua Cyleyska przybyła do Bu- 
dź^ pa ; obawiała si(^ona , ze by Matylda 
nie zawarła mniey godnego iey uro- 
dzenia związku , i niezręcznie, iey to 
wyraziła. Matylda roziątrzona cierpką 
twardoici^ siostry , sądziła, iz na iey 
przestrogi zw a^ać nie powinna. Adolf 
stosował- si^ do naymmey^ych od* 
cieni postępowania Xięzniczki; gdyi 
pomimo, miiości kierowała nim pełna 
ojŁrucieństwa racł^uba* .Wytr.wale 
pracpwal, jiąd osiągnięciem zamierzo- 
nego celu , to iest nad przy wiedze- 
niem Matyldy do potaiemnego mał- 
żeństwa; a nieugii^tość ipgo woli po- 
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cbbną * była* do ^ niezłomnego ^wyroku 
pr&ezi)acz€fijuu Pó winien był Wilhelm 
oddalić Eomera od swey osoby ^ leca^ 
nie pomyśli o tern ; czyli dla tego iL 
go zaślepiła przyiaźń, czyli tez ze sam 
przez siebie przekonał się o niemo- 
żności przeswy ciężenia >tic2iida stano- 
wiącego zyd^ AzczęśUwosć^ lub aay« 
wywią niedolą^ ' ; - ^ 

- Położenie Matyldy stawało się od 
dnia do dnia przykrzeyszem. W sku- 
tku nader nięprzyiemn^y rozijnowy 

X Hi^abiną Cyley^kąV' Kiiu^alA pnsefls 
dni kiłkiatmikfl^ Adolifty 1^ atonie 
dadi poimarkowaó uowyełi do zgry^ 
zoty powodów* - Rozgniewany t^ 
pozorną oznaką oboiętności, napisał 
do Xi§zmczki list pełen goradcidi 
wyrzutów I fctóre ^prMcie lodziły 
iak ńayccnlsze wyrasy« -Matylda roz^' 
r«ewnk>aa tak prawdziwem przywi^^ 
zanieuLi znękana zgryzotą i niespo- 
koynością, iukie iey ustawiczne siostry 

lO* 
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groiby sprąwtaly^ syiooioiia i^res«ue« 
m^pohamawaną namiętnością^ roxr 
myil^ nad sposobami /wyy ścia z tak 
nieznośnego położenia. Śmiały i^ro* 
manso^y: zaimar oddaitia ręki Rome- 
rowi ) iuŁ iey się był kitica razy przed- 
. stawił, leQ» się iesojcsŁe nie iQdwa232^a. 
nad. nim .zastana wiać , pragc^a* iednak 
wyiawić go Adolfowi. [ Wykonała 
tQ przy pierwszey scłiądzce , ąle. za- 
miast coby w nim miała wzbudzid 
miłe. podziwieQi9 , cf^go, ąią . mogła. 
spod2^ewać>; miJ^mi ^traymania. 
razp.w wdzięęznp^ęi iaką.w.oimsądz^ła 
wzniecić ; zdawał się tyll^o zdumipiły | 
odwłoką w. zamysłu tęgo dokonaniu ; 
a wynurzaiąc sVóy zal rówafiie pree*^ 
sadzony iak^ , niesłnttuy , błagał Ma*, 
tyldę, i^z^łig^ rzecze kqchai %eby 
W2^^rd%iła ^^szęlkiomi/ przesądami ^ i 
z nim ęazem udała aię w ustroń oe 
mieysce , gdzieby ich prześladowania 
dosięgnąć- nie. zdoiały. Kamowy 

■ 
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Adolia tein niebezpiaczniey skutko- 
wały , iz umiał zawsze wynieść dumę 
Matyldy ,^ przedstawiaiąc iey przyśnie 
połeżeiiie pod wzgl^cm iiay wyższego 
heroizHui. . Im wi^cey mówił , tem się 
Yih^cey zapalał; namiętnie rozkocha^ 
ny , nii^szczęśliw^y ńiieii nim był 
kiedykolwiek,^ popędliwoicią swoią 
zdradzał gwałtowność charakteru.' 
Malykla rózkwilona , . w milczasiu 
płakała, nic stanowczo nie praedsię- 
biorąc^.. ' i W temiedna z kobiet śpie- 
aznie nadchodząc ostrz^a, ii iuz czas 
żeby ,do siebie wracała , bq odda- 
wna poranek się zaiczął i w lesie my- 
śliwi się zgromadzaią. Matylda prze- 
lękniona dbiciałasłę oddalić , lecz Adolf 
w nay większey zapamiętałości odcho^ 
dząc <^ałkieni .od siebie ^ pada przed 
ni<^ na kolaiia .i zaklina zeby go wy- 
słuchać raczyła, a Juznie-czas dłuzey 
<c taić Bczucia nasae^^ zawołał, « życie 
moie od nich zawisło Głowa 
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« mqia obłąkaua..;^ idsde tu o całe 
<c iestestwo moie; trzeba , tak, trzelia 
« Hebyś obrała stanowcze przedsi^- 

a 4yjć czyli SHuerci azukać . • • ostatnia 
ro^uBowa nasza, w taki ni^ad myśli 
^ moie^wpBawiłayii&amniewiemcs^go 
(c mam pragnąć. Raz mi przyrzekasz 
.<( .tw% sękę, pd&niey-fmi ią solowu 
a upoi^^Kywie odmawiasź*.'^ — <0 zaś;, 
przerwała mu Matylda^ « nigdy ci iey 
^jui^ i odmawiałam ' Odwłoka."*^ 
<c ^Tak.^ od>^ioka!' odpowiedział aiesL 
« tylko pokrytem odmówieniem ; wy-?* 
« daieiiatt jni nadziei^ droiszą[ nad 
a. 4ycie . • ^ ^oświadczeniami przywiązan- 
ie nia . w obłąkanie pmie wpmwiaM« . . 
a Zbyt okrutąa Matyldo! ' czyliz..mey 
(c śmierci |[:)fagmeaz..*^ iakze gdy mi 
c( oddaiesz twą* wiarę. ^. iakze śmiesz 
<c 'pol^m naygnawftc się z moiey szczę- 
ic śliwośoi/^ -Kięznicaka dbawiaiąc się 
żeby kto nie nadszedł j usilm^ prosiła 
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Adolfa żeby si^ oddalił, ą Nie oddalą 
m się" rzekł, « dopóki mi oie pizyrze^ 
« czesz j ^ porzuj^isz ten dwór znie« 
« nawidzony, i te wielkó»c£ ktÓM cię 
« ota€zaią*«.. mówisz mi ie ipnienad 
cc to wszystko przLekład9dz.,.> cózcię 
a więc zatrzymuie ?. Czyliz co może 
cc iśdź w porównanie z szcjzt^sliwością 
€ kochania ^obopólnego ? * dht mnie 
a świat cały w tobie się iedn^y zsu-^ 
a wiera. Mątyldo I czyli mnie kochasz 
« mniey aniżeli iii ciebie? Gbcę Zitob% 

sam na sam mó wid, chcę się ztob% 
« poiozumiećl.... Sam nie wiem co 
« uczynić, ty- k)s*iaióy i»t^ 
« OdiiQZ na stronę nieufność . Matyi-* 
a do*.. odd«d tego $wiadka««« IcózP.. 
u s^ezwoUss mnie widzieć? zezwolisz 
a tey nocy mówić ze mną i nawet 
<f uchodzić gdybym tego: wymagał Fv 
<( Wielki Bozie i czegoś żądasz^ Adol-> 

he r zawołąła Matylda. « Tak| 
a dziś wieczór, albo nigdy- w. rzekł 
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Romer. « A więc będę cię widzieć" 
odpowiedziała Xięznicdca btrwozona 
rozpaczą maluiącą się w twarzy Adolfa; 
« Ai« kiedy- — edDziś w wieczór rzekł 
e Adolf ^ dziś w wieczór w ogrodach 
« zamkowych . . • iezeli na to nie przy^ 
« staniesz, znasz mnie dosyć, aby 
a wiedzieć , zem gotów się dopuścić 
c nayg^wałtowiiieyszego czynu'*— ^ « O 
« Nieba T' zawołała Matylda a słyszę 
cc głos nadchodzących." Przerażona , 
bez przytomności, do nay wyższego 
stopnia pomieszaiiaXięzQiozka^ chciała 
uciekać; zatrzymał i% Adolf , i żądał 
ieby względem niego co stanowpzego 
wyrzekła, a Matyldo! powtórz twe 
A przyrzeczenie", powiedział; cc dziś 
€ o północy będziesz na mnie cze- 
^ € kahi; ' a gdy zechcę wszędzie zemną 
i póyduesz; iezeli mi odmówisz. 
« uskutecznię to com ledwie do myśli 
a przypuszczał:., tak...^' dodał ponu- 
rym głosem, (c śmierć tylko... iezeb...'' 
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Matylda drżąc cała, powtórzyła obie^ 
(nic^ przybycia o północy do ogro- 
dów zamkowycłi , po ozem spiesznie 
uciekła. Zaledwie midia dość czasu 
żeby się ukryć w gęstwinacłi kniei , 
kilka osób z dworu prędko około 
niey przeszło , ale ,iey żadna nie *pa« 
znała* Jak tylko wróciła do siebie., 
padła na krzesło i rzewnie płakać 
poczęła : mepgrąniczońą radość iż iey 
z Adolfem, oie apontrzezońó , zastąpili 
wkrólce ^ zgryzc^ % powodu daney 
obietnicy, Cłici^ ^ poc^tku. zaśle*- 
pio się pad s^yni nieroz^ąądnym po- 
stępkiem , przypisui^c gę^ iędynie. 
litosęi; Iecz;czidą w.swęm sercu, tak. 
iuaniętną^ t«k tkliwą skłoni^oić; m 
nie .mogła pi:^d sobą zataić ^ że .bar** 
dziey da^a ^ę uwieśdz nułości .anir" 
żeli politowawu. . Po nayp^^ylm zey- 
szycli wewnętrznycłi walkach nagle 
się iey myśli obławiała nieprzystoy- 
ność , iiocney sębftdzki ; upokorzQii4 
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postanowieBiem które ią w własnych 
iey ,ocxacb umiało , cłiciała pisać do 
Adolfa i oświadczyć, ze go widzieć nie 
chce, i woli si^ na naysrozszy gniew 
iego wystawić, aniżeli samey sobie 
tak ł)ardfiO .uchybić sal^dwlie Ucaynid 
to praedsi^wau^ , gdy i% Ust Adolła 
od tego zamysłu odwiódł. - Takowe 
zmiaiiy choć iiiepoi^te , zdarzaią siq 
w sercach ludzkich ; a doświadczenie 
stwiei^m. ich rseci&ywistdśó. 
' •Odczytała Jllaitylda list ' Rotóera ; 
oddycłM^ w^nyia liay gorętsza nmnię- 
tność , którey głęboki smutek tyłe 
dodaie powabów ; wynurzaiąc Adolf 
swe uczucie , rozwodząc śię nad śwoią 
nied^ą y 0' nBktaówion6y- Bbhadetie ^^ie 
wt^m^nai; io^rss^^ :il£klał się^ntfd 
niewdzięcznością Matyldy,^ i udawał* 
się bardzióy niz kiedykolwiek o iey 
przywiązaniu powątpiewać. Nie miała 
serca Xięiniczka cofnąć obietnicy tak 
usiało iia pp.zórc wazney , dla tego który- 
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ią otrzymał I checii^ go powinna była 
praekonaó o miłości iaką wzniedł, 
iStale wi^c postanowiła kiika mu cłiwil 
udzielić, i zaspokoiona tern przedsi^ 
wzięciem mogła Jadwidze do Królor 
wey towarzyszyć. Złączył się z nieini 
Wilhelm , lecz Adolf dla choroby nie 
mógł z nim przybydź ; zarumieiiibi 

Matylda ^ łzy napełniły wy oeaiy*^ 
me poymowała iąk mogła wahać się 
w dogodzeniu uczynioney przez i)iegQ 
proźbie . , • , z tem wszystkiein \y miarę 
upływmący^ ^odzin^ zmiiieyszała śią 
iey odwaga ^ i zdamiła.«ię pawątpięr 
wać o w^i^m postanowieniu. 

Królowa pożegnała Xięiniczki ą 
wpół do iedeijastey ; Matyldą wraca- 
iąc do siebie , nic zatrzymała się iak 
zw]^cle w Jadwigi poH<ttach ; odetdbła 
4wa koł>iety ; i s seroem pełneni 9mur 
tbi usiłowała uzbroić isię przeciwka) 
Wewnętrznym wyroutom , <>dcĄy Łuiąc 
kijka listów Adolfa. O nim tylko 
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myślała , a przypomiuai^c 4*obie roz- 
paca iego, chci^ Matylda wiiisiiy 
BWÓy postępek przed samą sobą 
wymówić. : Pragnęła uszlachetnić 
nierozU-opność swoic^ przypisuiąc ą 
naywyniośleyszemu uczuciu, skła- 
niaiącemu ią , aby mniemanie świaU 
miłości poświęcać. Wybiia iedena- 
5ta : Matylda zadrzdia , myś^c , ix 
chwila ną schadzką przeznaczona tak 
sięzbUzyla, siadła przed zegarem , 
oczy iey z trwogą ścigały szybki 
obrót skażówki, czasu polot znaczą- 
cey. Wtakowem rozmyślaniu zato- 
piona, oddychała zaledwo; sądziła, 
iż świeżość powietrza zmnieyszy iey 
znikanie, otworzyła wi^cokno; kilka 
świateł błyszczdo ieszcze w zamku, 
widok idi ucieszył Matyldę , zdawało 
iey się, Se z wszelkiey opieki nie iest 
wyzutą. . . Wkrótce pogasły światła , 
cichość nocy przerywał tylko iedno- 
stayny czat odgłos. Siadła Matylda 
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1 *hy obfite wylewać poczęła ; za pół- 
godziny iuz do Adoiia iidi miała. 
i z nim moie uchodzić I Matylda 
chciwa prawie zegar zatxzymać«.«. 
iey serce mocno bilo ^ przypomniała 
wAńe oyca, i klucz do drzwi scliody 
tayne otworzyć maiący , z 'rąk iey się 
wyśliznął 9 lecz go ze smutkiem pod-* 
niosła. Przeczytawszy ostatni list 
Adolfa , zimny pot na czoło iey wy- 
stąpił, łzy zatrzymały, nie stawało 
iey oddecłiu, iz tylko kilka minut 
a wnet dwunasta godzina* uderzy. 
Witała Matylda, kolana się pod nią 
cłi wiały ^ wstydziła sięswey niemocy^ 
i ioz chcąc scliodzić pogasiła światła.. 
Ciemność i milczenie przeraziły ią 
nagle ; w tern oczy iey uyrzały iasność 
przedzieraiącą sią przez, szparę drzwi 
i pocłiodzącą z pomieszkania Jadwigi , 
od którego iey własne iednym tylko 
przedzielone było pokoiein« Eoz- 
rzewniona swey przyiaciołki wspo- 
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iHnieni€mi) zdziwiona iz dotąd ks^&cze 
nie spoczywała , sądziła Matylda ^ i^ 
moi» iest ctiorą. W&zelkie inne 
uczucia ust^puiąc tey obawie^ udała 
się do Królewny* Sztucznie wyrobione 
drzwi ^iDiozna było baz naymniey^ego 
otworzyć hałasu 9 aźe pokóy Jadwigi 
bardzo łyył obszerny, nie poiniarko- 
wała przybycia swey przyiaciołki. 
Północ wybiła , lecz tego Matyldfai nie 
6iyszi^a; beas naymmeyazego ruchu ^ 
|tfe<fti«^ta uszanowaniem^ wpatrywała 
s% w Jadwigę, ten widok wszystkie 
limysłu iey władze zaymowaL Jar 
dwiga klęczała przed ukrzyżowanym 
Bogiem, i zdawała siq gorłiwie błagać* 
Ziapołone iarząsoei świece na aodlite* 
wmku^ / doskonałe iey wyraz twarzy 
anielskiey roziaśniły . W teia zloiyła 
pobożnie swe ręce na piersiach i za- 
wołała: <(Boże dobroci! Boże lito- 
« ściwy! udziel Twe'y opieki Maityl- 
« dzitt , \ day iey potr^ne męstwo 
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K do znoszenia iey cierpień i" Ma- 
tylda gdy usłyszała te wyrazy, rzucUa 
się w obit^cie Jadwigi. « O nay milsza 
fc moia przyiaciołko rzekła iey , a 
łez strumienie po Kcacłi ;ey spływały, 
ic uratowałaś mnie..... Uratowałaś 
cc mnie" powtórzyła. ^Acłioćmniey 
u, godną ciebie iestem, onog^ ieszcze 
a zrtósić twe weyrzenie." Gwałtowne 
łkMiie przerywało iey nio w^ ; Jadwiga 
nie wiedziała co tak ią wzruszyło ^ 
lecz nadto byia czi^dą, aby ź^l Ma* 
tyldy mógł iey bydź ol>cym. Długie 
rozrzewnienie , słowa Matyldzie prze- 
mówić nie dozwoliło ; lecz wreszcie 

wyrazy Jadwigi tak były słodkie ^ tak 
pr^enikalątee 9 iziey przyiacidika uczy-* 
niła wyznanie kroku nierozważnego ^ 
do któi^go dała się pociągnąć. Na- 
mit^tny zapal z iąkim Matylda o Adol- 
fie ' wspominała , boleśnie Jadwigę 
zad«iwil;r zbyt czysta żeby priewidy* 
1vać zdrożne skutki > Vak nteprzyzwó* 
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kego postępku 9 strwożyła widząc » 
U- miłość takową władzy na serce 
wywierać może! Płakała , a tkliwa 
harmoniia iey głosu, pdwtapzaiącego 
przyobiecanie nieazęz^śliwym pocie* 
cłiy musiała ulg^ przynieść cierpię^ 
\ń\jLi łzy Matyldy mniey, rzewnie 
plync^ły , ciągle patrząc , na Jadwigą 
csule rękę i^y ściskała ^ a serpe pnee* 

radością i;^ siQ wyr 
nego poątępowauia, Łem.zdplnieysze. 
l>yło przyiąć . qno4iwe natg^mienia* 
Po krótkiem milczeniu ^d^i^ła Króle* 
wna z fifi&yi krzyż krzyj^i^pwy ^ za- 
wieraiący w sobie święte, relikwie ; 
ucałowawszy- ie z zaobwyc^eoii 
oddała ie Matyldzie bez zadny cli .:słó w» ' 
bez^^^dn^^o pświądczeniai lecz aniel- 
ski wyraz iey twarzy, musiaj: bydi 
zroz.umianym* « Bóg i wsporaiueilie 
« na ciebie/' ssa wołała Matylda ^ «cod 
«c wszelkiey mnie winy zacbowaią/' 
W naylepsz^y.^iówiłai to viievię^ lecz 
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wybuiała^c iey czułości , powinna 
ą była wstri^ymąć od zbytecznego 
w silach swych zaufania. Obiedwie 
XięzniczrIjLi noc całą ną rozma*wia|ua 
strawiły ; Jadwiga nieograniczon^y 
4^znała pociachy^ widząc, u utuliła ' 
źal &Yi^y przyiaciołki ; wszelałio Ma- 
tylda wróciwszy dp jsiebie nie odzyr 
skała ani snit , ani utraconego duszy 
pokoiu* Bado^ć % dopełnionej po« 
winnoóei ale taką -prawiła iey przy- 
iemność^y iak^ zwykle pocliodzi zi ssla* 
chętnie, dokpoanego pj^zędsi^wzi^a^ 
Odst^puiąc albowiem od przy^jŁeczo- 
uego zeyśęia si^ z Adol&m , jbardziey 
dię dała powodować chwilowemu 
JUuyeAieiuu.9 a niżeli pr;(ekoiianiu. 
Troskliwość c]&yli nie rozgoiewąła 
Adolfa 9 w n/espokoyność i% także 
wprawiała; zdziwiło ią i rozrzewniło 
mziiaikowanie iakie w tey okoliczno- 
ści okazd: , iedynie po smutku mogła 
sadąjić o iego żalu i obawach. Czyli 
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hią lękrf nagany Jadwigi , czyli znie- 
chęcenie dusz(j iego zgnę>ilo , nie 
poszedł tfi razą za zbytnią gwalto- 
^wnościł^ i popędliwemi zap(;danu 
charakteru swego. 

' Od nieiakiego czasu o niczem nie 
mówiono w Budzynie iak tylko O zbli- 
iaiącem się zaślubieniu Wilhelma i 
Jadwigi. Juz Królowa do tego obcho- 
du dzieli naBiMTCzyła • równie albo- 
'Wiem itk i- Woiewoda uwiedńona 
pokorna spokoynością kraiu, przte- 
stała się nowych niebezpieczństw 
obawiA<5. ' Wprawdzie powstały były 
nieiakieś rozruchy w Dalmacyi, le- 
diiak sć^dzono , iź ie łatwo przyyd^sie 
i»Btóćraf^6 , i Wykonanie tego powie- 
rzono 'Stefanowi Laszkowiczowi (i^a). 
Gkytry ten człowiek , przyiaciel i 
powiernik Horwatha z Kroacyi , zrę- 
cznie utniał ukryć zamysły iakie 

• 4 

••(22) Historycziłe, i - 

N 
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knował przeciwko dworowi. Naczel- 
nik spisku ^ którego cełem było osa- 
dzić na tr<Mu« Karola Xi^cia Neapo* 
łitańskiego, potrafił zaspokoić Woie- 
wodę wzgl<^denir sw^ycli chąci; a gdy 
2 XBxa odmówił ndadć się do Dalma* 
cyi , opór iego ten mocDiey ucieszył 
Królowę i potwierdził ią w uczynio- 
nym wyborze. Poiechai wreszcie ^ a 
doniesienia iego układne y przez nay- 
podstępnieyszą adHulę, itśtaierzyły 
obawy iiiźJMety iiey Młiusti^ Około 
tegoż czasu Zygmunt zawarł przy- 
BEiierze z Xi^Giem Mitzowieckim , a 
grassui^ce w woysku. iego cłioroby 
zataźUwe , zmusiły go wrócić do 
Wfgier. Wypadało .sią spodziewać 
iz małżeństwo To^ęą- i Xi^a Austry- 
acki^po: w iednyiaz^.tta^tąpi eaasie, 
iecz i sam nie J^ardzo tego prdgD^». 
i Królowa wraz z. Woiewod^ zazdro- 
śni władzy swe'y , w Węgrzecłi dzielić 
iey z niemi obawiali się; ,i woleli cze- 
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kać żeby- Polaków ostateczne posta^ 
nowienie j przymusiło- Zygmunta i 
Maryą całkiem się Polszczę poświecić* 
Tęczyński iuz był w Budzynie z po- 
wrotem; stroskany Oyczyzny swey 
niedolą 9 tego tylko, życzył sobie 9; żeby 
ta iak nayprędzey ustała ; a gdy z)vią- 
zek małżeński Jadwigi odsuwał ią od 
tronu Polskiego, T(^czyński od nay- 
droiszycfa zamiarów odstępuiąc , pra- 
gnął 9 ^by Mąrya swem przybyciem 
położyła koniec bezrządowi nayokro** 
pnieyszemu. ' • , ł. 

Nadchodził dzień w którym szczę- 
śliwy Wilhelm miał otrzymać rc^kę 
iedynie od niego ukochaney istoty. 
Mało kto się z namysłem^astanawiał 
nad iego- szjCSręscieni ; gdyż otrzyma- 
nie wyższych ^pni, nadaieia nowych 
dosŁoieństw iuż i tak dostatecznie 
nasycały dumę ; może iaki młody 
rycerz westchnął potaiemnie , gdy 
pomyślał o przeznaczeniu Wilhelma; 

\ 

% 
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może nie iedna piękność zazdrościła 
Jadwidze , iż mogła wyiawiać głośno 
wybór serca swego ; lecz w ogólności 
oay wi^cey wszystkie zaymowak umy- 
sły, chqć omamienia, i zwrócenia na 
siebie uwagi, wśrzód uroczystości 
mai^cych poprzedzić zaślubienie Ja- 
dwigi. 

Woiewodzina , którey się radzono 
względem stosownego dla Królewny 
stroiu, wszelkich dołożyła usilności, 
żeby okazać niezawodność i wytwor- 
ność swego dobrego smaku. Codzien- 
nie ro^^żone w pokoiaoh Jadwigi 
bogato przerobione bławaty, wspa* 
niale liaftowaue opony, wszelkiego 
rodzaiu drogie kleynoty , zal w iiiey 
tylko ynuiiecały, ze. tego wszystkiego 
na uczynki dobroczynne i szlachetne 
uzyć nie może. Ostrzegła była Wil- 
helma , iż nie przyymię tych darów « 
iakie według zwyczaiu okaz^ego 
przepychu składano przed małżeiir 
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skiiD -obchodem. Stosował &ię Xiązę 
tło' iśf yroli, a x:hcąc całkiem na iey 
pochwały aa^uzyć , przesłtd znaczone 
v«>oinozeaie Pielgrzymom do Ziemi 
świ^tey , i wyznaczył ogromne summy 
pieniężne na wsparcie biednych i 
wykupienie i^mców. 

Juz Albert Xiązę Austryacki z or- 
sziduem Panów dworu swego przybył 
do Budzyn», żeby sw% przytomnością 
zaszczycić zaślubiny synowca. Co- 
dziennie doatoynego iaki^ cuda)- 
ciemoa preyiazd powiękraał blask 
dworu, a nay wykwintnieysze*urocŁy- 
stości, 4icznie po sobie następowały. 
Wilhelm bardziey ieszcze ni z kiedy- 
kolwiek starał si^ wszystitim podo* 
bać; zdawać sią iż pemyśfaMsć 
wkładała na niego dług wdzięczności, 
z którego chciid się wypłacać. Jadwiga 
szczęśliwa z -swego przeznaczenia, 
spoglądała na zmianę stanu, iako na 
epokę życia nayuro.czystszą, od którey 
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nowe począć się miały dla iiiey obo- 
wi^ki ; a wyraz powagi i rozmyśla*- 
uia 9 malował się w iey twarzy pełney 
słodyczy. Od lat kilku sprowadzony 
przez Tyczyńskiego z Polski Ducho^ 
wny praebywal w Budzynie;, nąywię* 
eey on aię przyczynił do przeięcia 
Jadwigi ową wiarą czystą i żarliwą^ 
która była nasadą iey charaktieru. 
Andrzey Wasyłko (28) rozciągał nay* 
wyiszą miłość bliźniego, zarówno 
do cał^y ludzkości ^ a uc^^ucie religii 
wszystkim ł«go postępkom przewo- 
dniczyło, Pnk» . Jadwigi nic go 
do ziemi nie przywiązywało* Przed 
tym to szanownym mężem, wyła- 
wiała JLrólewna niewinne wyznanie 
ćmi^y czystey i ąi>ielskiey» W przed- 

(a3) Andrzey z Domu Jastrzębiec- na- 
zwśnj przez Litwinów Wasył. Obacz Nie* 
aitcki^go Tom U. atrona 4^^* był on ¥raii- 
Giazkanem ą pózn^y Biskupem WUeMkim* . 



( i34. ) 

N 

-dzień &wydi zaślubin, przyszła go 
prosić o błogosławieństwo; zdawał się 
rozrzewniony ; niczem był w oczach 
iego blask dworów i przepy*^ ot»- 
czai%cy Monarchów, lec* nie aaógł 
bez ■MtECsolettia widzieć przedmiotu 
»Woi^ troskliwości i oyeowskiego 
przy wiązania » wchodząc^o w żwi%- 
' zek święty, który miał stanowić 
JBCtęście życia całego. « Córfco HMM," 
rzekł do Jadwigi, kwkrótee oipuściffi 
« óyczyzo^ i dostoyną twą rodainę, 
-« .pi«eciez «ię od -n^ey iue bardzo od- 
'tt dalasz; zaślubiasz tego którego 
« kciicłiasz , przeznaczenie twoie zdaoe 
■ « się iak nayszczęśUwsze , imtie 'MŚ 
« trwogą pneftamći Ozyli> iiwana 
« <meć tyle powotitsbenift 'Vf ttdaiale , i 
« nie obawiać się.żeby ^dyczy .oofigo 
. tt nieprzewid4a»a iak^ gorycz nie 
« zatruła?..... Obyś przyiiaynaniey 
« takowe tylko poznała amartwieBie, 
« :któregoby przyczyna' . obcą tobie 
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a była ! . Obyś nigdy nie doświadcs^^yła 
« wyrzutów sumiema i pami^tay ^ iź 
« siły nasze wymiarkowaue są do 
c cierpień; i ię zwątpienia o sobie 
it znać nie powinna dusza Chruści- 

a iańftka Du wisi^ si^ą może i ze ci 

cc ijapitfunieoia i pocieciiy daią^ gdy 
a ci^ radość otacza ; lecz cierpienie 
« iest zwyczaynym stanem Clu^ześci- 
a aninai fa^ędę się za ciel!ne loodlił ^ 
€ będę hS»g9k Nieba 9 aź^y Okoc 
a przy wiąłaoią do iakiego tyil^) twe 
tt serce iest zdolno^ ulegałfi powiunop 
a ścil...««..r Jeieliby4 kiedykolwiek 

^ miała wybierać..... " Przestał 

mówić ęzci go4ny Kapłan^ wzniósł 
ręoe iuuł głową Jadwigi. klęcząc 
siów iego. ął^ęł^^; pobłogosławił i% 
drząpym |^em,^ łez kilka wiekiem 
zmarszczone lica iego skropiło. Ja^ 
dwiga wróciia do zamku z sercem 
przeiętem świętą ową smt^ością ^ 
która w duszach pobożnych pomimo** 
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4i^otnie z wsi&elkiemi łączy się wraże- 
iiiąnM. Spodziewała się szczęścia , lecz 
nie sądziła zeby mogło bydź niewzru- 
szone. To smutne przekonanie, cho- 
ciaż słodziła nieograniczona' ufność 
lir dobroci Boskiey , nie dozwalało iey 
przecież oddadź się ponętnym przy^^. 
szłości nadzieiojn. aOmoia luboP 
rzekł do niey Wilhelm^ « obawa tylko 
« śmierci mogłaby zamieszać po- 
ić myślność* naszą. A nawet i w ten 

' « czas 9 gdy miłość moia dila ciebie; 
« temze samem iest uczuciem co mi* 
« łość cnoty, niemamze bydz pewny 

. i spotkać cię w Niebie którego iest 
c obrazem? Jutro oddaiąc ci wiar^ 
k poprzysięgnę Bogu , nie mieć odtąd 
* iak tylko iednę ^myśłi/.. ledno zy* 
k czenie , a to iest codziennie stać się 
« godnieyszym mego szczęścia/' ' 
^ Nie było tańców u dworu ^ a 
po wieczerzy wszczęto rozmowę^ do 
którey upodobanie Alberta w gwia* 



Digitized by GoogiJ 



( ^^7 ) 

zdmrstwie, zwykle gdy byl obecwy, 
powód dawało. Zaic^ło wszystkich 
zgłębienie przyszłości i odgadywanie 
łosów rozmaitych osób* Xią/A^ Albert 
chcąc dowieśdź rz»eczy wisto&ć ulubio- 
ney ^ti^ir niego nauki ^ opowiadał 
szczegóły śmierci Karola pi^e^o , 
z taką dokładnością obiawiaiie przez 
sławnego Astrologa (a4) ; dodaj; , i^ 
często go zasmuciła wiadomość przy«» 
szłych pi^eznaczeii ^ miłycłi mu ospb« 
Uśiniechną.1 się Wilhelm, gdy z prze- 
powiadanie które się iego tyczyło , 
zjście się praiirie nie mo^. Przypo- 
minał, ie swemu Stryiowi , lecz Xiązę 
utrzymywały ze ieden wyiątek^ nie 
mógł przynosić uszczerbku nauce, 
którą sadził bydź niezawodną. Królo- 
wa prosiła Xięęia ażeby iey przyszłość 
wy wróżył i ale się tak żywo od tego 



(24) Obacs »biór Hidtoiyi fnincuzkiey 
pvMz Prezydenta HenauU sir: 221* 
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Wybraniał , . iz wszystkich tein zasta- 
nowił i może nawet duszę Elżbiety 
niespokoyDości nabawił. Przytoczono 
rozmaite powieści równie osobliwe 
iak taiemnicze« Zgon szczególny Bi< 
skupa Zawis^zy zbyt ieszcze świeży, 
żeby go liczni nie stwierdzili świad- 
kowie , wszystkich trwogą przeraził. 
SłysMno przy pogrzebie tego Prakita 
nadprzyrodzone głosy , powtarzaiące 
ohydne iego postępki i w około tru- 
mny wydaiące okrzyki: « Spieszmy^ 
«' śpieszmy bydź uczestnikami iego nie- 
c rządów!" (^^S). Długo także ro2pra* 
wiano o wpływie misternych kamy- 
ków ^ które Krzyżacy z ziemi świ^tey 
przynosili. Zachowywały one iak 
mówiono od niestałości , zdrady i 
były nawet częstokroć Talizmanem 
szczęścia. Z tych rozmów ptzeadi 4o 
^i^^^— -_ - ^ - 

(s5) Hittarjcw. Narusi^ewieft Tom VU. 
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woien Krzyżackich. Wielkie icszGze 
niiano upodobanie w Łych świetnych 
wyprawach. Ernest naymłodszy brat 
Wilhelma, oświadczył z zapałem^ 
ileby pragnął 3o nich należeć. Roz- 
smiano &ią nad dziecięcia źarliw)^ 
uniesieniem^ z którego się przecież 
w póznieyszych czasach swoiem boha* 
terstwem usprawiedliwił. Zwiększą 
ieszcze uwagą słuchano Alberta , gdy 
wąK>n[iinał owe śluby, które nazna-* 
czono stałym w miłości rycerzom, lob 
te którym się dobrowolnie podda^ 
wali. Zapytane Damy czegoby w po- 
dobnym razie wymagały^ rozmaite 
oświadcisły żądania. Z przyiemnym 
wdziękiem prowadziła Woiewodzina 
tę nową rozmowę; wyraziła iżby na-- 
kazała jyymówienie swego imienia, 
za każdą razą ilebykroć tylko powaby 
inney kobiety do mimowolnego hcd:du 
rycorza skłaniały. Co do Jadwigi , 
zapewniła^ iż nigdy do myśli nie 
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przypuściła moziiości wkładania po- 
dobnego obowiązku. A gdy Wilhelm 
nalegał zeby si^ iawme'y wynurzyła ; 
rumieniąc się rzekła , iżby pragnęła 
wyrzeczenia się pomsty osobistey 
urazy* Wszyscy się przeciwko temu 
żądaniu oświadczyli ; lecz Albert prze- 
łożył, iz rzadko kiedy rycerz za oso- 
bistą mścić się musi zniewagę ; zwykle 
się bierze da broni za cześć swey 
damy, lub żeby stać się iey godnym; 
a zatem przez wzgląd tylko na m% 
poskramia zbyt zuchwałego napa^ 
stnika. Tako wa rozprawa ; w którey 
przytomni rycerze mniey lub więcey 
mówiłi^ dała powód do kiłku: innyćb 
zapytań które wypadało rozwiązać. 
Tym sposobem upływały godziny 
w posrzód mamiącego uroku uymu- 
iiycey rozmowy. Nakoniec przyszła 
ehwita rozeyścia się. Każdy wraca- 
iąc do siebie rozmaicie byl zaięty 
świetnym: obrządkiem-^ któiy > dnia 
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następnego w wieczór obchodzić 
miano. Gdy si^ Jadwiga zbliżyła do 
matki ^ zęby iey r^k(^ ucałować ^ przy«& 
cisnęła Królowa swe usta do lica swey 
córki. Jadwiga z wdzięcznością uczuła 
wraienie maderzyńskiego pocałowA-^ 
nia i kilka łez po iey długich spłynęła 
rzęsach. ' i ' ' , : 

Dnia następnego powszechna 
Budzynie panowała wesołość, ozna- 
czaiijca iak bardzo wszystkich zaymo-- 

wała uroczystość małzeństĄ^ Jad wigitf 
Królewna mniej zwalaiąo na óW 
zgiełk radosny, znacznieya^ częśd 
dnia przepędziła w Kaplicy Zamko- 
wej. Matylda na chwilę iey nie od- 
stępowała, utyskuiąc albowiem nad 
zbliżaiąc^ się % swą prz^iaciołką 
rozłączeniem, mogła nad sobą 4&amą 
ułx>lewać. Zaledwo wróciła do swych 
pokoi Jadwiga aUści Woiewodzina 
przyszła ią z naleganiem prosić, ażeby 
przywdziała na siebie stroie pud iey 
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kierunkiem dla niey przysposobione^ 
Zezwoliła na to Królewna żeljy iey 
Bie urazić, i iibrała się iak gdyby 
praed ołtarzem stanąć miała* Taama 
dyiamentowa błyszezała wśród* iey 
pięknych włosów , naysubteloi^ 
utkany weloB di!Ogiemi wysf&yty 
kamieniami i w tyl wdzięcznie zarzu-: 
eony, az do ziemi spuszczał się we- 
dług nąrtfdowego zwycsaiu; dozwalał 
wsaelako widaieć zadziwiaiącą wspa- 
niałość szaty, przyoaKlpbionay wperły 
i kJeyjaotyw iŃigdy pięjbiość Jadwigi 
z większym nie okazała się blaskiem ; 
tak ii Wilhelm który własaie nad- 
sżedł, zachwycony, stanął iak wryty 
praeięty podziwieniem. Łeęz wkrótce 
wyraz twarzy i«gp w smuŁek się za- 
mienił. « Jadwigo J" r Zjokł iey Xiązę 
wzruszonym głosem : « ^deym tę 
a sŁroie^ tę taśmę i te. kwriaty; nie- 
« pnsewiduane wypadki ^pó^buaią 
« naaz zwią«ek...««« Wyiezdzaaz do 
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€ Dalmacyu' Pomieszana Jadwiga 
zbladia; WiUb«lm obawiaiąc si^ k^hy 
nie z^dlała ^ pobiegł ku niey i r^^Ą 
ią podparł. Lecz Królewna wkrótce 
przyszła do siebie i prosiła o wyi^ 
Miieme. szczególnieyswgo zdarzenia , 
które tak nagle losy ich zmieniło. 
Uwiadomił więcią , iilnint iaknayme* 
bezpiecznieyszy pod przewodnictwem 
Laszkowicza i Horwatha wybuchn^ 
w Dalmacyi. Zamiarem tych zdray- 
o6w 'Zrzttotfd z* tromi rodzinę 

. ILro^WAką i ofiarować koronkę Karo-* 
łowi z Neapolu. « Królowi dodał 
Wilhelm cc kazała mnie zaraz po ode-* 

• « braniu tych smutnych wiadomości 
« do siebie przywołać i gniew swóy 
« przeciwko St«iaat>wi; w rzewnych 
ą łzach , i :w pogrózkacłi wywie^aiąc^ 
ic oamaymiła^ iziest przymuszona bez 
« zwłoki iechać do Dahnacyi , i ze 

• a odkłada nasze zaślubienie , - nie 
«r chcąc ie pąd tak w^^ózbą .do 
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« akutkU pray wockić. Rozpacz iey 
a nie przypuszczała żadnego przed- 
« stawienia 9 próżno byłoby chcieć się 
<c opierać woli z taki^ pop^dliwości^ 
« wyrazoney. Nic przeto odpowie- 
a dmeć nie megłem." — Jadwiga 
obociaz mocno, strapiona^ milczała 
przecie ; nie śmiała utyskiwać nad 
swym losem , widząc matkę w nie- 
szczęściu. Wilłielm.zaś usiłuiąc żal 
swóy pohamować ^ zapewnił Króle- 
wnę, iz iey do Dalmacyi towarayszyć 
b^zie 9 i że go nic od niey rozłączyć 
nie zdoła. . .. * • . 

W kilka godzin po tey rozmowie 
mnóstwo . poiazdaw napdniło . dzie* 
dzince zamkowe. Nay większy nieład 
:wida^;było 3i¥sz^dzie«\ Xiązęta^^ zna- 

ęml Panowie zgromadzeni . w Budzy- 
nie, śpiesznie się roziezdząli. Albert 
Xiązę Ąustryacki , stroskany o los 
Jadwigi ^ czule: się z nią pozegnaŁ 

Z^ygmttftt; przypiiniiąc Woiewodzie 
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wszczęte w Węgrzedi rozruchy, ostro 
mu swoię uiecłM^ć wyraził , i udał się 
do Cesarza dp Niemiec. Anna Hra- 
bina Cyleyska , Matylda , Tyczyński, 
towarzyszyli Królowey równie iak i 
Woi«woda. Jego zona pragnęła po- 
zostać w Budzynie. Wskrytości serca 
cieszył się Tęczyński z odłożenia 
związku małżeńskiego Królewny; gdy 
albowiem tranzakcya Koszycka na- 
ruszoną nie była,- mógł si(i spodziewać, 
iźtron Polski zaymie ta, która podług 
niego sama tylko na nim gpdniie za- 
siąśdź mogła. Hoźeby u nadzieia 
zmnieyszyła źal Wilhelma, gdyby mi- 
łość w sercu iego .nie przewyższała 
żądzy panowania. Co zaś do Jadwigi 
tysiącme dręczyły ią myśli. Przy- 

wodeiła sołiie na pamięć mowy sza* ' 
nownego Kapłana* obawy iakie, ^iey 
wyraził, . a które zdaw«dy się. przy- 
sposabiać ią do nagłey zmiany, nay- 
pomyślnieyszego przeznaczepia. .— . 

« 
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Wtenczas niespokoyność iey tak była 
dolegliwa^ iŁ sic^ zdawała przeczuciem 
nieochybnega nieszczęścia. Długo* 
zaębowała wrażenie dnia tak łK>le- 
snego 9 w którym si^ przeświadczyła 
iak mało na przyszłość spuszczać si^ 
wypada. A nawet gdy zdołała późniey 
uspokoić swe trwogi ^ nie raz nagle 
wgłębi swego serca czuła smutek nie 
maiący pewnego celu , i którego nie 
mogła poiąć , dopóki nie wspomniała 
sobie owey cliwili , gdy Wiilielm 
przybył i^y donieść o zwłoce w ich 
zaślubieniu i odieździe do Dalmacyi. 

^ Trzeba więc było puścić się w dro- 
gę«.... wewijtętrzna trwoga przeięła 
Królowę i prawie wszystikie otaczaiące 
ią osoby. Rzucaii^c miasto, w które'm 
swe dziecinne spędziła lata, rzewnie 
Jadwiga zapłakała; iak gdyby odda* 
laiąc się z mieysca, wktórem była tak 
szczęśliwą, szczęścia się czekała. 

. Jey siostra wielce takie była stra- 
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pioną, kci rzacłko swóy %al wyau« 
jzała; gdy^ czę/ste cierpienia oswaiaią 
dnsT^ z boleścią i prawie i^ do niey 
przyzwyczaiaią.... Wszdiako przeko- 
nanie , iz Horwath został nieprzyia- 
cwelem iey rodziny^ znacznie zape-< 
wnie powi^k^j^o. Maryi znikanie* 
Przybycie Królowey do Zaiy w 
Dalmacyi, nie uśmierzyło buntu j lecz 
chwilowo postępki iego wstrzymało. 
Gdy iuz nie można było wzbronić 
wylądowAnią Karoioiwi z Neapolu, 
wypadło przynaymnięy usiłować 
zeby siq w Wszech nie utrzymał ; 
i zeby odi%ćiego stronnikom sposoby 
udzielenia mu pomocy. ^ Woiewoda 
liłoźył był zunysł, którego wykona- 
nie Aa zawsze miało na niego ściągnąć 
nieaawiść. Ale dusza iego harda , 
pomnąc tylko na skutek , mniey się 
nad śrzodkami zastanawiała. Juz nie 
Krolewskiey rodziny dobro miało 
kierować występną iego ręką^ gdy z 
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rzadko kiedy zbrodnia z sdachetn^o 
wypływa powodu, iedyuie przewo- 
dziła w nim żądza zacłiowania zdro- 
żnej, "wi^ywii. Ponury iakii wyraz 
malował się w iego i w £HŁ»ety oblicza, 
i łatwo fiię można było domyślać , ii 
ich zaymo wały czarne zamiary. Pobyt 
V w Zaize był samotny i z wszelkich 
ogołocony przyjemności. Zamek, sie- 
dlisko rodsiny Królewskiey, od dawna 
nie był zamieszkały i nosił cechę sta- 
rożytności i opuszczenia. Ogromne 
izby, przyozdobione w czarny mar- 
mur , < składały pokoie Królewny i 
Matyldy; a pomimo licznych świa- 
teł, Łtóremi iś roziaśnić chciano , 
nie . zmnieyszyła się ich odraEaiąca 
posępność. Królowa ' większą część 
dnia sprawom Państwa poświęcała, 
ładnych nie było uroczystości u dwo- 
ru, młode Xięzniczki zwykle razem 
wieczory przepędź^; a niezmienną 
iednostayność w ich ppzypiu , przery- 

« 
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wały tylko wiadomości o kl(^skach lub 
konyśoiach rokoszanów. Wreracie 
stanowcza bitwa .oddaliła na czas 
nieiąki niebezpieczeństwo i iuz się nie 
obawiano, aby dwór inne sobie musiał 
obrać mieszkanie. Mimo te'y pewno- 
ści nie orzeźwiła wesołość po by ta 
yif Zarze^ gdyż słuszne do obawy i - 
smutku powody, mieszały spokoy* 
ność osób tam zgromadzonych. Xię- 
zniczka Matylda bardziey niż ktokol- 
wiek czuła się nieszcz(^śliw% i udrę- 
czoną. Ostre przycinki i baczne nad 
nią czuwanie Anny Cyleyskiey^ do^ 
tkliwie ią uraziły i ustaliły zamiar 
odrzucenia wszelkich względów i wy- 
znania iawnie wyboru serca swego. 
Jednakże nie zwalczone przeszkody 
zewsząd się wznosiły i opierały się 
wykonaniu tego przedsięwzięcia. Sam; 
nawet AdoU nowe tworzył trudności ; 
iego namiętność, duma i podeyrzli- 
wość dręczyły serce Matyldy i tak i^ 
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przerażały^ iz sama nie wiedziała co ma, 
począć. Ciężką chorobą uderzony 
Adolf o łóżko 9 nie mógł to warzy sz^ 
Wilhelmowi w wyprawie, którą mu 
Królowa powierzyła. Zdało się Ma* 
tyldzie, iz się sprawdzaią okropne iey 
przeznaczenia i nie starała się nawet 
ukryć swey zbyt widoczney żałości* 
Prócz tego chciała się tym sposobem 
pomścić wzgardy i szyderstwa^ iakie 
się w wyrazie twarzy iey siostry oka^ 
zywały. Każdy dzień, każda chwila 
zwiększała iey cierpienia i w ten czas 
tylko miała uczucie życia gdy nią 
miobda trwoga lub nadzieia« Resztę 
czasu trawiła siedząc bez ruchu ^ na 
przeciw rozległych przestrzeni morza,, 
które się obiŁało o zamkowe mury; 
a ten widok ubezpieczał lą przeciwka 
własney rozpaczy^ wskazuiąc iey 
śrzodki zniszczenia siebie i przez to 
skrócenia swych cierpień.. 

* * 
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Pomieszkanie Adolfa właśnie hylo 
pod pokoiami Matyldy. Co chwila 
rzucała si^ na ziemią i przykładaiąc 
głowę do podłogi y stąpała sie^ wyśle- 
dzić naylźeyszy dźwięk lub odgłos. 
Potem nagle się ze drżeniem zrywała ^ 
iak gdyby się ięki o iey uszy obiiały* 
Podeszła niewiasta służ%ca iey od 
dzieciństwa, ulitow^ała się nad nią i 
pr^diylaiąc się do iey proźby^ obie- 
cała przez kilka nocy pilnować Adolfa. 
Nie miał przytomności , a mowy iego 
bez zwi^&ku zdradzały uczucie ^ które 
go całkiem zaymowalo. Dowiedziała 
się O tern Matylda ; powtórzono iey , 
ze ią czasem Adolf przywoływał , cza- 
sem sądził źe ią widzi ; i raz w nay* 
czulszych do niey przemawi^d wyra- 
zach pote'm iey goryczy pełne czynił 
wyrz^uty. Matylda o wszystkich tych 
szczegółach chciała bydź uwiadomio- 
ną i słuchała le nawet poniekąd z ra- 
dbścią^ iak gdyby służyć miały da 
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usprawiedliwienia iey rozpaczy. Ck> 
chwila pomnażała, się iey trwoga ; 
dwadzieścia cztery godzin stanowiły 
życie lub śmierć Romera. Matylda 
obłąkana przez zbytek źalu , wzbu- 
dzała powszechną litość i nawet Anna 
nie śmiała żadney czynić iey wy* 
mówki; gdyz dowody gwałtowney 
• namiętności, wyświecając głęboką 
czułość I. nadaią chwilowo rodzay 
wyższości nad teuH , którzy są oney 
świadkami. Każdy musiał szanować 
tkliwą skłonność tak od wszelkiego 
samolubstwa odrębną. Jeszcze Adolf 
oddychał i sine iego wargi usiłowały 
imie Matyldy wymawiać. Tak czułych 
i oraz tak okropnych w tey mierze 
dowiedziała się Xiężniczka szczegó- 
łówpiżidąc iedynie za serca popędem, 
przedsięwzięła koniecznie widzieć 
Adolfa* Ten nierozważny postępek 
nayściśleyszey wymagał taiemnicy; 
Matylda powierzyła go tylko niewie- 
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śde pielęgnuiącey Adolfa. Wpośi zód 
BDcy z trwogą, przebiegaiąc długib i 
ciemne koiytarz;e, przybyii wreszcie 
do pokoiu chorego ; żadna zgryzota 
sumienia nie drażniła wygórowanego 
iwziicia które ią natchiK^ło. Cała 
raięta swą namiętnością, swą boleśdą, 
wstr^ęsła ai^ gdy do Adolfii przystą- 
piła i uyrzała okropną twarzy i^o 
zmianę. Zgasłe oczy, lica wybladłe, 
zapowiadały zgon blizki. Odzyskał 
Adolf przytomność i zdalurało się, ze 
mn wt^ciłó fiycie, ażeby ie tem Ino- 
cniey żałował* Cłiocioi wiedział iz 
;^baczy MaCyldę, wzruszył go iey 
widok i drżącą ręką chciał uchwycić 
tę^ którą mu podawała Xiębiiczkd« 
€ Matyldo r rzekł z trudnośdą rtak 
słał>ym głosem, u ledwo .go można 
było dosłyszeć^ apra^ymiy ostatnie 
<c westchnienia serca, które ciebie 
« iedynie kochało* Koniec mego ży- 
« cia iadney mi nie sprawia trwogi , 
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UL gdy ty okropność onegp przyby wasa 
<c osApdzić^^ Xi^zniczkapadla na ko- 
lana; mojgła 31^ w ten eaigs modłić, 
gdy śmierć zdawdta się oczyszczać 
zapędy ^zaloney namiętnpścą. «0 
n Bęze r ^woł^da , « ęzylizbym . 
<c musiała pf ze^yć/^. : Adolf usiłow^ 
podnieść głowę. « Nayukocłiaiisza 
« Matyldo l^odezwał się silniey trochę^ 
a użycz mi tey pociechy^ żebym t^vyi]i 
« mężem mp^rł ^ żebym mógł na i^m 
«c:łozi|ji 4n^x*di> dąidź. ci: imię msir: 

ic żonki i zgasną^ pftt^fla z» radpicią.** 
Powiedziawszy te wyrązy^. spadla 
Adolfa głowa, któr^ z trudnością 
zimną podpierał ręką^ i przes czas nie- 
iaki lęźftł bez my słów. Jego bladość^ 
i^p osłupieniem , przerażały trwogą 
Xiężniczkę« Po okropnym iey stanie 
sądząc, rpzumiećijiożnabyło, że sama 
, walczy z śpiercią^ i że nadj^szła dla 
ńi^y chwila skonania. Obca tylko 
iakas i zmyśloną moc » zdawała się 
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nie dozwolić iey uledz pod brze- 
meniem derpieii. « Boże !" zawołała 
€ wysłuchay mnie 9 przedłuż kres 
a życia Adolfa , żebym mogła osło- 
<c dzić ostatnie iego cłiwile." Otwo- 
rzy! Homer oczy. — « Tak , drogi 
« przyiaeieltt i" rzekła Xiężniczka w 
naywiększćm zacłiwyceniu, usunie^ 
«Ł my przed Stwórcą wszedb rzeczy ^ 
(c połączeni sercem i nazwiskiem ; 
« iestem małżonką twoią w oczach 
<c Nieba.... niechay Kapłan stwierdzi 
« nasze przysięgi Całkiem iestem 
« twoią" dodała , łzami się załewaiąc* 
Adolf ukazawszy te słowa- pobożnie 
złożył r^ce i żywy rumieniec na twarz 
mu wystąpił. Wkrótce pot zimny 
okrył iego ezoło , po czem' stradł 
przytomność. Matylda przeraźliwy 
krzyk wydała^ Niewiasta towarzy- 
sząca iey ^ l^kaiąc siqnieprzyiemności, 
iakieby na Xiężniczkq spłync^ły , gdy- 
by kto nadszedł, wyciągntila ią z pO: 
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koiu Adolfa. Matylda widząc się u 
siebie, nie wiedzi^a aawet cq ^ię % nią 
stało; w zupełne'in osłupieniu, prze- 
konana ii Adolf nie zyie , oczeedwała 
tey okropn^y wiadomości iak wy^ad- - 
ku od którego iey życia zawisło* ' 

Wszelako Adolf po .kilku godzi- 
nach nayokropnieyszego letargu, przy- 
szedł do siebie, lecz lekarz nie taił, 
iż żadney nie ina nadziei. Jak tylko 
odzyskał mowę^ kazał przywołać Do- 
chown^o rodem -Niemca, któremu 
od daviraą iuz powierzył , że go uzyie 
do pobłogosławienia taynego związku 
i w potrzebne do tego opatrzył go 
dyspensy^ Podyktował mu kilka słów 
bes związku do Matyldy ; zaklinał ią 
ąieby niA odwlekała wykonania . obie<- 
tnicy, którey. kilka godzin. .póiuiey , 
śmierć jmpze, iuż^.nipda wypełnić* 
Czułe wyrazy tey krótkiey odezwy, 
podobney do o^tattiiego posegnamji^; 
podpis zaledwo czytelny, nieszcz^ślir 
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wego Adolfa 9 rozrzewniły Matyldy 
i łzy gorzkie z oczu iey wycisnęły. 
Postanowiła odpisać mu , iz si(j przy- 
chyli do ie^ fycżenia. Niestety , moź e 
to by dź miało ogtatnie l.... Załed w o 
co odpowiedz tą skończyła; aliści 
siostra iey z wymuszonym politowa-< 
nia wyrazem, przyszła iey donieść, 
ze Romer iuź tylko godzin kilka żyć 
mo&e. Matylda przyięła teo: wyrok 
z pozorną oboi^tnoscią ; zamierzone 
przed^i^wzi^ie wywyższało ią nad 
złości pociski. Wybladla, zn^^ana, 
nie płakała iednak. Wtem nadeszła 
Jadwiga trzymaiąc za rękę Annę 
cofkę HpabiRy n Ojrłey. Widok 
4W^y przyiaciołkł i dziecięcia ^ osło- 
dziły gorycz zalu Matyldy- Nie wy- 
mieniała Jadwigą Romera , lecz w iey 
mowie było coś czułego (i ttpintóyme- 
go , có zdradzało jprzedmiot iey myśli. 
Poidła Matylda wszystlde odcienia 
saydelikatnieyszey dobroci* Natężyła 

i4 
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przecież wszystkie swe siły, żeby 
w przytomności . siostry me okazać 
swey rozpaczy. Wstrzymjrwała Izy 
swoie iak gdyby przyiaźń tylko miała 
prawo bydź onych świadkiem. Lecz 
zaledwo oddaliła się Hrabina Cyley- 
ska, całkiem się rozkwileniu swemu 
oddała Matylda, i słowa W3rmówić 
nie mogąc 9 padła na ręce Jadwigi. 
Ta zaś głęboko wzruszona milczała. 
I cóż wyrzec mogła ? maleńka Anna 
płakała także i starała się pocieszyć 
ciotkę , udzielaiąc iey dziecinnych 
pieszczot. 

Gdy Matylda została sama, w nay- 
boleśnieyszych zatopiła się duma- 
niacłi ; mijpść pozbawiona mamią- 
cego m^oku iaki ią* zwykle otacza, 
powleczona- kirem 'Czarnęy r żałoby, 
tern btardziey unosiła iey namiętność. 
Równo ze dniem skwapliwie zeszła 
clo Adolfa; usłyszał iak się drzwi 
otv^i«pały, a ^gdy Jpoznął głos Xię- 
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zmczkl y lekko lica iego zarumie- 
jaiiy* Kapłan siedzący przy nim por 

wstał Matylda padła na kolana, 

łkanie słowa iey wymówić nie dozwo- 
liło. Adolf wziął ią za rękę i przycisnął 
do niey swe pałaiące usta ; poczem 
wymownie spoyrzał na Duchownego 
który si^ przybliżył ; odmówił zwyczay- 
ne pacierze i małzeńskiem błogosła- 
wieństwem połączył na zawsze dwóch 
kochanków (a6). Żaden uroczysty 
obchód nie uświetnił tego związku; 
ponury tylko dzwon konaiących miał 

siq wkrótce dadź słyszeć. Matylda 
przyaięgaiąc, iz nigdy swego męża nie 
porzuci, nie spodziewała się wypdlnió 

* 

(26) Naruszewicz za zdaniem innego 
Dzieiopisa » mówi » ii druga córka Kazimie* 
Tza Wielkiego^ zaślubiła nieiakiegoś Romera. 
Wprawdzie Kronikarz Długosz nazywa go 
Xięciem Romerem ^ lecz domniemywania 
w tóy mierze nie są dosyć pewne* OJl>acz 
Narusauswicza TomYIL Ks. j, % iZ. 
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tey przysięgi , na tym doczesnym 
smutku padole ; zdawało Bi^ howiśm^ 
iż Adolf co chwila ducjia .miał odr 
dadź. I ona pra^uj^ia ^nso^rcly aźieby 
wraz z nim^pośpięszyć.. do Nieba. 
Kapłan kórzystai^c z.przierazenia. Xi^ 
żniczki , daciał ią wyrwać z tego at&- 
dli&ka żalu« Opierała się ie^ nale- 
ganiu , lecz znak Romera skłonił i% 
do nayłioleśnieyszey ofiary. Obiecała 
oddalić si^ , ale pragnęła raz ieszcze 
do ust swych przycisnąć rt^k^ ttul-* 

żonka W teyze właśnie cliwili 

drzwi &iq otwierai^, Ti^czyński wcho- 
dzi do pokoiu , a spostrzegaic^c Xi^- 
s^niczkę , fidziwiony w tył &i^ cofn^ 
i zawołał: a Córko Kaz^aienuirl ty 
«c tutay ?"*-^ « Tak iest/' spiesznie, od- 
powiedziała, cc tak, przy moimnie^zu/' 
Tyczyński spuścił głowę, westchnął 
głt^boko i nic nie odpowiedział* Juz 
iey ganić nie miał prawa* Przecież 
Kapłan zaklinał Matyldę ^ .ażeby się 
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do woli B»ę^ Stosowały iifróciia do 
«iebie» * jOddałiia m% z rozpaczą w-a«h 

zemdlenie odic^ło iey na kilka godzin 
sdolnoftć eziiciA awfcy jiiedoli. Lecz. 
diod t^k bajodso bolesae iznbila próby, 
fiie JMdąszJU/ie9iEi»ie U icUwila okfuUlA 
w którey miała pozeać . <w&5ty;&tiie.»y-i 
cła gorycze ! Szcz(^śliwc przesileiiie 
choroby 9 wóciło Adolfa liud^nce i 
miłośd^. . . Matylda . lak gł^bolio 
pizeiąta .aalem^ joiie iaiyła .w stanie 
całkiem się radoici oddadi. .Prze* 
zuaczoney do cierpienia^ odmÓA^dła 
idy Niebo :wiadzy jobięcia roskoaey, 
tako Jey ie^teitwu mmey iK>trzdbi:iey. 
Zamiast coby ai^ miała cieszyć apo-- 
kaynością litói^ odzyskała, Jiowe \\ 
tfwogŁdri^czyły. \ Czas nawet iiie zdo- 

"truMjlfaiącego atę )zdrowia Adolfa^; 
niknęła Ma^kiy odwaga; dawniey 
myślała ^ iz dość bidzie miała mocy, 
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Łeby walczyć z powBaechnem tda-> 
iiłein> żeby wzgardzić- osobistemi 
Wzgli^dami ; teraz znękana ^ troskliwa , 
drżała namyśl samą, iz się iey taie- 
mnica wyiawi Ściśle ią Tęczyński 
Zachowywał ; lecz się zdawało, Łe ią 
sam Adolf wyda przez swe postępki 
i zbytne wymagania- Jego groźby i 
* wyrzuty, które czynił Matyldzie, tak 
ią pi%eraadły , iz diciała dła niego 
dwór porzucić i z nim się schronić 
w nieznane iakie ustronie. .Takie 
było iey prz^i&ięwzięcie , gdy mniey 
przewidziany wypadek ocucił w niey 
szczęścia ńadzieię^ pcwierzaiąorprzy* 
szły iey los życzliwym chęciom Ktok 
lewny JadwigL^ ! 

Od ni^ialdego czasu wiadomości 
Polski T^Hraz foyłyjlkropnieysze ; heŁ*, 
rząd mnóżył poiastę i cozłraie, wrowi^ 
padL. napełniała duszę tycb^ ktmrzy 
dość sił nie mieli , zeby się przemocy 
oprzeć. Na prazno dobrzy Obywatele 
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starali^ę tak gorąco upragnioną przy- 
wrócióspokoynoi^ zbrodiiM M^eystko 
niwecayk, -bo używała wszelkich bei 
wyboru śrzodków,>yle zamierzonego 
dopiąć ccIn. Jawnem było , iz Kró^ 
łowa-filibietsl, iwodafei Polaków, gdy 
pomimo, icłi proźb u&ilnyęb , ^^ey 
im z córek swoicii nicmadędała. im 
tez ^bzełkie na stronę odłożyć wypt» 
dało względy, i Tęczyiiski klecił 
iedoemu: >. Polakowi' nad - wśzy9tko 
oycżyznę kpciiaiąoeinu f ażeby 4wym 
współrodakom prawdę .l^yświeciL 
Kiwkiwa praedsięwzięcion tern za-r 
trwo^B^; . duaala >opancnraó - zanlek 
liLnikow^ki i ałeciła Jaśce z •Tarnoi^a, 
ażeby ^ ^ liai iey rzecz. obi^. Z aay* 
zywfiiąlnieęłii^ią dowiedział si^otem 
T^czy&ki ; >^eby bydi na wszełki 
przypal i w pogdiawm ^ od dawna 
w blizkich od^§{Kach porozstawiał 
li|9«ie u. al^y;. ^.naglącym razie „śpiesz- 
cie, ważne wiadomości mógł ^rzesla4 
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do: Polski* Bą.<j8 4to bądź ^ kooiecsBiiie 

z tern wypmwiony zleccaiem, prze- 
biegł m pi^Keeiągu iedbego dnići i id* 
doey fl^y^^ iześćdiMaiąt: niiliiiieau^ 
dkicb^^ .upraedrafti Juka Taiś^ 
przybycie, i \f niwecz obróćil próżne 
usiłowania Królowey (27). Szybko&d 
tey pcnirtSzy/ zda wakby «ię do prawdy 
ai6pod(^nąig^ybiydńeieiliezawodni)e 
iey yzeczy wis to&ci . nift > ikp^eiąljf. /JBU^Lr 
iątrz^ /Polacy £2źbiety ^poktf^^^ 
»iemV uiębwi i^yt^dlti^t^ nie-^ 
diiiąv ^UBYmfMaęEęńmkśiulLMą, aby 
ę^tittecanie .razwa^yo^ jto im .pnedo^ 
w^iąć wy^ądoie^ 0(:^iLdilic{K)w^2«* 
dbnie Zygmuntoi Mayya^^ieeżkJad^^^ 
HfSaiie^hciałyiśft^ głosy J^Mwi 
Firiey^y vsłyOTaiA>ab9stwiotoaąz9^ . 
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sko, w naygł^bszycb taynikąch my&U 
6wey odkryte. Gdy \yreszcie zdołał 2ią- 
taić swe pomieszafiie, nay wymowniey* 
siGmi przyczynami poparł aamysł da^ « 
i<|cy mu nadziei^ imirzeć dla tey, którą 
uwielbiał. Jad wig^iednomyśUiią ogło- 
szono, wyprawiono Wipvolskiego 
do Kr^wey Węgierskiey , zeby iey 
ozaaymił wolą narodu, i oświadczył ; 
iz ieźeli takową odrzuci , rodzini^ 
Ludwika na zawsze Polacy od tronu 
odsuną. Zmiany t^ z taką dokonano 
szybkością , ii dwór się ó niey do|Niero 
za .przybyciem Wąi^i^i^figp dówie<* 
dział. Nikt próca^ Tyczyńskiego nie 
znał celu tego poselstwa* Królowa 
niespokoyna i niecierpliwa, ukrywała 
iednak swe obawy , a • pnezottiość 
skłaniała Wiłłielma , izęby swyob ^Im^ - 
dziei nie .okazywał. Go do Jadwigi^ 
całkiem była obc^ przeznaczonemu 
iey losowi. Wąwt^ki w towariystwie 
Gaiewo&m Dalewiezai, i\ń ti^ zblizftł 
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do kresu swey podróży i spostrzegał 
wieże piiasta Zary; gdy poiazd iego 
wyminęło kilku ryceray konno ku 
miastu śpieszących. Kszt^ue i do- 
stoyne iednego z nich ułożenie, 
złociło uwagii Wawelskiego , który 
się zapytał Gniewosza p iego naatwi* 
sko i z radością się dowiedaaał , ze to 
był Wilhelm Xiązę Austryacki, przy- 
3i^y Jadwigi małżonek. 

Zaledwo Wąwolski przybył do 
Zary , długie miał u Królowey podur 
dkanie , w któr^ zupełnie odiął iey 
nadzieię, azehy dawne swe zamiary 
przywieśdź mogła do skutku. Po 
wiernem wystawieniu położenia kraiu 
i niezmiennych chęci Polaków , prze- 
konała, się y iż na próznoby pragn^ 
sprzeciwiać się ich woU ; ale sądziła , 
iż przez podstępne rozumowanie zdoła 
skłonić Wąwolskiego do innego zda- 
nia. Lecz on był niewzruszony; 
^ospb iioga mówienia stały , i rada 
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Woiewody, zniewoliły Królową aby 
się pi iŁychylić do po^Uaowienia PoW- 
ków i zezwolić na odiazd Królewny 
Jadwigi. Wszelako zachowano taie- 
mnicę tego az do przybycia Zygmunta , 
gdyz SŁq obawiano iego niech^. Ale 
Xi%zę Brandeburski stracił był ochoty 
panowania w kraiu , gdzie aię zdawał 
bydź znienawidzonym ; szczerze si^ 
przeto cieszyły iz miał słuszny powód 
zrzeczenia się swego prawa* Juz mu 
nawet inne zamysły dawały nadzieię 
wynagrodzenia uszczerbku, i aki ponio- 
sła iego miłość włama. 1^ ie było więc 
przyczyny, ażeby prawdę dfauey ukry- 
wać i miano uwiadomić Jadwigę o zda- 
rzeniu tak niespodzianie iey przezna- 
czenie zmieniaiącem. Nayzywszey ra- 
dości doznawał T(^czyiiski. Xiązę zaś 
Austryacki byłby ł^ardziey iey uczetfni- 
kiem , gdyby się hyl wsławił za woiowa- 
m'em dla s we'y przyiaciołki .Królestwa, 
które iey się dobrowolnie w panowa* 
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nie (wldawało. ZtecoHo im, aby óznay^ 
inili Królewnie cfajułmy ten wybór 
Polaków. Nie chciała z początku dad£ 
temu wiary ^ a gdy dłuzey o rzeczy- 
wistości powątpiewać nie, tiK^ła, ; 

zbladła strwożone weyraeńie 

^ićwipóciłą na Tęczy liskiego, zdawała 
' się cłicieć go wybadać, a usta iey 
wymówiły imie Wilhelma. Zrozumiał 
ią i oświadczył , ze Wąwolski żadnych 
poleceń tyczących ftię Xięcia nie o- 
.traymał; gdyi- naFÓd isacłiował sobie 
prawo, wybrania małżonka dla swey 
Ki^ólowey; nie wątpi przecież, zeby 
•Wilhelm Wszystkich nie mlal sobie 
zdaii zjednoc2y4S^..«^»4.^» Wtenczas 
^idwiga w2aiosau|c kn Kieliu &we 
piękne oczy, z za|iaiem. zawołała : 
Q móy Boże I fiipraw żebym była 
ic godną przeznaczenia 2 do któregoś 
e mnie powołał-" , 

Tłumy liułzi impełmsdy pokbie 
Królewby. Ptołacy będący w Zarse 

« 
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Zgromadzili się wfisyscy dla s&kSenia 
i^ hołdu wierności; ani moina było 
iakiegokoiwiek ustanowić por^^ądku, 
w tych oświadczeniach prostych lecz 
czułych, prawdziwey radości. Jadwiga 
iak przezemgłę tylko swe nowe spo-* 
strzelała położenie , i tę iedy nie w ińein 
upatrywała korzyść 9 ze mogła Wilhelm 
znowi ofiarować korony. Bo z resztą^ 
troski napełniały iey serce; przewi-f 
dywała smutną konieczność porzucę*^ 
nia swey rodziny, i z trwogą spogląT 
dała na zmiany w sw^em przosoaaczeniu 
dotąd tak s-^^śUweso, Szukamy 
bowiem tylko zmiany, szczęścia szut 

kaiąc Juz iey nio pragniemy 

w pó£mcy«yin >.ieku , gdyi mamy 
przekonanie o ]^qmoi& podobnych 
zabiegów. Lecz komuby. los tyle 
sprzyiał, izby mu dozwolił przy wzą-^ 
iemiiey miłości, poświecić byt jwóy 
cidy ukochuiey istocie ; ćzyUżby tega 
nie trwożyła wiKS«lka ;&miftna| choćby 
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mu na pozór nayświetnieyszą przedr 
stawiała pomy&laość P 

Jadwigi wybór do tronu Polskiego 
wielce zaiął dwór cały. Jey dotych- 
czasotwe położenie mniey okazałe ani* 
zeli siostry, znaczną stanowiło równicę 
w czci , którey każda z nich była ce- 
^em. Teraz zaś żądza znaczenia , po- 
chlebstwo i osobiste wzglądy, nakła- 
niały wszystkicłł żeby śpieszyć z czo- 
łobitnością do nóg ł^óiewny. Lecz 
dusza iey szlachetna i wyniosła ^ nie 
dbała nawet o to żeby wskazać , iz 

zgadule skryte każdego powody 

A może się też ich w rzeczy samey, 
nie domyślała. Wąwolski przy wołany 
do niey , wymownie współrodaków 
swych życzenia i nadzielę wynurzył 
Jadwiga w swe'y odpowiedzi wyrazUa 
ile uwielbiała zawsze naród Polski, 
ile mu Łyła przychylną. Błysnęły 
w iey oczach łzy rozricewnienia ^ gdy 
wymówiła słowa ^ oyczyzny i wolno- 
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id; bo iiey: .wspamałomyślne serce, 
lunidlo ocenić szlachetne przywiązanie 
do kraiu, narodu z zapałem kocha- 
i%cego niepodległość i sławę. 

Dość długo nie mogła się Jadwiga 
przyzwyczaić do nowego swego prze* 
znaczenia. Zbyt miała wyniosfy cłiara* 
kter, ażeby doznawać iedynie wrażeń 
z miłości własney pocliodzącycli. Nie 
będąc zdolną do wzbicia się w pycłię 
z powodu osiągnioney korony, źeliy 
iakąś do niey przywiązywać wartość, 
potrzeba było by iey Wilhelm powta- 
rzał , iz dzielne iego ramie iey prawa 
do niey ustali ; by Matylda łzami zalana 
wyrażała, iź los iey całkiem zawisi 
od opieki, która iedynie może iey i 
Romera szczęśliwość zapewnić. Tę- 
czyiiski maiąc sobie polecope uwia- 
domienie Jadwigi o Matyldy taynem 
małżeństwie, bez źadnycłi ią zabie- 
gów rozczulił i sprzyiaiące wzbudził 
w niey chęci* Wielkie charaktery, 
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zwykle 'są do pobłaaania skłonne^ bo 

^ i w szlachetne uczucia. Jadwiga 
przyciskaiąc do serca przyiaciolkę, 
obiecała nigdy iey nie opuścić , i do- 
maia prawdziw^y rozkoszy , widząc, 
a ulgę iay eieppieniom przyniosła* 
Matylda upewniona znaleźdź przy- 
zwoite schronienie u dworu Polskiego , 
sądzUa iż będzie mogła tamże ogłosić 
swóy związek malźeiiski i zaspokoić 
tym sposobem dumną Romera draźłi^ 
wość« ipjochlebiała sobie , iż w szcźę- 
sliwem pożyciu zapomni całkiem o 
przesdjości i o tern co w niey wycier- 
piała. Adolf z swey strony, uwiado- 
mił Wilhelma o swem małżeństwie ; 
a ten .zbyt czule kochał ^ żeby m<Sgł 
naganie postępek, w obronie którego 
stawała miłość. 

Mimo hcznych powodów nadziei 
szczęścia, iakiconi słusznie mogła się 
cieszyć Jadwiga , trapiło ią uczucie 
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głębokiey t^schnoty. Zdawało iey się 
M wnet ią piterażi naydolegUwsza 
wiadomość i to szdzegółnieysze ocze- 
kiwanie , co chwila zinmym ią przey- 
mowalo dreszczem. Zbyt są słabe 
siły ludzkie, żeby znieść mogły nie- 
spodziane nieszczęście ; dla tego 
Opatrzność 'potrótAm z cierpieniami 
nas oswaia. Czasem niiiKmolny 
smutek otwiera eto serca przystęp 
bolesnym wrażeniom; inną i^eusą 
widok żalu podobnego temu, iakiego, 
kiedyś dożnaid mamy, toruie drogę 
uczuciom doddiwym, którydiby bez 
tego przygotowania nigdy znieść iiie 
można było. Nakoniec mowa na pozór 
obdiętna, wyobrażenie którego zale- 
dtsńe ślad w pamięci zostaie , wzbu-> 
dzaią myśli dotąd ńie^nane; i ezęsto 
źfdości przeczucia zdaią się tylko 
wspomnieniem cierpień , które iuz 
toinęły. Takto , iedna połowa zyda 
i<8St dła driigiey taiemniczem przyspo- 
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sobieniciii, którego . szczególe \py- 
^padki , powinna wyśLedzić baczna 
rozwaga. Naymniey ważfie zdarzenia, 
zawierai% treść iakąś ukryti^, która się 
pr^dzey czy późniey obiawia, i prze- 
czucia są za"«?82© dowodem czuwai%- 
cey opatrzności. Na prófno usiłowała 
Jadwiga dpyśdi .skfytycłi, powodów 
swey obawy ; iey smutek by naymniey 
nię pocliodzil z zalu, iz się miała rozr 
łączyć z matką, lub że odłożono iey 
związek z Wilbdn^ein -i zdawał się 
nie mieć, zadney rzeczy ^^ istey . przy- 
czyny i tem był biardziey gnębiący. 
Sen osobliwszy ieszcze go powiększyŁ 
Zdawało się Jadwidze, iz otoczoiia 
kwiatemi dziwnie miłą wydaiącemi 
wonią, uplolia wieniec dl^ Wilhelma; 
dzieliła .i% od niego nader, bystro 
płynąca rzeka , , i bezskutecznie usi- 
łowała z nim się połączyć. Nadawy* 
czayne znąkaiue przymusiło ią kilka 
razy tąęiąśdź, a y^ieniec tak iey się 
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wydawał bydi ciężki, iz go 2, tm- 
dnością tyll^o unieść mog^a. .W t^ 
TViebo * się ' zewsząd zachmurzyło , 
przestała Jadwiga widzieć Wilhel- 
ma , usłyszała tentem konia (28) 
z nadzwyczayi^ą szparkością po mu- 
rawie bieżącego. Na ów czas krzyż 
ognisty rozpędzaiąc ciemnośpi , oświcf- 
■fiił zbroię rycerza w zawartym hełmie. 
Gdy się ten do Jadwigi zbliżył, 
wzdrygnęła się pomimo wolnie j ho 
obecność iego wyiaśniła ; iey nagle 
przyczynę smutku, którego dotąd 
na próżno chciała wyśledzić powody. 
Nieznaiomy rycer* wziął ią za rękę i 
dał poznać, iź chce ażeby mu udział 
zrobiła. Moc i^aś nie zwąl" 
czoaa, przymusiła jiąze?.wolip na to; 
lecz zadosyć temu czyniąc, uczuła 

^ ^ — . 

(2S) Herbj litewskie wystawiają rycerza 
na kaniu ^ w zawód bieżącego j na iego 
tarczy wyryty iest krzyż podwójny. 
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męki konania ! Zdawało iey się, 

iż żyć prizestaie .... W tein pośraod 
iasnego blasku ' okazała się ulotna 
postać z anielskim twarzy wyrazem; 
ta szybko po nad samą płaszczyzny 
unosząc się powierzchnią , zostawiała 
za sobą ślady świetny cłi promieni. 
O w niebióspoiłanieć, chyląc ku ziemi 
swe skrzydła śnieżney białości, przy- 
bliżył do ust Jadwigi czarę z płynem, 
którego gdy kilka tylko połknęła 
kropel, dziwnie się spostrzega wzmo- 
cnioną. Anioł ogołocił potem z liśd 
róż kilka, i łącząc rozkwitłą białą 
różę z iey pączkiem (29) oddał ią 
Królewnie , którey się zaraz zdawało, 
iz ią ku Niebu z sobą unosił, i rozkosz 

'nieogtatdcżotia Sei^ce iey napełniła. 



(29) Wiadomo iest, i£ Jadwiga zaślubi- 
wszy Jagiełłę , nmatła kwiecie młodości « 
prawie tego samego dnia co iij trzechdnio* 
wa córeczka. 
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Tu nagle przebudzona Jadwiga nie- 
smiemie pomieBzuia giiem' tak dzi 
cmym , wiernie go w swey pamięci 
zachowała. Wilhelm ^aselkiego do^ 
kładał starania dla rozp^zenia obawy 
i niespokoyności Królewny , maluiąc 
iey w nayprzyiemnieyszych barwach 
przyszią idi ssczęśliw&ść« Jakoż w 
rzieczy samey sądził XiązQy iz wszy- 
stkie spełzły przeszkody I i ^ bez 
zadney trudności przyydzie mu tron 
Polski osi^uąć. Wprawił go w ten 
błąd Gniewosz Dalewicz' ieden z pny^ 
byłych zWąwoiskim Bolaków. Miał 
on rozum obię,tny i subtelny ; znał do* 
skonale wszystkie sprężyny skrytych 
polityki przebiegów ; pierwszem iegó 
staianiem byłd poznać słabą strony 
tych , z którewi wcłiodził w stosunki; 
żeby lepiey nimi. władać; usiłował 
psuć i przeistaczać ich umysł, doga- 
dzaiąc każdemu z nich właściwym 

namiętnościom. Zręczność którą po- 
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kfywał poa^sem prostoty , podała mu 
sposobność wn^cenia się do spraw 
naywiększey wagi ; .i tak udało mu się 
wmówić , że przytomność iego nadw 
będzie pożyteczną u dworu iak nay- 
dokładnięy mu znauegę^ i o którym 
obiecał udzieUć , wszelkich potrze- 
bnych wiadomości. Wyznaczono go 
więc .do towarzyszenia Wi^wolskiemu 
w iego podróiy. Przenikliwy odkrył 
niebayrnie ^ ii uczucie łączące serce 
Jadwigi i Wilhelma , . pod żadne si^ 
polityczne nie zechce poddadź wzglę;- 
^ dy , i oprze . 4rię wszelkim przeszko- 
dom. Odtąd ani wątpiąc aby Xiąż^ 
Austryacki nie został Królem Polskim, 
usilnie się przykładał do zjednania 
sobifi^ laski iego i zaufania* Udzielił 
jptai oraz dużo szczegółów dokładnych 
ó stanie Polski. A że pochlebstwo 
nie ma/ wpływu lia charaktery szla* 
chętne , nie przez poehwały przesa- 
dzone starał si^ Dalewicz złudzić Wil- 
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belma, lecz przez zapewnienie życzli- 
wości Polaków dla niego i przez obie- 
tnicy^ ze zdania wszystkich z łatwością 
uzyska. Zbyt tego pragiii^ł Xiąż^, 
ażeby miał o tern powątpiewać; szcze- 
gólnieyszą powziął dla Dalewicza 
przychylność i zdawał się nawet do 
rad iego skłaniać* Stosuiąc się do 
nich , odstąpił od zamysłów towarzy- 
szenia Jadwidze^ i postanowił «poso-ł 
bnieyszey czekać chwili udania się da 
Polski. Przekonał się albowiem , iź 
przybycie, iego do Krakowa , mogłoby 
iakie obawy wzniecić w Polakach i 
dałoby może powód do mniey korzy- 
stnych dla niego przesądów^ ^ 

Powrócił dwór dó Budzyna; ukoń* 
czone prawie przygotowania do po- 
dróży Królewny , powszechny spra- 
wiły smutek. W niższych i ubogich 
stanach y oddalenie się Jadwigi za 
rzeczy wiste poczytywano nieszczęście; 
nayczulsze dawali iey wszyscy przy-? 
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wiązania dowody ; dumy starców , 
kobiet i dzieci, zgromadzały przy 
zamku , żeby ią po m Cttiatni \Hldzie6; 
zeby iey błogosławić^ Kilka doi przed 
wyiazdem, oddano Królewnie beiio 
wysadzane drogiemi kamieniami i 
korony pizezpaczoną. na zasinienie 
wywiezioney z Polski przez Ludwiku. 
Była^ oaa z czystego^ tilana ziota i 
trzema liliami |^zy ozdobiona ; dla 
przypomnienia świetnego pokrewień- 
stwa Jadwigi z rodziną Sgo Ludwi^ 
ka (3o). ^ad^w%a/ westchnęła spoglą* 
daiąc te wspaniałe doatoieństwa 
om^kiy. źadney. dla jaiey me maiące 
wartości. . . . Pomy-ęlała . o Wilhelmie i 
oczy . iey . . łzami . si^ napełniły. Ścią- 
gnęło to uwagi^ malerikiey Anny 
Cyleysluey przy mey będącey ; dzieci«2 
to pj?zyłozyio ęw^uąf^ do wilgotnych 



Tom VU, K&. 4. S 42. , 
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powiek Królewny, i wyrzucane iey 
ów niepoi^ty smutek, dodało z nie 
mówiącym wdziękiem « Jeżeli nie- 
«: chcesz tey korony, włóz ią tylko 
na chwil kilka, potem mi ią odday ; 
« ia ią dla siebie zatrzymam" (3i)» 
To powiędnąwszy, uprosiła Jadwigę 
zeby przywdziała korony; na co gdy 
Królewna przystała : — « Jak&es teraz 
<r piękna'' rzekło dziecię, « lecz zdeym 
« iuz ten stróy świetny i na moie 
« połóż go czoło; diuzey się nim, 
<c niżeli ty cieszyć będę.** Te wyrazy 
tak proste na pozór, mocne na Ja^ 
dwidze aczyniły wrażenie. Zdawała 
się spostrzegać związek iakiś między 
niemi a $nem taiemniczym, n^ie się 
w iey pamięci obiawiaiącym, a któ^ 
rego treść przyszłość iey miała wy- 
tłómaczyć. 

« 9 

— — , 1 II ' " 11— — — ^IWPli^ 

(3 i) Anna Hrabianka Gyley^, w nec&y 

samey nastąpiła po KLiólowey Jadwidze} 
ożenił się z nia Jagiełło roku 1400* 

16 
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Dwór liczny poprzedził Królewny 
przybycie do Krakowa ; wyprawiono 
także ogromne wozy naładowane nie- 
zmiernemi skarbami, i skrzynie napeł- 
nione drogiemi kamieniami i wszel- 
kiego rodzaiakosztownemiirzadkiemi 
przedmiotami. Te dary, do których 
się pycha nie mało przyczyniła , słu- 
żyły Jadwidze za dowód łaski ukocha- 
ney matki , i serce iey wdzięcznością 
przeięły. Miał z nią iechać Kardynał 
Dymitr Arcybiskup Strygoński, Jan 
Biskup Hanadyyski i tłumny orszak 
młodych Panów W^ierskich, dobi- 
iaiących się o zaszczyt towarzyszenia 
iey w tey podróży. Tęczyjdski i Lu- 
dmilla iuz iey ^odstępować nie mieli ; 
a Matylda z Króiowey zezwoleniem 
Krakp^y^ na ciągłe sobie obrała mie- 
szkanie. Każda upływaii|.ca godzina , 
nieocenioney była Wartości w oczach 
Jadwigi. Obawiała się ona iednę na 
próżno utrącić chwilę ) 9 tych 
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mogła ieucze z rodziną swoią prze- 
pędzić, Nie odstępowała Królowey i 
szczęściem oglądania iey ^ dość się 
nacieszyć nie mogła. Elżbieta więcey 
takie swey córce iak z-azwyczay oka- 
T^ywsda tkliwego przywiązania^ a ze 
w słabych charakterach, znękanie 
zawsze prawie takież same na pozór 
okazuie skutki, co szczera ^ufność i 
łatwo z wierzaiąca się otwartość; wy- 
nurzała Jadwidze wszystkie swe zgry* 
zoty^ a n^da Królewna uięta tą 
powierzchowną przychylnością, tern 
więcey zdawała się mieć powodów do 
wielbienia swey ukoclianey matki. 

W dzień na wyiazd iey z Budzyna 
przeznaczony , wstała równo z brza-^ 
skiem, żeby po raź ostami wschód 
słońca widzieć w swey oyczyźnie* 
Cichość panowi do koia, i nic nie 
mieszało spokoyności pierwszych 
chwil poranku. Przyrodzenie smętną 
miało postać ; a chociaż iesień przed* 
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stawiała obraz dostatków i wesołości 
wśrzód pagórków wianicami okry- 
tych ; smutny wszelako był widok na 
lasy i ogrody. Suche Uście pokry- 
wdy śdeszki lekki powiew wia- 
tru^ kilka iB nich amósł na wał pod 
nogi Króle wny*. Podniosła, ie z zało- 
snem uczuciem , bo właśnie wtenczas^ 
gdy miała opuszczać drogie iey sercu 
osoby , zniszczenia i niestałość rzeczy 

, lodzkicłi obtttz, zjrwsee lift mey €zy« 
nił wraBeme« Zatopiona w głc^bokiem 
dumaniu I wzdrygn^^ si^ gdy usły- 
szała hałas zaiezdzaiących na dzie* 
dziniec poiazdów , do iey podróży 
przeznaczonych. Przygnębiona smu- 
tkieiii> wróciła do ' swych pokoi i 
śpiessmia m&ńsi do Królowey^ gdzie 
iuz zastała Królewnę Maryą i Wil^ 
helma»: Myśl błizkiego rozstania się , 
goryczą zatruwała te ostatnie chwile. 
Wilhelm nawet zdawał się nie pamię- 
tać, fil wkrattfe za Jadwigą pośpiewy 
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i tęschiM strapieme w twarzy się iego 
malowało. Co do Królewny^ koleyno 
na matkę i na siostrę spoglądała ^ iak 
gdyby ich rysy w swey pamięci tak 
głęboko wycbnąć pragnęła , żeby icłi 
nic zagładzić nigdy niezdołało. Prócz 
^ryzoty rozłączenia się od przedmio- 
tu swego przywiązania , doznawała 
ieszcze obawy, iaką iey sprawiły rozru- 
cłiy Węgierskie.... Dla tego z trwogą 
3ię wpatrywała w osoby składai%ce 
dwór Królowey; między któremi 
widziała obrońców lub przyszłych nię- 
przyiaciół swey rodziny Nadessda 
chwila odiazJu; Jadwiga padła do nóg 
Elibiety i o Uogosławieństwo prosiła* 
.Królowa rzewne łzy leiąc, głosem 
przerywanym uroczyście pobłogosła* 
wiła swey córce , a wyrazy pełne mocy 
które wyrzelda, wysłuchało Nie! jo. 
Dodała a rozrzewnieniem: -Byłaś 
« zawsze żyda mego pociecbą i chlubą ; 
^ pomoiy nato^ gdy cię Bóg do siebie 

i6* 
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« powoW Oimeiąc się powstała 
Jadwiga^ nie chciała przedłużać chwil 
tak słodkich , tak okrutnych ; wydarła 
się z rąk matki i siostry, potoki łez 
Uca iey zalewały ^ słowa iednego do 
otaczaiących i4y osób wyrzec nie mo- 
gła... bolesne milczenie dostatecznie 
żal iey wyrażało. 

Długa i trudząca była podróż; 
w gł(^bokiem pogrążoną smutku , tern 
bardney mszyły Jadwigę przymu- 
szoiie roztargnienia, ii się od nich 
wymówić nie mogła. Z każdego miasta 
do iakiego się zbliżała, wychodziły 
z powitaniem na przeciwko niey liczne 
poselstwa i w ciągu caley drogi wszę- 
^ dzie iey dawano [»*zy wiązania i nsOi^ 
nowania dowody. Okrutna byłato 
chwila I nadszedł czas rozstania się 
£ Wilhelmem ! Trzeba iuz było odtąd 
pokrywać od lat tylu i tak uroczyście 
zawarty związek. Jadwiga nic sądziła, 
by miała do tego wystarczaiąc€ sifyv 
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Xiąz(^ rozrzewniony okazywaną przez 
nią czułością, starał aię ią pocieszyć, 
zapewniaiąc o niebawnem ich połą- 
czeniu. Dnia następnego przybyła 
Królewna do Polski ; tłumy ludu cze- 
kały na nią i głosów tysiące słyszeć 
się dały ^ w okrzykach : « Niech źyie 
a J^ólewna/' Wzruszona Jadwiga ^ 
poiazd swóy zatrzymać kazała i ugi« 
naiąc kolana zawołała: « Ziemio 
c wi^wiona tyłu wielkiemi czynami ^ 
« przyym moię pi^^iysi^ę, iz ty tylko 
c bodziesz iedyną oyczyzną moią*** 
Ten niespodziany pop^d uczucia , 
wzniecił zachwycenie powszechne. 
Młodość Królewny 9 świetny blask iey 
piękności , odgłos iey cnót, wszystko 
si^ iednoczyło y zeby serca nayczulszą 
poić rozkoszą. Spoglądano na nią iak 
na Anioła pokoiu , który swą, przyto- 
mnością miał Polski rozruchom i nie- 
szczęściom koniec położyć (S^). Przez 

n — — — ~— — 

(32) Ui&torycine* 
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wiek i trady osiwiali Senatorowie, 
.młodą otaczali Królewnę , a gdy się iey i 
anielskiey przypatrzyli twarzy, per 
wni byli pomyślnego skutku swych 
nadziei. Widok w oddaleniu wieży 
Katedry Krakowskiey, przeiął Jadwi- 
gę wrażeniem trwogi , która się w iey 
bladości i wzruszeniu obiawiała. To- 
warzyszący iey orszak co chwila się 
powiększał . • . rozmaite cechy zbliźaiąc 
się^ku nićy z rozwiniętemi chorą- 
gwiami, składały iey hołd wierności; 
za niemi szedł Urząd mieyski z klu- 
czami Krakowa, Odgłos dzwonów, j 
tr^b dźwięk i huk kotłów , a nade- 
wszyśtko zewsząd wznoszące aę 
okrzyki radości, ztfwożyły konia 
Jadwigi. Puścił się naprzód z prze- 
raźaiącą szybkością , i gdyby nie iey 
śmiałość i zręczność, byłby ią nieza- 
wodnie rzucił o ziemię j lecz. wnet 
poskromiła zapęd dzielnego rumaka, 
ogień iego połiamow^a ; a wyprze- 
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dzaiąc liczny swóy orszak, zdawało 
się, iz chciała tylko wjeżdżać do Sto- • 
licy na czele swydi poddanyicK Gdy 
przybyła do wfpaaiałego przezaaczor 
nego iey gmachu ^ z czarodzieyskiia 
odpowiedziała wdzi^kiąui aa długą 
mian^ do niey mowę; a sama iey 
przytomność iuz wszystkie zniewoliła 
serca, Tłum niezmięmy napełnisd 
dziedziniec zamku , i goc^ na którym' 
się wznosiły otaczał* Młoda l^ólęwna 
kilka razy musia]a się ludowi poka? 
zywać i zawsze z nayżywszym przy- 
ięta była zapałem, .Pomyślność kraiu 
zdawsda się zapewnioną , a Obywatele 
spotykaiąc się , z uniesieniem ;^inszo« 
wali sobie tak szczęśliwego wyboru ^ 
i zdawali się o w^szystkich zapominać 
klęskach. , Zaledwo Jadwiga spoęzęła 
w swych pokoiach , aliści zaraz kazała 
do siebie przywołać T^czyn^iego i 
(fiugo zastanawiała się z nim^ nad 
przyszłem swem w kraiu .postępowa-* 
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niem. Nieograniczona otwartość cha- 
rakteru usuwała wiele trudności, lecz 
trzeba było wyśledzić delikatne nie- 
które odcienia, które Tęczyiiski łepiey 
niz ktokidwiek mógł iey wskazać. Po 
skończoney naradzie, rzekł do niey : 
cc Nadto dobrze Jonasz Nayiaśnieysza 
cc Pani dzieie nasze , żebyś nie miała 
« przyzwoicie ocenić dostoyności tro» 
« na na którym masz zasiąśdź. Zje- 
^ Gnałaś - sobie wszystkich zdania i 
«c śmiido z przekonaniem zapewnić 
^ mog^, ze nas uszczęśliwisz. Aie 
cc przez nader ciężką przeyśdź ieszcze 
* musisz próbę. Naród, iak wiesz 
fc Pani, prt^ywłaszćzk sobie prawo 
ic wybrania ci męża..... Nie można 
u dumy^ iego drażnić ..." — a A Wil- 
ie helm...'.../' praerwała skwapli^^ie 
Jadwiga, oc A ni wątpię żeby późniey na 
« iego się zaletach nie poztfanol" odpo* 
wiedział Tęczyński , « ale teraz było- 
c by, niebezpiecznie okazywać stano- 
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wcze w tey mierze przedsięwzięcie. 
a Trzeba się przysposobić do odrzu- 
cc cenią oświadczeń , z któremi wnet 
« się odezwą. Ziemowit i Władysław 
« roszczą sobie- prawa do ręki Kror 
a lowey Polskiey. Dziki pierwszego 
a charakter I a podeszły wiek drugie-- 
ii go , dostateczną będą wymówką." — 
<c I prócz tego" dodała z poruszeniem 
Jadwiga € czyliż nie znaią świętycłi 
« przyrzeczeń które mnie wiążą z Xię- 
a ciem Austryackim « Święte są 
c zapewne dia serca/! mówił daley 
Tęczy ński « lecz niestety l w polityce 
a wszystko ścisłey ulega rachubie, 
ic Jeden tylko zwi^k lecz na 
€ nieszczęście mniey podobny, zbyt 
ą znaczne przyniósłby dla kraiu ko* 
(L rzy&ci, zeby Polacy nie mieli po- 
cc święcić twoiey Pani szczęśliwości, 
« dla powszechnego dobra.*'-— Jakiż 
<r to iest związek?" zapytała się spie- 
sznie Jadwiga. ^ « Związek/' rzekł 
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Tęczyński « któryby przyłączył do i 
c Polski Państwo rozległe; na zawsze ' 
c położył koniec odwiecznym z dziczą 
« woynom, i chciwość Krzyżaków 
a poskromił/' Królewna zbladła; czuła 
ii łatwidyby iey przyszło tron poświę- 
cić, niz się wyrzec Wilhelma. Uczy- 
niła na Tęczy4skim wrażenie , malu- 
iąca się w iey twarzy niespokoyność, 
rzekł więc : ccNie masz się Nayiuśniey- 
« sza Pani czego obawiać ; myślałem 
« o Xięciu litewskim, lecz on iest 
cc pc^aninemr'... Ukoiona Jadwiga, 
mile się uśmiechnęła ; ciemnota i bsd- | 
wochwałstwo Litwinów zdawały się 
odsuwadod trońn da^lnegoich wodza 
Jagiełłę. Pemimo świetnych zalety 
nienawidzono go, iako powszechnie 
o zabóystwo stryia swego Kieystuta 
obwinionego. Matka iego była chrze- 
ściianką, lecz on pogrążony w zabo- 
bonach pogaństwa, diociaz czasem 
przez pamięć tey, która go na świat 
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wydała, przypominał sobie pocz^tko* 
we iey nauki; wśrzód woien, a czysto 
nawet i podłych rozkoszy , przestawał 
o nich pamiętać. Z uprzeymą cieką'- 
wością przysłuchywała Jadwiga 
opowiadaniu Tęczyiiskiego , który 
mówiąc o Jagielle , dał iey także poznać 
świetny charakter Witolda, brata stry- 
ieczaego Xi^cia Litewskiego i o kilku 
innych znamienitych woiownikach 
wspomniał. Juz było późno i rozeyśdć 
się wypadało. W skutku tey rozmo* 
wy przedsięwzięto zadney nie zostawić 
nadziei Ziemowitowi i Xięciu Opol-^ 
skiemu , tai^c przecie prsrwdzi wą przy- 
czynę ich odrancenia. Trzeba było al- 
bowiem podadś myśl Poiakoni wylK>ru 
Xięcia Austryackiego , nie okazuiąc^ 
iz poprzadmczo zamiar ten ułożono. 

Po odeyściu Tyczyńskiego, Jadwi- 
ga udała się do Matyldy; sądziła albo- 
wiem ^ iŁ przybycie iey przyiadołki 
do Kr^owa , i Królewskie oyca iey' 

17 



( i.o4 ) 

pomięszl^nic, smutne zapewne wspo 
mnienia na myśl iey przywodziły. ! 
Jakoi w rzeczy samęy ^ nie starała si^ 
zataić icii Matylda, bo nie chciała 
ażeby Królewna rozuiiiiała, że pragnie 
przed nii^ ukrywać żal iakiś, iey si<j 
osobiście tyczący. Z rp2rzewmeiiieiq 
mówiła o swym oycu , zdawało iey się 
iż ukochany dęu iego Qkoło niey ula* 
tuie i szczere łzy przelewała. Obie* 
dwie Xiqżniczki rozmawiąi^c o cno- 
tach Kazimierza Wielkiego i o świe^ 
tności .dw(H^u. iego , z upodobaniem , 
przebiegały . obszerne i i>ogat6 prze- j 
znaczone im pokoie. Wielu sławnych | 
Xiążąt przemieszkiwało niegdyś, w tym 
zamku ; a, p^nęez okna widać było 
wspaniały gmac)^ kpściipła Katedral- 
nego , w którym zwłoki tylu rycerzy 
sppę^ywały. JaciwigaMi i^y prz^yia- 
ciplka poddawały si^ urokowi owey 
dmnaii^cęy sm^tności, wjąką zwykle 
wprawia widok nyeysc przej; histo- 
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rycme patniątki * poawięconyK)h. Nie 
Bia iuz tych którzy ie uaieśmiertelniii , 
chociaż otaczały nas zabytki prpine i 
znikome dłuzey przecie od nich trwa- 
iące. Jest iakiś nieograniczony powab 
W podobnych d>iiżeni|icli $ ^tencns 
boidem w pme&złość obećne zycie 
nasze ppzenosiemy , a źal nie inaiąoy 
pewnego celu ani pewnych obrębów, 
wrażenia swe na- osobiste nam zamie- 
nia...., i takowy zal dla niektórych 
umysłów , wi^cey ma ponęty niz nawet 
radość saWa. 

: Dnia następnego Jadwiga licznem 
otoczona gronem ud^da się do Kate- 
dry, zeby przytomną bydź odśpie- 
waniu Hymnu (lzi(;kczynienia. Zc^dała 
^zeby ią zaprowadzono do grobu 
Kazimierza' Wielkiego^ przez co zje^ 
dnała < sobie serca Polaków f z wdzię* 
cznością patrZi^cych na ten hołd od- 
dany pamiątce iijiochanego Króla. 
Po powrocie z koaęioła przyy mowała 
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wlasciwyia iey wdzit^em^ powin- 
szowania dworu. Zapytania iey nigdy 
oboiętności nie nosiły cechy ; a miły 
iey głos i wyraz twarzy , podwmały 
VTQk kndego pnsez nią wyrzaczonego 
ątewa* Q4y pi^mawiał^ do. osób, 
Jaórycb wiek podeszły jUi^a^owame 
wzbudzał, widziaoo w iey obliczu cieii 
ule^ości, który temaą powabniey- 
szą czynił. Dziwiono się, iz tak 
włoda Pani, z^cbowuiąo dpstoy* 
nosó wysokięgo s|;opiua , umiaia po«* 
wag^ ułagodzić słodyczą uysiui%c%. i 
tkliwą upriŁeyino&cią. Senatorowie i 
Woiownicy z zacliwyceniem słucliali 
iak i^ę icłi wypytywała o na3wniey-^ 
* 6zeaprawy,z ową rzeczy wiadomością 
kbka dowodaiia^ iz iiey żadna oko- 
liczność krąiu się tycząca ^ otM:ą nie 
była. Uwielbienie, iakie (Wzywała 
dla bohaterskicłi i wspaniałomyślnych 
czynów , powiększało Wiortość cnoty 
i wzniecało żądzę poiwi^eenia dla 
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liiey i wsławienia swey oyczyzny* 
Powszechnem było życzeniem^ ażeby 
oie odidadano koronacyi (33); a cho- 
ciaż przykro było Jadwidze , ze Wil- 
heUa nie był przytomny, wszelako 
opierać aię żądaniu swych poddanych 
nie śmiała. Wyuiaczono więc na teM 
solenny obrządek i5 Października* 

Jjiz od rana dnia tak uroczystego 
wszystkie dziedzińce zamku i ulice ku 
niemu prowadzące, lud cieka¥iry napet- 
luał. Jadwiga nim fii<g udała do Ka- 
tedry 9 zatrzymała si^ w is^bie posłur 
chania. Blask iey piękności powi^ 
kszał ieszcze nayświetnieyszy ubiór; 
pomimo cięzkiey eeo^łoto^wia szaty, 
ołisypaney lihami z pere| i dyau^a- 
to w wyi^ytemi ^ widad było ę»ły 
kształt iey kibici pełen wdzięjj^u i 
szlachetności. Jasne iey włosy, na 
dwie równe nad czołem podzi^on^ 

(33) HtAtoryczne. 
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cząici^ w wiiących się pierścieniach 
spadały na ramiona. W calem iey 
ułożeniu tyle było maiestatu, iz ka- 
zdyby ią Królową ogłosił , chociażby 
nawet konma głowy iey nie wień« 
czyła. Gdy się oliazała^ zdumieni 
przytomni widzowie, odgłos uwiel- 
bienia wydali. Na mowę , którą do 
niey miano- z równą odpowiedziała 
iiprzeyniością iak i prostotą. WszysC- 
kidi wzruszyła : do zachwycenia, które 
wzbudza kobieta , zawsze się łączy 
rodzay rozkwilenia; ho pomimo wyż- 
szości iaką iey przyznaią m^zczyini, 
słabość i lękłiwość płci niewiesciey, 
przypomina , te do nid, ™Ieży bronić 
iey i nią się opiekować. Królewna 
z licznym swym dworem udała się do 
kościoła. Zbladła gdy Arcy Biskup 
Bodzenta zbliżył się do niey, i na iey 
głowę włożył koronę ; a gdy iey cię- 
żar uczuła , przypomniała sobie Annę 
Hrabiankę Cyleyską a Tak iest" 
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pomyślała, « wyrazy tego dziecięcia 
ic tchnęły niezawodnie prorockim du- 
<c cliem. Przymierzę tylko tey koro- 
« ny, nie długo ią ponoszę , i wnet 

«c trwalszą otrzymam Tak iest, 

« wkrótce mnie życie odbiegnie*.... 
a zapewnia mnie o tem ta święta roz- 
« kosz , którey w tey cliwili doznaię. 
a Lecz Wilhelm !"..•. Imie to rozrze- 
wniło Jadwigę, ale się nie minieyszyła 
chęó śmierci* Duszę i^y napdbiała 
pobosność naywyniośleysza^ a prze- 
czucia blizkiego życia kresu, zniwe- 
czały omamienia sławy znikomey. 
Obca zupełnie wielkościom i czci 
które i% otaczały, widziała tylko 
w tym kościele mieysce grobu^ w któ^ 
rym kiedyś spocząć miała; i zamiast 
coby ią cieszyło wysokie iey przezna- 
czenie, z uległością mu się tylko pod- 
dawała. Gdy wyszła z Katedry, łzy 
napełniły iey oczy na widok tłumów 
otaczającego ią IudU| którego pomyśl- . 
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ność zdaw^a si^ od niey zależeć. 
Anielski wyraz iey twarzy , wydaw^ 
głębokie duszy poruszenia i aądzę 
szlachetny uszczęśliwienia poddanych, 
których niebo iey opiece powierzyło. 
Spoglądaiąc na ni%, pełzły obawy i 
wzmagała się nadzieia. Nieograni- 
czone łioyności i wspaniałe uczynki, 
powiększały radość powszechną. Kę- 
bnoóó czasu , łagodność powietrza, 
ca wrÓBbę spokoyn^o i szczęśliwego 
panowania poczytywano; nieodzowna 
była albowiem potrzeba pomyślniey* 
sze'y przyszłości, w któreyby nstaly 
zamieszki i nienawiści.. Cbciwie po^ 
<wt;ai:%a&Q wszystko, go Jadwiga w tym 
dniu śy^ietnym wyrzekła ; osobliwie 
^Łaś.to^ co dowodziło przy wianie do 
swey. nowey oyczyzny. Z naywyźr 
szego zachwycenia pochodziły chlur 
bne pochwały- których była cdem ; a 
ich> odgłós że wszech stron obiiał fiię 
o uszy Ziemowita. Lecz on mniey 
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c^uły na powab wdzięków i. cnoty, 
wy ty wal się tylko, czy Królowa 
dosyć h^ińe miała t(^ości umysłu, 
zeby go śmiała ^tdrzuOić; inn^ razą 
ani wątpiąc o szczęśliwyia skutku 
swych zapji^ów, wspominał p koro- 
nie PoJskiey, iak gdyby iwzią posiadał. 
Nie tak iak Ziemowit uprzedzony . o 
sobie Władysław Xiązę Opolski, ró- 
wnie iak on zamyślał dobiiać się o 
rękę Jadwigi. <Obadwa < .chwiloWo 
iednym po^pseni c^ew, postandwiii 
udadź się do.Krakowa i raz^m tamże 
poiecłiali , pod pozorem, iz I^ólowey 
szczęśliwego wstąpienia natrpn chcą 
powinszować. Zaledwo przybyli ^ 
przedstawiU sią. Jadwidze, ale skuft* 
kiem . tey, . pierwszey rozmowy . było 
wewnętrzne przekonanie,. o próżności 
ich podróży. Dnia tegoż, miasto dało 
zabawę nadzwycztyney wspaniałości ; 
Zieanowit tttworzył z |Cr^wą taniec. 
/Wyraz twarzy, ięga pyszny i i twaidy 
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w Kupełney był sprzeczności z uyniNi- 
i%c% słodyczą Jadwigi. Wszystkich 
to do tego stopnia uderzyło , iz nikt 
nie pragnął tak źle dobranego związ- 
ku : a czyli się domyślał Ziemowit 
mniemaśdA ' publićs^nego^ ct^yh meta 
gardził ^ i spoy rżenie ^ którem na otar 
cząiących gp* ciskał, obeyście si^ iego 
z nimi, służyły za dowód, iż mniey 
o to dbaiąc żeby go kochano , chciał 
iedyiiie * trwogą pi%eraźać. ObociaS 
Królowa-^ ciągw tey zablawy rpwną 
dla > w^ystkich zgromadzony^oh ryce- 
rzy, okazywała uprzeymość^ wszelako 
z szczegóhiieyszym wdziękiem postę- 
powała sobie zterai, których pi zekła- 
dałatiad innyck.' ' B^bladł Firiey, gdy 
iego zamówić w taniee zlei^ła. * Zmie* 
szało ią poruszenie^ iakie okazał, zbli- 
żaiąc się do niey . 4 . . Nie widziała go 
ieszc^. na ziemi Polskiey , bo do dnia 
tego iłd^ładał ^przybycie swe do Kra- 
kowa, t Juz.się był i^z stawił W zamka. 
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lecz posłuchanie dane Ziemowitowi i 
Xięcia 'Opołskiemu ^ * przyiąć go nie 
dozwoliło Jadwidae. .Pomimo tego, 
prz«z> szcsiególaieyszi^ łaskę pragii^ 
aby był na wieczorney zabawie; chcąc 
tym sposobem przyśpieszyć żądane 
przez niego przedstawienie. Do nay-^ 
wyz&^cego fiAopnia był pomieszany po^* 
(kiąc wy rąkę; aakdwo mógł Królom- 
wey odpowiedzieć^ w takim nieładzie 
były wszystkie iego wyobrażenia. 
. Sądził ze sic^ oswoił zmyślą oglądania 
iey czatodaićyskiego oblicza ^ słysze«^ 
nią . głosu czułego^, którego dźWięk 
odzywał w głębi duszy iego; sądzii 
ze serce przygnębione ialem, iuz się 
nie poruszy gwałtownie. Lecz nie- 
stety! iakze się mylił! Chwila iedna 
odkryła mii całą iego BkeUbóŁó ! J«z ciąg 
drogi >odiJanow<2a (34) do . Krakowa | 



(34) £ustachy Firley wystawił zsimek w 
Janowcu^ którego ruiny dotąd ies;ŁCze widać. 
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na bolesną wystawił go próbę. Wszę- 
dzie słyszał chłubne o sw^y Krolowey 
zdania; iedni się unosili nad iey pię- 
knośdą^ inni nad cnotami. Jedno- 
niyśbiię wszyscy sobie winszowali 
wszędzie .ze.i% kocłiać i władzy iey 
podlegać mogą. . MówiU ii idą w tem 
iedynie za niepbłikmomiiym. popę-^ 
. dem, « któremu sią oprzeć nie można. 
Firley przysłuciiuiąc się tatowym 
rozmowom 9 milc^^d... lecz się wzma- 
gało serca iego bicie ;.. . bał się, zeby 
się * nie ińntdaai , i z tradńosdą tylko 
mógł awe pomieszanie zataię. Jadwiga 
gdy skończyła taniec , siacUa przy 
Tęczy ńskim i Ludmiii, a przez resztę 
wieczora rozmawiaiąc z otaczaiącemi 
ią osobaimi , >)i'szystkiclj ściągnęła po- 
cliwały; ! Zdsiwiotta uymuiącą posta- 
cią ; i. kszbałtnoscią kobiet Polskich ; 
z uniesieniem rozwodziła się nad ,icłi 
wytworną pro&totą, nad ich ułoże- 
niem, iakby od niechcenia pdnem 



« 



Digitized by Google 



( ao5 ) 

wdzięku y i nad owym niepoii^tyDi 
urokiem ich dowcipu, ich rozmów i 
nawet głosu brzmienia ... • Jadwiga 
lubą miała nadzieię , iz między niemi 
znaydzie nie iedno serce, które się 
z iey sercem współczułością połączy* 
Uczta dana przez miasto była ostatnia ; 
Królowa nie chciała ich więcey przy- 
iąć ; żądała aby summy pieniężne na 
uroczystości przeznaczone , obrócone 
zostały na dobroczynne zakłady* Łe* 
dwo co zaczęła była panować , a iuz 
nayuzytecznieysze umyśliła zamiary, 
i przezorność swoię rozciągała do 
ogólnego dobra wszystkich stanów, 
ilzucila pierwsze zasady Instytutu 
wychowania dla młodzieży Polskiey, 
tak w Krakowie iako i w Pradze. 
Czynna i szlachetna ku dobremu dą- 
żność zastępowała w niey brak do- 
świadczenia, i uczyła ią skutecznie 
pracować dla pomyślności ogólney. 
Nie opuszczała żadnych szczegółów, 

i8 



choćby nawet i naydrobnieyszych ^ 
a iey dobroć umiała ie uszlachetnić. 
Odwiedziła szanownego Wierzynka 
(35) którego dom przed dwudziesto 
laty, z powodu zaślubin Xi^zaiczki 
Elżbiety z Karolem IV Cesarzem, Mo- 
narcha ten , Kazimierz Wielki , Królo- 
wie Duński^ Węgierski i Cypryyski, 
swą przytomnością zaszczycili. Widząc 
Jadwiga i córk^ sw.ego dawnego Pana, 
Wierzynek rozrzewniony, zdawał się 
odzyskiwać te siły , których go wiek 
pozbawił. 

Czuły obrządek wkrótce miał przy- 
wieśdź na pamięć wspomnienia smu- 
tne lecz poważne. Zwyczaynie przy 
nowo poczynaiącem się panowaniu, 
ol>chodzono ppgrzeb zeszłego Króla. 

(35) Pokazuia leszcze w Krakowie dom 
Wierzynka t któi^ego wspaniałość D*ieiopi- 
sowie Polscy tak wjshiwiaia* Naruszewici 

Tom VI. Ks* 4- S 7^ 
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^ Ludwik dopełnił tego wzglądem Kazi- 
j mierzą. Jadwiga z obowii^zku i z kolei 
^ musiała się znaydowaó na żałobnym 
ołicbodzię oyca swego; a zal iey tęm 
był dotkliwszy ^ iz go z nią nikt nie 
, dzielił. Jadwiga udała si^ do Kościoła 
wdługicli cząrnycłi szatach; poprze* 
dzało liczne Ducłiowieiistwo. Je- 
denastu rycerzy niosło proporce roz* 
maitycłi Ziem, a dwónasty wielką 
chorągiew Królestwa Polskiego. Za 
nimi iechał rycerz w Królewskim 
ubiorze wystawui^cy osob<j zeszłego 
Monarchy; nakoniec postępował op-^ 
szak z przeszło 600/ osób 2d:oźony, 
z których każda niosła iarzęcą świecę , 
kamieii wagi maiącą (36). Wozy na- 
pełnione kosztownemi bławatami i 
złotogłowiem , przeznaczone były dla 



(36) W Naruszewiczu lei same czyianiy 
szciegóły i wiele iunych, % okoliczności 
pogrzebu Kazimierza Wielkiego. 
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różnych Kościołów. Dwa duie sre* 
brne naci^ynia z pieniędzmi ^ stały na 
oltarżu; kilka razy ie na iałmuzny 
wypróżniono 9 i kilka razy ie znowu 

. napełniano. Arcy Biskup Bodzenta 
osobiście odprawił uroczyste nabo- 

! zenstwo. Skruszono proporce według 
dawnego zwyczaiu^ i cały oł>€hód 
równie był poważny iak okazały* Po 
tey uroczystości dway Kiązęta, Zie- 
mowit i Władysław Opolski , którzy 
si^ o r^k^ Królowey ubiegali , zostali 
odmówieni , co ich roziątrzyło^ lecE 
nię zadziwiło. Ziemowit nie stracił 
przecież nadziei^ i wyiezdzaiąc zKra^ 
kowa, miał przekonanie, iż wkrótce 
wróci iako małżonek Jadwigi. Jakaż- 
' by wściekłość iego była , gdyby mógł 
przewidywać , iż Xią.żę Austryacki za 
zezwoleniem Królowey . i narodu na- 
wet, wkrótce przybędzie. Jakoż 
w rzeczy samey niebawnie Wilhelm 
miał znowu oglądać tq, którą ubó- 
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stwiaL Polacy upewnieni, i£ Jadwiga 
w brew ich woli nie obierze sobie 
małżonka , przestali siq obecności Kiś- 
cią Austryackiego obawiać, owszem 
pragnęli go poznać. Uwiadomiono o 
tern Wilhelma; powinien był przy- 
bydź do Krakowa z niespokoyno- 
ścią kochanka^ którego żadna nie 
pokrzepia nadzieia; powinien był 
zapomnieć, ii miłość naytkliwsza 
stwierdziła nayś więtsze przyrzeczenia* 
Łecz radość nie dozwalała mu Mą 
zastanawiać nad całą przepisanych 
ofiar rozległością. Opuścił Budzyń 
w towarzystwie Dalewicza , Romera 
i kilku innych Rycerzy^ Z rozczu- 
leniem ukazał iak Królowa Elżbieta 
iL nim sięiegnaiąc, Wyraziła życzenie, 
ieby go wkrótce miłem syna ioiie- 
niem mogła powitać* 

Podróż nieznośnie długą mu si^ 
zdawała ; na próżno usiłował Dalewicz 
rozrywać iego t^sohnoty, myśl iego 
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Kwracaiąę ku szcE^Uwey przyszłości. 
Niecierpliwość Wilhelma wzmagała 
si^, im się bardziey do kresu przybli- 
* źał ; Bamiętnię żądał oglądam Jadwigę. 
Jak tylko wjechał do Polski^ zapyta* 
nia lego nieskończenie się mnożyły , 
bo go każdy przedmiot zaymował; 
lecz zaledwo slucliał odpowiedzi Da- 
le wicza. Sam do siebie mówił, usi- 
łował pneczoć, które mieysca azcze- 
^ólniey się tego przyiaciołce.podobały; 
od chwiU do chwili coraz był jiiespo* 
koynieysay; nakoniec uyrzal mogiły 
Krakusa założyciela stolicy Polskiey . • . 
stanął wrescćie a łiram miasta. Serce 
i^o gwałtownie biło, nic nie mówił, 
porujszei^e ie^ do .nay wyższego do* 
szło stopiiiia > i wesołość opuściła go 
zupełpie* polało go , iź musiał tłumić 
popęd swego serca, iż i^emógł prosto 
póyśdź do Jadwigi , tipasdi i^y do 
npg, zapewnić o swoiey miłości. 
Przymus któremu ulegał, zdawał mu 
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się nieznośny ; gdy stanął w Krako- 
wie , zatrwożył się widząc, iz go smu- 
tek trapił , gdy ^ rozkosz nąy żywsza 
powinna była serce iego napełniać. 
Wy^dł do Dalewicza domu ; Romer 
zas poszedł do Matyldy. Xięzniczka 
w nayzy wszych zapędach radość swą 
wynurzała ; a chociaż zdawało się, iż 
ie Adolf dzieli , oświadczenia iego 
zbyt iawną nosiły cechę pomieszania 
ieby go liaczne i przenikaiące kobiety 
oko I nie miało dostrzedz. Pomiar- 
ko wał to Romer, i z większą czułością 
starał się zonie przywiązanie swoie 
okazaić. GzyU Matylda iraiysfaii^ai^^ 
«łę ziadzić pragnęła ; czyli rzeczywiście 
sądziła, ze bezzasadne były iey donmie- 
mywania, naymniey^go nie uczyniła 
mu wyrzutu ^ i oboić iakby za wspólną 
Zgqdą, unikaic^c wspominać o spra- 
wach im osobistydt, iedynie tylko o 
Wiiłielmie rozmawiali. Matylda we^* 
dłttg życzenia Adolfa, poszła zaraz do 
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Królowey^ zeby ią uwiadomić o przy- 
. byciu Xi^cia Austryackiego. Pomie- 
szana ^ wiadomością Jadwiga ^ do 
którey wszelako przysposobioną byk, 
w kilku naprędce napisanych słowach 
wyraziła Wilhelmowi swe tkliwe 
uczucia i . rozmaite duszy wrażenia. 
Lecz prócz tego, według obrządku 
dworu, posłała go powitać i uwia- 
domić, źe mu pomieszkanie w pałacu 
zamku Królewskiego pobliskim W]P- 
znaczą* 

Jak tylko Tyczyński dowiedział si^ 
iz Xiąż^ Ąustryacki przybył do Kra- 
liowa^ poszedł do Jadwigi, żeby ią 
Akłdmć do iak naybacznieyszey w po- 
stępowaniu ostrożności* Przypomniał 
iey , iz sposób iedyny przy wiedzenia 
do skutku zamierzonego małżeństwa, 
był ten, zeby wmówić w Polaków, iz 
się takowe całkiem ich dobrey .wt)li 
porucza. Obawą iz narodu żądanie 
mogło bydi w sprzeczności z i^y 
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życzeniem^ trwogą napełniała Króla- 
wę. I>7ienawiciziła obłudnemi pozo^ 

rami prawdy ukrywać dolegliwie 

droczyła i^ kojiieczność taienia uczu- 
cia , z którego poniekądby siq chlubić 
pragnęła , i spoglądania iak na istotę 
oboi^Łnąi na tego^ któremu szczęśli- 
wość swoię z ufnością powierzyła, 
który znał wszystkie iey myśli I,,,.^ 
W cłiwili do posłuchania wyznaczo*- 
i^^y> poruszenie Jadwigi do naywy&- 
^zego dos^o stopnia ; kolana się pod 
nią uginały^ musiała się wesprzeć na 
ramieniu Ludmili, i ze drżeniem 
i^eszła do izby posłudiania. . Gdy ią 
spostrzegł Wilhelm ^ zarumienił ak^. .> 
i zbladł następnie. Wszyscy na nich 
ciekawe zwrócili spoyrzenia; na pró* 
żno Królowa swe uczucia chciała 
połiamowaćy iey głos me|Mwnyi wy- 
dawał gwałtowne pomieazanie. Py- 
tała się Xięcią o swoię matkę, o okęr 
liczności dworu Budzyńskiego^ lecz 
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O02U ku memu wznieść nieśmiała^ 
hoby iey weyrzmie obiawiło walkę 
wewnętrzną* Żaden wyraz przy iaźni 
rozmowy iey zimney i wymuszoney 
nie słodził; nie mog^a bowiem pFte^ 
stać na oświadczeniach prostey życzli- 
wości , gdy nayp^awdziwsza ^ nay- 
czulsza namiętność serce iey zaymo- 
wała. Tegoż samego dnia zeszła się 
z Xiędem. u Matyldy: spotkanie to 
pełne było słodyczy^ oboie tern lepiey 
mogli ocenić szczęście widzenia się, 
po przedstawieniu obrządkowem w 
przytomności natrętnych świadków 
odbytem* Jadwiga zapewniła Xięcia 
o swoiey stałości i o niezmiennem 
wytrwaniu w przedsięwzięciach. !Nie 
potrzebowała rozwodzić się w wynu- 
rzeniach, którym miłość nadawała 
moc nieodporną* • Wilhelm przeięty 
nayży wszą wdmęeznością ^ czuł z roz^ 
.koszą ^ iż nieograniczoność przywią- 
zania^ odeymowala mu nawet obawę 
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zeby kiedykolwiek mógł bydź nie- 
wdzięcznym. Odchodząc od Krolowey, 
potszedł do Firleia, i . ci dway przyia- 
ciele z rozrz.ewnieniem się uściskali*. 
Miody Polak równie iak dawniey nie- 
szczęśliwy, równie czuły, zdaw^d 
siq zbliżać do kresu dolegliwego 
. życia i cieszył się mysią, źe fia ręku 
Wilhelma skona, wyipawiaiąc imie 
Jadwigi. 

Przybycie Xięcia Austryackiego ^ 
wielkie w Krakowie sprawiło wraże- • 
nie. Znano powszechnie stosunki iego 
z Kr<^ową» Przewidywano , sadząc 
po iey charaktąrze, iż nie odsti^i z ła- 
twością od zaręczeń dany cli w młodo- 
cianym wieku, Polacy nic ieszcze 
względem wyboru męża dla niey nie 
' postano wih i spog^dali na Wilhelma 
znieiakiem uprzedzeniem* Prócz 
tego, ci którzy także rościli sobie do 
iey ręki prawo ^ nie zdołali podobać 
się narodowi iw czasie pobytu wKra^ 
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ko wie zoaczną część swych stronni- 
ków postraciali. 

Chociaż nader było trudne polo«> 
zenie Królowey, zdołała się do niego 
stosować, i wszelkiey dołożyła usihio* 
ści, ażeby zapewnić sobie poddanych 
lyczKwość. Co do Xięcia, pozorna 
wzglądem skłonności Królowey wąt- 
pUwość nie wiełe mu dolegała , gdy go 
upoważniała, ażeby okazywał Jadwi- 
dze ow% troskliwą staranność, owe 
nprzeyme chęci przypodobania się, 
na ktorebyiawne ubezpieczenie wzglę- 
dem wzaiemnego serca uczucia^ nie 
było może zezwoliło. Dopiero od 
trzech miesięcy Wilhelm był w Kra- 
kowie, a iuz iego charakter, iego 
przymioty^ wielu mu zjednały przyia* 
ci<^; Tęczynski i Firley starali się 
liczbę ich powiększać, Życzenia zna- 
cznieyszych Obywateli, zdawały się 
wróżyć Królowey, iz wkrótce będzie 
mogła rękę i koronę oddadź Xi^^ciB 
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AoBtry aokieuiu i dńdil óń saihę 
sadzieię. Jui nawet z takiem unie* 
sieniem o przyszłości miedzy ^obą 
roaŁmawiali , iak gdyby mieli niezawo-- 
dną^ szcz(jścia pewność. Zaymowały 
ich śrzodki pdmnoeeniA dobrze bytu 
kniiu^ roeazerzania światła , postano* 
wienia użyteczny cłi zakładów* Szcz^ 
&Uwi zswey wzaietnney miłości, znay- 
dówali wniey przekonanie, iż się co- 
dzienni^ śtdą tepdżytiii ; gdyŁ dó tibó- 
gtWienUipOBttilięta Wtiich ćześć ćhdty^ 
spoiła »Ą % naytkliwszą serca namię^ 
tno&cią. Częste pttecłiadżki iv Aay-^ 
pięknieyszy ełi Krakowa okolicacłi ^ 
iednoGzyiy W ich myśli uróczne 

wspoilinknkr ^ ^^^ysteim i taćhwy* 
eaiąc^Bft wrażeniami , które piękni 
prawią przyrodzenie, .i ^ .i Nic podo^ 
bnycli poruszeń zatrzeć nie zdoła, 
kiedy się łą^czą z pamis^tkami uczucia 
npi^rzliią^ce^ó lata naszey inłodośei. 
Wracaią oiie dawet W podeszłeys&ym 

^9 
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,wieku; wznawia ie w ten czas widojk 
mieysca podobnego temu, gdzieśmy 
kochali i byli szczęśliwi , wonią kwiatu 
iako |»erwszy zakład przyiaźni lub 
miłości danego y dźwięki harmonii 
słyszaney w błogich dniach życia; 
każda taka okoliczność rozrzewnia 
duszę i nagle spaia ogniwa łańcu- 
cha wspomnień, choć się iuz zda- 
wał rozerwanym nu zawsze. Często 
wśrzód tych przechadzek Wilhelm 9 
Królowa > Ludmilla i Tęczyński sta- 
wali na skalach wznoszących się po 
nadWisłą; i nieraz mimowolny smutek 
}vy ciskał swe znamię na ich duma* 
niach. - Ale w kwiecie życia i ów smu- 
tek zawiera w sobie rpdzay słodyczy ; 
nie wiadomość przyszłych naszych 
losów 9 brak doświadczenia I potrzeba 
miłości 9 żądza kochania godney tego 
ticzucia istoty; wszystko to staie się 
powodem do tęschnych lecz oraz i 
przyiemnych wrażeń* Wpoiiiieyszym 
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zaś wieku, iuz zniknc^la niepewność, 
bez omamienia sądziemy o drugich i 
o sobie; z przeszłości wnioskuiemy o 
przyszłości, wszystko iest rzeczywi- 
ste iuz nas nie obawa derpieii 
droczy, ale onych niezawodność. 

Koniec tomu pierwszego. 
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KRÓLOWA POLSKA. 



Szczęśuwość Jadwigi serce Matyldy 
drażniła ; niezazdroszczc].c iey ani ko- 
rony Polskiey, ani blasku wielkości, 
porównywała tylko przywiązanie 
Wilhelma % przywiązaniem Adolfa^ 
i Izy gorzkie po iey licach spływały. 
Za przybyciem mcjża , doyrzala zaraz 
Matylda ozięUość którą napróźno 
starał się pokryć. Spostrzeżenie to, 
zatarte początkowo, wznowiło się i 
głębsze zostawiło ślady. Zgasły zapały 
Adolfa , roztargniony przy Matyldzie , 
obawiał się zastać ią samę ; a gdy iuz 
nie mógł tego uniknąć, tak przykrą 
okazywał i^y oboiętność , iz nie śmiała 

Tom JL I 
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nawet wspominać o sobie. Czasami 
chc%e zataić swe pomieszanie, ku 
rzeczom obcym myśl iey sCatał się 
zwrócić, lecz Matylda nie zasilała 

takowey rozmowy. Nie' miała doaii 
odwagi zeby iai swóy ukryć; i nie 
mogła zezwolić ua to^ żeby Adolf rozu« 
mial^ iz była pozbawiona o wey zbyt 
okrutney,pr^nikli wości , nay bardziey 
dokuczaiącey tym którzy ią posiadaią. 
Obrał nayprzykrzeyszy śrzodek do 
wzbudzema wątpliwości względem 
prawdziwych tey 2»uiany przyc2syii; 
udawał iż niechęć iego wynika z tego 
powodu, iż widział Matyldę pozba- 
wioną właściwega iey stopnia i za- 
szczytów. Zadrżała Xiięzniczka słu- 
cbaiąc go; strwożyła ią myśl, ii Adolf 
mógł bydź niewdzięcznym dla Jadwigi, 
i taką ?:t%d uczuła boleść^ iż zapomniała 
nawet, że z tein przewinieniem mogła 
się i niewierność łączyć* Wszelako 
niedługo iey serce aojłtawalo w błędzie. 
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Nie było stopniowania tr przera- 
lenim, razem domyśliła si^ niestało- 
ści Adolfa i pFzekondla si^ o niey. 
Do żywego urażona , nadto si^ iawnie 
lialiła^ a iey wyrzuty uniżały tylko i 
rozi^trz^ i^y męża. Wkrótce po 
otrzymamu ręki Matykły, Adołf za-* 
daiwiony, ii serce iego z wszelkiego 
^ niey uczucia ogołocone było^ sam 
me wiedział tego przyczyny. W po- 
trzebę się dla niego zamieniły poru- 
szenia gwałtowncf, a ^okoyne nie- 
smak i wstręt mtf sprawiały^ Za 
przybyciem do Krakowa poznał był 
kobiety którey powaby i ęzarodzieyski 
urok całkowicie go zaięły* Tekla R. 
miała naypoiiętnieysze fysy twarzy, 
i wdzięk niezrównany w całe'y postaci;- 
cliocifleśi aa zwyeźay nsilniei pragn^ 
podobać nigdy $& zimną krwią nie 
powzięła myśli, wzbudzić iniłości 
w mgżczyźnie , któr^oby nad innych 
nie przekładała j lecz każda iey, prze* 
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miiaiąca skłonność^ przybierała wszy- 
stkie namięjtności znąnyoaa* Wyłą- 
ęznię ^ai^tęy kochania swego przed- 

' miotem , wy buiale umysłu zapędy u- 
wodziły serce. Doświadc^fiie powiną 
no i% było przękojnao, iź i^y uczucia 
tylko poz^r miały prawdy t hęit Tekia 
przyznaiąc się do niestałości i zape* 
wniala iz nigdyby się takową nie ska- 
ziła , gdyby szczęściem była trafiła na 
godną siebie istotę. TaktO staraiąc się 
uniewinniać swe ,wady i wpośrzód 

. swoiębbłęci6WfZachowui%c pewien ro* 
dzay prostoty i dobrey wiary, nieitiniey 
była niebezpieczną dla tych , którzy się 
pokusili ustalić , ser cę tak ponętney 
kjobiety. Przedez na surowy sąd easłor 
giwała i bez żadnych albowiem granic 
^funolubpa^ lekce sobie. ważyła szczęśli- 
wość swylch.w&półtowarzygzeky odcią- 
gała od nich małżonkó w serca^ i chciała 
postępowanie swoie wymawiać, przy- 
pisniąc ie' czułości wy^orowan^. 
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Adolf upoiony miło$ci%i i tą którą 
wzbudzał , uradowany iz zazdrość 
w licznych wspólzalotiiikach swoich, 
wzniecał y nie starał się utaić tak okro« 
pney prawdy Matyldzie* Ghdipił się^ 
iż rozkochał nayświetnieyszą w Krako« 
wie kobiat^f Próżność i miłość hraly 
u niego nad inuemi uczuciami górę, i 
bez wahania się wszystkie gotów był 
uczynić ofiary , iakichby Tekla mogła 
tylko wymagaćif Matylda powii^zyła. 
zaraz swe zgryzoty Królowey^ lec^ 
iey się nie podobały pociechy^ iakie iay 
udz-ielała Jadwiga; z niechęcią nawet, 
przyięla dehkatną ostrożność, która 
nie dozwalała iey przyiaciołce, zbyt- 
iawnie ganić .postępowanie Adolfa^ 
Oddaliła się przeto od niey Matylda #^ 
rozumieiąc, iz nadto iest szczęśUwą* 
ażeby mogła zal iey zrozumieć. Innych 
w ięc szukała przyiaciołek, ale wkrótce 
O równąz winiła ie iiiee%i]dość na swe 
eierpienia* W ten czas przesadzała 
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w swych oczach okropność swego po- 
łoźeaia, i ciągłe utyskiwanie stało si^ 
dla niey stanem 'zwyczaynym , równie 
iak sama żałość dotkliwym* 

Mało kogo zaytnowały w Krakowie 
Zgryzoty Matyldy i niewierność Ro- 
mera • . . Wytworne zabawy uświe- 
tniały pobyt dworu i w ustąwicznem 
umysły roztargnieniu utrzymywały. 
2^adiwycenie ^ w iakie Jadwiga nie 
iednego wprawiła rycerza , upowsze- 
^niło romansowy zakróy, który się 
w naymnieyszych wydawfid okoJiczno- 
Ściacłu Barwy zbroi, napisy tarczy, 
atosowąły się do wyłącznego uczada 
serca. Od dawna Wilhelm był sobie 
zamierzył wyprawić dia Królo wey na 
równinach Wiślickich rycerskie tur- 
.i>ieie; wielu z młodzieży przychyliło się 
do wes^waniaKięda. W przeddzień tey 
uroczystey zai^awy, ucierali się mi^ 
dzy sab% Giermkowie w publicznych 
gpuitwach^ Z£twiejSzoąQ W2;diuz mu* 
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tim poblidiiego* klAsztom herbot^ne 
tarcze tych ^ którzy w szranki dicieii 
wfit^ć*. Żadna 4aiiia nie miała po 
trz.eby dotknięcia się iedn^ey 2 nidi 9 
l)y żądać sprawiedliwości (i)* ,Lecz 
:wszystkie 2 ciekawością rozmyślały 
nad napisami i starały się wyśledzić 
uczucia które do ich wyboru skłoniły. 
JNie raz nasycona miłość \yła$^a, taiU 
domysły , które iey się iiiejawodne 
•sdawały; ale rycerze ani swych chęcią 
ani swych życzeń nie wyiAwili* Czy- 
lizby każde y nie • pochlebiło kobi4kie> 
-widzieć jo^ą tarczy iednegQ z naywałe-* 
cznięyszycU woio>vników, szt^ę ze»* 
laza rozzarzoa%, z tako wem godłem : 
ijlko ią^ płomienie ugi^iy^ Jakażby 
się nie ulitowała nad nieszczęśliwym^ 
który te słowa 9 około zwiędłego 



(i) D<itjoze się ta tak gnilnego triTioer* 
45kięh ccsaMch ^wyczaiuy iz nie sadzimy n«c«| 

potrzebna nad nim sif rozwodzie. 
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kwiatn położył : i-ycU i śmierć słońce 
miflaio, KrófaSby nie pragnęła, ażeby 
fihwłka powierzdima ieziora, odbiiar 
i%ca wypc^odzcaiy błękit niebios, 
tyezyłasi^ nieskazitelney czystości iey 
duszy ? Wilhelm wszystkie swe na- 
dzieie wyraził w t^ln iednem słowie: 
zasługiwać^ wyryt^ w koło lilii oto- 
^ńey wawrzynami. Ponętna Tekla 
przeł>ac£yła Romerowi , iz takowy pod 
płomieniem dał napis: im mocrmy 
niszczy y tdm świetnieyszy, Wzmec2 
w niey ial , rycer* dawmey od niey 
ukoełiany, ft który teras na iey nie- 
stałość utyskuiąc , takowe wyrył 
^wa, pod wypróżnioną klepsydrą: 
wspomnienia bez nadziei, . Tarcza 
Ziemowita wystawiała lwa rażonego 
strzałą, z tym wyrazem oznączaią- 
. cym gniew iego :. tern straszaieyszy* 
Widziano na tarc»acłi dwóch młodych 
przyiaciól^ którzy ubóstwiaiąc potaie- 
mnie Królową, zamierzyli udadi 



» 
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do ziemi świ^tey; krzyż połączony 
z gałązką lilu , 2 takowym napisem : 
wielhiąc ie zginąó, Firiey poprzestał 
na wykonaney dawniey przysiędee; 
jeszcze mi duzyó iey pozostaie. Nie 
wszystkie napisy tym tclinęły ducłiem, 
niektóre obiawiały niestałość i lekko- 
myślność; inne cłici^y wyrażać obo- 
lotność, albo rzeczywistą, albo żaiy- 
filoną, do którey skłai^ała niecł^ó 
z zawiedzionycli nadziei pochodząca; 
^fiele innycli , właściwycli rodowym 
herbom, dowodziło icli świetne i sta- 
rodawne pochodzenie. Wazyitkie 
tK>sii^ cechę miłości oyczyzny i nie- 
poszlakowaney wierności. Wdzieii 
turnieiu , Królowa i damy okazały się 
w oddzielney zagrodzie, przyozdo- 
bioney w bogate kobierce , w koszto- 
wne bławaty , i tysiączne róinóbar- 
wiste chorągiewki. Zachwycaiący był- 
to widok. Rycerze w zawód iedni 
drugich celowali.* . Żaden z Polaków 
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nie^trftcił .Mraom^nfai^ aiii t&aui 
% siodła wy6a(iix>ny ; . wszysi^ dali 
dowody . nieporównaney zręczności 
w robiemu orężem, l^jk zakojiczeoie 
gonitew odprawili rycerze dla uczcze- 
nia dam , Igrzysko tak nazwanie Hołd 
J^łd Piękne f. Przysądzono nagrody 
Xięciu Aiłstryackiema i J^irleiowi* 
Wilhelm otxzym^odKrólowey wapa* 
niały fizmaragdowy węzeł, któi^y mu 
rumieniąc się oddała ; zdeymuiąę zas 
% ręki « kosztowne manelie, ofiarowała 
takowe Firleiowi^ Po zakończonymi 
turnieiu wracano do Krakowa przy 
odgłosie trąb i kotłów, a przepyszna 
zabawa z tańcami, uzupełniła dnia tego 
świetność. 

Ale był taki , którego nie zdołały 
rozweselić tak ochocze rozry wki» 
czyński obarczony nie$pokoynością^ 
o nader smutney dla Królowey do^ 
Wiedział się wiadomości. OJ nieia- 

kiego catasu znaiana nastąpiła wiana 
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W dobrych chęciach głównieyszych 
Wilhelma stronników. Juz mu ftię 
iak przed tern z nieograniczonem nie 
oświadczali poświeceniem ^ iuz mu 
nie czynili nadziei prędkiego na 
tron wstąpienia; a ich milczenie dużo 
wyrazaiące, dostatecznie obiawiało^ 
iz osobiste względy ich postępowaniem 
kierowały* Wkrótce doszedł prawdy 
Tęczyiiski; doniesiono mu, iż taiemnie 
Jagiełły Xięcia Litewskiego posłańcy 
od niedawnego czasu do Polski przy- 
byU^ chcąc wybadać o ich Panie 9 
publiczne mniemanie , i wzbudzić 
korzystne o nim uprzedzenie. Dawali 
nawet do zrozumienia, iż możeby 
Jagiełło dosyć był skłonny prosić o 
rękę Jadwigi. Takowe mowy zręcznie 
rozsiewane^ wielkie w kraiu uczyniły . 
wrażenie. Jednych mamiły korzyści 
tak świetnego związku^ inni widzieli 
przed sobą do nowych nadziei otwarte* 
pole; wszyscy zgadzaU się w dięd 
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Akłonienia Wilhelma ^ ażeby zrzekł się 
Jadwigi ; gdy tym czasem śpieszm'e 
przygotowywano imiysły do zamiarów^ 
o których otwarcie ieszcze nic nie 
mówiono. Tyczyński nie zupełnie 
*merzył takowym wiadomościom ; nie 
tylko dla tegOy-iz szczerość Litwinów 
podeyrzaną mu siq zdawała , lecz oraz 
z przekonania , iz Krzyżacy zniweczyć 
zechcą przedsięwzięcie, tak dla ich 
tyranii w swych skutkach szkodliwe^ 
W takowym stanie rzeczy, sądził iz 
nie ma potrzeby na próżno trapić Kró- 
lowey ; nie chciał iey więc powierzyć 
zbyt słusznych do niespokoyności | 
powodów , pókiby tego dobro oy czy- 
zny nie wymagało koniecznie. W rze- 
czy samey zaymował Jagiełłę rozległy 
zamysł połączenia Litwy i Polski pod 
iedno panowanie. Ąłe daleki od chęci 
przyięcia wiary chrześciiaiiskiey; ani 
duma^ ani żądza powiększenia władzy, 
nie mogłaby była skłonić do wy- 
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zna Wania Religii surowey i wymagąr 
iąeey zupełnego namiętności ludzkicli 
wyrzeczenia 8ię« Miłość tylko mogła 
natchnąć to serce niepodległe , żądzą 
poznania praw naywyniośleyszycłu 
Jagiełło, który taki miał mieć wpływ na 
szczęśliwość Jadwigi ^ był nadobnego 
i poważnego oblicza , ale pozbawio- 
nego przy tern wsżelkiey przyiemnror 
4oL Surowy iego wyraz twarzy , 
wzbudzał trwogę* Spoyrzenie iego 
przenikaiące , wyrażając często niedo^ 
wierzanie i pogai:dę, zgłt^bialo wszy- 
stkie tayniki duszy tych^ ku którym 
ie zwracał ; lecz oraz tę pełne szla«* 
chotności rysy, obiawiały wewnęp* 
trzny iaki^ sęiutek łagodzący zbyt 
przykre wrażenie , iakie sprawiał m^za 
tego widok. Zgadywano, iz Jągiełło 
nie był- szczęśliwy ; oczy iego często 
ku Miebu wzniesipne^ zdawały aię 
wyglądać poięcia owego tak upra- 
gaiomego 49^P które; fyjko 

Tom Hi a ^ 
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zadość uczynić mogło niespokoynym 
iego żądzom. Chociaż był ołxiarzony 
od przyrodzenia wyniosłą duszą i tra- 
fnością czucia , które mu wszelką nie- 
sprawiedliwość czyniło nienawistną, 
prędkość i gwałtowność przeistaczały 
iednak iego cłiarakter. Od naypier- 
wszfy młodości przyzwyczaiony , aże- 
by wszystko woli. iego ulegało , nigdy 
nie pomyślały izby się mogło nie speł- 
nić iakiekolwiek bądź iego życzenie. 
Naymnieyszy opór do gniewu go przy- 
wodził ; wtedy okropne były pierwsze 
iego zapędy,ws^lako wrodzojiadobroć 
i wspani^omyślność wkrótce wynagra- 
dzały pomimowolnie uczynione krzy- 
wdy. Synowskie przywiązanie łago- 
dziło niegdyś umysłu tego niesfor- 
ność ^ ale ną nieszczęście śmierć przed- 
wczesna pozbawfla gó matki* Była 
ona cbrześciianką (i;^). Zasady^ które 



(2) Matka Ja^ełly .natywała się- JultaDsa 
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chciała wmnyśł syna swego wpoić, 
siabo tylko utkwiły i wnet siady ich 
nawet zaginęły. Przecie Jagiełło 
z rozrz^ewnieiiieiu przypominał sobie, 
ostatnie nad nim ukochaney matki 
wyrzeczone błogosławieństwo , i te 
tkliwe W3rrazy ^ któremi przemówiła do 
niego przed swoiem skonaniem. To 
wspomnienie często spokoyność iego 
mieszało, i zamieniało się w zgryzotę,- 
gdy sobie miał do wyrzucenia czyn 
iaki zdroiny ; często też zdawało mu 
się, iź zaiiiecliał dopełnić przyrzecze* 
nia danego tey, którey codziennie 
opłakiwał stratę. W ten czas starał 
się przy wieśdź ią sobie napamicn- , lecz 
po próżnem usiłowaniu, sjjdził, lub 
chciał przynaymniey sądzić , ii tylko 



i była Xię%niczk^ Witebska. Niezawoclns^ iesi 
rzeczą , iz chciała syna swego przywieśdź clo 
chrzesciiaosiwa. Obacs Naruszewicza Tum 
VII. Ks. 4. § 10. 
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sen przykry imagłiiacyą iego wzbu« 
rzyL Jednakże nie mogąc znalezdi 
pokoiu^ droczył sic^ wrażeniem , które 
duszq iego przei(^lo. Tylko przyiaźii 
dla Xięeia Witołda brata iego stryie- 
czn^go (3), zdawała się słodzić dole- 
gliwe te zgryzoty 9 i nowe w nim 
. krzewiła zalety. Ale wypadek okro- 
pny zwaśnił tych dwóch przyiaciół, 
Posj^dzono Jagiełłę, iż zgładził stryia 
swego Kieystuta, oyca Witołdowego ; 
nie chciał się zniżyć do usprawiedli¥rie- 
Ajta^ tylko dziki wyraz iego twarzy , na 
naymnieyszą wzmiankę tey ohydney 
obmowy, dowodził , iz pomimo milcze- 
nia , gwałtownie był zagniewany. 
Sp6dzie^ałsię znalezdź w miłości ulgę 
swym cierpieniom ; Aldona córka Wi- 
dymunda ną czas nieiakiś położyła ko- 
niec iego niestałości. Niewierna swym 
powinnościom, opuściła dom oyca, 

(3) Historyczne, . - 
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Tiday się sisloney poświęcić namiętno^ 
soi, i od dwóch latmieszkaiąc w pałacu 
Xiąząt Litewskich, chełpiła się zbio> 
dniczem swem życiem , mniey nawet 
dbaiąc o imię małżonki JagieHy^ Ala 
Xią2ę ten oswoiooy z pięknością Aklo^ 
nyj żadnego iuz wniey nieupatrywi^ 
powabu, a znużony . popędliwością 
charakteru , aź nadto z iego własnyrą 
stosunku maiącego^ takiwstręjbknniey 
powziął, iz nie mógł ziiieśd myiii 
" nawetf hydi od niey kocbanyttt i 
w rzeczy samey nmiemął , ze iuz nigdy 
jniłość seroa iego nie niaczmi^ Odb^ 
samotnego wirzód otaczai^^cych . go 

9t)2&«szy^ zdawała się iedynid proyr 
wiązywać .do iym% żądza nieogrAAił 
azona ^awy, którą chciał całą aw^ 
przyszłość zapełnić^ Łecz częąto i ta 
nawet uczucie^ żadney dla niego nie 
miało przy iejpcmości. W ten pząs zwr^* 
i»ł my^l sw'oię kil' matcci, .kiJ^Ła t«» 
lurązy W w oąp^ąh y k^^ch im jł 
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wygasł ogień.^.; Wzdychał* Spo* 

^ądał w Niebo . lecz. pokóy do 

serca ięgo nie wstępował Takie 

było położenie umysłu Jagiełły', gdy 
Królawa odesłała mu z Polski ieńców 
Łitew^chy od dawna w niewoli wo* 
ienney będących. Pochwały z iakiemi 
sii^ nad l^róiową unosili ^ i które iuz 
go od dawna dochodziły, wzmocniły 
w nim ch^ć przekonania się naocznie ^ 
ćzyU Jadwiga zadiugme na tak po* 
wszechne uwielbienie. Wkrótce ch^ 
t£t 9 zaimeniła się w niepohamowaną 
ządz^; ieszcze nic nie był postanowił, | 
lecz znać było, ie go zaymowaly | 
nowe iakieś zamysły. Powierzy! ie ! 
Ińretu swemu fiorysowr^ który takowe 
poewierdzih Powodowany dobron 
kraiu, poradził mu^ nawet Borys, 
ażeby się udał do Polski, gdzie sam 
potaiemtie porozumiewania się miał 
utrzymywać* Szczególni eyszy wypa- 
dek i^rtyśpieszył wykonanie zamiarów 

SI 
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Jagiełły. Pó^szał 9 ii Rróiowa 
chciała odwiedzić starodawny klasztor 
Sgo Krzyża 9 koło Sandomierza na 
wysokiey górze lezący , w którym 
czczono rzadkie relikwiiej a miedzy 
innemi kawałek prawdziwego krzyża , 
dany Bolesławowi Chrobremu przea& 
Oyca Swi^t^go. Jagiełło przedsięwziął 
zaraz tam się udadź^ ażeby przebrany 
mógł łatwiey sprawdzić doniesienia, 
Jadwigi sii^ tyczące. Myśl tą imaginacyą 
iego tak zachwycała, iz go nic innego 
zaymować nie mo^o; z niecierpliwo- 
ścią oczekiwał chwili wykonania swo-> 
ley r omanso wey podróży i przeczuwał , 
chociaż mme'y iasno, ze serca iego 
poruszenia wkrótce na zawsze ustaną* 
Zaledwo Jadwiga wy iechała z Kra- 
ko wa, doniesiono o tem Jagielle i bratu 
iego Borysowi* Ot)ay puścili się zaraz 
w drogq z Brześcia , gdzie od nieiakie- 
go czasu przemieszkiwali , zeby ich 
śpieszniey . dochodziły wiadomości 
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SI Polńki* Z szybkością przebyli Wo- 
ie wództwo Sandomierskie , i stanęli a 
bram klasztoru, w chwili gdy Jadwiga 
wchodziła do kościoła. Tak doskonale 
byli przebrani, iz mogli bez obawy 
wmieszać się w tłumy zgromadzonego 
ludu. Jagiełło posun^ &i^ ąz pod 
sam^ krat^, wielkiego oitarza; zdu- 
miony spoglądał na czarodzieyską 
twarz tey, od którey cały przyszły 
byt icfgo miał zależeć. Nigdy ićs;Kcze 
oczy iego nie spotkidy tak uynmiącey, 
tak doskosbale regularney piękności* 
Pa raz pierwszy widok kobiety wznie- 
cił w nim uczucie obawy i uszano- 
wania. Nie spostrzegł Wilhelma, 
Jadwigę tylko widział; naintętne o* 
<znaki zachwycema^ byłyby ni niego 
zwróciły powszechną^ uwag^, gdyby 
.tey lue ..ściągnęła wyłącznie osoba 
Królowey. liilkokrotnie przypominał 
'Borys bratu , ażeby więcey miał nad 
soba władzy, nie słyizał go nawet 
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Jagiełło 9 ' świat • csSy prócs ladwigi 
mcu^m był dla niego. Dwa razy 

Ki?6k>wa wśrzód dumu ctacMiącega 
ią, spotkała Xi^cia Litewskiego/ spoy-r 
rżenie ) i dwa razy odwróciła swoief 
z iiieprzyiemne'm wrażeniem. Zaczęło 
ai^ nabózeiistwo. Jadwiga przykl(>kła 
z obliczem ka ołtar2owi swracoiiein; 
Jagiełło staa^ za bratem y nie rozomiai 
co si^ 2 nim działo •••• lecz pomyślał 
sobie , iż był ieszcze barbarzyricem , i 
ze głośne imie wśrzód woien, i przez 
świetne nabyte m^ztwo, nie dawało 
mu prawa wzdychać do ręki Królo-- 
wey. Uroczyste śpiewanie rozlegaią(» 
&i^ po świętym gmachu^ mocno duszt^ 
iego wzruszyło ; przeiqty głc^bokiem 
i boiesnem rozrzewnieniem; sądził is 
słyszy głos matki powtarzaic^cy liimny 
na cze&ć Wszechmocnego. Oparł si^ 
o słup kamienny , i twarz swoię ręko^ 
ma zasłoniła Łzy obfite przelewał, 
byłyto pierwsze od z^onu tey^ która 
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^ na świat wydała«.».. Wt^m ueidiły 

organy i śpiewanie %i^zy; pobożne { 
milczenia obiawia cud niepoi^Ły 
wswey wyniosłości.*.., przytomność 
Boga. Zimny dreszcz przechodzi 
Jagiełły, wzrok si^ iego miesza.. 
pada mimowolnie na kobiia...WEar3^ 
ga się na myśLy ii śmiał weyśdź do 
kościoła, niebęd^ oczyszczony świętą 
chrztu wodą... Pragnie te'y szczęśli- 
wości... Pot zimny na całem iego 
występuie ciele , żąda bydź chrześciia- 
iiinem', gorące to życzenie wzbiło się 
pod obłoki... ogłaszaią ie z miłością 
chory Aniołów... doszło do Boga.... 
promieil iego laski oświeca Jagiełlęi 
Xiążę Litewski zanurza się w myślach 
dotąd mu nieznanych. Staią mu na 
pamięć życia iego wypadki , rumieni 
się nąd swepi obłąkaniem , zdaie mu 
się, iż obecność Jadwigi wszystkie ' 
pin odkrywa przywary. Żal go obar- 
W^.,^ .Znowia w głębi serca znayduie 



i-^yui^L^^ L-y Google 



( ^3 ) 

ow% ku dobremu di^żność, znanj^ mu 
niegdyś w pierwszify itiłodości ; znay- 
duie nadzieie i uczucia od dawna iuz 
zwiędłe , a przecież si^wzdryga dłuzey 
bawić w tym kościele, gdzie nie ma 
prawa bydź świętości iego uczestni- 
kiem* Chce uciekać , nie ma dość siły 
żeby się podnieść. Zdaie mu się, iź 
go matka iego zatrzymuie, iz woła 
na niego biagaiącym głosem. Dreszcz 
śmierci wszystkie żyły iego przebie- 
ga.. . Passulc się z wewnętrzną iakąś 
mocą, która nim boieśnie miota. 
Uczuł wszystkie razem cierpienia i tę- 
schnoty skonania • . • Jest to iuz osta- 
tnią walka* Przysięga nagle Bogu swey 
matki, Bogu Jadwigi, Bogu, któremu 
iuz winną cześć w sercu oddaie , iź 
wiarę cbńeściiaiiską przyymie, i bro- 
nić iśy będzie, Zaledwo wyrzekł te 
uroczyste śluby , ucichło okrutne 
duszy iego wzburzenie, i zastąpiła 
ie niewymowna i naysłodsza rózfcoBZt 
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^topiony w uczuciach mezrnanycli 
mu 9 . lecz nader zachwycałby ch , ni^ 
zważał na ^ieg czasu, i dzjiwnie go 
zdum^ło, gdy Borys kilkokrotnie na 
próżiip go wołaiąc, przedstawił -mu 
wreszcie^ ze Królowa iuz odeszła, ze 
£^ tlufi^y ludów rozpierzchn^ły ^ |e 
sami pozostali w kościele. Spie;^znie 
się wi(^c z niego oddaląiąi Jagiełło tak 
ł^ył I^lądy i pomieszany , iż Borys ża- 
dnego nie śmiał mu uczynić zapytania- 
Udąli sią, do swych koni w lesie 
zostsw^ę^ycth ^ wrócili tak Łaiemnie 
do Litwy, iz, nikt ęi^ o ich podróży 
nie duwied?.iał. 

Odtąd Jagiełło iedyi\ie był zai/^ty 
przy wiedzeniem do skutku świętych 
swoięh ilubów^ liliiosót-kitóra.dotąd 
poboczną: tylko ^yoią ięgo i^yła spra- 
wą, skoiarzyia się nagie .w sercu iego 
z postanowieniem waznem i uioczy- 
fiiem« . JSfie mógł oddzielić myśli o 
.ladwicke^.ojd w^omnien dnia tego^ 
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w kloryiu si^ wyi-steki swych popr^ 
dniczych błędów; powodowaiiy mi- 
łością cnotliwą, iuż usiłował stać się 
oney godnym. Odesłał wszystkich 
ieńców woiennycłi w iassyrze będą^ 
cycłiy i upominkami sz^czodrze icłi 
obdarzył. Wynagrodził krzywdy 
w czasie iego niebytności njeszczęśli-r 
wym poddanyni wyrządzone; a d^ąc 
ku dobremu , nie szedł luz tylko ża 
natchnieniem^'ca» lęc^ zą stałą woią« 
Wygórowana piiłośćf od nułośgi cnoty 
nie da siq odłączyć f ztąd wynikło , iz 
mu Aldona całkowicie obmierzła^ 
z trudnością tylko mógł widok iey 
unosić ^ i ^dnyeh w postc^powaniu 
z nią względów nie zachowuiąc , uni-if 
kął od niey , i nie dozwalał zeby mu 
na woynę, albo na łowy drapie-? 
znego zwierza towarzyszyła. Aldona 
gwadttownie rozią-trzona, w obelgach 
i łzach gniew swóy obiawiala ; prz^ 
świadczona o nieznośney Jagiełły o^- 

7bm 2L 3 
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boiętno5ci , przyczyny teyze ieszcze 
nie dociekła. Zbytdumna, nie przy- 
puszczała zeby inna kobieta mog^a 
iey wydrzeć serce Xi^cia , a swe nie- 
szczęście urokowi nienawiśtnemn 
przypisuiąc , w celu odkrycia go lab 
uiiwec^enia w skutkach, udała się do 
wieszczbiarzy kraiowych. Nim tego 
dopięła ) śledziła każdy krok Jagiełły; 
miłość, zemsta i rozpacz, iedno w iey 
sercu tworayły iicsnicie> a to w lada 
ębwili okropnie miało wybuchnąć* 
. .Wszelako Bory^ przez naypomyśl- 
nieysze nadzieie utwierdzał brata 
W uiszczeniu przedsięwziętych zamia- 
vow« T^m mik^y przydhodziło mu 
uwiadomić go o nich , iz mógł wymie- 
nić różne nayznacznieysze w Króle- 
stwie Polskiem osoby, które swe dobre 
chęci za nim oświadczyły. Na ich 
czele był Melsztyńdd, oł>ywatel pełen 
cnót' i gorliwości dioło oycs^^y. 

Bo niego według tayney rady posta- 
f 
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nowienia^ napisał Borys ^ iż Xi%£ę 

Litewski chciałby poznać , iakie są 

iMidal pnedsi^wzięGia Judwigi, ażeby 
wiedzieć czy się ma ośmie^ć i& oświad^t 
czeni^zm^ których choć nie wyiawia^ 
łatwo ie zgadnąć mogła. Melsztyński 
nie sądził swą powinnością oznajTnić 
rodakom treści listu tego, gdyz wi« 
dział w.min tylko dowód osdiustey 
ufności 9 którey żadne urz^downe 
nie popierało oznaymienie. Odpowie- 
dział przeto , iz naypierwszym wa- 
runkiem y któremusię Xiążę poddadź 
powinien ^ ^iest^ pjrzyi^cie wiary chne« 
ściiańskiey ; co dopóki nie nastąpi ^ o 
żadnych iego zamiarach Królowey 
nie uwiadomi. Spodziewał siq tego 
Jagiełło, i cieszył siq, żę inógl tę 
przycz3mę swym braciom przedstawić, 
w oczach których poUtyczne widoki 
prędzey nizeh cudowne powołanie^ 
mogły usprawiedliwić wyrzeczenie się 
bałwochwalstwa. Przychylih si^ Xią- 



ile 
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Żęta do iego żądania , a ich zezwoleiiie 
zniosło wszelkie przeszkody. Nie mo- 
żna albowiem była aię obawiać ża- 
dnego opora ze strony ludu, gdyz 
ten całkiem na wyznania religiyne 
oboiętny ^ m^o co nawet życie sobie 
cenił. W tym składzie rzeczy, można 
było z pewnością uwiadomić Meisztyń- 
skiego^ iż Xiążę Litewski ćłiętnieby 
wiarę chrześciianską przyiął, i że wolą 
swoię niebawnie w tey mierze przez 
Posłów obiawi. 

Znamię urzędówości oświadcze- 
nia tego y nie dozwalało * o nim po- 
"Wątpiewaó i Melsztyński pośpieszył 
ie przedstawić Tęczyiiskiemu. Słuchał 
on go z podziwieniem i powątpiewa- 
niem; lecz gdy si^ dowiedział, ze 
Jagiełło widsiał Królową, łatwiey 
wszystkiemu uwierzył, i tkliwe poli- 
towanie s^ce iego napełniło. Nie 
starał si^ zmnieyszać wysokich Mel- 
sztyńsjiiego nadziei, ale go skłonił 
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azeby^ się lepiey o szczerości Jagiełły 
zapewnił i starai, oskarzeiiie krzy- 
wdzące' dobrą 'słftwę Xięcia. 4ego wy- 
iaśnić. Melsztyński zadiwie farosił 
Xięcia , i wyrzucał Tęczydskiemu obo^ 
i^mość^ziak^przyynłował zamysł tak 
dla Polski korzystny. Rozprawa icłi 
nie długo trwała, a gdy obay zarówno 
jniłowali oycsyznę^ iatwo się pOfbn»' 
mieli- T^ęzyński obiecał przyspoiOp* 
hić umyń^ iSa^óhw^^j do przyi^cia 
osmadczejd^ Jagiełły f Melsztyiiski zas 
^ jswey ^strony >. obowiązał : ^się taić do 
czasu y tak kpczysfiie nadzieie dla 
przyszłycłi. Pobki I09ÓW. 1:. ! 
- * Długo Tęcsynski rozmyślał ^uad 
swoi^ z.. Melśztyiiskim .rozmow^^; 
czuł dobrze, ile..calri Europ!t| obcho-' 
•dziłoby nawioceuie Xi^cia^za któregp 
przykładem poszliby poddaoti^ iiprze- 
, widywał iaktby blaife t n tak <swie- 
tnego związku spłynął na » Polskę; ąle 
jm śm,iał ży czyj6 pt^zy wicsuJi&ępia , . do 

3* 
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skutku wypadku, tak dla Jadwigi 
boleiinego, chociaż go usilnie pragnęła 
oyczyzaa*: Jednakowo^ nie chcąc 8iq 
przyiaMĆ do siabośoi , którą przyiaiii 
tytko jno^ usprawiedliwić , starał 
siq wmówić w siebie^ iz przyrzeczenia 
Jagiełły nie były szczere ; i mniey się 
obawiał uwiadomić o nich Jadwigę, 
•aniMU ńą razu tego spodziewaŁ 
Jfiąc;.daxiniey>^ ..wstąpił pierwey do 
Aięcia Au&tryąckiego i i wierną zdał 
.ę^awę o całey z Melsztyiiskim rozmo* 
wie. Z zupełną umysłu spokoynosdą, 
słuchał go WiUielm , ale gdy si^ 
dowiedziid o ■ podróży ' . Jagiełły do 
Sgo Krzyża, powsUł mezmiernie 
poruszony i zawołał, iz bez wątpienia 
na wszystko przystanie Xiąz^ litew- 
ski, cokolwiek mu przepiszą. Od tey 
cłiwili wzmagało siq iego pomieszanie, 
tak sz ani słuchał « przyiaciela swego 
'opówiadtiihia* Z liaywiększą żywością 
<^hodził po podoili , nakpniec zblizaiąc 
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si^do Tyczyńskiego, rzekł zgłybokiem 
^czucieIn: a Nie, Jadwiga nie wyrze- 
« C2e się piwWMych swoich przyrze- 
« czen..* Naród Polski" dodał z pychą^ 
« nie zmieni swoich względem mnie 
zamysłów." Tyczyński spoyrzał na 
niego i westchnął; ścisnc^łgo za rękę, 
nic nie odpowiedział, i poszedł do 
Jadwigi. 

Królową widząc wchodzącego Ty- 
czyńskiego , zdziwiła się poważnym 
iego wyrazem twarzy , i zgadła iz miał 
iey przykry udzielić wiadomość. Gdy 
wszystko z bolesn^ przerażeniem 
wyduchała, z wymuszonym uśmie^ 
cłiem zdawała się nie poympwać ^ .iz 
Tęczyiiski podiął się tak próżnego 
polecenia* Lecz nagle przerywaiąc 
swą mowę, w ziemię spuściła oczy, 
i przez kilka chwil zachowi^ milczeć 
nie. Tęczynski przedstawił iey po* 
trzebę nieodrzucania zbyt skwapUwie 
Jagiełły , żeby nie zrazić Xięcia) który 
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mógłby^ się w nayokropnieyszego iey 
poddanych zamienić niepr zyiaciela . , 
Dodał, ii wiele zależało na przekona- 
niu Polaków , ze odmówienie Jagiełły 
nie^było skutkiem ani dziwacznego 
przywidzenia , ani zapamiętałego sa- 
molubstwa; nakoniec, że wypadało 
czek ać^ póki Jagiełło iaśniey zamysłów 
swycfai nie odkryie^ Po diugiey i przy- ' 
krey rozprawie ^ do którey Xięcia | 
Austryackiego przywołano^ Jadwiga i 
tipowazniła Tyczyńskiego , ażeby w iey 
imieniu oświadczył Melsztyiiskiemu, 
iz nic ostatecznego nie postanowiła, 
cłici^ albowiem wpfóód wiedzieć, 
czyli JagidSo szczerze pragnie przyiąć 
wiarę , ęhrześciiaiiską. Wyznawała 
^raz, iz niekorzystnie względem Xię- 
cia tego iest uprzedzoną., gdy go o- 
i^rzaią o zamordowanie stryia , który 
% mej^twem łączył szlachetność. Nie 
podobała się Melsztynskiemu ta od- 
powiedz do tego ^pma^ iż myślał 
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nawet ^ że Jadwiga mniey iest godną 
tronu do którego iij powołano. Ale 
prędko spełzło to Wrzenie; zapewnił 
go albowiem Tęczyjiski ^ że Królowa 
zawsze przekładać bidzie nad osobiste 
dobro- sławę swych poddanych^ i 
słusznie mii przedstawił , iż Xi<icia 
Litewskiego oświadczenia nie były 
ieflzoze dosyć . urzędowe. Niestety ! 

nadto prędko 4;akie£Qi zostały! 

Nim iesi&cze Posłowie Jagiełły przy- 
byli , kazał Jadwiga zapewnić^ iż nay- 
czystsze uczucie, postępowaniem iego 
kieruie; źe pwjyyiiiie *w Krakówie 
święte chrztu iwody; ze cała idgo ro« 
dżina i wszyscy poddani ^ chc% si^ 
wyrzec bałwochwalstwa. Jeden tylko 
pokładał warunek w uiszczeniu swych 
ołuetaicy aten był, ażeby śwe życie 
mógł poświęcić . anielskiey istocie, 
która w nim chęć po:mania prawdy 
wznieciła. Oświadczenie Jagiełły nay- 
większe wrażenie sprawiło w Krako- 
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wie; cieszono się widzieć hołd tak 
świetny, oddany Jadwidze 9 mówiono 
2 uoie^ięnicni o wysokich iey prze- 
i^naczejoiach I i tylka nad 
ubolewały kobiety i... 

Posłowie Litewscy wkrótce mieli 
przybydź; . szczęścić Jadwiga nie 
miała prawa przyymować żadnych 
oświadczeń, baz zezwoleiua Kr^lo* 
wey \Y^ierski^y.; To całkowite woli 
jnatki poddanie . się , tern łątwieysze 
dla ni^y było, iz gdy pomoc Austryi 
iueodzQWiią.«ię dla spraw Węgierskich 
stidaj, ^bieta , nięiuo^ myśkć o 
zrywaniu s^wiązków z Wilhelmem , 
gdyzby w ,skutku tego wy^wiła się 
na zemstę dworu Rakusliiego. Jadwi- 
ga i Wilhelm zadaey więc nie mieli 
obawy, $ądziU prj&yłmpnniey, iŁ do 
ni^y .nie było słuaznych powodów... 
Dalewicz z swey strony, utrzymywał 
Xięcia Ąustryackiego w tey pozorney 
spokoynośd , zapewniai^c go o nie- 



Digitized by Google 



I 



( -35 ) - 

smiennem przywiązaniu Polaków. 
Melsztyji^ki uprosił sobie u Króio wey 
posłuchanie ^ i długo bardzo z nią 
rozmawiał. Starał się iey dowieśdź, 
iż miała do wypełnienia naywynio- 
śleyszą, nayświętszą powinność, i£ 
iey i óyczyzny sława i szcze^śliwość , 
zależy od wypełnienia Boskiego po- 
wołania, do którego i% Niebo wybrało. 
Jadwiga zapominaii|c o przestiogacłi 
Tęczjrnskiego , kiliLokrotnie powta^ 
rżała ^ iz inz od dawna nie była Panią 
swych skłonności, i źe prócz Wilhel- 
ma, na wybór innego m^za nie przy- 
stanie. Melsztyiiski opieraiąc si^ temu 
postanowieniu, rozUcznych używał 
dowodów, ażeby skłonić Królowę do 
innych myśU. Wreszcie wystawił 
iey, iak było niebezpiecznie z podo- 
bnemi wydawać si^ uczuciami, ile 
wypadało ukrywać ie przed narodem. 
Mniemaiąc , iz do wstrętu Jadwigi od 
Jagiełły, nie mało aię przyczyniały 
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niesłusz^ne iey przesądy^ prosił ażeby 
wysłała rycerza do Wilna ^ który f?y 
mógł śledzić i osc^dzic postępowanie 
Xi^cia Litewskiego. _ Zasmuciły Ja- 
dwigę mowy Meisztyfiskiego ; 'widząc 
wreszcie ^ iż .nie zdoła go przekonać 
o świętości danych Wilhelmowi przy- 
- ^ rzeczen , na tem oświadczeniu stanęła , 
£e wola matki będzie dla ni^ nie- 
źmiennym wyrokiem^ i ze. niepo- 
trzebnie byłoby rozprawiać teraz nad 
postano wieniem ^ , 4o którego potem 
stosować się będzie. Melsztyiiski ła- 
godząc okoliczności, któreby si<^ mogły 
nie podobać Ja^elle , uwiadomił go o 
przedsięwzięciu %Kxólowey; o stosun- 
kach iey oyca z domem Austryackim ; 
lecz nie wspomniał bynayraniey o 
naytkliwsz;ey miłości uczuciach. U- 
wiadómił go zaś o tem wszystkiem, 
zeby roszczone przez Wilhelma do ręki 
Jadwigi prawa, w równey z Ziemowi- 
tem i Władysławe^i Opolskim umie- 
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ścił szali. Jagiełło uradowany zdaniem 
sprawy Melsztynskiego , nie dziwił &i^, 
iz Jadwiga woŁ| Bwoię , pod rozstrzy- 
gnienie swey matki oddała , gdyż nikt 
bardziey od mego nie szanował po*^ 
sluszeiistwa dla rodziców* Mianował 
zaraz Posłów^ którzy się mieli udadi 
do Krakowa , i miedzy nimi był t^kze 
brat iego Xiązę B<Hrys. 

Aldona uwiadomiona o taienmicy 
tak starannie przed nią ukrywaney, 
puściła się na naygwałtowniey^ 
gniewu zapędy; szarpała gładką twarz 
swoię^ miotała gorzkie wyrzuty i bez^ 
skuteczne groźby. Borys k<»*zyfltaiąe 
% obawy, iaką miał Jagiełło widzenia 
iey , wyprawił ią z Wilna ^ i tern to 
skwapliwiey uskutecznił, iz ią zndl 
dostatecznie, i mógł się lękać czynney 
iey złośliwości. 

Juz odtąd nie zddbała Jadwiga od<- 
zyskać wewnętrznego pokoiu. Wsze- 
lako mogły ią pocieszyć listy matki: 
Tom IL 4 
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powtarzała ona ustawicznie sw^y cór- 
ce, iz powinna była Wilhelina nad 
kogokolwiek bądź przekładać, Oznay- 
mowała iey nawet, ii wypadało przy- 
śpieszyć związek ten małżeński , gdyż 
Leopold pod tym iednym warunldem 
obięcał przysłać do Węgier posiłki 
nieodzownie potrzebne (4). W rzecay 
samey przewidywał Leopold, ii wielu 
Xiążąt bądzie sią «l>iegąć o rękę 
Jadwigi, korzystał wiąc z trwogi, jaką 
Karol, z Neapolu nabawiał Elżbietę, 
aieby otrzymać uiszczenie zawartego 
z Ludwikiem układu. Wszystko to 
nie ukoiło trosk Jadwigi. Przypominał 
iey Melaztyński, iż obiecdia nie wybie- 
rać małżonka bez zezwolenia swych 

. poddanych. . Natrętnemi usługami 
ograniczona w swe'm postępowaniu, 
i we wszelkicli krokach- śledzona, nie 

' widywała WiUielmaz równą iak przed- 



(4) llistoryczne. 
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tern swobodą. Jedynie * mogła go 
spotykać w ogrodach klasztoru Fran- 
ciszkanów (5) w obecności dwóch 
świadków, Ludmilli i Matyldy. W tych 
pełnych słodyczy chwilach, doznawała 
iesasGze rozkoszy owego naypoiK^tniey- 
szego urokuy iakim wzaiemna miłość 
przymila oboi^tne nawet rozmowy* 
Lecz i tam ich nie odst<^pował głtjboki 
smutek j usiłowanie Xi(^cia i Królowey 
dia utaienia zobopólnie swych niespo-^ 
koynoftciy powic^kszały tychże dołegli- . 
wość^ Nigdy bardziey nie czuh po- 
trzeby powtarzania , ze żadna ich 
władza ludzka nie rozdzieli, ze miłość 
wszelkie zwalczy przeszkody. Mimo 
tych oświadczeń nie wracał pokóy 
w skołatane ich serca ; z żalem spoglą- 
dali na każdego duia koniec i zdawało • 
im się, że czas w swym polocie , część 

iaki^ś ich szczęśliwości z sobą unosił* 

♦ • • 

'■ I ii n Mi— — — M— — — — 

t 

' (6) Historyczne. Ohacz Długosz str. 102.^ 
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Przybycia Posłów Litewskieh co | 
chwila oczekiwano. W dzień nazna* 
> czony odbyli wjazd swóy z, niesly-*^ 
chaną okazałością.. Stróy ich ł>ogaty 
i o&obliwszy , saydaki , strzały i kjonie, ^ 
przedstawiały widok wspaniały i oraz 
dziwaczny. Ofiarowali Króle wey ko* 
sztowue futra i inne rzadkie dary. 
Oświadczyli przyton , iz iezdU raczy 
obok siebie na tronie posadzić Jagiełłę^ 
gotów iest przyi^ wiar^ chrześciiaii- 
ską i do Polski przyłączyć Litw^«. 
Odpowiedziała Jadwiga, iz chlubne 
iest dla niey i pełne zaszczytu takowe 
ich oświadczenie, lecz ze nie moie 
sobie wybrać męża, bez upoważnienia 
matki. Ostrzeżeni Posłowie o tako* 
wey odpowiedzi, oznaymili , iź sami 
udadzą się do Węgier, w celu błagania 
Elżbiety , żeby się da ich życzeń skło* 
niła*. W nieograniczoiłą opatrzeni ^ 
władzę, przedsięwzięli uchyhć wszel- 
kie przeszkody , iakieby tylko mogli 
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napotkać j i widzieli mezmienie ko-^ 

Fzyści w upragnionem małżeństwie 
Jagiełły i równie ich iak i on żąidali. 
Po ich odieździe wznowił Melsztyński 
dawni^y do- ELrólowey SEanąe^ioiią. 
proźJbę^ wysłania do Wilna rycem^ 
któryl>y wyiaśnił krzywdzące Xi^ii]i 
Litewskiemu czynione zarzuty«r Zda^ 
wało się. to Jadwidze zbyteczną rze-» 
czą, lecz lą zakhaał T^czyjdiski , żeby 
si^ do tego przychyliła^ PlaedstawiŁ 
i6y f ^ iezeli Jagiełło tyle Jbył winay 
ile go oskarżono ^ żadnych dla niego 
nie wypadało mieć względów i można 
było odrzacić oświadczeida Posłów ^ 
bez oł>awy turazy Polaków^ FirleicHfri 
pomczono to pFzykre zlecenie^ kto-> 
rego skutek w każdym razie sercu iego 
zarówno niemiły bydź musiał; ho 
iezeli z iedney strony pragnął, zefay 
się usprawiedliwił Jagiełło^ i okazał 
godnym panowania w iego oyczyźniei. 

A* 
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2 dpugiey l^kid si^ wid&ieć go m^cym 
JadA¥igi (6). 

• Naród Litewski zagrzebany byl 
w ciemnotach barbarzyństwa i zabo- 
bonów. Widok ludu, który iiie znał 
prawd religii obiawioney, przeymował 
duszę Firleia politowaniem ; wszelako 
nie dosya miał męztwa/ ażeby mógł 
pragnąć spełnienia ofiar Jadwigi. Juz 
nieznaydował w swem sercu tego żalu, 
który podbodził z ubolewania nad 
samym sobą. Niezmiernie dotkliwiey 
cierpiał teraz , bo cierpiał nad tą , którą 
kochał nad życie. 

2^aledwie ^ Firley minął Brześć, 
zapuścił się w piasczyste bory ^ tern 
bardziey ponm^Ci ze rc^ką ludzką nie- 
tknięte. Po kilku dniach podróży nie 
natrafił na żaden ślad pomieszkania. 



(6). Właściwie ńie f ińej, l cz Zawisza 
a Oleśnicy, wysłany byl do Wilna, dla wyśle- 
dzenia Jagiełły i zdaaia o nim sprawy* 



Digitized by Google 



( 43 ) 

Mniey dheiy na wszystko , zaniechał 
trzymać się drogi, którą mu wskaza- 
no , zabłądził i noc go «&as2^a szukaiąc 
głównego szlaku. Światło, które spo- 
strzegł w oddaleniu, zwróciło kroki 
iego ku drewnianey i niepozorney 
chatce* Towarzyszący mu giermek, 
pobiegł pposić o gościnność; na głos 
iego wyszedł .z mieszkania sędziwy 
&tarzec, i przemówił do Firleia nie- 
zrozumiałym dla niego ięzykiem. Po 
czem kilka slow, lecz z trudnością 
wyrzekł po polsku^ Na prozbę iego 
wsziedł Firley do domu^ wa^ swobo-* 
dnie czołgał się po nim ^ uczczony iak 
opiekuńczy tey rodziny bożek. Po- 
stawiono przed Firleiem mleko bawo- 
łicy i ciasta miodem W3nrobione ; 
usiadł przy rozpalonym ogniu i sta- 
rzec kilka mu czynił zapytań. Uwia-- 
domiony był o zamierzonym Jagiełły 
małżeństwie, gorąco pragnął iak za- 
pewniał , połączenia . dwóch pobra- 
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tymczyeh narodów ; leca żadnego nie 
widział podobieństwa do nawrócenia 
frwyeh rodaków. Firley, który u dworu 
obawiał »ę wymieniać Jadwigę, nie- 
ograniczonego doznawał szczęścia, zer 
mógł wteyskK)nm^y lepiance, wy- 
chwalać ią z zacliwyceniem. Starzec 
słucliał go z radością, W tern ndgle 
w&kazuiąc na ognisko, zawołał..^... 
<t Spełni się JagieHy zwii^zek; widzę. 
«i tego niezawodn% wóżbę W viisaxir 
ft iących płomieniach , i tumana^ł^ 
« dymu... " Firley westchnął, umiUd- 
ze smutkiem..... mógłze w zabobony 
wierzyć 2 

Rynsztunek zawieszony na ścianie- 
zwrócił iego uwagę, spytał się więc 
starca, czyiaby to broń była. «Otrzy- 
n małemią darem" odpowiedział aod 
« przyiaciela..v. od Kieystuta/' i łży 
oczy iego napełniły. Wzdrygnął się na. 
te słowa Firley, bo pomyślał, ii może 
zata^.anaydzie sposobność dowiedzióći 
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aę, czyji JagieHo w rzeczy samey 
popełnił zabóystwo o które go obwi-> 
niano. Lecz obawa iakaś niewymo^ 
wna wyrazić mu swego żądania nie 
dozwoliła*.. Myślał o Jadwidze,*, 
i lękał się iakichkołwiek bądź obia- 
śnień. Spoglądał na ten łuk sprężysty, 
na te strzały, na tę włócznią których 
niegdyś bohater używał... spoglądał 
na nie, przywodząc sobie na pamięć 
rycerskie czyny Polaków. Wten czas 
dopieco ośmielił się kilka uczynid 
zapytali (7). 0 Jutro," rzekł mu sta- 
rzec <c iutro , iezeli zechcesz o tey samey 
<c godzinie uwiadomią ciebie o tem 



(7) Całe to opowiadanie Widymunch^ 
wyifte iest z dzieiów i z mitologii Litew* 
skićy. Widymund miai w rzeczy aam^y za 
zonę siostrę Kieystuta, zginał skazany na 
śmierć przez JagieHę. Obacz Naruszewicza 
Tom VII. Ks. 3« S* Obara także kronikę 
Stiyykowskiego , który nader ciekawe podaior 
szcsegdły a miliologU Łitewski^y. 
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* 

<t CO pragniesz wiedzieć. Nie śpiesz 
<c się z twym odiazdem, ieszcze 
UL Jagiełło nie stanął w mieście do 
<c .którego d^ysz. Poczekay kilka 
<Ł godzin, koń twóy i twego giermka 
cc utrudzony; poczekay, m2o. micie- 
a bie widzieć. Żadna zła wróżba nie 
a wzbudza we mnie niespokoy ności , 
« wzgli^dem. zobopólnych naszycłi 
cc stosunków. Przeciwnie śniło mi się 
a tey nocy, iż w białą, ubrany szatę, 
<c w chodakach drewnianych, z^kiiem 
« w ręku , &k> w«n , w strpiu przy- 
cc zwoitym do uczczenia bożyszcza 
cc opiekuiącegosiępodróznemi; ofiaro- 
cc wałem mu kurę od śniegu bielszą, 
«c którą łaskawie przyiąć raczyło. Cóż 
cc ten sen oznaczał ? czyliż mi' nie 
ix oznaymiał , iż niezawodnie przybę- 
a dzie do mnie przyiazny podróżny ? 
<c Tak iest, dqbrjr. cudzoziemcze > 
<c zostań ieszcze ze mną, może cię 
cc zdołam zabawić powieściami da- 
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« wnych czasów." Podziękował mu 
JPirley i .obiecał dzień ieden cały nad 
zamiar pozostać. 

W oliwili gdy iuz się miał ukłaśdz 
na przeznaczoney mu grubey rogóżce, 
spostrzegł, iż starzec wyszedł dla 
dopełnienia przepisanego w icli czci , 
bałwochwalnego obrzędu. Udał się 
za nim Firley i przybył kręt% ścieszką 
wśrzód gęstego boru^ do ostro wia 
w około bzem obsadzonego. Starzec 
wszedłszy w obwód cnego , począł się 
modlić wraz z innemi tey w^ mie* 
szkancami; Z trwogą tam złożyli chleb 
i pokarmy^ przeznaczone dla msdych 
bóstw w drzewach bzowych mieszka- 
iących, które w nocy skwapliwie za- 
bierały przysposobione dla nich dary. 
Ubole;wał Firley nad zaslepieni^a tego 
ludu, który prawdziwey pozbawiony 
wiary, dla zastąpienia iey błędy stwa- 
rzał. Pomyślał, ileby szczęśliwą było 
rzeczą, gdyby Jadwiga została narzę-^ 
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d%iem 2ł>awieiiia Litwinów; lecz nie 
zdołał długa nad tern się zastanawiać; 
Dnia nast^nego z rana^ zaprowadził 
go starzec do poblizkiego ieziora. 
Zdziwionyzachwyceniem,iakie wnim 
piękne położenie krainy wzbudziło, 
dowiedział się w ten czas^ iz Litwini 
tak wysoko cenili urok nadobnego 
przyrodzenia I ii sądzili ^ ze upodoba- 
nie w nim , po śmierci ich nawet nie 
odstąpi (8). Dla teyto przyczyny 
ieden z ich Xiążąt nazwany Swentrok ^ 
wybrały przy połączenia rzeki Wilny i 
. Wilii, dziwnie przyiemną dolinę , aże- 
by w niey iego następców ci^a po 
śmierci palono, sądząc iz dusze ich 
będą się mogły po tych pięknych 
błąkać mieyscaidi* Starzec złożył ofia- 
rę na cześć Gardoitysa, czuwaiącego 
bóstwa nad morzami i ieziorami ; po 



(8) Historyczne* Obacz kronikę Strjy- 
kowskit^o. 
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czem wrócą do swego pomieszkanią 
i na proźbę Firleia tak mu wypadki 
życia swego opowiedział: 

« Widzisz we mnie Widymunda, 
« szwagra nieszczęśliwego i nieśmier- 
« telnego Kieystuta. Rozumiano, źem 
« padł ofiarą zemsty Jagiełły , lecz 
« przeciwnie on mi zachował życie. 
' « A chociaż we mnie długo warła nie- 
« przebłagana nienawiść, ułagodziła 

« bo.pr:^acieI, towarzysz 

« broni Kieystuta, winien iest wdzię- 
« cznoić srogiemu Jagielle." Po chwili 
milczenia , tak daley mówił starzec ; 
« Słyszałeś cze'm był Kieystut, bo się 
« po wszystkich stronach sława iego 
a rozchodziła. Krzyżacy doznali iego - 
« dzidności , by^ on naygodnieyszy , 
« naywalecznieyszy z siedmiu synów 
a Giedymina. Nie tylko przechodził 
«' siłą niezwalczonego ramienia, wszy- 
« stkich innych woiowników, lecz i 
« ludzkością wszystkich swoich wsp ół- 

Tom IL C 
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« towarzyszów broni przewyższał. 
« Nie odstępował cyca w zadney 
cc wyprawie woienney, i zawsze się 
« chwała okrył. Znaydował się przy 
. <c oblezę uiu zamku Fridberga ^ gdzie 
a Giedymin poległ przeszyty strzałą, 
(c Byłem uczestnikiem prac iego, i 
. « /pozostałem przy nim, gdyz Żmudź 
a oyczyzna moia, iemu przypadała 
« w udziale. Po zgonie cyca ^ udał 
« się do Swętory z Olgierdem swym 
<c bratem i przyiacielem , tam , gdziem 
« ci wspominał, iź się palą zwłoki 
cc naszych Xiąząt. W przytomności 
« Perkunosa boga gromów i błyska- 
cie wic/ przysięgli sobie dway bracia 
a niewzruszoną przyiaźń, i zaręczyli 
c< sobie zobopólnie,pomścić się śmierci 
a cyca. Nie będę się rozwodził nad 
« sławnemi iego wyprawami przeciw 
« Prusakom, Tatarom i Krzyżakom, 
« po kazdey walce następowały rado- 
<c sne śpiewy i okrzyki Lado! Lado! 



Digitized by Google 



( 5i ) 

a które po zwycięztwie wydaiemy. 
<c Szybko pomiiam te wypadki , aieby 
« cię prędzey uwiadomić o okolicz- 
<c nościach śmierci rycerza, którego 
« szanuię;" — « Lecz Kieystut" rzekł 
Firley « był kiedyś w nasze'y mocy 
<p W rzeczy samey odpowiedział 
starzec , a nie zapomniał twóy oyciec 
« uwiadomić ci^ o korzyściach przez 
^ was otrzymanycli , ale zapewnie 
« mówił ci i o naszey waleczności. 
<c Kieystut skruszył swe więzy i po- 
a mścił się szerząc strach i zniszczę- 
€c nie, azpo sam Zawichostu Alektóz* 

by go doścignąć zdołał w zwycięzkim 
<c iego pochodzie Zatrzymał się 
starzec i westchnął • • • • « Kochał mnie 
<c Kieystut'* rzekł daley; unosiłem 
^ na sobie skórę ogromnego niedź* 
« wiedzia , którego własną zabił ręką; 
« ia zaś dla niego wykułem saydak, 
<r łuk i strzały « Miał zamiar zwiedzić 

Żmudź; poiechaUsmy. Móy stary 
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it oyciec zył ieszcze, i mieszkał pod 
<c skały urwiskiem wpośrzód odwie« 
(c cznych d^bów i sosen , ho się po 
a święcił czci bogów leśnych; siostra 
<t moia Biruta (9), biała iak śnieg 
<c okrywaiący gór wierzchołki, ślnbo- 
c .wała nieskazitelną czystość bogom 
a naszym. Młodzi woiownicy spe- 
ce glądaiąc na nią, iak na świętą istot-, 
<t nie śmieli iey osobiście dawać ani 
« na woynie , ani w pełnych niebez- 
<e pieczenstwa łowach, zdobytych 
a łupów, lecz na kamieniu poświę- 
(c conym bóstwu ^ które szczególniey 
<c czciła, składali taiemne swe ofiary. 
« Kieystut widział Birutę; a raczey 
« dostrzegł ią tylko, bo z;aledwo kilka 
« razy spotkała pdhe miłości ł>oha*» 
<c tera spoyrzenie;^^.. w gęste uciekia 
<c lasy. Wszczęta się okropna z Pru- 



(9) Historyczne; dotąd znaaa iest w Litwie 
skała, pod nazwiskiem Biruta. 
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« sami woyna^ odiechał Kieystut. 

Wnayzad^tszónutarczki spotkaniu, 
c słyszano iak wymawiał imię Bituty^ 
a i zapamiętale raucił się nac nieprey^. 
<c iaciela. Zwyciężyliśmy, i iak Łylk^ 
cc cz(jść zdobyczy poświęcono' bogom | 
^ i znakomitych ieńców woiennyich 
? żywcem spalono , pośpieszył Kiey- 
a stutjiad brzegi morza* Biratawie* 
« działa-' źe mamy przybydz , uwią- 
że domił ią o tem wieszczbiarz ; fikr^^a 
<( się^ i wszelkich dołożyła; staraii^ 
« ażeby imikąć tego którego kochała, 
#; Wies^cstńarz sam ieyrw^hafluł^intyw 
ic mniey znane iaskime i pieczary ^ 
a lecz szukaliśmy iey . wszędzie nie 
<L tracąc nadzieL Dnia iednego ^ gdy 
a. Utrudzeni próznem bieganiem, sta- 
« nt^hśmy na schyłku wysokie'y góry, 
ic zkąd /widaó, była morzo w oddalę^ 
« niu ^ . Kieystut zawsze niespokayny ^ 
IC wzniósł oczy na wierzchołek skały 9 - 
a zawołał mnie^ powstał, i skwapUwie 

5* 
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ir ipośpieśzył 1^ nayszybdeyszym po» 
cc chodzie* :Ldq 2a mm^ w tern spo^ 
cc strzegamy siostrę moią znużoną ^ na 
tt,mqbem obrosłym głazie spoczywa*^ 
IŁ i^cą* - . Długie iey czarne włosy 
« wicher unosił w polocie ; przy niey 
łr łeiał łuk na kształt godła boginią 
it ^ktori iubi< przemieszkiwać w lasach^ 
a ^Przebudzona -Biruta^ widzi kl^cu&ą^ 
« .cegp przed /sob% ł^eystuta i prze^ 
tt* raźliwy krzyk wydaie! Ten cłice 
jtiiey miłość swoię wynurzyć, ona 
^ bogó^ wizywit baiwiadków, slabów 
dr pizez nią^ / zaprzy sieczony ch ^ lecz o 
^ zemstą ich nie błaga* . Spogląda na 
ą mnie; byłem iey przyiacielem, nie 
« : chciaj^eni by dź obrońcą* Porwano 
tt-Birutę i pniewieziono do Troków, 
$c gdzie oą Kieystut p(ńs^ w małzed- 
it/śtwo^ ^'Wybacz, młody Polaku 
fiodał.istai^iec a ^ed. te rozmaite przy*» 
« taczam, wypadki.. i tyczą się one 
« Biruty , matki Witolda I" Umilkł 
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głęboko wzruszony* a Odłóżmy na 
« potem** rzekł «tę rosstnowęj trzeba 
a mi kilka chwil spoczynku. Lekko 
<c tylko wspomnę o mniey ważnych 
2xlarzeniach , żeby cię prędz;ey do- 
€ prowadzić do Zgonu nieśmiertelnego 

« Kieystuta '* Tu mu łez kilka 

w ocząch stanęło^ ścisnął Firleia za 
rękę i obiecał wkrótce do niego wró- 
GiĆ4 T^ytiŁ czasem Firley przechodząc 
śię po lesie 9 spotkał młodego Ołga^ 
który pielęgnował starca ; twarz iego 
uprzeyma i niewinna, wyrażała dobroć 
i otwartość charakteru. Gdy długi 
czasu przeciąg spędził w Polszczę iako 
ieniec woienny^ mógł z nim przeto 
Firley rozmawiać ; dowiedział się , ii 
Widymunda oszczędził Jagiełło, dla 
piękności córki iego Aldony, lecz ze 

ten wstydził się zy 6 leszcze gdy z 

Aldona była lianbą starego iego wieku. 
Nie chciał iey widzieć , stale odmawiał 
bogate dai y które mu składać chciała • • • 
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i codziennie ^ wzywał Hnierd ' iako 
ostatecznego swych cierpień kresu* 

Z czułem rozrzewnienieni^ uyrzał 
Firley Widy munda j zdawało mu si^, 
,iz go zna od dawna,,gdyż poznał iego 
nieszczęścia. Serce, które nam skrytą 
żałość wyiawiłoy żadney dla nas nie 
inoźemieć taienuiicyk««i Naproźbę 
Fkleia^ Widymund daley rzecz pro- 
wadził 9 i po opisie . kilku świetnych 
yryprjaw, w tychsicj słowach odezwał: 
ą Przyiaźń , ktpra łij.czyła Kaeystuta 
€ * z Olgierdem , przeszła na ich dwóch 
% synów: ^ Witołda i Jagiełłę. .Można 
% było rozumieć, iz ich iedna pierś 
% wykarmiła, tyle było iedności w ich 
^ipraęaich i zamysłach*. Witold go- 
cc dny syn swego oyca, odziedziczył 
«'iego ęnoty, wspaiiiaiomyśiność i 
« odwagę; nigdy podeyrzcbie przy- 
ic.stępu nie miało do duszy iego zbyt 
« wyniosłey , zeby mogła złe przeczu- 
te wad Jagiełło ma bohaterskie przy- 
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CK mioty , szlachetne chęci ; ale z gwał- 
« townością i pop^dliwością niesły- 
« chaną, łączy wrodzoną podeyrzli- 
<K wość charakteru. Ztąd wynika, ii 
a pierwsze iego zapady równie są 
a okropne , iak niespodziane. Nikcze- 
a mny i złośliwy człowiek nazwiskiem 
a Wodyłło, zamyślił zwaśmć rodzeń- 
<c stwo ; wzniecił on w sercu Jagiełły 
a niedowierzanie Kieystutowi, nakło- 
cc nił go przez niezliczone pot warze ^ 
a ażeby Xi^cia tego pozbawił dzie-> 
« dzicznych włości; nakoniec przez 
« piekielną zręczność dowiódł^ iz 
a upokorzenie Kieystuta, nieodzo- 
<c wnie do spokoyności Litwy było 
« potrzebne.* Jagiełło chociaż przez 
€ długi czas odrzucał Wodyłły ohy- 
« dne poduszczania , wreszcie dał im 
a si^ uwieśdź , i ogłosił stryia swego 
za nieprzyiaciela. Rozpacz napeł- 
a niła Witolda serce , gdy się dowie- 
« dział o postępowaniu Jagiełły 
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c Z początku ani chcisi temu nawet 
a wierzyć; nakoniec nie mogąc diu- 
« ze'y powątpiewać, wiócił do oyca, 
« nigdy go odtąd nie odstąpił i wszel- 
« kie z stryiecznym bratem zerwsd 
« stosunki. Nie będę się zatrzymy-- 
oc wał nad szczegółami woyny, w któ- 
cc re'y koleyno widzimy po sobie 
« nast^uiące , wspaniałomyślności i 
<c nienawiści dowody. Pominę nie- 
<c rozsądny Jagiełły związek z Krzy- 
<c żakami, przegraną przez niego 
<c bitwę, wzięcie go w niewolą, czas 
<c w teyze spędzony, szlacłietae i zrę- 
« czne Witołda postępowanie w oswo- 
ić bodzeniu go; gdyż zapewne znasz 
« wszystkie te wypadki*^ Wodyłło 
<c otrzymał nagrodę swych zbrodni. 
<c Kieystut widział w nim początek 
(c nieszczęsnych zamieszek i wyrzą- 
« dzoney mu przez synowca zniewagi. 
« Mnie polecił ukaranie zdraycy, któ- 
« remu w okropnych mękach wydar- 
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« łem życie; i to iest przycz5mą oso- 
<c histey ku mnie Jagiełły nienawiścią 
a O czemuż zadosyć iey nie uczynił? 
cc czemuż mym cierpieniom nie poło- 
<3c żył końca ?.... lecz zamiast tego...; 
a ołiyda...." Tu przestał mówić sta- 
rzec... i długie milczenie zacłiował. 
Nie przerywał go Firley , gdyż sam był 
zatopiony w miiem dumaniu; wpa- 
trywał się z* urocznem rozrzewnie- 
niem w świetny widok, iaki si^ oczom 
iego przedstawił. Na czystym i wy- 
pogodzonym błękicie niebios, zaia- 
śnisda pierwsza gwiazda wieczorna; 
ostatnie promienie słońca tracąc blask - 
swóy, powlekły różową barwą gładką 
ieziora powierzchnię , o które się obi- 
iało srebrne światło Xiężyca. Przy- 
rodzenie całe zupełnie ucichło; Firley 
myślał o Jadwidze i w głębi duszy 
wymawiał imie iey ubóstwione. Myślał 
ó przeszłości, o pobycie w Budzynie, 
o spotkaniu Królowey w Krakowie^ i 
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następnie nikły przed nim^becne 
rzeczy... byłby tak długi czas prze- 
pt^dził , gdyby głos starca ciągu myśli 
iego nie przerwd. « Jagietio wsparty 
« przez Krzyżaków" mówił daley 
Widymund , « i nawet przez Xiqcia 
« Mazowieckiego , pomyślnie z Kiey- 
« stutem woiował. Rycerz ten w prze- 
« ciwnem szczęściu tem^się wydawał 
« większy ; Witold obok niego wal- 
« cząc, cudów m^ztwa dokazywał. 
« Któż nie zna szczegółów bitwy pod 

« Trokami? Nakoniec miisi^ 

« Kieystut uledz przemagaiąc^y sUew 
« Żelazo nieprzyiacielskie w głowę 
« mu głębokie cięcie zadfdo; siwe 
tt iego włosy zbroczyła krew obficie 
<c zszerokiey płynąca rany. Zapro- 
« wadzono go do zamku Krewskiego , 
« tamże w ciemney osadzono wieży... 
« i iak zbrodniarza w kaydany oku- 
<t to." — «c Go zaś, Jagiełło kazał go 
« okuć w kaydany ?" rzekł Firley 
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oburzony. ^ Nie odpowieduał &i»r 
rzec cc obcy temu postępowaniu ^ przez 
« ' wz^gl^d na pAmi^ć oyca i przyiaźń 
« swoię dla Witolda ^ unikał widzieć 
« Kiey&tuta. Lecz dawny podłego 
cc Wodyłły towarzysz , Mesten y któ* 
« remu poruczono straż mego Pana^ 
<f .tak srodze zwyciężonego upokarzał. 
a O Nieba l gdy sobie wspomnę cię^- 
cc kie kaydany u nóg nieszczęsnego 
« Xięeia 1 . • • Wszelkich Mesten uzy^ 
€c .wał śrzodków , żeby . do rozpaczy 
« przywieśdz KieysŁuta. Ąż nadtQ 
cc mu się w te'm powiodło. Jagiełło 
u nic nie wiedział o tych okropnych 
« szczegółach ... . . JS^adeszła wreszcie 
« sroga chwila. Kieystut^ ktorem^ 
<f codpennie olxydn% zagrażano śmier- 
«c cią , nie obawiał się inęc^ariłi ^ ale 
4c 5łę lękał hańJby. Dnia pewnego 
« wieczorem^*'.* • . » « umiikł na chwilę 
Widymund.***.* a Wieczorem ,mó- 
^ wię, przyszedł Mesten ^ i uwiadomił 

Tom TL o 
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% rycerza ^ że. był skazany z ręki kata 
« «gin%ć».. 'Przywółd: mnie i^eystat'^ 
a i oznajmił ch^ odi^cia sobie życia. 
^ iPragnąłem go od tego z począ^tku ; 
« odwieśdź ; lecz zbyt iyazne Toiał 
» przfyćzyny, ^żiśby go Woźna było 
V w ziatmerzonym wstrzymać zamyśle* 
xc Kazał mi) ażebym mti podał or^ 
« zatruty, który zawsze miał przy 
a sobie... Zakazał tni iśdź za swoim 
'« przykładem, i zlecił donieść Witoł- 
j> dovW, 2e. stk^stcił oyca. Posłusżny 
« woli Kieystuta / podałem nieszczę- 
« snyor^ż.*.. Drogi i okrutny przy- ' 
cc iaeielu!.. widziałem iakeś upacU... ' 
« i dość byłem mocny przeżyć cię. 
« Leci ppzynstyittniey słyszysz mnie 
c( teraz , i Tttakt to ^nieszcfzęść brze- 
'« mie > które ^ mniie * obarcza. Słu-* 
CC chay! ..'..//dodał z zachwyceniem. 
'W tey chwili , wicher któęy nagle po- 
wstał, rynsztunek broni l^eystuta 
porusteył , i te wydały dźwięk ponuiy 
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i przedłazoiiy. Zatrząsł 'się stamec 

wied;^ przyiapiela. 

Po długiem milczei^U, ścisn^ r^k^ 
Fiiim; cwidzis;^ więc" -dpdął, 
« Jagiedło niiei^ipsiy; ąmji^riąi i?yęs- 
ą 9^ióy oyę;Eiy;^»3l , . asa^uss się 
« nawet ta^pw^ strapił;.... Mi^em 
«t zginąć,,.. .TaJ^..,.^,. mi^em zgiuąć... 
«c i os^ęzędzono mję^e." IMiówiąę te 
^owa y, głęboko ' ^i^soęłioął starzec ; 
rozpaęz ]33ąlp,MraJ;ai ^ w twarzy iego , 
gównie pjTz^s yf^K if^. pi;^ł ci«rpier 
ęda zwi^cjłey. . Podziętow^al. Widy- 
^lundowi Firley za tak ciekawe opo- 
.y/.iad^nięf dopiął głównego ęelu 3w;ey 
^drózy , i Jagiełło .ivsprawiędIi^ony 
był z okropjajey zbrodni , a którą go 
posądzpiło. Wybrał wi^ w dąiszą 
drog^ } i pożegnał swego gospo4arza. 
Jlozczulony starzec te'm rozstaniem 
się, zrobił ofiarę bóstwu opiekoiioze- 
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mu ludżi służących , aieby ta nigdy 
Firleia nie opuszczali i z niecierpliwo- 
ścią oczekiwał , zeby dary : które w 
ognisko popychały cdlkiem spłon^. 
Potem błagał Pogody , ( bóstwo pię- 
knego czasu]), ażeby ciągle towarzy- 
szyło iego 'młodemu przyiacielowi; 
' w reszcie oddał mu strzałę s wey roboty 
i czule ga do serca przycisnął* 

* Wiedział Jagiełło o przybyciu 
Firleia^ a chociaż pozorny do tey 
podróży powód miał bydź, oznay- 
Hiienie mu odpb^edzi Jadwigi , daney 
Posłom Litewskim i odiazd icli do 
Węgier , domyślił się Xiążę, iz chciano 
nad iego postępkami czuwać, i nie 
mało tern się obrazih Wszelako mi* 
łość własna nie dozwalała mu okazać 
s wey niechęci; uprzeymie więc mło- 
dego Polaka przyiął , i posłał mu bo-» 
gate podarunki w zbroiach i futrach^ 
Lecz późniey w ciągu pobytu Firleia 
w Wilnie^ dał mu Jagiełło uczuć i 



Digitized by Google 



( ) 

ii zgadui%c , szczególne podróży iego 
prayczyęiy.^^z^ zuięjyag^ie poczytuje: 
uie chce przecież uijiząć si^ do tłómą- 
czeii, któręby go w wlasuych iego 
oczach ' spodliły • Dnia iednego prze* 
chodząc sifs , z nim po nad brzęgiem 
rzeki, spo^trzegU T^^ąm^ iąk młody 
chłopak pzółneięi płynący, bystrego 
prądg. wydobywając wiosło , nieszczc^- 
^ciem wpadł w wodę* Firley rzucił 
się na iego ratmu^k , lecz go Jagiełło 
uprzedzał f i^kocs^ył ^piięsamię z brzegu 
i walci^ąc pr^eciwkp nurtom, z.dziwną 
jbmiałości^ sptiwycił chłopęai na ląd 
^ nim wypłynął, i z przymówką rzekł 
Ao Firleia : . « Czyljizem więksagr od 
ciqbw barlłareyniec ?" (lo)- Nie 
w tem iedn^in ^ zdars^niu przekonał 
^ Fkhy o ludzkości i wspaniało- 
•ipy41u;^ii,.wzvpi«tó)h Jągięłły- Zbyt 



^lo) o tey odpowiedzi daney przez Jagiełłę 
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on miał świetne prtyiriióty , by te 
slasmego kńe \vzbudzi^ u^delbiema; 
ale były pozbawione owych siibtd- 
nych i ponętnych odcieni , przysposa- 
biaiących serca drugich , do lepszego 
ocenienia i polubienia cnoty. Prócz 

t^o gw^owność ij podeyrdiwośó 
charakteru pop^dliwego , wzniecały 
X)bawę o Jadwigi szczęście. Miłość 
Jagiełły, i gorąca żądza przyięcia 
chrześciiaństwa , mogły wprawdzie 
obiecywać pt>ńiyś]nązmi&tię... Wsśse- 
lako Firley nie Śmiał się w przyszłość 
wpatrywać ; szczególniey zaś obawiał | 
się tego , iz Xiązę Litewski oczekiwał i 
ze zbyt niezawodną pewnością po- i 
my sinego skutku , uczynionych przez 

l^osłow" iego oświiadezeii. ll^dwidy-* 
-wałaibi^wieia , iz odaiówi^e Jadwigi, 
byłoby* « hasłem ^ Bayokropiiieyszych 
woien , iz odwląkłol^y ^ a może cał- 
kiem nawet zniweczyło Litwy nawró- 
cenie; gdyz wszystkie uczucia Jagiełły, 
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podległe^ ieszcze były gwałtowney 

jniłości i iiiey cnoty nawet iego 

wypływały. Firley przepędziwszy 

dwa tygodnie w Wilnie^ po^ghs^ 

Jagiefię i puścił śl% w drogę do Kra* 

ko wa. Zblizai%c się do Brześcia , nie 

omieszkał odwiedzić Widymunda. 

Sędziwy starzec właśnie żyć przestał, • . 

Otaczało go ięśzićrfce kiłku |)rzy iadół , 

którzy podług obrzędków ich rsdigii ^ 

wyrzucali mu , dla^czego ziemię, gdzie 

był czczony i kocliany, tak prędko 

porzucił; a iuprosi wizy ażeby się ich , 

znaiomym pokłonił , pałasz mu przy- 

pasałi ^ dali w iednę rękę pieniądz , a 

w drugą kawsdt chleba .z 5Ól%, po .czem 

go z. pomieszkania wynieśli. Firley 

przytomny był temu pogiitebowemu 

obchodowi ; lecz nie ubolewał nad 

WidymundetEi , gdyż przyiaeiel łUey- 

stata ^ oy ciec Aldony ^ nie mógł mieć 

w życiu upodobania; ' * 

« 

' « • a 
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Powróciwszy do Krakowa, Firley 
udał się. ido TęcGsyMie^ i mrniy 
wysta wił< jiatt ohem , i pobytu 9^eęo 
w.Wiioie; odimalóinfał luu. dpkiadnie 
szlachetny Jiagiełly . cbaraktęr , ięgo 
skłonności i imiłość. Zdumiony Ti^- 
czynski ,^ ikilka rdzy żądał f)otv^^tónEeiua 
soiie tego > /opi^n^ : f ^ > gdy me jmógł 

^lii^ey >yątpići(«i SrićoaKarjjch ucziuciach 
Xię,ćia. Xite»r^kl«g)Qk» a Wielki 

<$ JBozę>r zawoM V « ez«yla i mnie 
« wybrałe& za prześladowcę ladwigi?** 
Od tey ^ębwiti ^ stale xlo^ .i^ celu 
zmierzałyiego mo^ty ^ i M^moie^wyra* 
zał iycatsiię ^ AŻeby Jagiełłę powoJiaiK) 
do.tron)!^ nie taił joraz., ile.serce iego 
na tern cierpiało*^ Słyszał ^ Wilhelm 
i nie śmiał naganiĆ. Nieszczęśliwy 
Kiź^zę ieszcze sądził , ze mu się wolno 
Bpodfeife^Ó , praghął » i'- ohawUA ńą, 
'^poWrótU' Litewskich Pe^łó^^^r, iak 
gdyby mieli położyć koniec, okrutiiyin 
serca iego cierpieniom ^ lub miarę 
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cnych dopełnić. Aź Tnadto prędko 
uiściły się te^pkwczucia , i wki^tce 
musiał tych nawet chwil żałować'^ 
które mu się nayokrutnieysze w iyciu 
całe'm bydź zdawały. 

Gdy Posłowie przybyli do dworu 
Elżbiety , imeli do niey mowę , któi^ 
nam dzieie dochowały ; prosili mafkę 
o rękę Królowey Jadwigi ^ i ponowili 
w imieniu -Jagiełły obietnice dane 
Polakom. Oświadczyli prócz tego 
zapłacić Leopoldowi 'Xięciu Austry- 
ackiemu' zafieWioną InH Stafimę pie- 
nięzn^, na przypadek ^''gdyby ułozon^ 
małżeństwo między synem iego a 
Jadwigą do skutku nie przyszło* 
Niezmiernie tnidne byłó położenie 
Królow^y, » - JeśK albowiem pnyikiń 
z Austrya , nieodzownie do pomyśl- 
nego kierunku spraw Węgierskich po- 
trzebną była , z drugiey strony zagrażał 
iey gniew Polaków, którzyby nigdy 
nie przebaczyli , śpraŁfeciwienia aę icli^ 
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Byaympi«3^zego, wąbapia. zdoła wziąć , 
po^tan^wiepie , i ze wszęll^e inne 
w^l^dy gpś więci. dla Leopolda który 
sam ieden tylka '|OPgł się oprzeć ' 
ĘęanQl<Kwi j£ N^apoiii; Iscz.s^ inąązey 
nęp3^]^ , isdy. . ^y, wyąUwicflM) nie- 
i)ezpiecz£jistwo nieprzyi^a^nl: , 
i Poląkpw niechęci. Popąrł tę zmianę 

yiĄ iey pierwotuem, prze(^ięwzięciu 
ąąwet Mikt^ay z Gary ; ijoziuniąl on , 
iz jtieoppld cliętnąę (Si^ przychylni do 

Wr|uo&l%U.P,9fiJówJ-iięew^cłH bąwiodąp 
kpaztpwn% z Wenęctyiąn^gDoi wcyn^^ 

. potriebuie gotęwypli pieniędzy , . i 
z, radością przyymie p^arowaną przez 

JagMJę ,iuwi««- Idąs WiWt^ » 

zdaĄijBffiij. fWięgo Miwstęa,. <;>4d^i^ 
wszygtl^ie, . tru^iności ; przystają .na 
zaniięęzóiły zawiązek raałzeńskiiogiosić 
tąkp wy kazała i zleciła Posłom wyniŁ- 
Ktyć Xięęiu Litewsk4em.a ^ey radość, 
wdziępznoać • i iittby f .ktei^ czyni za 
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pomyślnfóśó pnjMfeh ttnałSiotarków. 
Takto £łźbi^ta zniszczyła córki szcz^ 
śliwośćy nie doznaiąc naymnieyszey 
w sercu zgryzoty. Nikogo nie zadzi<- 
wiło iey postępowanie , bo wszyscy 
są. prżyzwyczaiftżJi 'widnieć •politykę 
zał^ądzaiącą spraSvdmr i sercfekn Kiąźąt. 
Nikt więc nie pomyślał nawet o roz- 
paczy nieszczęśliwi Jadwigi. ' • 

Posłowie Jagiełły , po kilku dniach - 
pobytu u dworu * Węgierskiego , po- 
^ghaU^Królo\^ i mdąU się do Kra- 
kowa; dla ózriaymitertik tatóźe^tłoiii^ 
riey odpowiedzi, tak zgodney z ićh 
życzeniami. Juz ich liczni poprzedzili 
gońce..;. Królowa Polską odebrała 
długi list pd matki. Ta przedstawiła 
*w nim przydsyiiy , dlaktórydh^ż^żwa- 
lała na ządahte Xiędą Litewskiego , 
^ pocieszaiąc ią w ogólnych wyrazach, 
kończyła życząc iey szczęścia, naiakie 
ze wszech miar zasługiw.ała. 
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Jadwiga prze^raźcma, obłąkana, 
trzymała w r^ku list ten nieszczęsny , 
za wieraiąpy ; )ivoI% , matki 1 .> * Właśnie 
go praęc?sytała , tecz go zrozumieć nie 
mogła; kilka razy oczy swe dłonią 
prze|;aiia; iak gdyby chciała oddalić 
zbyt okrutny iakiś obraz, Ittóry iey 
nagle wzrok był odiął, znowu go 
przeczytała; głośno, bez zadney przy- 
tonmościy powtarzaiąc niektóre wy- 
. razy, lecz iey umysł gdzie indziey 
ulatywał, i ^ez. jpan^i^ci wracała do 
tych sapiych^wierszy. Okropne osła* 
pienie ii^tąpiło po stanie tak srogim; 
W Xey chwili j wes^a Ludmilla i łżami 
siQ :^alała. Pobiegła ku niey Jadwiga , 
py taiąc się o płaczu przyczynę , z tak 
szczerą skwapliw^pścią, ii się zdawało, 
ze nic ieszcze o swoim nie wie losie. 
Wkrótce potem prosSa ją Królowa, 
ażeby iey przeczytała i wytłómaczyła 
list Elżbiety. Wypełniła ten rozkaz 
Ludmilla , za kazdem słowem zatrzy* 
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mnie ią Jadwiga ^ powtarza wyrazy 
które słyszy , ale zadney do nich uie 
przy więzuie treści , i wykładu icli żąda. 
Oczy iey są suche , nie widać w niey 
naymnieyszego rozkwilenia j dziwi 
si^ nadgwałtownem swey przyiaoiołki 
poruszeniem. Nakoniec usta Ludmiili 
wymówiły imie Wilhelma , i dopiero 
to imie zgromadza myśli Królowey; 
Odzyskała przytomność , py t» się czy 
on ieszcze zyie; Iliudmilla ią pociesza, 
« I cóz rzekła « on żyie j ępz wit^ę 
a tak mnie strapić mogło?,,. Srog^ 
ic żałość czuię w głe^bi ipęy dnssiy .... * 
« Cóz się wi^ stało Wten czas* oczy . 
iey spostrzegły list nieszczęsny, 
dr^%c cała , dalekp go od siebie rzur- 
ciła/ <t Matka moią, żi^da więc śmierci 
« swey córki W., zawołałą z ąpieUkiem 
spoyrzepiiem 9 <c Q moy ,Ęo^ ! za^i^ho- 
« way matkę moię, pobłogosław iey../* 
To westchuieijie rozczuliło Ludmillęi 
rzuciła ąię na ręce Królowey i słowa 

Tom i/* . y 
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wyrzec nie inog%c j Izami ie zalewała* 
JsKlwiga przei^ta tą oznaką polito- 
wania, którego była przedmiotem^ 
śdskida w sw«m ahięciu LudmiUę i 
dziękowała iiy. - Naymnieyszego 
nie wynurzyła zalu, u&taiey żadnego 
nie wydały szemrania ; przygnębiło 
ią post<^powanie Elżbiety , widziała 
w m^m^dowód okrutney oboiętności. 
Lecz iey seroe nie całkiem leszcze j 
straciło nadziei^. Będąc panią swey | 
ręki , nikt nie miał prawa woli iey , 
przymuszać* Wilłielma ukochanego 
<>d Polaków, mogli Polacy nad Jagiełłę 
^ prz^ńi^śd Słowem pomieszany lium 
niepewnycłi nadziei ^ łagodził iey 
żałość ; sądziła , iz moźe.zdoła ieszcze | 
zedrzeć tę czarną zasłonę , którą prze- 
znaczenife na przyszłość iey rzuciło. 

Gdy się Wilłielm dowiedział o po- 
stanowieniu Królowey Węgierskiey, 
srogim się gniewem zapalił. Zdra- 
zniona iego duma, poddała mu myśl 
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oparcia się chęciom stronników Ja* 
giełły, i przymuszenia Polaków do 
uzrnauia go za Pana. Z sercem peł- 
nem nayzywastey zgrozy, porzufcil 
Tęczynskiego , który go chciał zatrzy- 
mywać i dostał się ae do pokoiu 
Jadwigi; Na widok Królowey, uła- 
godziła się iego zapalczy wość ; pier- 
wszy raz spostrzegł na twarzy tey 
którą kochały rozpostartą smutku 
żałobę y zmięszał się....» przerażony^ 
wyrzekł kilka słów niezrozumiałych^ • • 
Żałość Jadwigi odkryła mu taiemnicę, 
którą się lękał zgłębiać,... Czyliżby 
miała zamiarpóyśdź za wolą matki?... 
Mysi ta ocuca w nim szalony zapędu 
* Jadwigo!" odzywa się zapamiętale, * 
^ Elżbieta zdradziła nas,.... Ur^a 
« się z Austryi , z cyca mego i ze 
i< mnie, urąga się z nasaych : przy-* 

« rzeczeń<^ ze swych obijetaie. 

u O droga Jadwigo! twóy widok 
^ poskramia moię porywczość, i za- 



Digitized by Google 



^ ( ) 

« ;więsza mfi zamysły." — aWilhelmie 
rz»kła. da niego Królowa błagalnym 

giosem^ aSzanuy moi^ matk^ 

if Jey .wpla podchwycęna, nie może 
a mieć wpływu na moie postępowa- 

fx iji^l hąó£ .0 tem przekonany ^ 

N«l^e^unuikla. ^ Przeczucie bardziey ^ 
aniżeli rozumowanie, obia wiało iey 
całą okropność iey przyszłości. <cl 
<c cóż P" z żywośaią zawołał Wilłielm* 
« Milczysz ? • . • . Czegóż si^ obawiasz?* . • 
ą Czyliz mnie iuż nie kochasz Jadwi* 

« go? odrzucasz nieszczęsneg^o , 

c< który dla ciebie iedynie żyie ?.•.... 
<c.Zdołaszże mi^ wrócić ss&częśUwość 
<ę moię^którącipowierzyłem?... Acłi! 
« przebaczmoiaiuł)o!"mówiłdonógiey 
się rzucaiąc.**. cc przebacz podey rżenia 
« rozi^trzonego niesprawiedliwością 
a serca. Takmoianaymilsza! iesteni 
cf . spokoyny." — « Bądź nim odpo- 
wiedziała Królowa głosem, którego 
melodyyne brzmienie , aż do głębi 
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przenikało duszy. « Bądz spokoyny , 
« biorę za świadków słuchał ć^cych nas, 

Ludmillę i Tyczyńskiego • . • nic nie 
« wzroszy mego postanowienia 
a życie moie z twem życiem spoione . . . 
<c nasze losy , nasze dusze ^ w iednę 
\c się złi^czyły istotę nasz z wieczek 
<c pobłogosławił móyoyciec." Wciągu 
tey przemowy, Tęczyński zdawał się 
przygnębiony; żadną nadziei^, żadną 
otuchą V nie pocieszał Królowey. Aż 
nadto rozumiał go Wilhelm, cc Oh ! do 
« czegóż," z porywczością przemówił 
do niego ' c do czegóż to okrucieństwo ? 
« do czego te srogie milczenie 
ct nikt mi iey wydrzeć uie zdoła ^ 
« Ona sama nawet nie iest mocna 
« oddadź się komu innemu Po* 

trafię zniweczyć złośliwość mych 
<r nieprzyiaciół; potrafię ich zwalczyć; 

« potrafię ukarać Nie/' zawołał 

z zapałem « niel Jadwigo, nieiesteś 
« opuszczona, ani sama iedna wśrzód 

J 
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((.Świata..... Moie ramie...... moie 

a m^ztwO; moia miłość , zdoiai^ 

« utrzymać wolny twóy wybór." Nic 
nie wyrzekła Królowa 9 lecz mu podała 
swąr^ę; ucłiwycił ią; przycisnął do 
ust , .do gwałtownie biiącego serca, 
i skwapliwie się oddalił. Niestety! 
wiedney cliwili doświadczył uczuć 
nayokropnieyszych. Ledwo się za 
Wilłielmem podwoie zamknęły, wie- . 
piła w nie swe oczy Jadwiga , nagłą 
prjseraiona trwogą. Tęczyiiski ode- ' 
2wał się do niey w kilku uprzeymycłi 
wyraaacłi ^ ale mu nic nie odpowie- 
działa. Bezrucłiu, bez głosu, wpa- 
trywała się ciągle yf te nieszczęsne 
podwoie... Powstała nakoniec , iak ' 
gdyby chciała bieżyć za Wilhelmem , 
i znowu siadła. aOmóyBoźe!" za- 
^ołała , -Hi iestze to rzeczywistością?"... 
W tern zwróciła, z podziwieniem na 
Tęczyńskiego i Lu4nullę oczy; (iwy ' 
« lutfty ; wybaczcie ; tak , wybaczcie 
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<i moiey słabości.... Nie mogę teraz 
a ani słuchać , ani , odpowiadać." — 
Tyczyński wyszedł i nie śinial nawet 
spoyizeć na Jadwigę. . 

W kilka dni po tern zdarzeniu , 
Posłowie Litewscy za swem przyby- 
ciem do Krakowa , skwapliwie ogłosili 
Królowey Węgierskiey odpowiedź. 
Jadwiga przerażona , kazała do siebie 
przywołać Tyczyńskiego: saiii pragnął 
tego nader przykrego posłuchania; 
zaraz więc wykonał rozkaz Królowey. 
Przysposobiła się widzieć go i mówić 
z nim j lecz zaledwo wszedł do iey 
pokoiu, uległa zbytecznemu znęka<»« 
niu. Twarz Tęczynskiego , poważny 
wyrażała smuttek, wyczytała w nim 
Jadwiga wyrok swych przeznaczeń. 
« Nie przychodzę Królowo'' rzekł 
głosem wolnym i wymiarko wanym , 
« w celu 'pocieszenia cię... zapewne 
« prózneby ieszcze było -podobne 
« usiłowanie^ lecz przychodzę dziehć 
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« twe cierpienia. J^adość. powszechna 
rozchodzi si^ po ws>Łystkich stro- 

« nach.... Ochocze ludu okrzyki 

« zabrzmiały pod twoirni nawet zam- 
a kiein« Posłowie Jagiełły ogło- 
ff sili' odpowiedź. Elżbiety 9 i ta odpo- 
a wiedź oczeidwaaa iedynie prj^ez 
« powolność dla ciebie. od dawna 
a publicznem potwierdzona życze- 

- % nienij wsbudM nay wyższe zachwy- 
« cenie.* Ck> do mnie^ zgnębiony 
tf* twoiem nieszcz^śęieni y czuię^ iz nie 
c< sama pyczyzna . powodwe wszyst- 
*f kiemi serca mego popędami , i ze . . 

. Umilkł :i;^^zraszony ; Jadwiga słuchała 
go z powagą i pozorną oziębłością, 
cc Oceniam". oydpowiedziała 9 «|>rzyiaźii 
<c iakiey mi daiesz dowody... alewoJa 
« matki moiey, nie mbze stanoAvić 
/)f życia mego nieszczę§liwoŚ€^. Czyliź 
tc mam bydź ; niewolnicą tych ^ któr)rm 
a mam prawo rozkazywać .^^ Czyli to 
<c berło w mym ręku,, ma tylko pozór 
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a 'władzy oznaczać? Wiem, iz nie 
<f mogę wybrać męża bez przychylenia 
« się narodu Lecz czy liz naród 
<c ma rai go prawo narzucać bez mego 
« zezwolenia . . . ? Nie ; od mego tylko 
a serca zawisł ten wybór , i Polacy 
€c szanować go winili*" Tęczyński^ 
przez kilka chwil zachował milczenie^ 
*f Królowo r rzekł wreszcie, aoby 
« si(^ mogły spełnić twoie chc^ci, oby 
« wszystkie pomyślności świata,mogły 
at^ sply ną.ć na ciebie . * wątpię iednak 
f( o tern ; niestety 1 wątpit^ bardzo> « . • 
« Naród uporczywie odrzuca związek 

if z Austryą Zdania wszystkich 

« dowodzą , ile się takowego obawia* 
«c ią." — « Nie wierz temu," spiesznie 
rzekła Jadwiga. % Uwielbiaią WiU 
« jbelma, znane są iego cnoty, iego 
« wspaniałomyślność... iego odwaga.,*, 
« i nasza miłość dodała, wznosząc 
ku Niebu żałością obciążone weyrze-' 
nie. a Tobie się poruczam Tyczyński" 
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rófickiilonyńk móyeiła głosem > « tobie 
« si% poriic:&am%.« cały naród po-* 
« wiedz; I wszak cały naród iest za 
« nim?'^ — « Nie, Królowo" odpowie- 
dmł.Tęozyński; « nigdy m ciebie nie 
«. Kwodmłt Wilhelm;miałpł!zyiaciół, 
« ma ich dotąd ^ lecz iuz nie ma stron- 
« ników. .Dopóki nie było korzy- 
ść stnieyszego związku^ mogli si(^ wa- 

<ć hać między Wilhelmem i Zlemowi- 
f€, tfim...4.. terasi iuzsię nie wahaią> 
<Łl:wszys^idh' iedno iest .źyceenie i 
tc iedna nadzieia.''^ « Dość mi na tern** 
z' godnością odpowied;&iała Królowa, 
(c Spnszcziam się na ciebie Tęczy ński^ 
e*ty mi dopomo2^sz.... ty będziesz 
<f praw moich bronić, przedstawisz | 
(c moim poddanym świętość moich 
« z Wilhelmem zaręczeń... powiesz 
cf im, źe chcę zyć z nim i umierać..* 
«t Powiesz im, że obrzydłe maMeń- 
« stwo , do którego cłn^ą mnie skłonić, i 
« nie przyydzie nigdy do skutku. 
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Tak iest" dodała głosem pewnym , 
« nie oddam Jagielle me'y ręki , gdy 
« me serce Wiłłielm posiada." Mówiąc 
te słowa, padła na krzesło , rzewne 
łzy przelewaiąc. Jey męztwo nagie 
ią opuściło ; przewidywanie nieszczęść 
ścisnęło iey duszę , i wew^nętrzne trwogi 
okropną iey wykrywały przyszłość. 
Tęczyński spoglądał na nią z polito- 
waniem i smutkiem 9 nie chciał iey 
mówić ^ zeby się wyrzekła szczęśliwo- 
ści; nie chciał iey do wodzić , ze życie 
dotąd świetne i powodzenia pełne , 
miało bydź na źawsze przyćmione. 
Pragnął, zeby się Jadwigi dusza zwolna 
z naydolegliwszem oswoiła przezna- 
czeniem. Nic nie mówił... lecz wy- 
mowne było iego milczenie Znę- 
kana Królowa , odwołała się wrębcie 
do tego surowego przyiaciela^ który 
iey zadney dotąd nieudzielił podechy ; 
zakhna go, ażeby iey szczerze myśl 
swoię obiawił. Nie wahał się więc... 



( u ) 

Kaida uplywaiąca chwila, zdawała 
się nowym powodem wiącey, do wy- 
rażenia iey całey choć uayokropniey- 
szey prawdy. Przedstawił Królowey 
stan kraiu , konieczność unikania 
woyny krwawey i dlugiey ; sławę, iaka 
spłynie na Polskę z połączenia Litwy, 
i nakoniec zadney nie zostawił nadziei 
zeby z Wilhelmem mogła tron po- 
dzielić. Mowa ta, przeięła Jadwigę 
naygwaltownieyszym żalem , ściągnęły 
się iey nerwy, iąk gdyby ią życie 
odstępowało ; lecz świętey godności 
męczeników, ieszcze niebyło widać 
w iey twarzy, rozpacz tylkp.wyraza- 
i^cey- Chciała przemówić, nie do- 
zwoliło na to pomieszanie. Spuściła 
głowę w swych dłoni uięcie , i przez 
pół godziny zdawała się zatopiona 
w naygłębszem dumaniu. Nagle po^ 
wstałr^; twarz iey blada, smutne i 
gwałtowne serca wyiawiala porusze- 
nia ; kilka kroków postąpiła naprzód, 
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usiadia zno>m izdąw9łą,się usppko- 
iona. .Nakoniec głosem; śmiałymi i 
pewnym wyrzekła : * a T^c%yjn&ki^ 
<c fnoięSrZ mi .wyrządzić pr;&ysjtug)^.«^ 
« przysługą świetną, o$l^,i,ąiąjŁ^ 
<t ciebie wy?3aaga€ b^dęu*. Pr^yrfft* 
•a ktiiy, Se mi iey i^e ę^ni9.>«ris^..,«. 

ff raiey iadaey ol^wy^Li MpgigJUydź 
« szcse^śli wą i zostawip Ppłakojąi, mor 
€f .znQŚć zajiosy^ uczynienia ięh >vpli,j 

c< 1^4* Wyfzęk^am się I^OFony..^' 
»awateła,,j»Qqpiey , ^yra^ękam- iey 
a »i^.». ^iechi%d<ad2ąJ^ieUe^,{U6(^ 
<« i% otr?^yma wr*iz z świcitą cjirjt^ 
« wodą ^ którą przy iąć pl^oał Ją 
n.zaś będęvVViłhelma^ ^oną..v O.móy 
«c . Boże ! przyki^iąc po wijed^iiąła . . ^ « 
« Pn&y)»xay mą dKięjkczynjięnia ^ to 
a święte natchni^e..^..*. Uiłii^ąai 
« okropnego krzywoprzysięstwa, j 
« poświęcam sią .fizc^ęsliwpM tego, 
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ic Z którym mnie móy oyciec połi^czyŁ 
k Tyczyński nie wahay się dfuzey, to 
« acodi^proszę^ zgodne iest z twoiem 
«r sumienieiB*..* Nie odmamay mi 
« mego żądania/* . Wyraz twarzy 
Królowey tak by 1 uroczysty, iz mu 
się oprzeć nie można było , miłość 
i zai nadawały i^y woli ińoc, ktorey 
przewaga uiarzm^Ea Tyczyńskiego. 
Obiepał wypełnić iey cłiypi, wszelako 
nie zaiuechał starać się , ażeby ią od- 
wieśdź od postanowienia zbyt wygó- 
rowanego. Próbne były iego osiło* 
^^ania^ a Królowa zdawała slą ich 
słucłiać tylko przez szczeg^lnieysze 
dla niego względy. Powtórzył Tę- 
czyński obietnicę posłuszeństwa , lecz 
tue zataił ^ iź nie zdolny zmienić spo^ 
.fioba myślenia » nie okiyie swego w tey 
mierze przękooania. Włakiie tez 
-w ten czas Melsztyński i inni zna- 
cznieysi Senatorowie, oczekiwaU na 
niego ; zaklinała go Jadwiga , żeby się 
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do nich śpiei^nie udał. Juzł>y rada 
wiedzieć o iskutku swegg przełożenia^ 
A Wilhelm . . . ^adto go kocha ^ ażeby 
nie *miidbft wnosić % pewnością ^ ik 
was&elkie dobra ziemi poświęci ^ byl6 
dostąpić szcz^śhwości ^ by dź iey mał^ 
zonkiem. Odchodzi Tyczyński \ kazała 
Jadwiga przywołać Xięcia Austryać- 
kiego; oczekuiego s niecierpliwością , 
płomieii rozkoszy błysnął w iey obli-, 
czu; nieba wnie powróci życie temu^ 
którego kocha« 

Poruszenie Jadwigi ^ co chwila się 
wzmagdlo; wewnętrzna niespokoyność 
połączona 2£ywą radości% me 6wm^ 
lały iey podług woli dobierać myśli* 
Głośno powtarzida to co pragnęła 
Wilhelmowi powiedzieć ; zachwycało 
ią podziwienie iego i szczęście; słyszy 
nakoniec śpieszne iego kroki* dbce 
iśdź ku niemu , chwieie się « • « Wilhelm 
ł>lady i drżący biegnie^ podpiera ią; 
z rozczuleniem spogląda na niego i 
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przy miła ^ ale.teu uśmiech w takiey 
z położeniem iey sprzeczoości , drażni 
Wilh^łnia^: Wyi%uea więc Jadwidase 
ley niestałe^ i fiłabosój zdradzone i 
zapownione przysii^gi « . . Słucha g^o 
z ł^odnośei^ iCrólowa^ przebacza mu 
niespł^awiedliwosć, bo od nie'y zawisło 
iRO^ócid nhą spokoy nosó ^ . • » Prosi go 
żeby i^ wysłudiał si&da i^^ięc, 
Wf tea ozas głosem pełnym sk^ycsy 
powierza mu wzięte przez siebie po«« 
stanowieiiiei 3puściła oczy^ ho siq 
obawia; . wyczytać - ^w iego twarzy 
wdzię^iznościy którą będziie przei^ty..^ 
Gdy 'Skoiiczyła^ Wilhebu rzuca iey si^ 
do. nQg ;j lecz się nagle zrywa > zeby 
ukryf6 fey rzęwne po licach iego pły- 

Gdzi^ iest « ta ' popyWN^eość ^ która 
znamienowała - >mład6ga bołiatera 
czy liż go owa żywość opuściła , owa 
popędiiwość przyci^emniaiąca świetne 

* 
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X 

iego zalety ? Znękany... • lałość i 
wdzięczność całkiem opanowały duszę 
iego i wszelkie inne tłumiły w niey 
uczucia... z piersi ma się ciężkie ięki 
wydobywaią, sł^wa wyrzec nie moze« 
Przelękniona Jadwiga z podziwieniem 
patrzy n^ Wilhelma; on przecież nie 
przemawia nic do niey , żalem nieu-- 
koionym przeięty « Cóz więc" 

wreftzciei zawoładl , m dla mnie byś się 

ir wyrzekła korony ?»»* Aniele z Nie« 

tf bios zesłany « czemże w istocie 

może bydź korona dla ciebie ? Drogą 

^ Jadwigo! moia nayulubieńdzoL... 

m iakźem mógł nł>ostwiać ciebie ^ a 

«c mimo tego cię nie zgadnąć.**? Lecz 

a o Boże r dodał załamuiąc ręce* — 

« Gzyliż cię . dziwi móy postępek 

zapytała Królowa* tu Czylizbyś na 

« inŚB^ mieyścu nie był tego samego ' 

tot uczymł?ii%. Lecz Wilhelmie'' mówiła 

daley^ ze smtLtkiem^ <c czemuż na 

^ twarzy twoiey iedynie żałość po- 

8* 
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«. straegam -^tO Niebał otóŁsią 
« p)^tasz^' "Tzekł Xiąźę , cc przed chwiią 
« myśl wyrzćigzema się oiebie odey mo^ 
« wała mi zmysły ^ przywodziła m:me 
« do zapamiętałości, wzniecała same 
<t tylko ucżitcia zenisty; terańnieysze 
<c postafio^ietaie twoio miieriiło' me 

'Cierpienia , me zaj&iary. . . Jadwigo i 
« życzenia twycłi poddanych • • . . « « • 
« Jagiełło... Litwa... twoia matka... 
« iey zez wolenie... « Szanuię, ko- 

ołi^ ilidi^ mal^ę''' Mękia Królowa , 
« ale czyliisię przesi fo powiększy iey 
« władza, ze korony ł>rźemie , ciążyć 
<c będzie na mey głowie! Jak.^z może 
« prawić zmianę moie przedsięwzię- 
ci -eie? Prttw moick odst^uię JagieUe^ 
« nie mnie on kooha ' nie zna mnie 

nawet/*— a Widaiatcię" skwapliwie 

zawołał Wilhelm « Widziaimnie ? 

i czyliź dla tego ma mnie kochać?" 
«K Jezeii cię widział-, nie iestife to do« 
« statecaaie r^ekł Kiąz^. «*Ach 
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«r »lViłłł€lmieI nie Miweczay ndysłod-* 
« szey nadziei serca mego" przerwała 
Królowa , « twoią tylkó bydź mogę ; 
cc porzućmy ten kray , tę ukochaną 
* ziemię ; przekładam cic^ nad wszyst- 
icr kie de4)ra.' Gzeińzćf i^st dla mnie 
tron i Królewska władza, ieżełi ich 
cc z tobą dzielić nie mogę c<Moia 
cc lubo I" odpowiedział Xi^ze^ z zapa* 
leiii , « Niebo biorę za świadka , iź 
tf gdybym ' miał poświędić' dla -eićflbie 
«c chwałę, którąbyni się mógł ókryó..: 
« szczęśliwość moię • • • mamie dodadź 
Ł< i życie; za mało co poczytywałbym 
« te ofiary , czyniąc ie (lla ciebie ; lecz 
«c patrzyć ńato , iak ty * dk Intiie 
« sławę twoię poswięcate..-./*'--* <i<Co 
« jHiówisz - Wilhelmie, pommy",,'- ze 
cc mnie krzywdzisz ; czyliż moia słlPwa 
cf -od iliega \Yy wyzszeinia ża\^iśla ? 
« Nie ; ona iest eałkieni w m^zu , któ^ 
« rego me serce koeha'>' od czasu iak 
'vt kochać ieśt zdolne. Twoiey iedyme 
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« żądam dlawy , i tego tylko blasku , 
« iaki ty imieniu memu przydadi 
« mozeszr." — « O Nieba!" rzekł Wil- 
helm <c przez iakąz przechodzę próbuj' 

Mówiłam z Tyczyńskim", dodała 
Królowa .9 « wyraziłam mu moie 
« przedsięwzięcie ; wie , źe takowe iest 
« uie wzruszone^ . Ach ! na próżno'* 
przerwałXiązęy « na próżno sięłudzisz; 
o będziesz mu^ała Jadwigo, przez 
« j^yboleśnieyszą ofiarę^ pokazać się 
« s^uney siebie godną/'-— « Dla czegoz ' 
pOiWiedziała Królowa a rozdzii^^asz me 
« serce ? przez cóz zasłużyłam na to , 
^ zeby mnie Polacy tak bardzo pra- 
ce gnęli f lub żałowali^ Powinni nad 
< .wszystko przekładać dobro oyczy- 

zny/^ ale czy liz dla dopięcia tego 
a. cehi) ia się koniecznie poświęcić 

tt muszę? Ach gdyby tak było " 

dodała głosem słabszym; a z kornem 
poddaniem się ręce skiadaiąc^ umil- 
kła* «Nie;" po kilku chwilach za- 
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vrołała : « nieba wnie przyyd^re T^^ 
iit czyński, nieba wnie mi oznaymi , iz 
<ć wyrzekaiąc się' tronu, wyrzekaiąc 
<c si^ wszystkich praw moich, uwal- 
ci niatn oyczyżnej od krwawmy i oktu- 
«^ tney woynyV a sobie upewniam 
cc wolność^''* JMieniógł Wilhelm sw^ 
go poruszenia zataić: spiesznie cho-^ 
dził popokoiu^ nie chciał wynurzyć 
sWyćh^ittyśii śWey w<łzięc9ności , 
pragnąłby:obi£lwi4swoi4ibij:ość , swoię 
roz^^cż, ^lebz «go watr^yttiywało. taie-^ 
inne niepoię;teriakieś uęzucie. Zrozu- 
miała Królowa to milczenie, które 
poćhod^ło z' równie^ salaołitetłiey ialc* 
^^niałomy^n^ delikatnośd. «(> 
(t Jadwigo zawołał nakoniiee XiązQ 
z zapałem , namiętnie na nią fepogl%* 
4aiąG , ę< nigdy ten dzień ' nie zatrze 
ą sią w mewy ^minięci ; oiiodu on 
« ^tatnśe chwila życia moiego: Dla 
cf . caiegóż . .szanować muszę niepodle<^ 
ii glo^ć Polaków * Dla czegói s^a- 
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m .cun^k móy idla nich działać mi nie 
« pozwala ? dla czegóż wszystko mam 
« poświecić ? . . . tak ! wszystko 1" Nic 
mu Królowa nie odpowiedziała ; łzy 
gorzkie lica iey zalewały^ oczekiw^ 
2 lueęierpliwością Tyczyńskiego. Jui 
trzy gpdziuy miiąly iak odszedł ; nay- 
mnieyszy hałas dreszcz iey sprawiał, 
a okropna trwoga umysł iey opano* 
wała ^ gdy iey doniesiono , se iuz nad- 
chodzi ten^ któremu była przys^ość 
swoiy powierzyła* Wyraz twarzy 
Tyczyńskiego spokoyny , lecz smutny, 
obiawiał iakie wiadomości przynosL 
Jadwiga chcąc swe ułudzenie prze- 
dłużyć^ zaw*ołała głosem stłumionym^ 
i z treści%tego co mówiła ińezgodnym: 
cf wszakże • ..zezwalaią. . .zezwalaią?". . . 
Tyczyński nie m^ iey odpowiedzieć ^ 
cźuł , ii się kolana pod nim cbwieią, 
musiał się oprzeć o ścianę, z pomie- 
szaniem załosnem patrzał na łirólo- 
wy • • r . Wilhelm chociaż pewny , iaki 
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wyrok . usłyszy , nie miał dość siły, 
żeby si(i oddalić. Tyczyński milczał, 
umiał przecież dadź odgadnąć rzeczy-- 
wistość^ i dla tego tez nie pokrywał 
ani swoiey czułości, ani żalu. Nie ^ 
starał się zataić prawdy, gdyż dla 
przysposobienia Jadwigi do szlacłie- 
tnego przedsięwzięcia, nietrzebal^ło, 
ani żadnych używać zabiegów , ani 
hcmjph przytaozaiS dówoddWt Ale 
cóż pozostawało Wilhelmowi? nie- 
szczęście miało go obarczyć, znękać, 
zaiąć iego serce, iego myśli , i zawrzeć . 
go na zawsze w obrębach samotności. 
Tęczyński wszystkie wreszcie groma- 
(kącsily, przygotował się do opowia^ 
jdania, na które Królo\!ira oczekiwała^ 
B^kł do niey : « spiesznie wypełniaiąc 
« dane mi polecenie^ zebrałem wszy- 
« stkie znacznieyftze osoby , od któ- 
c rych ważnego zdania naywięcey 
zależało.'* Zatrzymywał ^ię prawie 
sa każiiym wyrazem, i zdawał się 
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nrzęia^ony. tern co mial wymówię. 
« Tak im trudno było poi%ć to, co im 
«. ..wyłuszczyć pragnąłem^ iż miiftiatei o 
« ^uduipiec^rtwameysię wytlómacz-yp 
«, i iawnię osŁfl^ymić,.2eK.rólowa chce 
% eię wyrzęc tĘo;iu."— « Spodziewani 
.* si^, .ześ.>powie4.zial" pr.2;erwi>ła Ją- 
4wiga « K tept zamysł odeoąoici samey 
«Mpod*ojJzi-'- — Hticzegoin* idę zatai- 

« łem } mfi»dmn^ąi.9^zym%Z9^i^j 
« , które od tek 4a\jirna .pQłąęzyło wasze 

« serjQa .i Icłsy, oP«Z'.ed3fąwiłem , dla 
« , iak wy nipsJegp . po^odn , > Królowa 
«c nie;cłice odlapzyć, dara,swey u^ki, 
« od •daru serca ; ozitaynuł^m) ^ pra- 
, « .giuę.>Mi^zystkicłi $wy>cb praw..od$t%- 
« pić Jagielle ^ ieby zadney nie.kłaśdź 
(f przeszkody powiększenia Polski, i 
« OFazyze -wiiey .ocaacb., wierność ijest 
n aiaypierwszą > z powiimoaci." - Titfay : 
się KatrzymaŁ T^ęczyński. «. Niestety 1" 
rzekł dalęy <i nadto .cię.Polacy n)ijlui%, ' 
« ażeby przys^ć ua. twoie jeżenia; 

I 

• I 
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«c długo rozprawiali nad sposobem^ 
ic w iakim ci maią ,swe postanowienie 
oznaymić. Kilka głosów , wraz 
cc przytłumionych, gwałtownie krzy- 
JK kami gniewu chciało się wyrzec 
« dębie dla tego , ześ się wahała mię-^ 
« dzy sławą krain twego a miłością." 
« O Nieba!" zawołał Wilhelu 1 z poru* 
^eniem, «znie waży łaś twoię chwałę.. 
a Szmer powszechny" mówił daley 
Tyczyński « powstał ze wszcj.d , lecz go 
a Firley uciszyły Dzięlne męztwo i 
a: woJa wytrwała^" zawołał cczdółaią 
,a podbić kxay ołKł^ięray > który, twóy 
« związek z Jągielłi^i Wa uczynić Pol^- 
« szcze podległym. . . , Wśrzód okla^ 
«t aków potwierdzono iego zdanie; 
« wtem głos ieden nakazał zgroma-* 
« dzenia milczenie ; a ten głos j byi 
a móy." ' Jadwigą zbladła , Wilhelm 
się zmieszał. « Wielki Bozc!" mówił 
daley Tęczyński naygłębszym przeni-? 

kniony żalem «tak,.... móy był ten 

Tom ZA n . 
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« glos ; śmiałem siq zapytać , czyli się 
« godzi odrzucać Jagiełły oświadcjze- 
« nie ? gdy dobro religii wymagało 
« żeby ie przyi^to..'. gdy pod tym 
, warunkiem naród cały w ciemno- 
« ściach bałwochwalstwa pogrążony, 
« dobrowolnie i ochoczo chciał przyiąć 

« prawdziwą wiarę. . Firley starał się 
« dowieśdź, iz Polacy po zawoiowaniu 
« litwy, będą mogli nadać tym barba- 
a rzyńskim. narodom _prawa do zamie- 
« rzonego celu dążące. Nic nadto nie 
a odpowiedziano... Głuche milczenie 
- « panowało w zgromadzeniu ; każdy 
« czid , iz chrzest wśrzód krwi i roz- 
« żboiów. nadany , okrbpneby za sobą 
a pociągnął nieszczęścia. Wniesiono, 
« ażeby się Podów Litewskich pora- 
« dzić , i mnie obrano do tego przy- 
« krego polecenia. Mówiłem z nimi... 
« zapewnili mnie , ze Jagiełło szczere 
« machęcibydź chrześciianinem,lec« 
« ze takowych nie odłącza od gorącego 



CJigitizcd by Coogle 



( 99 ) 



tt źyczetiiai zostania m^zemKrólowey* 
ic Dodali, ii gdy serce iego pała 
<v naygwałtownieyszą namiętnością ^ 
ic wszelkie inne obecne względy^ 
ii miłości ustąpić muszą; ze nawet 
cc próżną i niebezpieczną byłoby rze-^ 
a czą , uwiadomić go o roztrząsanych 
« V 2gromadzeniu zamysłach ; boby ^ 
« W sercu Xięcia rozżarzyły szaloną 
jf, zapamiętałość, nie zmieniaiąc by« 
« naymniey iego zamiarów* Wolę 
« Królowo nie wspominać o reszcie, 
cc Radni Panowie uwiadomieni o tey 
a . odpowiedzi , całkiem się spuszczaią 
« na twoie postanowienie. Sama niech 
« osądzi 9 zawołali w tłumney iedno-* 
« myślności, sama niech osądzi, iak 
« ma postąpić i niech rozstrzygnie 
4c losy nasze; a ieżeli tego żąda, niech 
«c płyną krwi potoki , byleśmy i^y do- 
« wiedli , ze wolemy zginąć , aniżeli ią 
u utracić." — « Wielki Boże !" przer- 
wała Jadwiga ^ i cóześ powiedział 
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« T<iczyiiski. — a Podiąłem się ucią- 
« żiiwego polecenia w uwiadomieniu- 
« cię , o idi- naradaae." — « A zat^m 

« wezmę ostateczne za dni kilka posta- 
« nowienie" rzekła Królowa słabym i 
drźj^cym głosem, a^a dni kilka! iutro... 
9 hitro tncetM oznaytnić twoię odpo« 
« wiedź; Posłowie Jagiełły »ą niecier- 
« pliwi, nie mogą znieść dłuzey tak 
• przykrego oczekiwania. Ziemowit 
« korzysta atóy pory; K.rzyzacy groźne 
.« sE^gromadaudąisfly i wiriiód powsze- 
« chuego zamieszanias%daą, zeznaydą 
« porę zawoiowania Polski."— ajutrol" 
zs praescaleniem rzekła Jad wiga. «cDwa 
« dni iest naywięcey Królowo, co 
« zdpłam otrzymać " Mówiąc te 

słowa- ucałował rękę Królowej i łsafiii 
ią skropił. Jadwiga nigdy go tak 
Kofersewmonym nie widziała ; polito- 
wanie tego surowego clioć życzliwego 

przyiaciela , wykrywało całąrozległośó 
ley niedoli, Spiesuue^więo rękę swą 
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tisuwaicic, w poblizkim zamknc^la się 
pakoiu« 

W oałcy postawie Xięcia AiMtry- 
ackiego wi4ać było naydolegliws^ 
udi\czenie i wżburzeiiie umysłu okio- 
jpaę. • Tęcz) liski okazywał mu czułość 
równie . tkliwą iak sstcjzerą... Durae 
tylko pospolite traeba aią lękaó roz- 
rzewnić ^ lęcz te^ które przez stałość 
swoi^ wyzszemi są nad inne , tem 
siię^ hardziey wynoszć^, im wirksze 
^ir). zsiebieticzymćofiai*y« ' Pokilktt 
^yiiwii^ch wróciła Jadwiga.; iuz była 
6pokoyBłeysz%*.* Wilhelmier' rzekła 
doaic i;o icpragnc^cię widzieć; pragnę 
4r Z tobą pbmówić;: ale teraz mdto 
fii ies^wzruszony. Me;^ty i iestem 
« ; nią także Di^ńsLy spotkaniy się 
«r w^śrzód iiatr<jtnego tłumu ; iutro więc 
SC i rana przyydź do ogprddu FrandSA* 
K kanów; tam mnie zastaniesz w to^ 
• śL f warzy stwie. Ludmiili « i ^zanawnego 
ti miego przyiacieia^^ t)yca* J^jdii^eia 

9* ' 
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m Wasyłki. On nas wy słucha ; przy byŁ 
fc ze mną z Wtjgier ażeby szczęścia 
« naszego był świadkiem, nie spo« 
dziewał się, iż on losy moie ro2* 
« strzygnie... Przy będziesz więc... 
« nie zapomniy o tein." Łzy iey mowę 
ucięły , Wilhelm słowa nie mógł wy- 
rzec i dał się z pokoiu bez opora 
Tęczyńskiemu wyprowaduć^ 

Zadrżała Jadwiga widząc się samą; 
udawało iey się , iź od całego odoso- 
bniona świata , wszelkiey pozbawiona 
była opieki. Nigdy dotąd nie mak- 
zła się w konieczności , w przykrey 
walce wszystkie siły zgromadzić , zeby 
(delńe sarnę pokonać ; to iey położe- 
nie było równie dla nićy nowe iak 
okropne. Jedney ty Iko Ludmilh, serce 
swe wykryć mogła, Matylda nie była 
zdolną udzieUć iey żadney pociechy ; 
przeięta lalnn z powodu nieataiości 
Adolfa, iuk nic iey nie. obchodaiKlo. 
Cierpienia drugich xdawaiy ięy sit 
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Izeysze od iey własnych... iedynie 
pnydiuckywała ich wynurzeniu , 
ażeby ie porównywać ztemi^ których 
sama doznawała; a przez bolesny 
zwrot na siebie, tern mocniey nad 
właśni utyskiwała nieszcz^seiem. 
Oznaymiono Jadwidze , iz iuz czas aby 
się udała na pokoie ^ gdzie dwór na 
nią czekał. Zdaie się , iz w wielkich 
smutkach , upokarza potrzeba zay rao- 
wania się obcemi szczegółami^ dla 
tego tez z przykrem podziwieniem 
przyszło Królowey zatrudnić się stro- 
iem i wyszukiwaniem przedmiotów 
rozmowy z osobami dworskiemi. 
Ciekawość powszechną zawiodła przez 
postawę spokoyną i pełną dostoyności. 
Prócz tego tańce podały iey sposo* 
bność ukrycia te'm lepiey swego po- 
mieszania; l>o chociaż moina utai^ 
cierpienia i podług chęci wyraz twarzy . 
ułożyć; prawie nię podobna aby roz^ 
tai;gni^ie^ bardziey ieszcze niż żal 
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aie wydido gwałtownych serca poru- 
szeii. Wilhelm starał się dopomagać 

_ » 

usiłowaniom Jadwigi i tylko się tyle 
doniey zbliżał, ile to ścisła przyzwoi- 
tość nakazywała. Z niecierpliwością 
oczekiwała chwili oddalenia &i^ ; a gdy 
się uyrzala sama w swyęh pokoiach j 
wolniey odetchnęła , padła na krze&ko 
i poł>ożnie skłądaiąc ręce <« cóz mam 
Pi czynić ?" zawołała^ « Ach ! doatate- 
<c cziiie mi to rozpacz moia obiawia.' 
Rzuciła się na kolana 9 a żadney pe- 
wney nie doljieraiąc j|ip4ht\vy , 
przestawała głosem . pełnym ząłc^^ 
wzywać miłosierdzia Boskiego*/ Rer 
ligiia przepisywała icy postępowanie^ 
od którego nie mogła bez wyrzutów 
aamienia:,odst^K>wać«:. Jaiiwigą całą 
rozległość swey niedoli przewidy w ała;, 
wszelako mniey dotkliwa na własne 
cierpienia, aniżeli na te, które miały 
trapić serce Wilhelma ; boleśnie pa- 
sowała się zjny%,^|iz . fo na, ^jWj\v-sz^ 
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zawołała, żarliwie , « gdybym sana 
tylko miała cierpieć, chi^tiiiebym 
« aś^ wyrzekła nieograniczonego po«« 
« wodzerak, które mi przeznaczyłeś ; 
<t ałe GÓK czeka Wilhelma 1" Łzy iey 
obficie płynęły , pobożność ią utrzy-j 
mywała , ale iey uie taiła całcy tego 
poświęcenia ^ rozłegłóścL Jedynie 
żywosc imaginacyi^ może chwilowo 
takowe oiiary ułatwić bo omkamiona 
nadzwyczaynym celem ^ . iakiego si(^ 
dopif^ć sfciia w swym polocie, wszy- 
stkie zwy cięła rapory , byle stanąć il 
kresa; Lecz. wkrótce zrażona trudno* 
ściamiy które iey zewsz^^d zabiegaią 
drogę , spostrzega pi awdq z cała iey 
cierpko8ciq, , a ta zniweczą owe IWie^ 
tne łudzące ią dotąd marzenia* Łepi^ 
iest nie wspierać się na tak zwodniczey 
pómocy ; wprawdzie pozbawieni ieste* 
śray wszelkiey pociechy, aleśmy po- 

przedniezo należycie zgłębili całą 
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^melkość s^chetnego postępowania ^ 
i Die&łychane w dopełnieniu onego 
trudności. Wiemy ile nam znieść 
wypadnie , ani nas gorycz me odstr^ 
cza, ani też. niesmak 9 i nic nas nie 
odwodzi od wyniosłego celu, do iakiego 
dązemy. Jedynie religiia mogła z wolna 
usposobić Jadwiga do bohaterskiego 
wyrzeczenia się samey siebie i swoiey 
pomyślności; ale dotąd widziała tylko 
okropność swego położenia! 

O wyznaczoney godzinie , Królowa 
ndala się wraz zLudmillą do klasztoru 
Franciszkanów. !Nogi tak pod nią 
drżały , iż się prawie utrzymać nie 
mogła. • . Z iakiemze rozrzewnieniem 
uyrzała te mieysca , w których każde 
iey duszy wrażenie, zamieniło się 
w pamiątkę; a te pamiątki chociaż tak 
świeże, iuż się zdawały należeć do od- 
ległey przeszłości , gdyż wkrótce miały 
bydź na zawsze zatarte. Klasztor 
obwied»ony był wewnątrz krulgan- 
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kiem na inkach wspartym; w pośrod- 
ku zielenił gię trawnik w piękne 
przyozdobiony kwiaty. Tam zastała 
Królowa Wilhelma , i Oyca Jc^drzeia 
Wasyłkę, którzy iuź na nią czekali* 
Zbladła gdy ich spostrzegła... i wzru- 
szonym głosem prosiła , ażeby siedli 
W cieniu lipy otocroney kwiatami , 
miłą wonią tcłmącemi. LudmiUa po» 
mimo nalegania Królowey> oddaliła 
si^ i stanęła pod krużgankami zakon- 
nego gmachu. Si^dziwy Kapłan sie- 
dział pomiędzy Xięciem i Jadwigą. 
Nic nie mówił, zdawało ai^iz&i^ modii^ 
ażeby uprosić u Boga moc ^ potrzebną 
do pokonania własucy czułości. Kró- 
lowa nieśmiała przerwać milczenia. 
Widział starzec iey pomieszanie i rzekł 
w reszcie. « Żądałaś ze mną mówić. • • 
9 Pospieszyłem na twóy rozkaz. ' słowa 
iego były rzadkie i przerywane. — 
« Tak móy Oycze... życzyłam sobie 
c widzieć cię. Czyliz ci Xiązę nie 
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«r wyłuszczył" dodała z poruszeniem 
- przyczyny, która mnie skłoniła, 
^ « żeby cię prosić o radę?*^ Zakoniiik 
westchnął i milczał. «Tak," mówiła 
4iaiey z trudnością Jadwiga ^ chcia* 
a łabym... zapytać &i^,.." nie mogła 
nic więcey wyrzec ; łzy głos iey tamo- 
.wały; nie wstydziła się okat»ć kwey 
słabości temu 9. który był aoey przedr 

miotem f ani godnemu, przyiacielo wi ^ 
który i^ uimał zrozumieć. Wilłielin 
^aledwo śmiał oczy podiiieśó^a Kró- 
lową ^ tak się obawiały ażeby go nie 
wydało wey rżenie iedno i nieobiawiło 
miłości i zalu. « Cói?ko moia" ode- 
zwal się rozrzewniony zakonnik ^ 
« iakieyźe poŁrzebuieszrady?' — «tTa- 
oc kiey\ od którey ma z^deźeć szczę- 
ce śęie lub aie^częście życia m^o" 
iodpowiedziala Królowa. ^Mów daley 
cr. cói^o moiai" rzekł zakonnik ^rO 
4c móy Boże i cóź. mam mówić?" za?- 
« wołała Jadwiga«.«t a Wiibelm ma 
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« serce moie».. Tak chciał moy oy^ 
« ciec.;» Tysiąc razy powŁar^lam 
< obietnicę, iz iemu poświęcę cale 
c me życie... Mogęź kochaiąc Wił- 
« helma, mogęz ianemu oddawać 
a mą wiarę ? JVIanize wymówić przy r 
cc sięgęświętokraJiką, przysięgę oby- 
«c dną^ przysięgę^ która mi smienS 
4c zada , rzekła z zapałem. Na te 
słowa skwapliwie powstał Ki^zę, lecz 
się nagle wstrzymał i usiadł zno^jt i^. 
c Któż może tey świętokradzkiey wyr 
€ magać przysięgi spokpynie zapyr 
tał starzec, a Naród.. ^ Q Nieba !.., 
<c tak , naród chce tego , < * koniecznie 
« chce tego'* dodała s przerażeniem 
Królowa. Zakonnik nie przerywał iey. 
« W prawdzie Polacy" mówiła dąley 
«c zostawili mi wolny wybór Jagiełły. . . 
<c Chęć przewężenia Litwy, skłania 
« ich do tego małżeństwa. MogHby 
« kray ten podbić mocą oręia««. ale 
a czyhżby to było sprawiedliwie,.. 

Tom 11. lO 
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«c, Udziel mi oycze twlś^ rady.'^ — 
« Córko moda r spytał się zakonnik , 
cc czyi mi inz wszystko powiedziała?** 
Jadwiga spuściła głowę, cc Guz na to 
«c powiedzieć rzekł starzeci Przez 
kiłka chwil . miiczah ^ <k Nie szukasz 

pomnożenia władzy..." mówił daley 
<c Wiem o tem.., gardzisz tronem; 
« nie clicesz zawodzić tego , który ci 
« pragnie szczęście swoie powierzyć... 
« cóz może bydź prostszego nad twoie 
<c postępowanie ?",-^<sc Acli móy oycze ! 
a nie przygnqbiay, miue tak srodze.... 

dobro religii ... clirzest Litwinów, . . 
« 'Nie mam siły dokończyć.'* Więcey 
nie potrzebował wiedzieć zakonnik. 
Złożył ręce , wzniósł oczy ku Niebu , 
czuł potrzebę utwierdzenia się, bo 
Życie samotne nie pozbawiło go czu- 
łości na cierpienia. Długo w głębo- 
Idem zatopiony rozn^iyślaniu. . . złł^czył 
wreszcie ręce Xięcia i Królowey , ści- 
snjjł ie między swemi i zawołał 
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<c Bóg was połączyła ro^ą^i 
<i cza . . . Umilkł ^ piersi iiiesz^czt^sney. 
Jadwigi , wj^dały czi^sto powtarząne 
łkanie. ^Omoia córko ! iakze zpny^ 
a rodzeniem zgodny ten zal^ który 
a dusz^ twoii^ rozdzielał przyz.wycza-^ 
c ioaa do miłowania Xi(^ia, poczy- 
«t tuiąc go od dawna iako aiałzooka ^ 
a którego ci Niebo przeznaczyło ^ aa*» 
<K der iest bolesno teraz../' Przesta! 
mówić, gdyz rozkwilenie głos mu 
odeymowało • • . cc Lecz pomyśl ^" ode-» 
zwał się znowu <icdo iak wyniosłego 
<c px zeznaciiema Bcjg ęi^.jpowc^i i 
cc naucz siii takowe spdnić. Córko 
« moia ! ty tak przekonaną o świę* 
«c ty cli • prawdach wiary naszey ; ty 
c tak godna zifieba zesłanycłi utra^ 
(c picu 9 upokorz si^. Ach! gdyby^ta 
a smutna , na tey ziemi pielgrzymka 
« dłuzey trwała... czyliibymci śmiał 
cc pociech udzieiac ? Ale Pan Bóg 
<c pohczył dni nieszczc^śhwego. Roz- 
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<c, kosze nieskończone, b^dą nagrodą 
« tego czasu, próby i wygnania. Kto 
« Wie , co iest dla czrłeka naylepsŁem 
<c w tem życiu ; w Łem życiu tak pro- 
ce żnem, i które iak cieii przemiia.... 
cc O córko moia ! nie ukry way tv\ ych 
cc łesy iednak się zbyteczhey żałości 
« i)ie poddaway • Dusza cnotliwa, na 
a doczesne wskazana cierpienia , wy- 
ce pełnia tylko swe przeznaczenie/' — 
<c Lecz móy oycze!" przerwała Jadwiga 
a iakze mam- ine serce obiecywać 
^ temu^ któr^o tiigdy nie będę mogła 
« kochać."— « Niebo nadprzyrodzo- 
ic nych nie wymaga wysileń," odpo- 
wiedział zakonnik <c postawiło ciebie 
k w okropnem położeniu ; wedle tego 
cc co masz znosić, wymiarkuie twe 
« siły/*— « O nie 9 móy oycze zawo- 
łała Królowa łzami, sią zalewaiąc, 
* nie ma siły ludzkiey, któraby wydo- 
^ łać mogła tak oliropnemu nieszczę- 
sciu/' JNayboleśnieysza walka 
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kała duszę Wilhelma. Przerazaiące 
było iego milczenie ; ten nieszcz(^śliwy 
Xiązę , nie śmiał odkrywać serca swego 
namiętnycii uniesień ; bo się bał osła-« 
bić m^two Króiowey. Męki całego 
życia zdawały się zgromadzone w u- 
dręczeniach tey nader okrutney chwili; 
zgasły iego ocay , iu& w nicjh ogień 
sławy i szczęścia nie błyszczał. Miłość 
zamiast upięknić byt iego ; zniweczyła 
go; sam nie wiedział czego z^dał^ 
nie śmiał mówić, bo łkania i ięki 
Królowey w obłąkanie go wprawiły* 
« Nagannaiestrospacztwoiaukodbianą 
a córko 1" zawołał starzec «c odwróć 
oczy od tego śmierci siedliska; 
fc spoyrzyy na to tak czyste Niebo.,.. 
« obraz twbiey duszy."— « Już nim 
<c bydź przestało" z gorzkim żalem 
odpowiedziała Jadwiga. « Dobro na- 
ft szey wiary" rzekł daley szanowny 
kapłan ... « Dobro twoiey oyczyzny , . . 
« i tylu nieszczęśliwych doobiawioney 

lO* 
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<c im szczęśliwości wzdycl»iących ; 
^ tyle istot poa^awionych łaski, która 
ich ma z Bogiem połączyć*. « uk 
n okruJtne woyny ua zawsze ukoa* 
(( czoiie.»# krwi potoki wstrzymane.-. 
a i Bóg ciebie wybrał iako iiarz(^dzie 
« miłosierd:jSia swego dlacałego łudu. • . 
ą i tyś do tego prj&eznaczona , zeby 
a święte chrztu wody na nich wszy- 
a stkich spłynj^ły.^t Z tylu wybrana 
ą istoto 1" mówił daley z zachwyce- 
niem . . . (ccóześ uczyniła , żeby ściągnąć 
<c na siebie ten promień świetny.. « 
a okaz się godną córko moia twoich 
a wysokich przeznaczeń zasługuy 
• <c sobie na nie." Jadwiga padła na 
kolana i modlila,się, <cO móy oycze T 
rzekła potem « gdy głos twóy słyszę , 
«. naywyniosleysse uczuera duszę moię 
(c przeymuią»«..v Obecność niknie 
<c przedemną... i tylko zastanawiam 
MC . si^ nad . przyszłością . . « . Zdaie mi 
^ się, le iestem przypuszczona do 
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« świętych taiemnic wieczney szcz^* 
<c śliwości . . * To cos powiedział • • • to 
(c wszystko czuię w giębi mego serca« • « 
<c Wilhelm dałmi wyniosły przykład . . « 
<c iego chc^ naśladować... Jemu si^ 
cc podobać.,, przebacz mi o Boże!.., 
Tobie tylko.., co mówię... Zlitny 
« się nademną.,. Czy lis zdołam go 
<c się wyrzec?... iego się wyrzec 1" 
powtórzyła zalękniona. Ten wyrok 
tak wyraźny ^ który się o iey uszy 
óbiiał tak iasno , całkiem zmysłów 
pOzbawii Zimny pot wystąpił na 
iey lice... ciemliy obłok pokrył iey 
oczy . . . pomieszały się iey wyobrażę-* 
nia^ iuz tylko iak przez mgłę czuła 
swoię lałośc, . siły i% odstąpiły... 
padła bez duszy na trawnik. Wilhelm 
przerazUwie krzyknął i przybiegł na 
iey ratunek Podniósł ią; iakiea 
były i^go wzruszenia. . . trzyma na 
ręku tę, którą ubóstwia... spiesznie 
idzie z swoim lubym ciężarem. 
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« krutnikuT srogim do sakotmika 
rzekł głosem cc oddal si^... twoie 
« rady ią zabiły. oddai.się/' Szano- 
wny kapłan patrzał na niego z wyra-* 
zem pełnym politowania i z rozrze- 
wnieniem, Wilhelm zawołał Lu- 
dmillę... aiozył ^ Jadwigę na ławie 
murawą wyłożoHey..* i wynurzał iey^ 
iak gdyby go słyszeć mogła, oświad- 
czenia miłością tchnące. W półgo- 
dziny dopiero Królowa przyszła do 
siebie ; smutnie siej uśmiechnęła i 
patrisąc na Wiłbdma: ^ <c Drogi 
« przyiacielur' rzekła^ anie mam 
a dość sił^ żeby z tobą rozmawiać; 
i; lecz iutro«.« iutro w wieczór u 
(c. mogiły Wandy... zobaczemy się.'' ' 
Te. wyrazy iak gdyby ze snu ocuciły 
Xi ęcia . « * a Jutro mówił <c czyliżby 
0 . po raz ostatni ? . . » Nie ^ to by dź nie 
a moŁeJ' Powiedziawszy to, odpro- 
wadził Królową do iey poiazdu i od- 
dalił si^, .Bbzłączyli si^ znękani tak 
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boleian^iti imstani^. Jakże są Ktości 
godni ci, -którzy do tego stopnia 
doszli niedoli , ii poczy tuią nieszczę- 
ście iako niezłomną władzę, którey 
uniknąć nie można. Cłicieliby ode- 
tchnąć, leĆŁ się nk próżno mocni ą; 
niewzruszone iest to brzemię , które 
fizycznie gnębi ich serce , cłiociaz się 
zdaie, izby . ie można z łatwością 
dźwignąć... próżne są wszystkie usi- 
łowania. Icłi przeznaczenie mi iest 
w naygłębszey przepaści ; nieodstępna 
żałość dumaniom i snom icłi na.wet 
towarzyszy; trucizną napawa ich za- 
mysły ^ wszelkie życiu postępki, i 
tylko śmierć celem iest ich nadziei - 
przedstawiaiąc się im, iako iedyne 
spoczynku siedlisko. 

Ludmilla i Tęczyiiski głęboko byli 
strapieni; Firley wraz z niemi opła- 
kiwał los okrutny młodey Krółowey. 
Już od dawna nie znał pokoiu, a teraz 
nieszczęśliwszy niż kiedykolwiek i 
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utyskiwał O:^ Wilhdiępeję^ grazęm i jaie 
szę;Łę4?iił ^koło niego starań pełny cii 
czucia i troskliwości; — , Położenie 
Jadwigi leszcze było bdL^śniey sze ^ 
niżeli Xiqcia- Ąustryackiego j . bo ttea 
poświęcał pęzynayiiiiniey s^wqi<^*«Mz%- 
śJiwQŚć , ,<Ua sła>vy swey przyjaciółki; 
ale Królową iukc^ż : miała poęiecli^ ? 
Wy rokiem *wyra niszczyła wszystkie 
iiądzieie Wilhelma; zrywała wszystkie 
z nim ^związki.-... O^a , ie; niszczyła, 
gdy iiieda>iv^no pr^^ez. oświadczenia 
•wzaiemne'y tlili wości ,^ wzmociiila 
może xniłość iego*^, i iuź dziś w tak 
miłych . wspomnieniach , sarnę tylko 
spotykała gorycz ^ i prawie bez we- 
>yn^;Lznych zarzutów myśleć o nich 
nie mogła. Jestestwo iey , całe było 
zmienione, nie pozdawała siebie; 
W tak, doleghwych ; tęsknotach odstę- 
powały i% siły, ulatywirfa dusza, 
yr smutku czas upływał; upływał 
iednak: , z . pr^erazai^jcą szybkością. 
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Drżała Jadwiga, gdy myślała o nad- 
chodiAąo^m' sw^m spótkaniii i Wih 
H^meili^- Ł upragnifeniem wyglądała 
tey szćzęsliwey cłiwili; iednak gdy 
wspomniała sobie , iz potem miła na- 
dzielą oglądania tego którego kochała , 
nigdy więcey w sercu iey nie zabły- 
śnie, przenikała ii^ śmiertelna żałość , 
wolałaby wyrzec się szczt^ścia nawet, 
byle się mogła spodziewać. 

Trzeba było udadź się do mogiły 
Wandy ; Jadwiga rozkazała orszakowi 
sweinli zatrzymać się , z samą tylko 
Łudmillą zwróciła swe kroki ku temu 
mieyscu, gdzie na nią czekał Wilhelm* 
Towarzyszył mu Dalewicz. Xiązę tak 
był zmieniony, iż to trwogą Królowę 
pr^jeięło. On z swey strony z roz- 
kwilentem spoglądał na twarz bladą 
i znękaną swey przyiaciołki. Nie 
•powierzyli sobie swych zobopólnych 
postrzeżeń , lecz postanowili razem 

praY^ie skrócić okrutne diwile bole- 
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snego rozłączenia* Szli naprzód , i 
czas nieiaki nic przęmówić nie mogli; 
nakoniec Wilhelm pit;.rvy szy milczme 
przerwał , a chc^c wzruszenia swe po- 
skromić^ wynurzał Królow^y wdzię- 
czność y iak% był przeięty. Myślał , iz 
dość b^zie miaimpcy nąd sobą, zeby 
iey nie wyrazić swych cierpieli i zam- 
knąć w sobie uczucia, które go gnę* 
biły. Wszelako pała i ego tkliwość 
pomimo wolnie wybuchnęła. « O moia 
<c Jad wigo r rzekł z ogniem ) <t któżby 
flc niógł odmalować okropne walki, 
(( które szarpią me Sjąęcpl W tey- 
« że samey . chwiU , gdy poświęcam 
iedyny zamysł uszczęśliwić mnie 
«c mogący , tłumnie mi się roią nay- 
<c sząleiisze zamiary. Zdaie mi się, 
<c .iz latwoby nam było uchylić się od 
.« okrutnych naszych przeznaczeń I 
€c ale nie ; iuź cię po raz ostatni widzę 
«c Ja będę twoią ofiarą... tak! chcę 
« nią bydź Potok łez płynął 
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z oczu Króle węy^ zachwiała i 
Wilhelm musiał iey podadź rękę, 
zęby ią utrzymać. «cWieljŁi Ęożer' 
zawołała ... ^ cóz ci pdwiem . . . srogie 
a boleści skruszyły ifiesercę,.; ^ąmst 
^ siebie uie pozufu^.; okropąe Ęaąr 

« kanie myśli fne przy^^ąmią . 

<c , rozpacz*;*, zal... lecz tiacpz.ci^ 
(( trapić ? ua co ci wyławiać M^zyątkp 
« co czui^ r — cc Droga Jadwigo T 
przerwał Xi%zę^ « nic mi nie ukry way^ 
«c wkrótce żadne^ mi ii^^ię po. fpbię 
« nie zostaną wspomuienią ; powinij 

nęm ląayffit zapoy9U)ieć,;i^>byl^ 
<£ ląoie czas, azciąięią.: Tęcą.jff^y^7^ 
<c przyuąyniniey chwile ł?ędą moią 
« pociechy, bo mi tf^dzip wolno jfiię 
<c uraząiąc ciebie , przywod:^ić ie ną 
<c pami,^. Juz ^mierp przebiega mę 

%łyv.^. ty tylko .ulat}ii^%^ątx?iy,u^UT 
^ iesz duszę... chciałepi ci zatajp mę 
<t ckrpienią..* dziś' wszystko powie? 

dzieć,,mogq poi^iewąz t^bą 

Tom IL 1 1 
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% .obstąpić:*, samaśi to wyrzekła < 

tc Jednak mimo twego okrucieństwa. 
cc gotów iestein rzucić ci się doiióg.«. 
i( i uwielbiać ^ nawet twoie postano- 

^•Wlenie Jadwiga przycisnęła 

^mćWtolnie rękę Wilhelma ^ aczuiąc 
^ię zmęczoną, siacUa na mchem zaro- 
siey tnogile ^ pokrywaij^cey ostatnie 
szczeki Wandy. ' Obokniey spoczął 
Xiązę. R6zrze*wni6ny opłakanym sta- 
nem w iakim ią widziały ^ował, ze 
i% stl*a{iił, i usiłował wrócić iey chwi^ 
Iową spokoynóśić;' ^ (c O moia lubo J" 
ł*tek£datdey • <tnieubolewaynadmym 
'e^ióstrtri \ bylenl gziczęśKwy . . • koc^- 
k łem cięi mogłem ci to^po wiedzieć. 
<c Usłyszałem z ust twoich wyznanie 
« wzaiemney skłonności... Zapamię- 
fc tale sławę twą miłuii^c , będę się 
io^^t^adoW^/ui^i^ielbi^iem, iakie po- 

^ 'wszechnie wzbudzisz. Tobą 

<£ iedynie zaięty, żadną obcą rozry- 
« wk^ nie dam się odwrócić od ciągu 



Digitized by Google 



( ia3 ) 

«r myśli, moidb.,^;; i ińfi oA^Asi 
a goryisy ^ htóm Z9iJi^MÓfii całe urn 
« życie... Óbymraógłcs^ji^w.kaifiey. 
c( godzinie , w kazdey chwili , nies^no 

« śne iego brŁemie Ojbyrn da 

a s&gauu^ równie ; był meai^sufiUwy , 
CŁ iak mip cUi$iestem/'-<-»«c W^helmie 1" 
irzekła Królawa... « zbyteczuię ęmie 
a gskębisz. Ach! dozwól niech sią 
« spodzieiwaia> ze csas.i spokoyność 
ułagodzą twe cierpiema... Co da 
cc^ mnie" mówiła daley ^ wznosząc 
ku Niebu weyrzenie pełne nadziei, 
<€ oofiiię.... kilka chwil cierpienia ^ a 
<c potem wieczna w Bogu azcz^^* 
« wość..* z Wilhelmem, Móy przy-» 

dc iacielu móy nay droższy pi:z,y? 

«c iącięlu..... \ Zlitiiy się .nfid laptym^ 
ą Stanem. • • pragniy y ażeby źmierćv « Jl 
Unuikłą, Wiibelią ^pc^lądął Jdą^nią 
5j gł^bokięm rozkwileniem j . słodycz 
wpatrywania się w ni^^ ^ ^Łąwięsiłą 

w nim może zdolność poymowania 
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swych cierpli. Oboie zdawali 
mniey wzruszeni. Czas był mezmier-> 
aie parny ^ i^hmury się gromadziły^ a 
rozciągaiąc się po Niebios sklepieniu ^ 
pokrywały światib słoneczne nie 
kmni^yszaiąG skwaru. Zbyt łagodny 
wietrzyk, ażeby mógł upał zmniey- 
szyć, po nad samym lecąc płaszczy* 
zny poziomem , przynosił z sobą mih\ 
wonią kwiatów polnych, c Jadwigo!" 
zawołał Wilhdm aspoyrzyy na tę 
<c świetną gwiazdę , którą nad inne 
<( przekładałaś... iuz się wznosi nad 
cr lioryzontem... spoyrzyy na nią, nim 
ł ta czarna chmura . pozbawi nas iey 
cc ^la^ku««v Taka była szczęśliwość 
e^nasza...' Patrz... iuz iey światło 
<c ginie ' w czarnych obłokach . • • iuz 
« iey nie^ obaczemy .'' Jadwiga Izami 
mą zalała* W tey chwili dźwięki 
głosu . przyiemnego dały się słyszeć 
w oddaleniu ; młoda dziewczyna pa- 
sąca trzody na błoniu , śpiewała czułą 
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dumę Wandy ( 1 1 )• Xią£ę i Krplowa ' 
przysłuehywali się bacznie iąy atre— 
foin; znaleźli w niey z swem poło- 
zenietii udeAaiące * podobieństwo.^ 
Bolesna ikanie 9 przytłumione ięki / 
wydobywały się Karolów^ obar- 
czonych piersi. Wilhelm zdawał ' się 
bardziey wzruszony niżeli nim był 
.dotąd; plątały się iego • wyobrażenia ; 
rozsądek y męztwo ^ odstępowały go 
całkiem. Czid ^ iż' mu nigdy Królowa 
droższą nie była ; iż nigdy porzucić 
iey tyle się nie lękał. Wstali oboie, 
i w -mil^teniu dość dłu^ chodzili. 
Ludmilla i * Dalewicz szii za nimi. 
W pół godziny stanęli nad brzegami 
Wisły , gdzie odwieczne topole , kor- 
nie zwieszały swe skręcone karpy ^ 
których konary bez- łiści *w nurtach 
swe gibkie ^ zanurzały . gałązki. Dwa 

fii) Autor od dawna przyobiecanej mu 

II* 
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i^łna przymocowane do promu, 
zwrócijy. uwag^ Xi^ią; . ^akliDał 
Jadwiga, ażeby wsiadła do iednego 
z nich, a sam chciał nim sterować. 
Czas był c^iem ^okoyny , i chociaż 
Niebo si^ chl»V»rzyłQ, zupełna- cisza 
wody,, zdąwała si^ od.dałać w^lkie 
do burzy podobieiistwp. Prócz tego 
zawszeby Jadwiga była zezwoliła iśdź 
za przewodnictwem Wilhehna; iak- 
zeby wi^c miąła teraz ządosyć nie 
uczynić życzeniu iego, gdy mysi 
okrutna, gdy glos' M^bny w głębi 
i^y śerca aię odzywał, i powtarzad, że 
go po raz . ostatni widzi* LudmiUa , 
Dalewicz i ieszcze iedna osoba z Kró- 
lowey orszaku, w wigkszem zasiedli 
czółnie ; With^m ^ X Jadwiga 
mnieysze obraj^./ Xi^ sam na sam 
z tą, którą ubóstwiał , z obłąkaniem 
spoglądał na nią : « Q .Jadwigo !" za- 
wołał « szczęśliwość moia ieszcze 
« nie znikła , gdy mogę z tobą kilka 



Digitized by Google 



C i^^7 ) 

Ą chwil pi^p^4^ić...'Twym^<dira2«m t 
ii tobą ę£^kiem.%ai^y)i)ZWalna gt^bo^ 
a kim niszczony żajem.*. zniejiawi- 
<c dziłem życie; ateraz widzq^ ze mi 
« iest mowa miW - Nic nie odpo-i 
wiedziała^^wig^t ęczy iey w n^oo 
zwrócone n«f^SjCe, .wpątrywały się 
w ujg^kaiące brzegi^ iak gdył)y ie po 
raz ostatoi widziała . . . Wilhelm na 
myśl iey > odpowiadaiąc , posępnie 
wykrziyjbiąl; '«^tak> po tslł ofitetnil..^ 
cc^Kocłiąoa Jadwigpl , ty któraś ui^ 
€c szczała marzenia popędu wey moiey 
«c młpdpści ; ty któraś .była iedynym 
« przedmiotem mego uwielbienia 
a iedynym celem mycb dążeń ach 
a powiedzT*.. Przestał mówić 9 wpa* 
truiąc si% z wrzącą chciwością w twarz 
anielską Królowey ; ten widok , który 
dawnii^' łagodził iego popęd, teraz 
go roziątrza. « Czy liz przestałem ci 
DC hydź drogim" zawołał głosem po^ 
xiurym« . ; . Gó P nie odpQ wiadasz mi ? 
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m ^Cwe przysii^i' są niczym ?i nigdyś 
«r mnie nie liochała... * nie kochasz 
<c mnie ? wyrzekasz się mnie , gdyz 
« -lak chcesz « Wilhelmie ! cżyUz 
<r '^y to * do mnie przemafwiasz I . • 
« Achy zbłądziłem Jadwigo!;* wybacz^ 
<f i wy bacz memu ob^kaiiiu* Bóg to 
c widzi , praekładkim * thftią^ ^ sjpekoy- 
<t ność nad moię ; ^ ty spokoynosci 
« nie zn^ydziesz ^ chyb^ w wspania- 
a łomyślnem poświt^ceniu naszego 
«i*4zezęśduk...: JeAWm* 4ijpok<)yiiym..« 
^ i&ądzQ. * nim. byi^ prayAaymniay ; 
ic lecz powtórz mi choć raz ieszcze^ 
4f ie ci iestem drpgi."— « Czemuzbyra 
« Jkego taie powtórzyła rzekła Kro- 
Uicsf^a tym czułym głosem j naktorogo 
dotkniecie brzmiała cała . dusza Wili> 
helma. ^< Mogę to leszcze powiedzieć, 
m hm iichybienia móiia powinno* 
4t ściom: Kodham cię . . 'koicham 
« tyle fi ile zdolna .v iasŁęm i; kochać.' 
Na te słowa- rzewaić płąkać poaŁ^ła. 
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Xiązq do tego stopaia pMUSzony, ii 
iiii własnego swego zaiu nie obeymo-^ 
wał ; czuł tylko , iz mu sit^ myśli 
gubiły. Zaczynał coś mówić i nie 
kończył; łzy gorące pó iicacłi mu się 
sączyły , przyrodzenie nawet całe 
zdawało się chcieć bydź w zgodności 
z położeniem tycłi dwóch ofiar iiić*- 
szczęsnych^ Ogromne cdimur prze^ 



strzenie pokrywdlo JSfiebiosa , ptaki 
poprzedniki burzy, w. szparkim po- 
ziomym locie tirącały poi^^ienu^fanie 
wody ^> słychać było w - odległości 
rozcii^y ^łoskot gruatotUi migaii^ce 
się ogniste błyski , szarpały czarne 
obłoki i oświecały ie bladym i śiiia*^ 
da\fym blaskiem, ^agłe z okropną^ 
gwałtownością zerwały się wichry i^ 
tak silnie uderzały o nurty , iz 
«lawało, ze się wniidi nieathybniei 
zanurzy czółno. W ten czas spostrzegł 
Wilhelm, iz z rąk wypuścił wiosło; 
przewoźnicy LodmilU i Dalewięza, 
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iją pró^p chcieU. Zięcia doścignąić ^ 
p^d wody i ^^iatru pchn^ czółno 
na śrzodek rzcJd, tak, iz Biebyło 
imukoici s^eązyć mu ^na rati^ij^ek. 
Qd chwili do chwili powieszała ^ 
ciesojność. Wicher rozry\Yal chia^ujry^ 
atininany piasku i kurzawy, tocząc 
ais po uad brzegauu , ćmiły reszty 
słabego światia wieczornego zmroku. 
W krotce potem deszcz na pół z gra- 
dem zmięsziany, leiąc się potokami, 
z4ą>^ał sj^ ękcięó iwiat cały zatopić. 
WIrzód.tak okropnego zawichfzeaia 
»atiuy , nie utyskiwała Jadwiga , bo 
się Die lękiiła amiercL Ta, któnynię 
mo^gła znieść bolesnego mdoku ro&- 
paczy Wilhelma , z zimuą. ktwiąi ^po^ 
gl^dała na to, co ią niechybnie cze- 
h^Kkk ^dapf^Orsię,' iz X iążę zoradością 
l^tczał uaM!Ozhukaną huii^ % &&cj^ . 
<i śliwa cliwilo życia mego 1 ' zawołał, 
« vZąchowało mi wi(^c Niebo słodycz, 

^ zginąćwrazztobą«.».OmouiiuboL.. 
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cr mów%%. odpowiedz temu, któiycię 
« nad życie kocha mów • wszak 
a moia iesteś.,. nic iuz nas nie roz- 
« łączy . • cóź terate moie pirzeciwko 
« nam świat cały ; nte odpowiadass 
a mi?... tylko twe łkanie słyszy.... 
<c Jadwigo r\.. krzyknął głosem roz- 
paczy; W tśm widier tKMfwaiaiąc 
wściekłość swoię, nucił csółneiii 
z taką gwałtownością 9 iz Królowa 
zatoczyła sic; az do samego Williebna. 
Długie iey włosów rozpuszczone war- 
kocze, dotykały twarzy kochatika:;.. 
Ctice ią utrzymać: ma ją w swem 

nii^ciu , czuie spieszne bicie tego serca, 
które do niego I>ez podziało należy.. • 
Obłąkany, bezżadney przytomnością 
namiętną odurzony miłością • .V: 
a Głiwilo uroczna!" zawołał « droga 
« Jadwigo i śmiy powiedzieć, ze się 
c. mnie wyrzekasz?... Miel nie może 
*c Niebo tey nadprzyrodzonej wyma- 
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f gać ofiary. j. kochasz mnie... przy- 
« eaęgniy wi^.*. z^moią bodziesz. 

WyjTzęc^ tę pi^^y&i^ę prs&y bWku 
.ir tyob ognistych gromów ^ wśrzód 
a tych bałwanów, mniey wzburzo- 
M , nych Qi£ seiręa nasse . . . Przeraźaiące 

6ą1<weiqki..« twęiicałzaniu zalane 
.cc póydz w moie pbi^ę^; póy di. 
.dodał, przyęiskaiąc ia do serca zpel- 

por<L>ni«m. ZndiL. 
Jadwiga, odwróciła^ow,, wyrwała 

si^ Z \yilhelma,.; .f 0.xąóy .Qoie 1" 

,?aw,9i/^. wzAqęZiiC ,k\i j^k^^ oczy; 
koehąm go , lecz tylls^iugt^eć z nim 

Z i^^t^m wyrzękła^ taksłędkie, tak 
oJ^ropne wyrazy, do reszty obląkały 
!Xi^cia. Chce8*v^c tego?" rzekł po- 
.^iiim;o ^ a iąk&» dobrza; ^a;&ew,uu^rze- 
cc ,myJ\ JPory wa .Królową ^wznosi, ią, 
i luz ma się rzucić w Rozhukane hurty. 
Jadwiga z uległością poddaje się, mi- 
łość i rozpacz duszę iey zaymui%.«.. 
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luz siebie nie poziiaie^.* £<^da... chce 
umr^^eć nieszcz(^śliwa ! wraz z ni^. 
Wilhdm zanurzy się w bałwanach. 
six>zkoszą z nim zginie... W tern 
naygwałtowaieyazy piorun wstrząsłr 
szy posadę świata , w ognistych w^r 
zach pada z trzaskiem przed Królową. 
Krzyknął Xi ązę.., i w pierwszym zar- 
pędzie, zakrywa Jadwigę, iak gdyby 
mógł ią uratować. Strach ^ który go 
o całość iey przeiąl, wraca mu przy 
tomnośćf Wzdrygnął się nad swem 
szaleństwem , oparł głowę o ręce , 

chc^ schwytać ciąg wyobrażeii 

Deszcz ustaie, a przyrodzenie iakby 
^^nu^one zbytecznemi wysileniami , 
uspokaia się. Niebo zaczyna się wy«- 
iasniać ^ i z po za mgUstych obłoków , 
gwiazda nocy słabym przyświeca 
blaskiem. « Wielki Boże zawołał 
Wilhelm icę cóż się stało ? Gdzież 
« iestem ? Góz l wszystko się koło 
<c mnie uciszyło! Jadwigo! gdzieą 

Tom Ih \ ol 
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a iesŁeś P,«» czemuż z tobą nie wstą- 
<c, piłem do grobu Nie! ty ieszcze 
tc źyiesz.!' W tey chwili Xięźyc zy- 
yrsi»mf zaiasoiał światilem ; WilheknL 
widzi Jadwigę z pobożnie złożonemi 
rękoma i gorliwie się modlącą. Ten 
widok uspokaia go, rozkwila; czuie 
potrzebę pohamowania gwałtownych 
swych wzruszeń... Rzewne łzy roni 
i zbliżą się do tey anielskiey istoty. 
Oboie milczą 9 lecz się rozmnieią ich 
serca; bo iednako we ozy wia ich uczu- 
cie^ W tern nagle daią się siyszec 
okrzyki radosne i zgiełk głosów ; sta- 
tek oświecony kagańcami zbliża si^ 
do o^ółna. Ludmilla, Dalewicz i reszta 
orszaku/ nayzywszą przeięci niespo- 
koynością o los Królowey i Xięcia, 
zdołali doścignąć ich w reszcie , i z tey 
przyczyny radość, swoię wynurzali. 
Gdy usłyszał Wilhelm znaki wesołości 
tak % położeniem, iego sprzeczney, 
poczuł w swem sercu zapęd gniewu ; 
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który wypływał z samolubstWa tol* 
łości ; i rozpacey. Ale tkUwe ie^ i 
szlachetne serce 9 wnet mu to yfytiit^ 
cało; słowa przeto niemdwi^c^ po^ 
dał Jadwidze drżącą r^k^, zeby iey 
pomódz do wyyścia z czółna. Juz 
liczył, iak mało mu chwil pozostaie 
szczęśliwych^.. Niestety! raz leszcze 
tylko przyciśnie do serca ukochaną 
przyiaciołki r^i^» Zbyt krótka zdała 
mu się przeprawa ... Z trwogą myślał 
o okropnem pożegnaniu , które miał 
wymówić • . Starał się do niego przy* ^ 
gotować... sądziły ii iuz nim iest 
dostatecznie . • . W patry wał się w Kr ó* 
IjOWą ; widok albowiem drogiego sercu 
pri^dmiotu , łagodzi boleść rozstania 
się isi nim, mepoiętym urokiem; do-^ 
piero , gdy iuz od niego daleko iesCe-^ 
śmy, czuiemy dolegliwe cierpienia- 
okjtutnego rozdziału. Uzeczywistość 
znacznie na ów czas przewyższa ocze- 
kiwanie strapień) i akie sobie można 
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było wystawić* Nie, rozpacz nie 
całkiem ieszcze podbiła duszę Xi^cia, 
gdyż iesz<:ze widzi Jadwigę. Co do 
Królowey, cierpienia fizyczne ł^czą 
SŁ% do cierpień moralnycłi ; duszność 
gwałtowna oddecłi iey tamuie^ zdaie 
iey si^j iz słyszy tłumne zgiełkJiwe 
brzmienie głosów zwodniczycłr;^. wal- 
czy z wyrokiem który ma wyrzec. 
Statek się zatrzymuie^ Jadwiga za- 
drżała ^ poiazdy iey stoią nad brze* 
glcin.... wydaie bolesne łkanie.... 
Wilhelm obłąkany , nie wie co się 
w koło niego dziele... Wszyscy ci, 
którzy ich widzą, gorzkie nad nimi 
łzy przelewaią. Zaled wo Królowa na 
brzeg wysiadła, pada na kolana... 
Zdawało się, iź ciężkie konanie^ rysy 
iey twarzy przeistaczało. »«Wilhel- 
<c mie!" zawołała amieymy iednakowe 
« przeznaczenie... niech nas wielka 
« wywyższy ofiara. . . Ty . . , którego 
<K kicham nad życie.*, wyrzekam się 
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« ciebie... szczęśliwości. 'O Nieba! 
(c lecz mogęź przestać cię kochać T' 
Pada znękana ; Wilhelm nie ma serca 
dłuzey podniecać cierpień tey duszy 
anielskiey.... Niosą ią do poiazdu. 
W miarę powiększaiącego się iey od- 
dalenia, omdlewaią siły Willielma... 
z Jadwigą uiiMzą iego szczęście , iego 
nadzieię. Zatrząsł się. konwulsyyna 
drganie calem iego rzuca ciałem; 
pada na ziemię, całuie ślady kroków 
Jadwigi... Nakoniec daleko z tego 
smutnego odciągaią go mieysca^... 
wraca do Krakowa^ w trudnem do 
opisania osłupieniu. 

Dnia następnego od poranku*,* li- 
czny tłum ludzi napełniał zamek« 
Z niecierpliwością wyglądano wiado- 
mości o postanowieniu Królowey. 
Wielcy Państwa Urzędnicy , udali się 
do izby obrad ; widać w nich było 
pewny rodzay smutku, i zdawało się^ 
iz. oqzekuią na ofiarę maiącą się dla 
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dobra oyczyzny poświecić* Nies£czę- * 
śliwa Królowa ^ noc całą w płaczu i 
iękacli strawiła. pragm^by {Mrawie 
każdą upły waiącą chwilą przeciągn^d, 
i za każdą razą , gdy dźwięk ponury 
zegara zamkowego og^as;^^ czasti po- 
stęp, ł>ol68iie przerąseiiię dreszczem 
ią przeymowało...: Nie dawna do- 
piero ppznała^ ile zdoła kochać i 
cierpieć . . . • Na próżno cliciała się 
w męztwo uzbroić serce iey wzno« 
sząc si^ ku Niebu , przemiiaiące 
(ylko czerpało w niem pociechy. Nar 
próżno powtarzała sobie, iz iezeli 
swe cierpienia Naywyzszemii ofiarnie, 
łrf wy błagać szczęście dla Wilhelma y 
j(noźę. on ie kiedyś dpstąpi* Żadna 
myśl nie koiła , iey żalu , a gdyby 
Anioł pociechy mógł iey obiawić, 
i£ Kic-^zę Austryacki będzie szczę- 
śUwym^ mozeby się łatwiey niedoli 
swoiey .poddała ; t>o myśl osobistego 
iey nieszczęścia, mniey, ią: trapiła, 
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iak nieszczęście I którego sądz^ bydź 
przyczyną. 

Juz się miała swym poddanym 
okazać i udadź do izby , gdzie na nfią 
Senat oczekiwał; tylko serca bicie 
ostrzegało ią, ze ieszcze zyie.».« a 
dreszcz śmierci przebiegał po wszyst- 
kich iey csłonkadu lindimlHa jnaiąca 
iey to warzyszyć 1^ nadeszła; nie śmiała 
na nią spoyrzeć Jadwiga ^ ażeby męz* 
twa swego nie osłabiać, bp nieukoione 
razkwileaie obawiać ie'y się kazało 
co chwila f iehy siq nagle hokmi nie 
zalała. To wraaenie wkrótce jutąpiło 
boleśnieyszym uczuciom; trwoga i 
rozpacz oddychać iey pg^wie nie do^ 
zwalały. Przebywa Królowa wspa« 
aiałe pokoie zamkowe, drzwi się 
przed nią z trzaskiem otwieraią^ 
wszyscy są wzruszeni. Tęczyński na 
próżnoby chciał ukryć żałość swoiq; 
łzy pomimo wolne z oczu się . iego 
sączą* Firiey odrętwiały chroni się 
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za swoich współtowarzyszów broni; 
nayokropuieysze tęschnoty niczem są 
w porównaniu z boleścią, którey do- 
znaie • . • W tem ściskaią się tłumy , 
szmer zgiełkliwych głosów , a potem 
cicłie milczenie przybycie Królowey 
oznaymuią. Wchodzi ; na iey twarzy 
cierpienia tak swe znamię wycisnt^ly^^ 
iź nie można było spoyrzeć na nią bez 
nayzywszego politowania. Skłoni* 
wszy siq zgromadzeniu 9 stanęła zspu- 
szczonemi ku ziemi oczyma , i głosem 
pi?łnym pomieszania , naśtępuiące wy- 
razy do swych poddanych wyrzekła. 
« Wspaniałomyślny Narodzie I Szla- 
« chętni i >i%ielni Polacy! Sprawa 
« rieli^ii i moief oy ćzyzny , po woduie 
« wolą moią i móim wybwem. Xiązę 
« Litewski pragnie zostać chrzęściła-- 
« ninem! pragnie na zawsze swoie 
«f Państwo z naszem połączyć, ieżeli 
9^ osiądzie obok mtlie na tym tronie, 
¥ do któregoście mnie powoiaU; lud 



Digitized by Google 



( i4i ) 

iego* cAły póydzie ^a- iego przykła* 
« dem. Posłuszna iestem Boga i moiey 
a oyczyznie/' Żywe odgłosy powsze- 
chną radość oznaymily i wkrótce 
pospólstwo y • które tłumami zamkowe* 
napełniało dziedzińce, radosne wy- 
dało krzykL Obraziło to ^ dumę i: 
czułość Jadwigi , poczytała to albo- 
wiem za dowód krzy wdzącey Wilhel- 
ma wzgardy^ Zmienił si^ wyraz iey 
twarzy ) zapłoniły się lica żywym 
rumieńcem, w oczach nadzwycisayny 
błyskał ogień, chciałaby iawnie wy- 
mać miłość swoię dla Xięaa Atistiry- 
ackiego , chciałaby powiedzieć^ źe on 
ią iedynie do (dopełnienia tey ofiary 
skłonił. Wyśledził Tyczyński roz- 
maite duszy iey uczucia; pragtiie, 
żeby. do powszecbuey nie doszły 
wiadomością i korzy stai^c z zgiełku 
i nieładu, rozgłasza, że Królowa cier- 
piąca;, do ńebie -wróció żądn. . Roz- 
daodń m% ta pogłoska ; ' w mgnienia 
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pica, w dwóch szeregach ^ie tkitik 
cały, żeby wolne dla Jadwigi zosta- 
"wić przeyście. Podpiera i% Ludmilla j 
nie poymuie Królowa ęo cię* z nia 
diŁieie; bo żal z pp wpdu , .«© się na- 
Wilhelmie nie poznano do tego sto- 
pnia diisz^ iey uiarzmia, iż zawiesza 
"W iliby czucie własnydi cierpień. 
Przebywa ganki i obsa^cne pokoie, 
żeby wrócić do siebie ; liczne gromady 
ludu napelniai^ce dziedzińce w zgieł- 
kliwey wrzawie wynurzały swą ra- 
dość, wszędzie się iey linie o^lo^ 
lecz zawsze połączone z imieniem 
Jagiełły. Błogosławiono ią, ale te 
błogorfawieibtwa od Wilhehna i% 
odo#obniaŁy; w otaczaiącem ią pospól- 
stwa, .słyszy, iak iey sławę, i moc 
umysłu wynoszą.; iakponiżai^ zwł%- 
aek z Wilhelmem. Te powszechne 
odgłosy , co raz ią bardziey rozią- 
trzaią, mieszaią się iey wyobralenia, 
tea<?i przytomno^ i to serce tak 



Digitized by Google 



( i43 ) 

o^yste y sądzi ^ ze nienawidzi i a przy^ 
naymniey chciałaby się nienawiścią 
przeiąć. . Pragnie uniknąć tey głośnej 
osńaki', . oburEtiącego ią nwieibienia; 
myśli z wewnętrznym wstrętem ^ ii 
w tych ludu tłumach , żadne serce 
zgodnego z nią uczucia nie doznaie. 
Ta myśl ią prcerdbi; ad»e się^ ia^ 
ią sami otaczaią nieprzyiaciele ; . od- 
pycłia Tyczyńskiego i LudmiUę; ci 
widzą iey obłąkanie i śpieszą za nią* 
«Niedi sawołaią Kięcia Auslryackiego'^ 
ponurym krzyknęła głosem^ « niech 
4L go zaraz zawołaią/' ŁudmiUa i 
Tęczyński przelęknieni iey stanem ^ 
staraią się uspokoić Królową^ która 
powtarza wydany rozkaz i woła; 
a Sama więc za nim pośpieszę." 
Twaiz iey iest rozogniona, porusze- 
nia wszystkie przyśpieszone, słowa 
bez związku^ krok niesłychaney 
szybkości. Nie. odstępuie iey Tę« 
czy liski ^ Jadwi^^a przebiega dwa iey 
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pamieszk.aoiu przy legie, pokoią, rzuca 
się .przez tayny wychód ku małey 
' zawsze zamkni^tey fórtce , którt^ 
siq zzamku wychodziło (la), wszar 
lonym zapędzie chwyta siekierę na 
ftięmi prz,ypadkiem. porzuconą i drzwi 
yfwiąmsu^ us^uiie. Chce na zawsze iak 
mówi uciekąć z Krakowa i złączyć się 
z Wilhelmem ( 1 3). Przelękniony tem 
'JHąiSfl^ińakii . ; wyrywa iey z rąk grube 
liarzędzie, któjęe z trudnością tylko 
dźwi^ąć mogła. Wtedy z rozpaczą 
zalamuiąc ręce , żałosny i prz«*aził wy 
ięk wydała , i padła na ziemię bez 
ruchu i bez zmysłów. , Tęczy ński i 
Ludmilla starannie . taili dotkliwą 
przyczynę tego zdarzenia, przypisuiąc 

(12) Fórtkę tę ilotad pokazuia wKrako- 
wie na «8mku. ' ' ' 

(13) Dymitr z Geraia; wyrwał x rak 
Jadwigi ftiekićrę t W ktdr^ sif • - u^broiU ; 
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ią . nagley &łaboici. PrzenieMono 
Ki óŁową ^ do iey poiu>i ; przys'<Aia dg 
^ycia^ lecz nie odzyskała przytomno- 
bcL Gwałtowna gorączka opanowała 
ii^ , w którey bez prze&tanku powta-^ 
rsała itnie Wilhelma. CxaBem tez 
śmi^ć przywoływała, gdy znowu inną 
razą zdawała ioy i^ę l^kać , i dreszcz 
ią przeymował na myśl sam^, iż si^ 
stawi przed Bogiem z isercem tak 
gwałtownie ynrusiionóm. Niekiedy 
9'nQWU zakltnttla WiUiełma, ażeby iey 
aie porzucał; zaklinała go, ażeby iey 
nie wydawał i^barzyńcowi , który 
cbce ią porwać ; a okropne obłąkanie 
wydzierało z ićy serca wyznania , 
ktorychby religiia nigdy iey wyrzec 
nie dozwoliła. Ludmilla i Tyczyński 
zaledwo śmieli życzyć , ażeby wróciła 
do życięi; bo nieszczęsna pozostałaby 
tylko na ziemi , £eby wszystkie dni 
życia, p^zkS w goryczacłi. 
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Jagiełło uwiadomiony o niebez*^ 
pieczaym stąnie Królowey, wywarł 
całągwaltowiiość i popędliwość swego 
cliarakteru. Kilku gońców codzien- 
nie wysyłał do Krakowa, i niespo- 
koynośo iego więcey . z wściekłością , 
niz z inu^m uczuciem podobieństwa 
miała. Co do Wilhelma, od chwili 
iak opuścił Jadwigą , wpadł był 
w rodzay morahiego omdlenia ; łzy 
^adney nie przelał; naymnieyszego 
«ie obławiał źalu , dopiero gdy się 
przez Fiilpm dowiedział, o z^aza* 
iącon Rrolowey niebezpieczeństwie, 

0 rozarzewniaiącem iey obłąkaniu , od- 
zyskał czucie własnycli cierpień i 
nieograniczoney ^łośęi. W ten czas 
przyrzekł Fii leipwi , iz iuz wi^cey nie 
naruszy spokoyności Jadwigi ; że nie 
będzie podniecał iey dolegliwego żalo, 

1 ie nawet i% uwiadomi ; iz się oa 
zawsze z Polski .oddalił. Tyczyński 
^ azy kilka go namawiał , ażeby to przed- 
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slięwzięde do skutku doprowadził; 
obawiał się albowiem ^ ażeby przyto^ 
mność Xięcia Austry ackiego , nie dała 
Jagielle powodów do zazdrości i do 
uwłaczaiących względem Królowey 
podeyrzeń. Obieeał Wilhelm dopebiić 
czego po nim -wymagano, lecz wyiazd 
iego miał bydź tylko zmyślony (lĄ)^ 
Konie iego i poiazdy opuściły miasto 
wśrzód dnia; pożegnał siq uroczyście 
ze wseystkiemi swemi snaiomemi, a 
iaX iego pochodzący % konieczności 
oddalenia się, nim był ieszcze .wzgl^ 
dem z^Ji owia Królów ey zaspokoiony , 
szczerze wzbudzał politowanie. Ubo- 
lewano nad nim, wielbiono go, ale 
nie znanp całey mocy iego namię*-! 
tności , gdy myślano, iz do skutku 
przywiedzie wyiazd, któryby życiem 
przypłacił. Opodal od Krakowa, 



(lĄ) HistorjFeztie.' Obara Naiusascwtcz 
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powierzył iwóy 2ąmyał iediiemu 
z towarzyss&ącycli luu rycerzy ; rozka- 
zał mu , ażeby przybrał iego imic i 
polecił mu udadź s;^ do Pragi; sam 
za3 wrócił do Krakowa w przebraniu ^ 
pod którenl niktby go uia luógł po- 
snąć, flirięy f T^iymki i Dale wicz^ 
sami tylko wiedzieli o iego taiemuicy ; 
przemieszkiwał w poblizkiey wiosce 
IKrakowa; widczorem skrycie prey^ 
chodził dpV{iady wść ó zdi^wiu 
Króloweyi i odzysk^ąó oadftie^ ^jcia^ 
lut> Hq ikat^lió >v eh^i śmierci. 

Po dwóch tygodniach d*]^ey i 
okropney niespbkoyaóaei ^ upewnił 
się nakoniecy ii Królowa wyszła 
z ni^ezpiecf encAwa. Ta wiadomość, 
3ZCZ6gQiniey£%e {prawiła wra- 

żenie j zdawało mu si^i iz Jadwiga 
powracąiąęą do życia ^ tern Mmtm 
powtórnie utracą.. Może przekonanie ^ 
i^ iey uie przę^yie, o&ładzaU> myśl 
okropną iey śmierci ^. . Wszelako nic 
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mógł opuścić Krakowa ; zdawało mu 
si^ 9 iz iego obecność ^ iest iedyną nie* 
szczęśliwcy Jadwigi opieką. Jeszcze 
si(j nie oswoił z myśli|, iz Jadwiga 
przestała bydź iego osobistą własno- 
ścią y i pewien rodzay oł>łąkania ^ 
przedłużał to marzenie^ pozbawione 
wszelkiego podobieństwa do prawdy. 
Zazdrosny nawet swego zalu, nie ^ 
chciał dotąd zaymować się iedyną 
osłodzić go mogącą myślą t%9 izsię 
dla Jadwigi poświęcił. Tułaiąc się 
po lasacli , po skałach , codziennie 
odmienia! miesiiskanie i okolicę; ko^ 
leyno ukrywał się w Łobzowie^ 
w Czerny ^ i w iaskiniach Oycowa^ 
Ilez razy spoczywaiąc pod zamkiem 
Pieskowey skały, po^dliwie pragn^^I, 
lubby go przywaliła ta zadziwiaiąca 
opoka 9 któril w kształcie oibrzymiey 
maczugi ^ wznosiła się nad potokiem. 
To życzenie tak było gorące, iz sądził, 
ze się spełnić powinno , i z taką pe- 



Digitized by Google 



W(iości% pczekiwal śmierci , ii czysto 
oie poymował , ze zył ieszcze. Inn^ 
razą pp całych nocach siedzącego na 
szczycie góry Bronisławy 9 nie raz 
tam zastały pierwsze i^JtrzeplU pjro- 
mienie , oświecające Królewskiego 
zaniku wieże, ku ktprym obłąkany, 
bez przerwy zwrócone miał oezy« 
Nieszczi^śłiwy, iuż iedney chwili nie 
znał £^okoy ney • Rozmowy z Firleiem 
były iędyn% pociechą iego, bo tylko 
Eustachy poymował cał^ rozległość 
derpień WUhekna, umiał z mm a 
Jadwidze rozmawiać; wiedział od 
dawna j ii bez niey żadney w zycui 
nie ma rozkoszy, i że z wszelkiey 
ogołocone iest wartości. Dalewicz 
odwiedzał csił^sto Xięcia, przez co 
spodziewjał zasłużyć soŁ^be kiedyś 
na Królowey łaski. Co do Romera 1 
od dawna opuścił ten Wilhelma ; na- 
miętność iego ku Tekli, podniecana 
miłością własną, przywiodła go do 
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prze$t<^pie&ia wszfelkiey miary; po , 
mimo oapamMied Wilhelma., mimo 
płaczu i wyrzutów Matyldy , pośpie- 
szył w Mazowsze za swoii^ kocliank^^^ 
Matylda nayzy wiizą przei^ rospacsą, 
czekała tylko wyyścia z |(iiebezpie<» 
czeiifttwa licólowey, ażeby opuidć 
dwór i scliromc się do iakiego ząkouu. 
Zamysł ten podobał si(^ iey imagiuacyi 
i tyie ią zaymował, iz przytępił nawet 
Iey dolegliwe mefizczęsó uezu«ie. 
Zatopiona w zbyteęznem nad samą 
sobą politowaniu, napomniała, i£ 
przyiaźn. wkłada na nią obowiązek, 
odłożenia irwego odiazdu ; ze Jadwiga 
|M>trzebowała troskliwych starań, po« 

cieeh, i dowodów przyiaźni. Ale 
Matylda nieutulona w iaiu , poświ^ 
cala bez zgryzoty nayczulsze, nay- 
święteze skłonności , samołubstwu ^ 
nie wiedząc iak iest czcze i suche. 
Oddalenie si^ iey z Krakowa zasmu- 
ciło Jadwi^^, która swą t^schnotę 
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w rzewnym płaczu obiawiła. Od nie- 
, iakiego czasu, żywsze były wszystkie 
iey wzruszenia , i łatwiey ią do łez 
. przywodziły. Owa głębdko w serca 
^taiona boleść ^ wydawida się iedynie 
przez skwapliwszą do . cierpienia 
skłonność i widocznieyszą czułość. 
Nie opierała si^ postanowieniu Ma- 
tyldy. • « przyznawała , iź dobrze czyni 
iey przyiaciołka, że szuka spokoyności 
.w iedynem schronieniu ^ gdzie ią zna* 
lezdź można ; a gdy ią los przeciwny 
od Wilhelma odłc^czył , samahj^ pra- 
gnęła swe życie , w podobnem zakoń- 
czyć ustroniu. Niestety l dowiedziała 
^i^ o wyiezdzie Xi^cia Austryackiego y 
^kruszyło, si^ iey serce, ale usta 
jnaymnieyszego nie wydały ialu. 
.Wciągu długiego iey ozdrowienia, 
,ez;ęsto się modliła , a wyraz iey twarzy 
udawał si^ zapowiadać iż do śmierci 
przygotowana , niebawnie dostąpi 
męczenników palmy* Gdy pierwszy • 
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raz była w &XĄJf^ wyy śdi u% swieie 
powietr.?9, widok Hłieysfl, .które 
otac^ąly i zdawały się ostrzegać o nic- 

przytonmośoi Wilhelma, dotkliwe 
Aa niey uczyniły wrażenie. NaweA 
&wie£e puwietr/ret miłą tchnące woui%9 
l>ole9nic . drażniło iey serce ; a iezeli 
widok przyrodzenia powieszał iey 
żale y ^óa ie więc osłodzić mogło > 
• * « WiUi^Un chociai- ubezpieczony 
waigl^eni zydia Jadwigi » .nie odzy-i 
ąli^ dpokoynoaci. . Jmaginacya iego 
prisywod/.iła .mu na. myśl całą okro-i 

cfcłmiyM© marzyły mu 8^ zamysły; 
ezafiem pragnął znói¥a widzieć Ja-> 
dLwig^ i ostatnie wynui /.yć iey poże- 
gnanie; inn^ razą chciał icj skłaniać, 

»fliby ai nim. * 8 Krakowa ufeehała:: 
Lecz. gdy dnia pewnego-' uyrzał . ią 
w kościele, bladą, znękaną ^ ledwo 

si(^ utrzymać, mogącą; rozkwilenie i 
litoić , przywiodły go do porzucenia 
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^wycii sS^ionycb. zamysłów; a daiąc 
iie^ unosić nays&^kchetuieyszym duszy 
popt^dom, ponowił pr!Łysieg^, sww^ 
szczęśliwość poświęcić iedyney ko- 
łyiecie, którąby kiedykolwiek mógł 
kochać. 'Pe wney nocy ^ iak zazwy- 
ckay przebrany , iuz miał powracać 
do poblizkiey wioski , gdy przecho- 
dząć ^łoaamku ^ nie* mógł się oprzeć 
dhęei -ftbli&eiifa do pomieszkania 
Królowey. < Wsz^ł na skał^^ a gdy 
do pewfi^y dostał się wysokości, 
usiadł . na> mcł^m zarosłym głazie. 
Giehoi& pańawaia* Vz)^nku; żadnego 
światła widać *nie'ł>yło .w oknach 
Króiow£yi; w oddaleniu słyszał ocho- 
cze wesołych kmi^i śpiewanie 

Ąldodyia ta rozrzewniła Xięcia. Na- 
rodów północnych^ iśpie wy 'Mrazystkie 
prawie. ^ sm^tne.^ : < iiawet te , które 
mąią wzbudzać i \^yrazać. wesołość^ 
zawaeraią tony , smutne, dowodzące 
W. każdym iycia poloieaiu, brak 
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^zcztęscia zupełnęga. W-krótce poga- 
siy^ następnie wjraystkie .bftyszcsące 
ie&zczie yfśr%ód ixuasta światłą ^ ncis^ył 
sł^ zgidtii^ odległy , i miljCzeDAę prze- 
rywało tylko psów szczekanie , odzy- 
wai^ęych. się kiedy niękiedy. %is^z^ 
nie mpgł sią od^wąć i%t»\L drogiego 
ssrcui . mieysfia ; * wBueiak^ gdy z^gar 
ząmkowy drugą wyj?ił>t chciał się 
oddalić. W tem otwiera się Jedno 
okno . . . Wstrząs! si^ Xiążę, bo uyrzał 
anielskie zjawienie* Zdaie Aiu jó^ ^iz 
poznaie Jądwjgę , w krotce ani o tem 
wątpić może 9 gwałtowne^ biuif wserca 
dowodzi mu przytomność tey , któią 
kocha. Promienie Xiężyca oświecaią 
piękne ie'y oblicze ; chociać' rysów dla 
wysokości zamku rozróżnić nie może , 
- iednak się w tey mierze Wilhelm nie 
zdołapomylic, • . Widzi Jadwigę wspar- 
tą oramy okna, trzymaiącą chustkę 
którą do swycli oczu przybliża , nie 

sposób żeby iey łkanie dosł)'SflHił^ ale 
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ie /gaduie. Sam iert z Ki^wą. Ta 
nim myśli . . : - A on . . . od ią ubóstwia. 
-Żaden • iwiadek nie przerywa icb 
spotkania... .ta czarodzieyska iedno- 
zgodność , to taiemnicze obcowanie, 
odrębne od ciała i zmydów, iakiep^o 
iedynicftyikd dusae czy sfie doznać mogą. 
wpływu, prz^łka Królową słodką 
t^clmością* Nije wie dla czego , ale iey 
łzy rzewnie płyną. Nagle oczy iey nie 
poznaiąc WiUielma, spuszrzaią się na 
niego. CłiGB»ię'«snłiąć, lecjB on klęka, 
mrydaga ku ntóy rę^, i z wyrazem 
ealu , ua krzyż ie składa na piersiacli 1 
Zatrzymuie si^ Królowa, spogląda 
z bolesnem pomieszaniem na t^ nie- 
i^naiomą istotę , któróy cień powtarza 
J^tagaloe poruszenia ; ' wystawia sobie , 
seiąiiiś .nieszczęśliwy opieki iey po- 
ttiKiebuie, i ze zostaiąc w oknie , zachęci 
go do wyrażenia swey proiby. Nie- 
stety! -cHurótoe cłimura przeymuiąca 
^więJdo Xłęfyea.y w eiemności, wssy* 
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stkie pogrąża przedmioty, Jadwiga 
z żalem się oddala, c O Boże 1" m^r 
wołała 2 głębokiem westcłinieniem ^ 
a i to iest nieszczęśliwy ubolewaiący 
cc nad swoią niedolą. Ale czyż myśl , 
«' iz tyle ile ia cierpi , ułagodzi moie 
4c Żale P" Długo Jadwiga nie mogła 
znaleźdi spoczynku ^ o^rą|& nier 
szczęśliwego ^ któiy się ięszcze może 
koło zamku błąkały wzruszał ią i 
powiększał serca znękanie. Wilhelni 
przekonany był, iż po tąz ostatni 
widział Królową. Piersi iego gwał^ 
towne łkanie wydawały , ciągłe 
t pienie pozbawiło go reszty sił i ą 
g4y p9]tem przez dość długi przeciąg 
czasu choro wał, nic ni.pgł wycliodzió 
z, nędzney ołiatki , która mu za schror 
l^ienie ' służyła. Gdy jsię pierwszy 
raz udał do Krakowa v dowiedział sie 
o wkrótce nastąpić m^tiącem przyby-* 
ciu Aięcia Litewskiego^ \^^^^Y ?pka- 

^łym Boiarów dworem , v^z stanął^ 

Tom IL l4 
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md granicą. Naród Polski wyprawił 
Posłów z pomiędzy" znaczuieysiycii 
panów z powitaniem na przeciwko 
• Jagiełły (i5), który zatrzymawszy się 
dni kilka w Lublinie i Sandomierzu^ 
dnia 12^ Jjutego* i3^6 roku, odbył 
wiazd uroczysty do Krakowa. 

* Liczny go orszak poprzedzał ^ zło- 
żony po wi^kszey części z Litwinów 
i Tatarów w stróy narodowy przy- 
branych i w strzały uzbroionych* 
Za nimi postępował Jagidło wraz 
z braćmi i kilku Polakami^ jktorycb 
kwietne szaty, blaskiem oczy raziły. 

• 

(i5) Historyczne *: Naruszewicz Tom VII 

Ks* 4« S 4^ i nota i4o. Posłowie ci z do* 

niesieniem Jagielle o iego wybraniu na 
Ki^eslMfikj. b^li:- Włoitek Scurosia ili^i^ski,) 
Pic^tr SzafiMDfc^ę., ^^[(i^kęlay J^asztelan Zawi- 
choslii i Krys^taf 7 OsUowa^ He^l>iiRairricz^ 
kipry ,pu*iiięy ^w; ro^^ 1^^,88^ jŁpstął .^cUnj/- 
fitrzem^ czyli Marszałkiem Nadwornym 
l^ólowey Jadwigi* Obacz Niesieękiego Tom 
lU, kar. S3o; • ' »' • • - 
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Królowa oęasekiwała gb na tponie.., 
Bladość iey lica i sm^tność^ którą 

starała si^ uliryć , nie zmiiieyszaly iey 
pi(^kności. Cały dwór był około niey 
zgromadzony , i niespokoynośó na 
wszystkich malowała się twarzach; 
a gdy zapowiedziano Xięcia^ nikt nie 
śmiał spoyrzeć na Jadwigę^ Królowa 
spuściła oczy; chwieićj.c siq wstała, i 

Idlka kroków ku Jagielle postąpiła; 
mądrzał gdy uyrzał t(; , którey obrajt 
na wieki w sercu iego był wyryty , i 
przez kilka chwil stal nieporuszenie^ 
maiąc w ni^pczy wlepione. NakonieC| ' 
przycliodzi^c do siebie z swego po- 
mieszania , z zapałem wynurzył, iak 
wysoko sobie ceni szczęście , bydź m^- 
^ żemKrólowey i Wodzem Polaków!... 
Jadwiga odpowiedziała z powagą i 
słodyczą: ze powodzenie kraiu, było 
iedynym celem iey życzeń , i ze sądziła 
ustalić to dobro ^ Jagielle ie powie- 
rzaiąc. 
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Krótkę trwało to posłuchanie. 
Xiąż^ litewski czuł wewnętrzne 
iakieś wzruszrcnie , którego nie mógł 
poiąć ; przytomność Królowey , wpra- 
widbL go w nieśmiaiość^ iakiey nigdy 
przed tern nie znał. Smutny bardziey 
niżeli uradowany » tern trudniey było 
mu wyśledzić przyczynę tego nad- 
fcwyćzaynego wrażenia, i£ stoiąc u 
kresu swych życzeń , sądził ^ że iuz 
niczego nie, będzie mógł zapragnąć , 
gdy zostanie Jadwigi mężem. Pomie^ 
szany i prawie sam sobie nieprzyto- 
mny, skwapliwie się oddalił. . 

Królowa pierwszy raz go widzidla , 
lecz się nie odważyła nawet przypa- 
trzyć iego rysom. Nie czuła w sobie 
potrzeby uyrzeć w nich wyrazu do- 
broci, ani wyczytać zapewnienie 
czułości, która niestety, do iey szczę- 
sciai przyczynić się nie mogła. Usi* 
łowała żałość swoię zataić, a Jagiełło 
nie umiał iey dociec. Bracia uwia>- 
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domili go o miłości Wilhelma, ale 
nie wspdminai%c ile takowa w^iemn?^ 

:byla ^ obawiali się^ ażeby odkrywaiąc 
mu prawdę , nie odstąpił od zamysłu , 
który miał upewnić &lawq ich oyczy- 

-zny , przyłączeniem Litwy do Polski. 
Jagiełło nie maiąe źadn^ niespokoy- 
ności wzgl(^dem uczucia Jadwigi , 

{ pochlebiał sobie uzyskać iey miłość, 
i nie zdumiew^ się nad tą skromno-* 

-śeią, w którey nową upatrywał po- 

Dowiedziałiię Wilhelm o blizk^n 
'małżeństwie : Jadwigi z bolesnem 
przerażeniem , iak gdyby się tego 
nie był nigdy spodziewaL Gardząc 
wszystkiemi mebezpieczeństwy , o- 
śmieiił si^ wśrzód dnia pokazać 
' w Krakowie i i bydź świadkiem wiazdu « 
Jagiełły; obłąkanie iego uińysłu^ 
odięło mu pamięć w zacliowaiiiu . 
potrzebnych ostrożności ^ azcby go 
nie poznano. Jego dostpyną postawa^ 

i4* 
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żałosne i^ki , które s\% z ust iego 
wydobywały, zwróciły na niego po- 
wszechną uwagę^ i ułatwiły docie* 
czenie prawdy^ Niektóre . osoby 
przeięte litością i z obawy , zeby nie- 
spodziewane zjawienie się nieszczę^ 
śliwego Xi(^cia , smutnycłi za sobą 
, nie poiiiągn^o wypadków ^ zbliżyły 
si^ do niego i ostrzegły potaiemaie , 
ze go poznały* Wilhelm zapalczywie 
rozgniewany słysząc swoie imie, od- 
pychał 2 szaleństwem tych, którzy 
gó otaczali, i nie chciał nawet ich 
, mowy zrozumieć* Stoiąc przed domem. 
Morstinów ( 1 6) , zdawał się wzburzony 
naygWałtownieyśząwewUętrznąwalką^ 
!ręczyiiaki i Firley ostrzeżeni o iego 
. tiiebaezności j spiesznie ku liiemu 
. przybyli i uptawadziU go opodal od 
, Węyrzeń łudzkieh^ Gdy spostrzegł 



(16) ÓbatżNahistewicte-TomYII. ks.4« 
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Firleia^ rzucił si^ w iego obiacie i nie 
hamował . zapadu swey rozpaczy. 
Pottimowólnie łzy przelewał Tęczyń-* 
ski 9 i nie miał siły iednego przemó* 
Vfi6 słowa do Wilhelma;, przyciskał 
go do serca ^ ze smutkiem wpatrywał 
się w zniszczenie 9 iakie nami(;tność 
gwałtowna wyryła w tey twarzy aw%- 
tloney iałością« cNieascsęsnyF' za^ 
Wołął> € uciekay iak naydaley ; apo-> 
cc koyność twey duszy wymaga tego; 
« zaklinam cię , uciekay iak naydaley*" 
Xiąz^ pozbawiony wszelkiego poięcia, 
Błuuhał go i nic nie odpowiadał. 
Śouerć była w iego sercu ; widział 
przed sobą dolegliwą przyszłość ^ 
postęp nawet czasu nie był potrzdebny , 
aby rozwinąć przed nim tęscbnotę 
i gorycz , maiące bydź iego udziałem. 
Tęczyiiski i Firley ponowili mu prozbę 
ieby się oddalił ; wystawili mu z za- 
pałem^ iakieby nieszczęścia przyto* 
muość iego w Krakowie mogła ścią- 
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gn%ć na Jadwigą. Samo - nazwiska 
tego brzmienie , przywróciło Xięcxa 
do żyda.... Gdy si^ o iego obiło 
Tiszy , wlepił swe spoyrzenia w swycU 
przyiaciół , słuchał ich, wzdrygui^l sie 
na pbraz nieszczęść, których mógł 
bydź przyczyną i oczy iego łzami się 
napełniły. Tyczyński nie pizestaie 
go napominać ; powtarza ubóstwione 
imie; Wilhelm traci swe siły, sw% 
odwagę; ięczy, płacze, i w niemocy 
równa się dziecięciu. Żałość go przy- 
gnębiła , zezwala na wszystko czego 
od niego wymagaią, porzuca IŁrakow, 
Firley wiedzie go az do brzegu Wisły , 
. i odprowadza na drugą stronę. Je- 
dnakże Xi%zę nie może przewieśdź na 
sobie, ażeby całkiein ukochaną ziemię 
Polską porzucić ; chciałby się docze- 
kać, żeby pewność nayokropniey- 
szego zdarzenia dos2ła do ni^ i 
śmierć mu zadała. . Ukrywa się w li- 
• .che'y- wiosce, Firley i Tęczyński sami 
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tylko o tdm wiedzą 9 dla szczególny eh 
powodów nie powierzaią tego żadne* 
mu z przyiaciół Wilhelma ; Dalewies 
nawet sądzi , iz Xi%i^ odiechał rze- 
czywiście. 

Drugiego dnia po swoi^ przybyr 
ciuy Xiążię Litewski zlecił swym 
bracipm, ażeby w imieniu iego, 
wspaniale i bogate Królowey złożyli 
podarunki. Prosił razem o. pozwole- 
nie widzenia iey. Jadwiga całą moc 
duszy swoiey zgromadziła , , przyspo-* 
sabiaiąc się do tego -posłuchania* 
JVIniey była pomieszana niz XiązQ i 
dość nawet miała władzy nad sobą, 
zeby z nim o różnych przedmiotach 
rozmawiać. Podziękowała mu za po» 
^piecłi 9 z iakim zlecił zastąpić szkody 
przez iego poddanych, mimo iego 
wiedzy wyrządzone w Polszczę ; a gdy 
ią zapewnił , iz mieszkańcy sowicie 
wynagrodzeni zostali : <k Tak od- 
powiedziała cc pierzę temu; lecz któż 
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m nieszcaę&iiwym zwróci izy pnet 
a nich wylane' (17)* Królowa oba* 
wiaiąc się^ zeby ta mimowoliiie 
rzucona uwaga ^ nie uraziła Xi^cia; 
skwapliwie inny obrót dała rozmowie. 
Ośmieliła się wspomnieć mu o obrzę- 
dzie chrztu^ który się dnia nastę- 
pnego miał odbydź; ta myśl wzmo* 
cniła iey rac^ztwo, odważyła się po- 
doieść ku Jagielle oczy; zdawał się 
mocno wzruszony ; a wyraz prawdy^ 
-z iakim wynurzył chęć żarliwą przy- 
ięcia nieochybnego znaku zbawienia, 
rozczulił Królową. DziękowalalSiebu^ 
4z wiarą tak głc^boką natchnąlJagielłę, 
a odzyskuiąc moc i męztwo przemó* 
•wiła do niego z wymową zachwycaiącą, 
która tylko z poięcia religii wypływa. 
Xiąźę chciwie iey słuchał , a ulegaiąc 
miłości i religiynemu uniesieniu , padł 



(17) W rzecŁy sainey wyrzekła te słowa, 
ale- w tnnejr- okoliczności. 
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przed nią . pomimo wolnie . n^ kolana^ 
<c Omoiamatko!" zawołały (csłyszysit 
cc tq nadprzyrodzoną Istot- ; słyszysz 
fL iisik pgłasz^a prawdę twemu niego* 
« dnemu synowi. Czemua^ niemoźera 
a bydź świadkięm mego zalu, moiey 
<ę pokuty?.., ale co mówię, wszakże 
« twóy święty duch unosi sii^ nade-^ 
« mną." Tak była prirwdawa ułośd 
Jagiełły na wspomnienie matki , is 
Jadwiga swe łzy do ieai Xii^cia przy^ 
dała« To rozk walenie ulgqiey sprawiło; 
bo od kilku miesięcy iedynie swoiem 
własnem obąrczoney zmartwieniem, 
^crce' dla .cudzych d£9piQ|i feamkńi^e 
j3yło« Pocieszyła się w*»ęc , ozuiąc się 
uczestniczką obcego zalu;#« żaluXaęoia 
Litewskiego. Po kilku chwilach ^mił^ 
OTenia , gdy swoie^strapieiiie pohanw- 
wał r Jagietto ^piflipyiał si^ *Któtew^ 
o i^ * 4«aWazy^ * roz]iiaitydi 

tyczące się prsejdmiotó w. Mówił z nią 
potiem^ ą sprawach Polskich, o koąie^ 
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cttności wzięcia spiesznych i stano- 
wczych śrzodków do poskromienia 
Krzyżaków w dumney ich żądzy roz- 
szerzania swey właday. Rozwiiał iey 
przyszłe swe zaimary z owym prze» 
widuiącym umysłem , z ową pewno- 
ścią^ po których wnosić można hyko^ 
iż zwycięży i podbiie nieprzyiazue 
Polszczę narody. Zbolesnem iiczu* 
ciem słuchała gb Jadwiga ; nienawi-* 
dziła sławy ; nie mogła poiąć uczucia 
tiego od C2^asiiy. iak los Wilhelma od 
iey losów rozłączoęym został. Gne^ 
biły ią Jagiełły mowy ; gdy odszedł , 
przelękła jsii^^ dozaaiąc z tego radością 
W tfim stanęło w. iey myśli, iakoby 
90we<^ .iAkie nieszcz^ie, przekonanie 
iz ^r^tpe nigdy, si^ z nim nie pozstan 
nie..... !«^B^d^ znińi Q iegp matce 
4( :]rpzn»aytia6/! [ flsa|9iQł%a , ł^ęaini u% 
sH^leWftiąs MA ięy\id4iaza iczysta* i nie- 
winna t; nsiławałai tym sppsoi>em 
uzbroip^ ^ \ pweci^ Jłayźywszym 
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cłerpieniom , i szczerze życzyła szcz^-* 
ścia temu, dla którego się poświęcała. 

Dnia następnego Xią£ę Litewski 
w towarzystwie swych braci udał się 
do Katedry. * Twarz iego nayczulszą 
wyrażała pobożność; przeięty wdzię^ i 
cznością dla Boga , króry go do siebie 
powoiuie, łzami dziękczynienia zrosił 
swe powieki. Gdy klęczał w tym, 
kościele , gdzie tylu Monarchów przy- 
sięgało pracować nad uszczęśliwię-^ 
iriem swych poddanych^ w^omnie^ 
nia matki i Jadwigi , mieszały się 
w iego sercu z miłością oyczyzny i 
z cht;ci^ usprawiedliwienia wyboru 
Polski .... i wszystkie te wrażenia 
iednoczą się w uczucie nayczystsze i 
nayprzyiemnieysze. Żadna łiolesna 
walka nie zmnieysza iego rądości ; 
wszystko iest iasne, wszystko pełne 
blasku dla niego ; wyrzeka się ciemnoty 
dla dostąpienia światła ; przeięty iest 
razko$ząy każdy duszy iego popęd, 

Tom IL ' l5 
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iest hdłdem uwielbienia i miłości* 
A gdy święte wody na głowę iegro 
spłynęły , ;^dało mu się, iź przystępuie 
do wieczney pomyślności. « Jestem 
ic clirzesciianinem^^ mówi z zapałem i 
sądzi , że sią Niebo ppzed nim otwiera, 
ic Jestem chrześciianinem*^ z świętą 
powtarza dumą . • • Nowa moc ozy wia 
iego duszę ^ spełzły wszelkie obawy 
i tęsknoty , . przeszłość nie wznieca 
w nim niepokoiu; iestto noc ciemna 
w którey niczego rozróżnić nie może ; 
przyswoić tylko iest wszystkieim dla 
niego; pragnie zyć, żeby przywieśdź 
do światła w zaślepieniu pogrążonych 
poddanych ; zachwycenie religiyne 
pannie w duszy iego , w nim spo« 
strzegą połączone wszystkie pociechy^ 
wszystkie nadzieie, wszystkie rozko- 
sze. Ustąpiły na chwilę namiętności 
ludzkie, Bóg tylko zaymuie myśl iego. 
Wychodź z świętem , z odnów ionem 
sercem ; godny iest przy si('^dz Jad widfe 
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niezmienną wierność. W kilka godzid 
po obrządzie chrztu poszedł do Kró^ 
lo wey , i pi zyiął iey powinszowania^ 
Zapewnił ią z rozrzewnieniem, ze 
widział w niey narzędzie swego zba- 
wienia y a przeto i szczi^iliwości ^ że 
iey był winien tę Wewnętrzną spo-- 
koyność, którey iuz od dawna nie 
znał. Westclinęla . . . iuz i ona od 
dawna utraciła ten wewnętrzny po- 
kóy , którego przyiemność tak wysoko 
ceniła. %^ i z przerażeniem myślała ^ że 
inoźe iuz go nawet nigdy nie odzysj^a. 
Jagiełło opuścił Królową, nie spo- 
strzegłszy iey pomieszania ; nje mi^ 
się z nią widzieć aż dnia następnego 
w chwili , gdy ich losy na zawsze miały 
bydź złączone. Jadwiga przepędziła 
resztę dnia tego w zupehiey samo- 
tności; potrzebowała iey w tych 
ostatnich chwilach bolesney walki, 
powinności, z miłością. Wszyscy od 
dawna spoczywali- w zamku, ona 
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tylko czuwała i łzami skraplała świąą 
xięgę, w którey nie śmiała szukać 
pociechy. Okropne dręczyły i^. wy- 
obrażenia; zdawało iey sic-, ze ivŁ 
ma umrzeć, i ze doznaie wszystkich 
• mąk skonania. Usta iey krzyk wy- 
dawały; boleść, która obarczyła cala 
iey istotę, ódeymowała iey możność 
rozpoznania, czy to ie'y' dusza cierpi, 
czyli ulega ciało pod ciężarem nie^ 
znośnych udręczeń. . . . Kilka kropel 
gorących łez na iey Hcach błyszczało , 
kroki iey były liierówne i przyinie- 
szonei «lawało iey się, ii obszerny 
pokoy , zbytmało.do oddechu dostar- 
czał powietrza piersiom iey ściśnio- 
nym ; bez przestanku powtarzała imie 
Wilhehna. W tem nagle przerażona 
staie przed zwierciadłem , widzi 
w niem postać swoię, lecz iey nie 
poznaie i sądzi , iź nadprzyrodzone 
widmo, śmierć ley blizką zapowiada. 
Głowa iey w obłąkaniu, ciało zgnę- 
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bione długą nużą , iuz się utrzymać 
nie może* Serce iey zadney nie 
nadziei , brak iey na siłach do płaczu ^ 
brak na siłach do uproszenia pociech 
u Nieba , ale czysta ie'y duszą mogła 
ieszcze wzdychać* « O móy BożeT' 
przerazaiącym krzyknęła głosem.*., i 
padła bez zmysłów. Po kilku chwi« 
lach wstała , promień światła uderzył 
iey umysł ^ z pop^dliwością przebiega 
pokoie i tayny ganek, do kościoła 
prowadzący ; spiesznie przebywa 
schody^ iuż iest w świątyni Boga; 
staie nakoniec pod temi cie.mnemi 
sklepieniami, które iedna tylko lampa 
oświeca. Cichość pannie do koła , a 
groby w których tak niegdyś sławni 
spoczy waią Monarchowie , przypomi* 
naią iey ^ nicość i próżność wszelkich 
ludzkich rzeczy. Wzmaga si^ m^ztwo 
Jadwigi y pełzną ziemskie myśli i 
ust^puią wyniośleyszym uczuciom. 
Koi ń% rozruch iey serca, czuie 

i5* 
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konieczną potrzebę upokorzenia si(^ 
przed krzyżem wystawionym na 
iednym z ołtarzy (18); z całey duszy 
oddaie się Bogu, z nadzwyczayu^ 
modli si(i żarliwo ścii]^. Te uczucia 
wiary, miłości, zaufania, zmieniły, 
przeistoczyły iey serca popt^dy ; znay- 
duie upodoł]tanie w swym żalu, w 
swem przeznaczeniu; Wszechmocny 
iest dla niey światłość^ bez granic, 
iedynćm bodłem życia i szczęśli- 
wości. Błaga go, i wszystkie iey 
umysłu władze y zmierzai% tylko ku 
Niebu. Wnetiuż iey pamięć żadnego 
nie przedstawia wspomnienia ; poincie 
przestało działać, nie widzi nic złego 

— — - r ■ T r 

(iS) Krzyż ten dotąd iest przedmioteai 
pobożności wiernych ; okryty iest czaroa 
gazą, widró przy nim napis zaświadcza fący 
cudowne obiawienie^ które tam miała Kró- 
lowa Jadwiga. Obacz dzieło pod tytułem: 
Kleynoty Krakowa sir. ^. i Matka ŚwiętycU 
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CO ią otacza. Genmy obłok powlókł 
iey oczy,< zniknęły wszystkie wyo- 
brażenia doczesne , duszę iey ogarnęły 
żarzące płomienie. Widzi Chrystusa 
przed którym się modliła , widzi go 
wśrzód święty cli promieni ; iaśnieiąca 
postać Anioła ^ tuz obok niey klęczy 
i z cicha ziey modlitwami swoie łączy* 
Juz się nie waha Jadwiga; iedną tylko 
ma myśl, iedną wolę, bddadź się 
Bogu.., i chcieć czego On chce. Błaga 
Go , ażeby iey udzielił mocy poswię- 
cetiia się dla dobra wiary : iey uległość 
iest pełna miłości. Przyiął Bóg nay- 
boleśnieyszą ofiarę... Królowa słyszy 
melodyyiie dźwic^ki , po których na- 
stępuią Serafickie głosy, powtaizaiące 
Imie Wszechmocnego Stwórcy; to 
Imie , świętem ią przeymuie zachwy- 
ceniem , i obiawia wyniosłe prawdy. 
W tern nagle iasność aiepoięta oświeca 
kościół i głos Anielski wymawia te 
słowa: iJadwigo! twoiamodhtwa wy- 
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m słuchana/' Królowa straciła władzę 
oddychania ^ nayczystsza radość mgle 
iey serce napełnia , łzy po iey licach 
płyną, ale te Izy, nieznana iey dot^d 
słodycz miłemi czyni. Modli się , nie 
może się oderwać od stopni ołtarza , 
przy którym klęczy. Łaska Boga od- 
żywia myśli iey wymowność; nie 
przestaie składać Bogu swych dzii^k- 
czynień , które tem bardziey uayźy- 
wszą iey wdzięczność powiększaic-^ ; 
zagrzebała wszystkie źale^ zgroma- 
d«ła wszystkie wsponmiema, wiedno 
miłości uczucie, u stóp krzyża obia- 
wiaiącego iey taiemnicę cierpienia. 
Po kilku godzinach wraca do swoich 
pokoi 9. może nie bardziey szczęśUwa j 
lecz z zupełnem przeznaczeniu podr 
daniem się^ i iedynie zaięta dopełnie- 
niem rozległych powinności, lakie na 
nią wola Boga włożyła. 

Już zaiaśniał ów dzieii świefny, 
w którym Jadwijpa miała uroe^ystą 
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wykonać przysięgę , niezmienney mę- 
Kowi wierności. Królowa strapiona ^ 
nie mogła nawet liczyć uplywaiących 
godzin , każde uderzenie zegara ude<- 
rżało w iey serce , z łitórego wlirótce 
wspomnienie Wilłielma na zawsze 
miało ustąpić. Wszelako zdaw ała się 
spokoyna, i przyięła z uśiluechem 
uprzeymym cłiociaz smutnym^ damy 
które iey miały do ołtarza towarzy* 
szyć. Lecz gdy na iey głowie umie- 
szczono Królewską koronę, dwa łez 
strumienie wysączyły się z iey dłiigicłi 
powiek; bo niegdyś pochlebiała sobie, 
iz w podobney chwili , będzie mogła 
swoie i Wilłielma szczęście zapewnić. 
Myśli święte zayaiuią czyste iey serce 
i przydaią iey twarzy wyraz tkliwy i 
uymuiący , który wzbudza litość i 
zachwycenie. Przecież Jadwiga nie 
chce się przeyrzeć w zwierciadle , bo 
się lęka dostrzedz ^ iaką zal ma^ nad 
nii^ władzę. Jey oczy pełne smutku ^ 
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zdawały si^ pobłażania żądać ; sądziła ^ 
ze go potrzebnie , gdy zaś wszyscy co 
na nią spoglądali , gotowiby poćzyty- 
wać ią za Anioła , którego wstawienie 
się^ powinno bydź niezawodne. Uni-^ 
zona swą słabością y i tern pokorniey- 
sza od czasu gdy ią łaska cudownym 
oświeciła sposobem^ gorzko sobie 
wyrzucała pomimowolne żale. Nim 
weszła do sali , w którey na nią czekał 
Jagidiło, musiała się na cłiwilę za* 
trzymać ; iey oddecłi był przydumiony^ 
bała się 9 żeby nie postradała zmysłów, 
ale wkrótce przyszła do siebie , i zgro- 
madzaiąc całą moc duszy ^ pośpieszyła 
do Xięcia Litewskiego. Wyglądał iey 
z niecierpliwością. Przeraziła ^ iey 
bladość , zdawał się niespokoyny , 
przycibiicj.! swe usta do ręki Królo- 

wey Wynurzył iey z zapałem 

żądzę stania się iey godnym i obawę , 
że nie zasłużył sobie .na szczęśliwość , 
którą mu Nieba przeznaczają. Ta myśl 
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wzruszyła go głęboko i westcłmienie 
z piersi się lego wydobyło. Rozrze* 
wiiiaiący był widok rycerza , który 
czuł tak mocno wydoskonalenia się 
potrzebi^, i nad zalety nayświetniey* 
sze z szczerą otwartością , przyznawał 
wyższość religii i cnocie. Idą do 
kościoła ; żadna zmiana nie obia wiała 
się w twarzy Jadwigi; była spokoyna, 
postępowała zwolna krokiem wymiar^ 
kowanym i pewnym. Przechodząc 
przez salę, spostrzegła Tęczyńskiego 
iFirleia; lecz iuz nie śmiała pow.tórnie 
na nicli spoyrzec , bo widząc ich , 
uczuła niepohamowaną tęsknotę ; 
spełzło iey męztwo na widok tych , 
którzy tak dobrze znali wszystkie iey 
serca tayniki , przjed którymi na pró- 
znoby swe uczucia pokrywać chciała, 
którzy aż nadto dobrze poymowali 
iey cierpienia... Wchodząc do Kate- 
dry, Jadwiga z przyiemnoscią wpa- 
trywała się w otaczaiące ią groby. 



Digitiz 



( i8o ) 

Tam bez wyrzutów sumienia , mogła 
się spodziewać , iz się kiedyś złączy 
2 Wiłłiełmem ; lykrótce potem wyrzu- 
cała sobie myśl tę uklękła na przy- 
sposobionym dla niey modlitewnik u , 
spuściła głowę w złożone swe ręce, 
z zupełnem o wszystkiem zapomnie- 
niem i musiała ią Ludmilla ostrzedz , 
iż błogosławieństwo małżeńskie ma 
bydź wyrzeczone. Arcy Biskup czułą 
miał do nicłi przemowę; lekko tylko 
wzmiankował o pomyślnościacłi ziem* 
skicłi, a całą małżonków uwagę ku 
wieczności zwtacał/ W chwili zamia- 
ny obrączek y Jagi^ło od Kr^owey 
swoię przyymuiąc, rzekł do niey ci- 
chym głosem <c az do zgonu/' Rzucił 
w ten czas na swą małżonkę pełne 
miłości weyrronie ; wyraz przerazaią- 
cego smutku, malował si^ w twarzy 
Jadwigi; czuie^ ze przez nią wyr s&eczona 
przysi^a ^ w niezatartych słowach iui 
iest wyryta w Niebie; czuie serce swe 
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obarczone świętemi obo wiązkami 
Całe iey ieste&two gwałtownie zostało 
wstrząśnioae... skończył się iey byt 
dotychczasowy. Owa namiętaość , 
która stanowiła iey chwałę , iey szczę* 
śliwosć , od tąd już była przest ęp n ą . . . ; , 
namiętność y która dawniey powodom 
wata nią do nayszląchetnieyszyoh czy* 
nów, odtąd w rodnię się zamieniła ; 
trzeba byłozrzecsięnaymilszych wspor 
mnień , nie wolno nawet było przywoź- 
dzićidh namyśl! Niezhczonytłumludu 
napełniał kościół ; radość pow^c^na * 
zaymowała wszystkich , lecz się nią \ , 
dziwiono, ze byłą pbęą Jadwidze, 

Jedni wiedzieli o całey roasciągłości 
i^y poświęcenią się , inni ząś rozur 
mieli ^ iz zbyt iest ^atępioną ;iv pomy? 
słach Ilfieba się dotyczących j ażeby 
ią ziemskie rzeczy mogły poruszać. 
Firley w czasie obrzędu musiał wyyśdź 
z kościoła ; mężnie zniósł wszelkie 
cierpienia i nawet to tak dotkliwe i 

Tom IL l() 
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gdy patrzały iak współzalotnik do^a« 
wał rozkoszy bydź kochanym ; ale nie 
mógł znieść okrutnego widoku, który 
mu przedstawiał nieszx:z^śliwa Królo- 
we'y dol% Stracił przytomność^ i ten 
. rychli tak daelny , tak w hoiu walcr 
czny, gdy musiał patrzyć na poswię^ 
cenie si^ tey, którą ubóstwiał , ^yrzał 
się pozbawionym in^ztwa. Szczęścia 
Jagiełły do nay wyższego dochodziło 
stopnia^. Błogosławił ową wyfUPsŁ| 
religiiąy naka^ącą mu za powior 
noźd zawsze koęłiać tę anielsit^ ktotą , 
którey przysiągł jia wiarę* Wy?.ywęił 
wszystkie świata potęgi, ażeby tdo^ 
lały zakłucić powodzenie iegOj^ lecz 
zemsta czuwała..,, i przysposabiała 
swe trucizny , ażeby zniszczyć Kn^a 
spokoyność^ - Aldona nie przestała 
na chwilę myśleć o ukaraniu Jagiełły 
za ie^o niestałość ; iuz była w pogo- 
towiu do wykonania ułożony cli , za- 
mysłów, i tylko do roaswinięcia onycb 
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korzystney oczekiwała sposobności. 
Tym czasem świetne rozrywki iedne 
po drugich śpiesznie po sobie u dworu 
Polskiego następowały^ Król namtę« 
tnie wswey inłodey małżonce roz« 
kocłiany^ im się bardziey do niey 
przywiązywał; tem więcey po niey 
wymagał, te'm bardziey był drażliwy. 
Często w smutku i myślach pogrą^zo- 
ti^U) na próżno Królowa starała się 
podobać, ptzet ciągłą uprzeymość i 
troskliwą w naymnieyszych szczegó-* 
lach staranność. Charakter gorący 
i popędu wy Króla, nie mógł, prze- 
stawać na zimnym szacunku^ ani nawet 
na uwielbieniu , iakie mógł przez swe 
przymioty wzbudzić. Miłość tylko 
może miłości zadosyć uczynić. Jagiełło 
w spoyrzeniach Jadwigi widział zawsze 
wyraz głębokiey smc^tności, a nigdy 
tkliwego nie dostrzegł kocłiania. Ja- 
kaś cłioć .bez pewnego celu niespo*- 
koyność , przysposabiała umysł iego 
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do nieszczęsnych wrażeń, Zadeu 
wypadek , żaden zapęd nie zdradzał 
cierpień Królowey. Nie była ona 
istotnie nieszczęśliwą , ponieważ w re- 
ligii Boskie czerpała pociechy, lecz 
ciągły smutek wpaiał się z wolna 
w głt^bię ie'y serca i zamieniał iey 
cierpienie w stan zwyczayny. Wska- 
z{da sobie bolesną powinność nie 
wymawiania nigdy, nawet przed 
Eudmillą, imienia Wilhelma; ale 
czy lii o nim mogła nie myśleć? 
wszakże był przedtem uczestniiLiem 
kaźdegoiey uczucia , każdego zamiaru , 
c^ego bytu; tak go dobrze znała, iz 
za kazdem nowem wrażeniem, zga- 
dywała coby był powiedział, co po- 
rayślał I a gdy rozwaga obiawiała iey, 
iliuz nigdy go nie zobaczy, wzmagały 
się iey żale, i nieszczęśUwa nawet się 
spodziewać nie mo^a, żeby czas 
zdołał kiedyko^iek ułagodzić te cier- 
pienia. Możeby Jagiełło miał dość 
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i^ładzy nad sobą do ukrycia i poha- 
mowania niespokoynych wrażeń po- 
chodzących ji miłości do Jadwigi ^ 
gdyby niebezpieczne podnszczania > 
charakteru iego nie drażniły. Po do- 
konanem małżeństwie Xięcia litew- 
skiego y Aldona mniey bacznie przez 
braci Jagiełły dozorowana^ zamyśliła 
si^ udadź potaiemnie do Krakowa , ale 
pierwey wróciła do Wilna i zmyśliła , 
że chce na Żmudzi sit^ schronić. Od 
dawna wiedziała Aldona , i^e miała 
władzy nad sercem Litwina młodego 
nazwiskiem Almmida. - Towarzyszył 
on Jagielle , który go bardzo polubił. 
Aldona przez dwa lata zimną okazy- 
wała mu oboiętnosć, lecz teraz mniey 
dla niego surowa ^ nie odrzucała iego 
oświadczeń i zdawała siq nawet roz- 
czuloną niezmienną młodzieńca stało- 
ścią* Almund zaślepiony swem na- 
miętnem przywiązaniem ^ z zapałem 
uwodził si^ myślą ^ że był kochanym. 

i6* 
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Nadzwyczayna władza , iaką Aldona 
wywierała nad iego umysłem^ caikiem 
go uiarzmiła; a gdy według iey ią^ 
dania zobowiązał się przez nayokro- 
pnieysze przysi^i, uniknąć chrztu i 
znienawidzić wiarę chrześciiaiiską , 
tem się czuł skłonnieyszy wykonywać 
wszystkie rozkazy dzikiey Litwinki* 
Miał niebawnie pośpieszyć za Jagiełłą 
do Krakowa; dreszcz go przeymował 
namyśl samą, iź się Z nią rozstanie, 
obiecała towarzyszyć mu i tak był 
słaby 9 iź wierzyły ze się dla niego, 
w tę podróż puszcza* Wdzięczność 
powiększała iego namiętność, a gdy 
każde iego czucie^ każde zdanie 
Wypływ£^0 z Aldony natchnienia^ 
z łatwością przywiodła go do tegOf 
ażeby dzielił iey nienawiść ku 
Jadwidze. Ubolewała nad Jagiełłą^ 
obwiniała Królowę; Almund razem 
z nią się litował , razem z nią się si^ożył 
i. wkrótce miał byda narz^ziem iey 
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zemsty. Zaras m przybiciem do 
Krakowa, użyła go do wzniecania 
w sercu Jagiełły podeyrzeń przeciw 
Jadwid2:e. Około tego czasu sprawy 
Wigierskie co raz się bardziey wi- 
cłirzyły i łzy Królowey nie raz płynęły 
nad losem matki (19). Almund ko« 
rzystaiąc z życzliwości i zaufania 
Jagiełły , zdawał się ubolewać nad nim, 
iz go nie tyle kocha zona , ile na to 
zasłttguie; wyrazy iego były dwóy* 
znaczne i myśli za wikłane; chciał 
dadz do poznania ^ iz uiespokoyności 
Jadwigi o swoię rodzinę były zmy- 
ślone , i że pokrywały skrytą zgryzotę. 
Król chciał z początku odrzucić te 
poduszczania ; wszelako tako we często 
powtarzane- wrażenie uczyniły* Nie 
wystrzegał się Almunda bo nie mógł 
się domyśleć , z iakiegoby powodu 

* 

{ig) Sihutny koniec Królowey Elżbiety 
tak ićst znany ^ iz żadnych w tey mierze nie 
]potntebaiemy wymieniać asczegółów* . 
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chciano* spokoyuość iego zamie&zać. 
Prócz tego sam się wewnętrznie oL- 
winiaiąc, cieszył się może, iz ktoś 
usprawiedliwia o w% ku podey rzli woki 
skłonność^ którą sobie wymawiaŁ « 
Zmieniaiąc co chwila sposób swóy 
sądzenia,! zdawał się nie posiadać z ra- 
dości nad swym losem i postępowa- 
niem Jadwigi ; wkrótce pote'm wysta- 
wiad: sobie , iź go nie kocha i nayzy- 
wszey się rozpaczy poddawał* . . W ten 
czas rzticił się do nóg Królowey, 
zaklinał ią, aby go kochała, zapewniał, 
że ią ubóstwia, wy nurzał głęboki swóy 
frasundi, lecz przyczyn cnego nie 
wyłuszczał. Czasem przeciwnie gniew 
swóy w groźbach i wylrzutach obia- , 
wiał; mówił, iz porzuci Jadwigę^ 
potem iak słabe dziecko łzami się 
zalewał; prosił, żeby mu niesprawie- 
dliwości iego wybaczyła , unosił się 
nad ni% w naychlubnieyszych wyra- 
zach. Królowa usijbwała go zaspo- 
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kaiać, nie pojmowała co ddeie 
w sercu męka ^ ale prawie z przera** 
zeniem odrzucała iego pochwały. Ta 
iey pokora drażniła Jagiełłę, nie wie- 
dział czemu przypisać, poczyty- 
wał ią za wyznanie winy^ którey się 
nawet ie&zcze nie domyślał. Ałdona 
madowana pomytym skutkiem tak 
ohydnego spisku , od dawna szukała 
kogoś i ktoby mógł dzielnie iey usiło- 
waniom dopomódz. Wkrótce uczy- 
niła wybór* Dowiedziała się przez 
^ Almunda ^ iż w całym dworze , ieden 
Dalewicz nie iest pr«^ty dla Królo- 
wey tem zachwyceniem, które po- 
wszechnie wzniecała. Zdawała się, 
ii tem się uraził, źe nie otrzymał od 
niey świetn^o łaski dowodu; prócz 
tego ^ gdy samolubsŁwo było głównem 
znamieniem charakteru iego, łatwo . 
przychodziło uiąć go sobie. Przesłała 
mu więc przez Almunda bogate po- 
darunki ; domyślił 6ię Dalewicz, ix 
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»po^aby iakieini 
mógł sobie zapewnić skarby^ których 
chciwie ¥%dał. jak tylko przekonała 
się Aldona , ii może przypuścić zdra- 
dzieckiego przyiaeiela Wilheima do 
Kbrodmczych swych eamysló w , pota<^ 
ionoie z nitn si^ poznała^ 2^^iebawme 
lą zrozumiał i dostrzegły iz aby otrzy-^^ 
łnać skutek obietnic > trzeba było 
pośw^ięcić Kroloi>^ą5 nie 'wiAał fiię 
w swiem pdBtanowaeoitt. Im bardziej 
sto&a\v^ fiif ^ di> hamehnyęh Aldony 
namiarów tern okazalsze odbierał 
dowody iey wdzii^czności. Nic pow ie- 
rzyli isobie przyczyn^ które 
powetowały ^ lecz się zgadzidi na 
konieczną potrzebę < uwiadomienia 
Jagiełły, o niewdzięczności przestę^ 
piiey iego małżonki.. Nie wiedział 
z pewnością Dalewicz , iz WilbeJm 
przebywa w okolicach. Krakowa ^ bo 
xiiedawwitzaiąęma£irley LTęczynskii 
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p tem go nie liwiadomili* Wsoelako 
miał nieiakieś podeyraenię i wyiasnić 
ie przed&i^wziąL* Tym czasem wyłur 
szczał Aldonie liczne dowody miłości 
Jadwigi dla Ayilhelmą i potaiemrty 
pobyt Xięcia tego w Krakowie. 
Cłiciwie go słuchała Litwinka^ czer^ 
pałą 9{ iego ppowia4ąń ohydne waior 
^ki , liązącę sławę lirólo wey ; dor 
(l^wała do nich swoię własne uwagi, 
fiąbieraiące postać f^ecs^ywistych -wyr 
pą4i^W,' pi^zeistaosaiącycli postępki 
paypiro^ze i naymewjnDieysze« Ty^ 
^oąoł:)eią pswąiałą p^lewicza *s 
^zczerstwąmi , które miął obiawić 
Królowi, Próinąby rzeczą było wy-» 
stawiać wszystkie szczegóły spisku , ' 
przeciwko niewiniiuDŚci uknowąoego; 
SLłośliwość stale do swych celów dą^ 
ząca, byle kh mogła dopiec, bea 
braku wszelkich używa śrzodków. 
Jagiełło aż nadto łatwo przyi^^ł wra- 
żenie obmierzłych podeyrzell, iakie 
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w nim Dalewicx wzniecał. Qdy iuz 
aui wątpić nie mógł^ ze Xiąz^ Austri- 
acki przez czas długi był przedmiotem 
miłości Jadwigi, i gdy si(j dowiedzisdi 
że potaiemnie przebywał w iCrakowie, 
gniew iego wszelkie przeszedł granice. 
Jeszcze religiia niedostateczine uła- 
godziła całą gwałtowność iego chara-- 
literu; nie poymował on dość iasno 
wpływu iey ha w^szytókie czyny życia ; 
atak uznaiąc pobożność Jadwigi, 
' przypuszczał pomiioo tego, iz iey 
postępki mogły nie bydź zupebue 
zgodne z zasadami moralności*, posą- 
dzał i% wic^c , bynaymniey sobie tego 
nie wyrzueaiąc. Od czasu iak Dale? 
wicz zwrócił iego uwagę na żywy 
Krplowey rumieniec, gdy słyszi^ 
wymówione imie Wilhelma , tern 
ie cz(^ściey powtarzał, iak gdyby się 
chciał dostatecznie przekonać , o pra- 
wdzie^ którey się obawifił, Wyszu^-^ 
kiwsd z ową niepoi^tą zazdrości 
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ciekawoscii^ , wszystkie szczegóły 
serce iego dotkliwe tak udręczaiące. 
Odwiedzał mieysca gdzie Xiążę Au« 
stryacki i Jadwiga , wielokrotnie się 
spotykali i długi czas wpośrzód nich 
bawił, iak gdyby mógł ie wybadać. 
Dalewicz musiał mu pawtarzać nay^ 
drobnieysze wypadki tyczące się mi- 
łości Jadwigi. A chociaż niewiedziai 
Jagiełło o ci«^łym pobycie Willieliaa 
w Polszczę , bo i Dalewicz nie by| 

0 nim przekonany, ogarnęła go 
ponura smętność. Kilka razy miał 
namiar wyrozumieć swoię małżonkę 9 
iediiak przytomność Królowey , ni« 
szczyła wszystkie iego w tey mierze 
chęci. Wyraz iey twarzy spokoyjiy 

1 postawą pełna szlachetney dostoy** 
ności, poskramiała iego umysł; nie 
raz gwałtownie wpadł do niey, chcąc 
ią* uwiadomić, ze ieyoddaie wolność , 
że się może połączyć z Wilhelmem , 
że on porzuci ten świat nienawistny 

Tom IL 17 
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i godny pogardy. Lecz nagle x2itTzy* 
mywał się , głos iego przerywany 
ob wiesz^czał niezrozumiałe wyrazy ^ a 
oczy iskrzące porywczym gniewem, 
gorzkie łzy przelewały; słowem^ po* 
stepowanie icgo, przedstawiało nay- 
d»wnieysze sprzeczności. Zamiast 
coby wiał iak dawniey wynurzać 
Jadwidze miłość swoię ^ unikał iey ^ 
a cliociaz czasem skwapliwie ku niey 
pośpieszył, kilka godzin z nią trawił, 
słowa nie przemawiaiąc. Gdy zaś 
uniesiony miłością; spostrzeż, iz 
zapomina przy uiey o swych zuiewa- 
zaiący cłi oLawack , i ze Jadwiga dawną 
nad nim odzyskuie władzę j porywał 
siq nagle, ucłiodził i przez czas długi 
zamykał się w swych pokoiach. 
Królowa widziała go znękanego pod 
ciężarem dolegliwey iakiey ś taiemnicy, 
którey ieszcze nie śmiała zgłębić. 
Mozę niekiedy miałaby prawo uty- 
skiwtić nad niesprawiedliwością i dzi- 
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wacznem postępowaniem męża, ale 
tam sobie sama wyrzucała niezwal-* 
czoną miłość swoię dla Wilhelma , iz 
iey się zduw ało , ze Jagiełło az nadto 
iest poblaźaii].cy. Niestety! ani się 
domyślała obelźywycli myśli iegoj 
atoli wkrótce o nicłi uwiadomiony 
została i Jagiełło nowemi podoszcze^ 
niami rozdrażniony, sam iey wszy« 
stko obiawił; nieszczęśliwa słowa 
wyrzec nie zdołała. Przerazoney 
zdawało się, ze okropna pod nią 
rozstąpiła się przepaść ; a cliociaz dość 
skłonna ażeby się obwiniać wewnę«« 
trznie; chociaż od dawna przekonana, 
i z prędzey czy późniey odpokutuie 
miłość , którą iey serce było przeięte • . . 
nie mogła się wstrzymać od uczucia 
uayzywszey zniewagi^ gdy usłyszała 
upadlaiące Jagiełły zarzuty. Duma 
szlachetna przytłumiła w niey na 
cłiwilę wszystkie inne wrażenia. Lecz 
czyli Król strwożony tem co iey 
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powied^dałi ubolewał nad swoią pręd- 
kością^ czyli tei błąd swóy uznńąc 
odrzucał go, czyli wreszcie wymowny 
l warzy wyraz Królowey, odkrył mu 
niewinność tey , którą tak okrutnie 
znieważył; rzucił iey się do nóg i 
błagał o przebaczenie* Żal iakim siq 
zdawał przei^ty , wzruszył serce 
Jadwigi; przebaczała mu^ uaymiiiey- 
szego nie zostawuiąc śladu niechęci; 
wszelako przewidywała nowe cier- 
pieniś. Od tego nieszczęśliwego 
- wypadku^ dnie upływały wkoleyao 
następuiącycłi po sobie obawach i 
dolegliwościach. Królowa utraciła 
nadziei spoczynku, do którego tak 
gorąco iey znużona dusza wzdychała; 
a Jagiełło nie miał pewności swego 
szczęścia. Powinien był przeciei 
uważać oddalenie Wilhelma, iako 
główny do ubezpieczenia go powód , 
iedńakże ciągle był niespokoyny , i 
iakby w oczekiwania zdarzenia ma- 
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iącego potwierdzić nieszcz^ne iego 

powątpiewanie. 

Wilhelm nie wiedząc nic o cier- 
pieniach, iakie ściągał na swoię przy- 
iaciolkq, przebywał w okolicach 
Krakowa i opuśdć ich nie miał serca. 
Obiecał był Firieiowi nie wracać do 
Krakowa; wierny swey obietnicy ^ 
błąkał si^ około Królewskiego po- 
mieszkania , ukrywał się koleyno 
w Łobzowie , w Czerny , na Bronisła- 
wie ; widdał czasem zdaleka poiazd 
Królowey , ścigał chciwie zostawione 
przez niego ślady i żal zamienił si^ 
u niego w wygórowane uczucie ściśle 
z miłością połączone^ 

Aldona wykonywała swe zamysły - 
z piekielną zręcznością , a pożądane 
* cnych skutki , przenikały ią rozkoszą. 
Juz iey się udało zatruć pożycie Kró- 
lewskie, i spodziewała się przez nowe 
potwarze bardziey go ieszcze rozią- 
trzy ć ; iuz sobie pochlebiała , ze nawet 
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porzuci Jadwiga, i uadaieie iey nie 
miały granic. Tymczasem korzystała 
z zaślepienia Almunda , tak , iz ten 
Lez najmnieyszey zgryzoty sumienia, 
przyczyniał się do iey czarnych zamia- 
rów.- Obmawiał Jadwigą , i z radością 
wypełniał wolą kobiety, od któiey 
cale .szczęście iego zależało. Co 
tycze Dalewicza , coraz nowemi poda- 
runkami znęconego , podsycała zdra- 
dziecka Litwinka iego zbrodniczą 
gorliwość, hoyną swoią szęzodrotą. 
Dusza iego zwątlona nikczemną chci- 
wością, straciła wszelkie uczucie pocz- 
ciwości. Już , nie poymował cnoty, 
i miał nawet upodobanie w cżernieniu 
' Królowey w oczach małżonka. Aldona 
nie mogła była znaleźdź wspólnika 
stosownieyszego do iey zamysłów. 
Oboie nie szczędzili usilności w wy- 
śledzeniu , czyli Wilhelm był ieszczc 
\Y Polszczę. Jeden z Giennków Firleia 
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Dalewicza, wyznał, iż Pan lego cz(;sto 
wyieżdżaŁ Gdy zaś dnia iednego 
odebrał rozkaz oddania mu niezwło- 
cznie ważnych papierów ^ dopóty go 
szukał ^ dopóki nie znalazł , w lesie 
Oycowa, poufale rozmawiai^cego 
z chłopem, który się iaknayśpies/niey 
oddaiiŁ Opowiadanie to, złośUwą 
sprawiało radość okrutney Aldonie; 
rozumiała bowiem ^ iż się sprawdziły 
wszystkie iey podeyrzenia. Jakoż 
w rzeczy samey , iey i Dalewicza wy- 
trwałość otrzymała pożądany skutek ^ 

ho się dowiedzieli z ](>e1fmMetą, ze 

Xiązę Austryacki ukrywał się w oko- 
licach Krakowa^ PozyskaU w tey 
mierze tak niezawodne szczegóły, iz 
te powinny były przekonać Króla. 
• Aldona do naywyźszego stopnia' ura- 
dowana ^ . wspaniale wynagrodziła 
Dalewicza* ^Nagliła, ażeby się^śpie- 
sznie udał do Jagiełły ; a złośliwość 
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i nieprzebłagana zemsta, podwaiały 
rozkoszne bicia iey serca iiayokro- 
pnieyszj^ nadzielą. 

Tegoż sarnio dnia Jadwiga spo- 

* tkała Dalewicza , na korytarzach zam- 
kowych. SzecU do Króla- spoy rżenie 
iego było niepewne i niespokoyne; 
ukłon iego uniżeiiszy był, iaic za 

^ zwyczay , wyraz upokorzenia i podło- 
ści , malował się w całey postawie. 
Takie to na Królowey spra>yiło wra- 
żenie ^ iz ze wstrętem odwróciła oczy; 
lecz wnet sobie wyrzucała to niesłu- 
szne. ucmde; przypomni-fa sobie 
Dale.wicza do Wilhelma przywiązanie^ 
i uprzeymie mu się skłoniła. Dale- 
wicz spiesznie wyłuszczył Królowi 
cel zadanego posłuchania. Gdy si(^ 
dowiedział Jagiełło ^ źe Wilhelm prze- 
bywa w okolicy Krakowa ^ gniew i 
rozpacz łącznie go zgnębiły ; te dwa 
okropne uczucia ^ przyŁłumiaiąc W 
iedney chwili wszystkie inne, na>j»et 
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fiamą miłość»f« wolny dały przystęp 
naysrozszey potwarzy; tak, iz mógł 
słyszeć, a nie umrzeć, ze Jadwiga 
iest przestępnej, ze cnota iey próznem 
była imieniem , a obłuda zasłoną 
zbrodniczego wiarołomstwa. Aio 
nadzwyczayna cierpliwość, .z iaką 
wysłuchał Dalewicza , była ostatniem 
wysileniem naygwaltownieyszey na** 

miętności Zazdrość, siły iego 

utrzymuie i nie dozwala mu ułedz 
pod ciężarem dolegliwych cierpień.. 
Dale wicz powtarza ohydne swe oskar- 
żenie... umilkł nakoniec . a wkrótce 
trucizna wlana w serce Jagiełły, w 
nayokropnieyszych obiawia się sku- 
tkach. Król drzy od gniewu, nie 
iest Panem siebie, i zżyma si^ cały. 
Nakoniec zry waiąc siq zapalczywie, 
tłucze głowq z niesłychani^ poryw-i 
czością; zbliża siii do Dalewicza i za- 
pytuie, czy się odważy publicznie 
utrzymywać prawdę tego co mu do- 
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nió&L Odurzony swą zbrodnią, za- 
pewnił go Daiewicz, iz gotów to 
uczynić. Na ten czas Jagiełło me 
mogc^csię dłuiey pohamować, wpada 
gwałtownie do pokoia Królowey> 
Śniada bładość śmierci pokryła iego 
oblicze 9 wargi mu drgały z wście* 
kiości, a wyraz twarzy wydawał 
w nay większym nieładzie naysrozsz^ 
zapami(jtałość. Jadwiga rozmawiała 
2 T(jczyiiskim- Zatrwożyła się , gdy 
spoyrzała na Króla, a Obłudna ko- 
ce bieto^'^ rzekł do niey, chcąc na 
próżno zataić gniewu zapędy a śmley 
(c teiaz mówić o Bogu opiekuii^cym 
« się tiiewinnościć^ ; oszukałaś mnie^ 
« zniweczyłaś moie szczęście ^ moie 
<c nadzieie^ zniszczyłaś prawie moię 
cc religiię. Smiey powiedzieć ^ ześ 
« niewinna I śmie'y powiedzieć , ześ 
<c nie zwodziła męża łatwowiernego. 
« Jadwigo!" dodał z okropnym uśmie- 
chem «iutro zbl^odnie twoie będą 
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dc obwieszczone." Polem uwiadomił 
ią o potwarzach Dalewicza ^ które tak 
łatwo do iego przekonania trafiły. 
Mowy iego pełne szalonych wyrazów 
i wściekłości zapadów , przeraziły 
trwogł^ nieszcz(iśliw.^Ivrólow"(^. Wsze- 
lako, gdy usłyszała wymierzone prze- 
ciwko sobie oskarżenie , uczucie oso- 
bistey godności wróciło iey śmiałą 
przytomność. Złożyła r^ce na pier- 
siach , i z spokoynością odpieraią.c 
krwawe zarzuty Króla , te tylko wy- 
rzekła słowa: « Jestem niewinną*" 
Wyraz iey twarzy łagodny i spokoy ny, 
roziątrzył Jagiełły; widział .w nim 
tylko nowy dowód nayhaniebniey- 
szey obłudy. « Mów!" zawołał z roz- 
paczą cc przez ciebie życie mi iest 
<c nieznośne. Mów , przyznay się do 
<£ twey zbrodni, lubsię uniewinniy..^ 
<c JN^a Utość cię zaklinam uniewinniay 
« sie..." Jadwiga nic nie odpowie-? 
działa , spoyrzala tylko na ślubiic^ s woię 
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obri^czkę, lecz tey wymowney od- 
powiedzi nie zrozumiał JagieHo- 
cc Mów!" z szaloną krzyknął wście- 
kłością (c unie winniay się." — « J e&tem 
« niewinną" powtórzyła Królowa, a 
s głos ie'y tkliwy, nie rozrzewnił zbyt 
twardego Sędziego, cc Nie , nie iestei 
cc niewinną" mówił daley Jagiełło a 
twarz iego nosiła przykre znamię nay* 
gwałtowniey szych poruszeń; <c zdra- 
<c dziłaś mnie. Jawna iest twa zbro- 

« dnia, nie kochasz mnie Nie 

cc kochasz" dodał głosem , który ozna- 
czali iz to przekonanie było z cier- 
pień ie^o naydotkli wszem..*, a Nie 
cc kochasz muie.... dość na tem.... 
cc Przewiniłaś... za trzy dni Europa 
cc cała pozna twoia zbrodnicze prze* 
cc stępstwa. Stracisz prawo do po« 
cc wszechnego szacunku, będziesz 
cc znienawidzona , opuszczona od tego, 
cc któregoś skrzywdziła... Sąd pu- 
« bliczny......"-^ cc Sąd pubUczny!" 
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zawołał wzrus^ny Tc^czyń&ki; dotąd 
zdoldU się był połiamować^ bo, clięć 
pomszczenia Jadwigi , ustępowała oba- 
wie zwic^kszenia iey niedoli ; « Są,d 
« pubticzift/' dodały «o Niebai! Królowa 
ic iest niewinną r\... Wyszedł. 6kwa- 
pliwie^ gdyż go wymowne Jadwigi 
spoyrzenie^ zaklinało, ażeby się oddalił, 
i prócz tego nie był iuz w stanie zatąić 
dłuzey swćy nieclięci. Jagi^o nie 
^wazai nawet na wyrazy Tęczy ńskięgo^ 
ani naiego obecność. Zapalony gnie- 
wem, ponawiał koleyno tez same 
groźby , tez same wyrzuty , i ostate- 
pziiie Jadwidze oenaymił , M się z nią • 
nie dbaczy , aż za dni trzy ^ w chw^i 
publicznego sądu, który się mi^ 
odbydź w Wiślicy. Poczem srogie 
na nią rzucił wey rżenie , szydersko 
się uśmiechnął i wyszedł, zapamiętałą 
rozżarzony* wściekłością. Przybył do 
niego Dalewicz, żeby do i^ayokru- 
tnieyszego zachęcić go postępowania^ 

Tom 11, " ł8 • 
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i dusz(i iegp rozif^trzyć nowenu po- 
twarzami. 

Oskarzeuie Króle wey i próba, 
przez kcórą mi^ła pi:z/echodzić^ wkrótce 
doszły do wiadomości publiczney, 
ZewsZi^d ęię wznosił iednomyśiny 
okrzyk niechęci tak po wszęchney , ii 
Jadwig4 sądziła się obowiązaną uła<- 
godzić ui^ysły,^ i be;^ przestanku 
pokazywała się ludowi , w ciągu trzech 
dni sąd poprzedjaiących. Więcey 
niź kiedykolwiek upatrywano wniey 
powagi i piękności ; nie można prawie 
byłQ p^d nią ui^ol^ewać, tak cała iey 
postawa zdawała się spokoynay 1^ od 
naymnieyszey troski daleka. Wsze* 
lako./w^ele osób §zc?egplnie'y do 
Jadwigi przywiązanych, lękało aę 
npwey zdrady > i może jtylko ieden 
Tęczyński i Firley , byli bez obawy 
wśrzód powszecliney trwoga 

W ^zień próby, słonce świetniey- 
szę iąk zazwyczay^ zdawało się chcieć 
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blasku docladź zwycitjztwu niewinno- 
ści Jadwigi. Niediczone ninódti(H> 
ludu, wysypało się po równiuach 
Wiślicy; w pośrzodku Senatorowie 
Dworzanie , otaczali Króiowij, i Dale- 
wicza (do). Jagietto siedział na wy<- 
wyższoney ławie, i prawdziwe polito- 
wanie wzbudzał, tak iawne twarz 
iego wyrażała nayokropnieysze cier- 
pienia. Jadwiga mimo wrodzoney 
skromności, zdawała się! dnia tego 
śmielsza iak sazwyczay; a cnota i 
ufność w sprawiedliwości Boga ^ po^ 
dwaiały iey męztwo. Polecała się 
opiece Nay wyższego, z pocieszaifj^cj 
otrzymania ti^owey nadzielą ; a wdzięk 
zwyczayny iey pięktiości , powiększał 
się w dniu tym , naypowabnieysiizem 
twarzy wypogodzeniem* Nie pamię- 
tano, ze uległa ponizaiq.ce'y ' konie- 
czności udowodnienia małzedskiey 

iv ... 

(20) Historyczne, 
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- wiary , i może nawet sami i^y oskar- 
życiele, o tera powątpiewali/ Kral 
tzueiwszy nieznaczne na Jadwiga 
spoyrzeaie, doznał skrytey radością 
iz tyle świadków około siebie zgro- 
madził. Uczucie to, nie mogło po- 
diddzić z cłręei rozgłóśżeniń »vrśy 
luuiby^ wynikło iedynie ^ <^hoć się aam 
nawet tego nie domyślał, z. iądzy, 
by się tern okazaley wyiawiła cnota 
kobiety, ktor^ pomimo przeczucia 
samieńia, za przestępną poczytywał- 
Jedqakże. wysłuchawszy Ddeincza, 
żądał , ażeby Jadwiga wykonała 
przysięgę, , iż nigdy wiary małzeńskiey 
fiife przełamała. Niezwłocznie tłumne 
dai%się słysźeó^osy, każdy zastąpić 
ią^ pragnie. Podminowała A^ym o- 
bri^icom^ i oświadczyła , iż dla wię- 
kśaey liróla spokoynosci , sama chce 
się uniewinnić. Gdy wezwano Dale- 
wicza> ażeby powtórzył wyrażoną 
skargę; głuche milczenie panowafe 
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W zgromadzeniu; lad oczekuiąc nńd^ 
przyrodzonego iakiego zjawiska, tłu- 
mił, swe szemrania, i spodziewał się, 
iż Anioł spuści się z Nieba, i skronie 
Królowey uwieńczy. Dalewicz po- 
stępuie naprzód, nie chce widzieć 
pogardzaiącycłi weyriień ku niemii 
zwrócony cłi ; nieiistraszony w zbrodni, 
glos ma pewny, śmie świadczyć, ze 
Jadwiga niewierna i przes^pna , 
dla Wilhelma zdradziła zbyt pobłaża- 
iącego małżonka. Przeraźliwe krzyki 
zewsząd się . wznoszą, miotaią na 
Dalewicza nayokropnieysze ^w^zeklę- 
stwa; nie zadrżał choć słyszał, iak 
pomsty Nieba wzywano na niego. 
Wszelako . Król chce, ażeby wrzawa 
ustała , i dla tego ogłaszaią> że Kró- 
lowa pragnie mówić; zaraz zgiełk 
zamienia się w cichość; wszyscy się 
cisną , żeby widzieć i słyszeć Jadwigę . • . 
Powstaie z powagą , żywy rumieniec 
twarz iey przymila^ a dusza Anielska, 
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..cala w iey obiawia weyrzenio. 
.Już miała zacz%ć mówić, gdy mgle 
dał si^ słyszeć nadzwyczayny tenteut 
koni. Tmnany- kurzawy pokiywaią 
zgromadzenie 9 które jm&tępuie 
dla przepuszczeąia dwimastu rycerzy, 
.od stóp do ^ów uzbroioaycłi (ai). 
Hełmy icli byiy zawarte^ mieli ieduo- 
stayne ^tbróie i tarcze , iednakowem 
ozdobione ' godłem ) toiefit, liliią oUh 
czoną ns^^iftem : Czysta i bez skazy. 
Pot.^^ ia^ z kłi rumaków 9 wci^l 
,albo wie;xi w za wód śpieszy li . . . Stan^ 
w iednyra szeregtt i z uszanowaniem 
skłonili się przed Królową. Jed«i 
z nicłi zabiera gioj^ w imienin ^wydi 
w^ółtowarzyszów; mocno, choć z po- 
rusz^iem:, wyraża, iźrównie iak oui 
przybył w obronie czci Królowey, 

(ftk) Kilku d^iei^pisów wspomina o tern 
t^atzeniu; Obfct z dzikie KrótestwaPołAiega 
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ażeby świadczyć, ii iest iiaypif^kmey*- 
sz^ i naycnotliwszą z kobiet j a przy 
tem., ze gotowi zani^ wszyscy kreir 
awotę praelać* Wnimdk tych sda-* 
chętnych niezuaiomy ch , powseechnę 
sprawił zachwycenie, ozaąc^one glo** 

śneiiii oklaski « IJciszono si^ 

w nadziei , aiq znowu ode^wi^ 
Królowey obrońca; iakoz powtórzyt 
popr»edai^ze oŚA^iadczeoie , przjzy-r 
wai^coskar^yęieUKrólowey. uGdzi^^ 
a wit^cs^?^' Py^ Wszystkich si^ 
serca w^nazyły , nikt nie odpowiai- 

<la<..«. <KAMt4ittr\r;iiekł tenżę sam 
rycerz ^ obracaiąc si^ do Dalewicza ; 

a bezczelay oszczerco! imiey powtór 
<c rzyć twoie podle kłamstwa/'—. 
Wzdrygn^ się Dalewics; nie zdołał 
odpowiedzieć, odstąpiło go m^twę 
i s^oic w zbrodni ; dreszcz w&zy^ 
stkie iego żyły przebiega; nie moż^ 

się utrzymać, nic i^e widzi 

Chwieie jsię. • • pada . . . zrywa się, . . 
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Król zdziwiony tak nadzwyczaynym 
stanem , pi z.emawia do niego ; Dale- 
wicz go nie słyszy* Żadną ziemska 
siła nie {ba nad nim władzy; żadna 
ponęta - złudzić go nie może , żadna 
obietnica nie skłoni go do powtórze- 
nia oliydney potwarzy* cc Mów 1" 
zawołali wszyscy razem rycerze. 
^ Dalewicz pada na kolana y zdaie mu 
się j Łe nieba wnie skona . . . okropność 
zbrodni , przeraża go trwogą ; myśli , 
iż mu czas nie wystarczy do prze- 
błagania Nieba. Cisną się tłumnie 
z ust iego słowa ; żeby spieszniey mógł 
wyznać swoie przestępstwa. Obwinia 
się publicznie , i wy iawia śrzodki 
iakich użył^ żeby uwieśdź Króla. 
Jagiełło osłupiały zzadumienia^ rzuca 
się do nóg Królowey , twarz iego 
zalewa się 'łzami żalu , oskarża się^ 
chce umrzeć, byle przebłagał swą 
żonę; byle otrzymał przebaczenie , 
które ie4ynie moze.mu ży<iie przy- 
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wrócić. Jadwiga podmę- rękę Jagielle ^ 
i nuaieimąc się ^ podnodi go. BokoahM 
wŚYZÓd tak ^wietiłego zwycięztwa^ 
ani się myśli niem pysznić. ^Diie&teŁy I 
wyrzuca sobie , iz miedzy temi , którzy 
przybyli uiąć się, za nią.^ Wilhelma 
poznałatr Wyreuca sobie oyte przyie^ 
mne Uiczuci^^ t iakiogo doznida ^ widząc ^ 
iz iemu iest winna .odnowienie swego 
Łytu« I czyliz mogła teraz chcieć go 
zapomnieć ? 

Wszelako całe zgromadzenie ptua^ 
dhizone -odgłosy radości i zachwycę*- 
nia okrzyki wydawało.. Żądano uka** 
ranią Dalewicza i z uniesieniem sła- 
wiono poświ(^cenie si(^ wspaniało- 
myślnych rycerzy. Król dusznym 
palaiący gniewem na tego ^ który 
zawichrzył szcz^śhwość życia iego^^ 
odmawia Królowey idaskawienie Da- 
lewicza. Za powszechni^ zgodą wsl^a- 
zany zostały podług praw ówczesnych, 
na haniebną karę ^ oszczercom na- 
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znaczony, toiest, na odszczekiwanie 
iak pies z pod ławy w izbie sądo^ 
wejTi Trzykroć musiał powtórzyć 
ten zniewazaiący wyrok ^ słyszał do 
koła szyderskie śmiechy i obelżywe 
•okrzyki , które ^o., do reszty zgnę- 
biły Nieznaiomi rycerze^ byh 
świadkami uk^raiikDal6Wić2a^ słyszeli 
wynurzenie żalu Jagiełły ^ i pr^ez cały 
c^as zacłiowali głębokie milczenie ; 
nakoniec iuz się do powrotu mieli 
Król napióźno icli skłaniały ażeby się 
obiawiii^ pragnąć itn wdzięczność 
swoię wyrazić, nie cbcieli na ta ze- 
zwolić i spiesznie z pola odiechali. 
Jadwiga nie popierała żądania Króla.*. 
Wilhelm zgadywał te^o przyczynę.-. 
Ghociai z sobą nie>^ mówili , zrozu- 
miały się kh se^ca'; doznali; iednako* 
vrych wrażeń , iednakowego uczucia, 



(22) Zdrada ohydna Dalewicza i ulata* 

nie iego ^ z Uzieiów wyięie. 
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ieiliiakowey tęsknoty. Cierpienia 
wzaiemney miłości , zawszft Sc^ okru* 
toieysze , ' bo są zawsze ]po4wóyne. 

Nie pomyliła się Królowa w swych 
don^ysłacb , . widziała rzeczywiście 
Wilhelma ... Xiązę ten uwiadomiony 
przez Tyczyńskiego i Firleia o Jadwigi 
oskarseniii, .ivirraz z nimi bronić ią 
przedsięwziął. Tak piękaa sprawa , 
znaczną hczbę- zgromadziła rycerzy ; 
a:^et>y żadnego z nicł)i nie obrazić ^ 
los miał wyznaczyć imiona toMrarzy* 
szów Xięcia Austryackięgo i Firieia. 
Ppstanpwi^e idbi było nieodniicfnne, 
wss^eikich zobowi^ali się uzyć śrzod- « 
kó w do uniewinnienia Królo we'y ^ 
cl)OĆ|>y im w tym celu wypadało własną 
krew prsŁelać. Szczęśliwi , iź skutek 
uwieńczył szlachetne ich przedsięr 
w^ęcie, oddalili się, nie chcąc się 
dadź poznać ; co ustaUło o cudo waem 
:zjawieniu domysły ^ które z ust do. 
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ust ;przech#dz%C) :e icbetwoacią powta- 
rzane były* . / 

Wilheba mm wsiadł na. konki 
aźoby kpiesiyc w obranie Jadwigi, 
uczynił w przytomności swycłi przy- 
iaciół ślub uroczysty, do którego 
BBywygórowailisza akhmńsL go miłość; 
prsysiągł^ iĆMoełi twypra^wu tak się 
fiZC^&Uwie powięd&ie ^ że żadna wąt* 
pliwość .wzglądem mewijauości jKLrólo- 
wey Jagielle nie pozostanie , przysiągł, 
ii joiezw^łocznie Polską, ojiuści na 
zawste , iiżeby aohrontć od nowych 
nieMCz4^y64(ę^ ktÓFą^ubństwial* Jakoż - 
zaledwiD wrócił z cdwnin Wiślickicłi, 
zaraz si^ zabrał do wypełnienia 3wego 
ślubu, przy czem naymnieyszego żalu 
niew^urzął; zaledwo nawet inńA 
weatełmąó nad swym nieszczęsnym 
losem.| gdy &chie wspomniał , iż .«ię 
znowu dla Jadwigi poświęca. Po- 
mimo tego z oczu iego strumienie łez 
płynęły , przyciskał do serca Firleia 
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i Tyczyńskiego; a od chwili do chwili 

przerywanym mówił im głosem: aCzu^ 
« waycie nad nią..« Czuwa ycie nad 

<c nią, a gdyby ią trzeba bronić" 

^ lub pomścić 9 pami^taycie o jainie." 
Żałość nie dózwoUła mu dłuzey mówić; 
w ten czas. uginaiąc kolana j wycią- 
gnął rqce ku stronie Krakowa , z wy- 
razem nayżywszey namiętności; po- 
ozem wstał spiesznie ^ raz ieszcze 
przycisn^ do swego serca Tęczyii^ 
skiego i Firleia ^ wsiadł na konia ^ 
z niezmierną siłą boki iego uderzył, 
i zniknął z oczu swyeli [u^zyiaciół. 

Gdy tym nowym wspaniałomyśl* 
nym uczynkiem , starał się upewnić 
spokoyność tey j o którey na zawssi^. 
powinien był zapomnieć, Jagiełło usi-. * 
łował zatrzeć ślady swey niesprawie- 
dliwości i pory wczych zapędów , przez 
postępowanie nayczulsze i pełne vle^ 
głości. Jadwiga nie odrzuciła żadnego . 
z dowodów przywitania swego męża; 

Tom II. in 
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owsuem przyymowała ie z tą prostotą 
uchylaiącą niemiłe wrażenie., które 
w podobnym razLe pochodzi z wznie- 
sionego podziwiania. Całkiem pbca 
odniesionemu przez ięy niewinność 
zwycięztwu , w czułey s wey skromno-- 
ści, starannie wystrzegała^^ię wszy-* 
gtkiego , coby mogło przywieśdź na 
pamięć świetn^^ próbę sądową , przez 
.którą . przeszła. Długo zacłiowała 
dnia tego ł>ole6ną pamięć ; widok 
Wilhelma odnowił w iey sercu dolegli^ 
we poruszenia i obia wił ^ ile iest slabii. 
Gdy Tęczyński uwiadomił ią o sz\a- 
chetnem poświęceniu się Xięcia, 
gwałtoyne łkanie ? wydzierało się 
z piersi nieszczęśliwey Królowey, o 
żadne nie zapytała si^ szczegóły , i Bóg 
ieden.znał wewnętrzne walki ^ które 

* 

..iesi^c^e tę anielską duss^ę trapiły, 
Jagiełło uwiadoiniony o postępo- 
waniu Aldony ęłiciał na nią głośną 
^ i przykładną kar^ 'wymierzyć ^ ale 
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zaledwo dowiedziała si^ o wyznaniach 
Dalewicza , uciekła i zagrzebała swą, 
łiańbę w nayodlegleyszych puszczach 
Litwy. Moźfeby kto pragnął wiedzieć 
co ożyciu i śmierci te'y przest^pney 
kobiety ; lecz na cóż zatrudniać nie- 
przyiemnie umysł, obrazem ohyd iiym ? 
W charakterach, którym rehgiia nie 
udzieliła światła swego , których 
czułość nie dosyć iest żarliwa, ażeby 
żądały poznać prawdy , ażeby mogły 
ią poiąć, lub doświadczyć zgryz.ot 
sumienia ; w takowych charakterach 
mówiq , złośliwość i plrzewrotmiść 
iednakową . noszą barwę. . Miłość 
pizestaie bydź dla nich szlachetną 
namii^tnością , zamienia si(^ w szaleń- 
stwo zapamiętałe , którego wyuzdanie, 
żadnego nie zna wędzidła.^ i dla do- 
pięcia swych celów , ieżeli tego po-^ 
trzeba^ bez wahania się, zbrodni 
nawet używa. 



( aao } 

Matylda w swoiem ustioniu do- 
wiedziała się o poniżeniu i świetnem 
odzywaniu niewinności swey przyia- 
ciołki ; żałowała z początku ^ że nie 
mogła mieć szczęścia , . osłodzić tych 
cłiwil tak dla uióy przykrych ; prze- 
cież wkrótce " wspomnienie Adolfa ^ 
to iey życzenie poskromiło ; a litość 
iey zwracaiąc się ku niey samey , 
wznieciła chęć nigdy więcey nie ogl(\r 
dauia zwszelkiey rozkoszy ogołoco- 
nego dla niey świata. W pierwszych 
latach spędzonych w klasztorze, nie 
była Matylda ftzcsęśliwą/ ł>o ieszcze 
namiętności miotały iey sercem. 
Żeby w ustroniu mieć upodobanie, 
trzeba z wytrwałą, wolą unikać siebie 
i nigdy się sob^. z przymileniera nie 
zatrudniać. Wszelako po kiku latach 
i na niey skutkowało działanie czasu. 
Matylda z podziwieniem po^trzegła 
oboiętność swoię dla Adolfa. Chwila 
ta była dla niey stj;inowczą. Nie wspo 
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umiała nigdy odtąd o swym m^£u^ 
i wystrzegała si^ wszystkiego , coby ^ 
go iey mogło namyśl pizywieśdź.... 
Serce , takowe tylko uczucia wzna- 
•i^iać lubi 9 który cłi ślady ieszcze po- 
2ostały ; unika tego^ coby mu przed- 
stawiało własną , lub przedmiptu iego 
jniłości niestałość; z teyto przyczyny 
przez czas i doświadczenie j zniszczpr 
nycłi marzeń wspomnienia ^ są przykre 
i nawet przerazaiące^ W pierwszych 
to tylko młodego wieku cłiwilacii^ 
gdy dnie lub miesiące, dostateczne $ą 
dla utworzenia pPMszłosci, mogą 
takowe wspomnienia mieó dla na^ 
czarodzieyską ponętę; ale gdy rachuba 
lat .upłynionychy zastąpi dnie i mie- 
siące ^ gdy nie upatruiemy naymniey- 
szego zabytku uczuć, które piękny 
i wesoły czas młodości zdobiły, wtedy 
iuz nas trwożą wspomnienia \ bo są 
zawsze bolesne^ 
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Jadwiga przez swe Anietskiecnot^, 
na powszechne zasłużyła uwieiLieoie, 
i przekonała Jagiełłę , iź prawdłiwi 
pobożność może się tylko zgodzió 
z postępowaiiiem czystym i iiieskaa> 
telnew. Przekonał się taksę, iź od- 
waga, ten świetny przymiot wed% 
iego^ mniemania , nie podłegaiący za- 
tinemu obcemu wpływowi, tem 
ikwnieysze nosi znamię bohaterstwa, 
gdy ią wznieca pobożność. Wpewney 
niebezpieczney a nagłey potrzebie, 
.Jadwiga nie zwazaiąc na wrodzoną 
:8^3F płci słabość,, stanęła na czele I 
*wego Woyska, i dostąpiła sławy od- | 
zyskania wąrdwhych zamków, Halicza : 
i Lwowa, przez Ruś zdobytych- , 
Uważano ią za nadprzyrodzoną istotę , 
wybraną przez Niebo, dla dopel- 
tuenia szczególnieyszych celów Opa* 
ttzności. Czasem nawet prorockim j 
przeięta była duchem, iak w ten czas, i 
gdy oznaymiła Krzyżakom , ze aź do | 
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dul iey życia, przez wzgląd na nią> 
żadna ich nie spotka przygoda; lecz 
le po iey śmierci , Jagiełło świetną 
. na nich wymierzy kar(^. Jadwiga nie 
była zupełnie szczęśliwą ; odzyskała 
iednak tq duszy spokoyność, którą 
za straconą na zawsze poczytywała; 
wykonanie cnótnayczulszych i wpływ - 
dobroczynny 9 laki miała, na umysł 
męża 9 zaprawiały naymilszą słodyczą 
chwile iey zyeia. Do tego przeczucie 
blizkiey śmierci, wzniecało w nie'y 
ową przyiemną tęsknotę, która po- - 
chodzi li żądzy uzyskania prędzey 
Nieba i opuszczenia tey ademi, na 
którey uczucia nawet są ograniczone. 

Ludmilla i Tyczyński, pragnęli 
resztę dni swoich spędzić przy 
Jadwidze. Niestety ! ani się spodziewał 
Tęczyńskiy iż ten Anioły którego 
Niebo na krótki czas tylko użyczyło 
Polszczę, nieba wnie miał przy nim 
oddadź ducha. W ty chto smutny cli 
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chwilach, Jadwiga wyniosłe dała do- 
wody swoiey czułości mocy duszy 
i wszystkich sWych etiót. Zapisab 
zaaczne sumiay Akademii Kraków- 
skiey , * którey tyle dodała byk 
blasku; założyła szkołę lekarską , 
nakoniec pamięci iey nie uszedł żaden 
szczegół naylepiey zrozumian^y dobro* 
czymiości. Pobo^e kroniki , przed- 
stawiły następnym wiekom naytkli- 
wsze okoliczności, tyczące się zgonu 
tey swi^tey Królowey, i cudów przy 
iey trumnie wydarzonych. Wiasnie 
gdy się zaymowano dowodami po- 

trzebnemi w tey mierze ^ nieszczęśliwa 
woyna przeciw Tatarom , wstrzymała 
roz^poczęte w Rzymie kroki, dla 
umieszczem^ Jadwigi* w poczet św^ 
tych (i^S). Jagjtełło nie utulony t% 



(23) Historyczne. ^ Obacz list Długosza, 
pisany w roku lĄ&o^ do Kardy nał» Oleinia^ 
kiego* « 
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stratą, chciał na zawsze porzucić 
Polski^ i w Litwie osiąśdź ; lecz nadto 
do niego byli przywiązani Polacy, 
żeby. na to mieli zezwolić. Król 
przychylił się do ich proźb usilnych, 
a nawet późniey na ich żądanie, za- 
ślubił wnuczkę Kazimierza Wielkiego. 
WdQwiec po tey Pani, dwa razy 
leszcze małżeńskie śluby powtarzał; 
przecie żadna z iego żon nie byłą mu 
tak drogą, iak Jadwiga. Zawsze 
nosił ślubną obrączką, którą od niey 

otrzymał, dopiero przed samą śmier- 
cią^ joddał ią iako naydrotezy- przy- 
laźni zadatek Biskupowi Kraków^ 
skiemu (24). Eustachy Firley nie 
opłakiwał zgonu tey, dla którey 
iedynie byłby żyć pragnął; poprze- 
dził bowiem Jadwiga do grobu*^,.. 
Go si,ę tyczy Wilhelma, dzieie nam 
go wystawiaią, iako całkiem oboi^«- 

(^2/|) Hi5turyc2ne. 
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tnego na własne powodzenie; stosuią« 
się do woli swey rodziny , poiął za 
zon^ Xi,iźniczkęNeapolitaiiską, któm 
go nie uszczęśliwiła (aS). Gdy się 
dowiedział o zgonie Jadwigi , posępna 
opanowała go smętność; z upragnie- 
niem wyglądał kresu życia, tak peł- 
nego dolegliwości, i skon^, wyma- 
wiaiąc imie Jadwigi (26). 

(20; Johanna z Neapolu. 

(26) Zarzucano Autorowi, iz zA mało 
podaie szczegółów o kilku latach poprzedza- 
jących śmiei c Jadwigi ; iako tei, e« nie dosyć 
obszernie mówi oświętym iey igonie. Leć» 
właściwie Romans się kończy, na ukaraniu 
Dalewicza i otłieidzie Xięcia Austryackiefro. 
Reszta iest tylko krótkim rysem historycz- 
nym; nie można było bez narlwerę/.tnia 
nieskaziielności cliarakieru Jadwigi, chcieć 
^młj i iawniej opisy wa<5 wewnętrzne walki 
iey duszy j również nie było można,. chcieć 
calkiei|i sfatrzec wieyser«u pamięci Wilhelma. 

« 
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